DOWODNE ODPOWIEDZI 


ZEBRANE Z BIBLII, SOBOROW, OJCÓW ŚWIĘTYCH 
GRECKICH I ŁACIŃSKICH, TUDZIEZ Z PROTESTANT- 
SKICH AUTOROW SLAWNIEJSZYCH, 


na zarzuty przeciw 
KOŚCIOŁOWI KATOLICKIEMU, 
pomieszczone w 6 rozprawach 
ANGLIKANSKIEGO BISKUPA LUSCOMB'A - l 


ułożył 
A. ZELONI, 


tłómaczył 


X. NOWICKI JACEK Z.K. 


WILNO. 
NAKŁADEM A. ASSA KSIĘGARZA W WILNIE. 


4856. 


rcin.org.pl 


7 polecenia JW. Arcy Pasterza HOŁOWIŃSKIEGO Metro- 
polity wszystkich w Państwie Rossyjskiém Rzymsko-Katolickich 
Kościołow, przeczytałem rękopism pod tytułem: Dowodne od- 
powiedzi zebrane z Biblii, Soborów, Ojcow SS. Grackich i 
Łacińskich, tudzież z sławniejszych autorów Protestantskich, 
na zarzuty przeciw Kościołowi Katolickiemu i nie znalazlszy 
nie przeciwnego zasadom Wiary Katoliekićj , owszem , jako 
zbiór najpowazniejszych świadectw Starożytności Chrześciań- 
skićj, stwierdzających dogmata i zwyczaje religijne, za poży- 
teczny i godny druku uważam. 1854 roku, Września 9 dnia. 

X. Jerzy Iwaszkiewicz Kanonik Archi-Katedry Mohilew- 
skiéj, Adjunkt Rzymsko - Katolickiej Duchownej Akademii, 

S. Teologii Magister. 


Wolno drukować. 17 Września 1854. Petersburg. 
JGNACY ARCY-BISKUP, 


no drukować, z warunkiem złożenia w Komitecie Cenzurys 
.przepisanéj liczby exemplarzy. Wrze- 


O NN 
W Drukarni A. Marcinowskiego. 
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SUUS SOZRIDAWOWAU 


SNARSKIEMU Z. E 


NA PAMIĄTKĘ 


długoletniej i stałćj z Nim przyjaźni, 


poświęca uprzejmie 


TŁÓMACZ. 
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PRZEMOWA AUTORA 
DO BISKUPA ANGLIKAŃSKIEGO KOŚCIOŁA LUSCOMB'A. 


Potoczną rozmowę, którąś mię raczył za- 
szczycić uprzejmie, zwróciłeś ku religijnym 
przedmiotom, twemu powołaniu właściwym. 
Wymagałeś, abym dał odpowiedź na roztrzą- 
saną naukę i zgłębiane przezeń zasady Rzym- 
sko-Katoliekiego Kościoła. Pomiędzy roz- 
maitemi jego A odci jakich nie przy- 
puszezasz, wywołałeś mie, abym udowod- 
nił wiarę w sakramentalne przeistoczenie 
(transubstantiatio) powagą Ojeów świętych 
pierwiastkowych pięciu wieków Chrześciań- 
stwa i przydałeś, że gdybym je dowiodł ich 
świadectwy, wielcebym cię zadowolił. Jam 
odrzekł, że uprzejmie pragnę wykazać do- 
wody i zebrać świadectwa pierwiastkowych 
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pięciu wiekow Chrześciaństwa o tak ważnym 
przedmiocie, obowiązałeś mię nakoniec'przej- 
rzeć swoje dzieło : o Kościele Rzymskim 
porównanym z Biblią, Ojcami świę- 
tymi i Zborem anglikańskim. Šıere- 
rze wyznaję, że w nićm znalazłem wnioski 
tylko i zarzuty czynione od kacerzy pierw- 
szych wiekow Katolickiemu Kościołowi, a 
ponowione w XV i XVI wieku od Wikle- 
fa, Hussa, Zwingliusza, Melanchtona i wie- 
lu innych różnowierców. Liczny poczet pra- 
wowiernych pisarzy, do których się załącza- 
ja Kardynałowie Belarmin, Duperon iBi- 
skup Bossuet zbijali rozkrzewicieli błędow, 
nie innym ich pokonywając orężem, tylko 
owym, jakiego użyli w czasach sobie spół- 
wiecznych Ireneusz, Tertulian, Chryzostom, 
Orygines, Ambroży, Augustyn i Hieronim. 

Nie przedsiębratem w mojćj odpowiedzi 
na twe zarzuty usmué dzieła dokładnie roz- 
biorowego. Nie zowię siebie teologiem, na 
płochość zakrawałoby przybierać tę na- 
zwę, usilowalem jednak podczas długiego 
pobytu w Berlinie, wyrozumieć Pismo $wie- 
te, dziera Ojeow świętych, uchwały Sobo- 
row, dz'eje kościelne, utwory protestantskie 
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zawierające sporne przedmioty o wierze. 
Uczęszczałem w téj stolicy na wydziały nau- 
kowe i musiałem zabezpieczyć siebie prze- 
ciw złudnym wyobrażeniom mnie otaczają- 
cym i zwodniezym wykrętom nieprzyjacioł 
Religii Rzymsko- Katolickiej. 

Ta więc konieczna potrzeba przeznania 
tak ważnych zasad i roztrząśnienia , gdzie 
istnie prawda, czy w Katolicyzmie ja utrzy- 
mującym, lub też w reformie jéj opornej i 
sumiennego obioru z rozwagą, skłoniły 
mię, gdym osiadł 1830 roku s w Rzymie, do 
poświęcenia dziesiątka lat tym badaniom. 
Doznatem na sobie samym , że ktokolwiek 
szuka szczerze prawdy, znajdzie ją niezawo- 
dnie. Odczytałem wielki poczet dzieł po- 
wszechnie znanych, roztrząsających jéj za- 
sady i w nich uzbieralem z dokładnością 
najściślejszą wiadomości o przedmiotach za- 
ciemianych przez tych, którzy najpierwsi 
opuścili Roscio? Rzymski, skupiłem w krót- 
kości główniejsze wyimki z Pisma święte- 
go i nauczycieli kościelnych przydatne 
aświecić niechętnych wierze. Do zbioru tych 
ustępów , wyimków i wiadomości powodo- 
wała mię chęć własnćj oświaty i rozpro- 
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szenia przesądów, obłąkań i wątpliwości za- 
szczepionych w moim umyśle przez styczność 
z różnowiercami; lecz bynajmnićj nie zamie- 
rzałem rozprawiać o przedmiotach najdokła- 
dnićj światu wyjaśnionych, które nie mają 
żadnych nowości do rozgłoszenia. Twój ato- 
li wyzyw mię przekonywa, że nie powinie- 
nem się uchylaé od uskutecznienia tego, co 
było niezamierzonóm w myśli mojćj. Tóm 
ochotnićj na tom się skłonił, że moję pracę 
już uzupełniłem zbiorem wszystkich zaso- 
bów, pozostało mnie tylko ją uporządkować 
podług rozdziału twoich zarzutow. 

Znajdziesz tu wszystko, com wyczerpnął 
z mnogich autorow odemnie przejrzanych. 
Wartość jéj na tém zawisła, iż mieści w 
szczupłćj objętości najważniejsze . wyimki 
Ojeow Świętych upoważniające zasady Ko- 
ścioła Katolickiego. Tak więc nie ja; lecz 
wyciąg z dzieł szacowanych od wszystkich 
wyznań chrześciańskich i świadectwa nie- 
przyjacioł Katolicyzmu usnują dlań odpo- 
wiedź. 

Długo się zastanawiałem nad przednio- 
tem sakramentalnego przeistoczenia , które 
odmiatasz. Wyzywałeś mię szczególnie, 
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abym wskazał, czy Sobory pięciu wiekow 
pierwiastkowych Kościoła wiarę weń stwier- 
dzają. Pochlebiam sobie, żem to najocze- 
wiścićj dowiodł świadectwy z dzieł Ojcow 
świętych wyczerpnionemi. Podobnym spo- 
sobem udowodniłem ofiarę mszy świętćj, 
czyściec, zwyczaj modlenia się za umarłych, 
odpusty, kommunią pod jedną postacią, spo- 
wiedź, wzywanie Najs Maryi Panny i 
Świętych, sakrament ostatniego pomazania, 
i wszystkie obrzędy Kościoła Rzymskiego, 
które poczytujesz za nowość i wymysły te- 
goź Kościoła przeciwne zwyczajom pierw- 
szych wiekow inauce Ojeow świętych. A 
pónieważ oświadczasz się, że to chcesz tyl- 
ko przyjmować, o ezém Kościelni Ojcowie 
wzmiankowali zgodnie, eo istotnie jest s spra- 
wiedliwém , na "zasadzie więc ich powagi, 
wskażę, iż wiara pierwiastkowego Kościoła 
jest zgodną z wiarą nauczaną i zachowaną 
od Kościoła Rzymskiego bez najmniejszych 
w jéj przepisach wyboczeń. Nie zamierzam 
rozprawiać krasomówczóm rozumowaniem, 
przestanę na wskazaniu dowodów, świa- 
dectw i wyjątków dosłównych. 
Szezęśliwym siebie nazwę , jeżeli przy 


rcin.org.pl 


yI 


Boskiéj pomocy przekonanie, które dosięgło 
serca mego i oświeciwszy je rozproszyło cie- 
mności , tudzież powątpiewania , owładnie 
twoim umysłem nader szlachetnym , iżbyś 
zaprzeczał swiadectwom tak poważnym. Do 
przedmiotow najwznioślejszych chrześciań- 
skićj starożytności zalaezylem poświadeze- 
nia Kościołow Wschodnich przed ośmią wie- 
kami od Kościoła Rzymskiego odosobnio- 
nych, one bowiem zachowują główniejsze 
zwyczaje dotąd nieprzeistoczone, a temi się 
mianują: ofiara mszy świętćj, obrzędy sa- 
kramentalne, wzywanie w modłach Najś. 
Maryi Panny, Swietych it.d. które przy- 
jely w pierwiastkach Chrześcianstwa. Nie 
wątpię, że po tych usiłowaniach mcich acz 
niedołężnych, bóg wszystko uzupełni ; po- 
nieważ wszelka umiejętność, jak wniosku- 
ja Teologowie, jest ciemnotą w obec Mądro- 
ści Boskićj, gdyż nze ten co szczepi, jest 
czym, ani Atóry polewa; ale Bóg, 
który pomnożenie dama. (1.8or.111. 7). 
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ROZDZIAŁ I. 
0 PRZEISTOCZENIU SAKRAMENTALNEM 


udowodnioném Pismem Swiętem, Ojcami Koscio- 

ła, Soborami pięciu pierwszych wieków, tudzież 

wiarą i zwyczajem niezmiennym Kościołów 

Wschodnich od lizymsko-Katolickiego Kościoła 

odosobnionych przed kilkunastu wiekami poprze- 

dzającemi mniemane przeistoczenie „Anglikań- 
skiego Kościota. 


Dowody moje o wierze w sakramentalne prze- 
istoczenie zebrałem z Pisma Świętego, ze wszyst- 
kich Ojców Kościoła iz powszechnego wszyst- 
kich Rościołów zwyczaju który trwał w Anglii 
aż do czasu mniemanćj tam Kościola reformy. 

Podług chęci twojćj wybrałem z pięciu pier- 
wszych wieków Rosciola zdania najdowodniej- 
sze Ojców względem wiary w obecność Chrystu- 
sa w przenajświętszym Sakramencie, oznaczonćj 
wyrazem przeistoczenia dla dziejacéj się w chwili 
poświęcenia przemiany istot chleba i wina 
w prawdziwe Ciało i Krew Jezusa Chrystusa. 
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W trzecićj rozprawie swojćj gdzie zbijasz sakra- 
mentalne przeistoczenie, żadnych dowodów z Ko- 
ścielnych Ojców nie przytaczasz; jedyną upa- 
trzyłeś trudność, iż zmysły nie przypuszczają te- 
go przeistoczenia, a nstawy Mojżesza pod najsu- 
rowszemi karami wzbraniają krwi kosztować. 
„,Wystarczyż to na zbicie wiary w, przeistocze- 
nie, tak gruntownie nzasadnionćj? Jeżeli zawie- 
rzymy świadectwu zmysłów i rozumu, przesta- 
niemy wierzyć Tajemnicom Wcielenia i Trójcy 
świętćj, którym sam wierzysz. Swiadom jesteś 
słów Apostoła że, Kielich błogosławienia które- 
mu błogosławimy jest uczestnictwem Krwi Chry- 
stusowé].* (1). Jakże, Kielich może krew udzie-. 
lać, gdy jéj w sobie nie zawiera? a jeżełi chleb, 
który tamano, w pićrwiastkowych czasach, był, 
jak o tém upewnia ten sam Apostol, uczestnic- 
twem Ciata Jezusa Chrystusa, azali niewypada, 
iżby Jego Ciało obeeném było przed pożywaniem, 
gdy łamanie je poprzedzało? 

Gdyby S. Paweł jednostajnego był zdania 
z tobą i podobnież obecność Jezusa Chrystusa do 
chwili pozywania odłożył, pewnieby nie powie- 
dzial: Hielich błogostawienia, któremu btogosta- 
wimy mie jest-li uczestnictwem lirwi Chrystuso- 
wéj? aleby rzekł: Kielich, z którego pijemy nie- 
jest-li uczęstnictwem Ciała Jezusa Chrystusa? 
Zamiast wymówienia: Chleb, który łamiemy, 
rzekłby: chleb który jemy, nie jest-li uczęstnic- 
twem Ciała Jezusa Chrystusa? a gdy tak nie mó- 
wi, nie dajez nam poznać dokladnie, że wierzył 
w rzeczywistą obecność Zbawiciela od pożywa- 
nia niezależną, Takie jest zdanie wszystkich 
Teologów naszych, które się nie opiera na rozu- 
mowaniu Filozofii podstępnćj i przebiegłćj; ale 
na Ewangelii isłowach Pawła Świętego. Ucze: 
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ny Luter znał ich całą moc i nie śmiał na wzór 
Teologów Strażburgskich i Anglikańskich przy- 
wiązywać rzeczywistćj obecności do samćj tylko 
chwili pożywania; anijćj myślił zamykać w tak 
szcznpłym obrębie mówiąc że ,,Jezus Chrystus 
Ja abee podczas Mszy Swiętéj od początku 
modlitwy Pańskićj aż po Kommunii rozdanéj* 
(2), co może łatwo, gdy lud jest licznym, zająć 
więcćj nad gedzinę czasu. Lecz jeżeli Jezus 
Chrystus jest obecnym w Przenajświętszym Sa- 
kramencie przez jedną, lub dwie godziny, dla cze- 
goż niemoże obecnym zostawać dzień cały, ty- 
dzień, miesiąc, rok? — Bo Ewangelia nam wska- 
zuje, że Jezus Chrystus jest w poświęconćj Ilo- 
styi; nigdzie zaś niewyraża aby się mógł z nićj 
usuwaé ; możnaż temu zaprzeczać, co się znaj- 
duje tak jaśno wylozoném w słowach Zbawi- 
ciela podczas ostatnićj wieczerzy a przypuszczać 
to, czego ani zamierzał mówić, toby się zupeł- 
nie przeciwiło wyobrażeniu, jakie mamy o Zba- 
wicielu, któryby tym sposobem upoważniał bał- 
wochwalstwo, czego przypuścić niepodobna ; bo 
przyszedł naświat, aby je wykorzenił, potrzeba 
więc wierzyć w rzeczywistą i nieustającą obe- 
enosé, Nie zamierzam tu wskazywać iunych wy- 
jątków Pisma Świętego udowodniających rzeczy- 
wistą obecność, znasz je lepiéj odemnie. 
Przechodzę do świadectw Ojców Kościoła, 
znich dostrzeżesz, iż Chrześcijanie pićrwiastko- 
wych pięciu wieków jednostajnego byli z nami 
o Przenajświętszym Sakramencie zdania. Na- 
przód przedstawiam S. Justyna zmarłego w lat 
60 po S. Apostole Janie. W drugićj obronie 
Wiary Chrześciańskićj, wyraża że za czasów jego 
przez Dyakonów Najświętszy Sakrament był po- 
syłany tym, którzy dla słusznych przyczyn nie 
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mogli się znajdować przy ofierze oltarza (3). S. 
Ireneusz który w lat 20 po śmierci Justyna S. rzą- 
dził Kościołem Lugduńskim, zawiadamia nas li- 
slem do Papieża Wiktora, od Euzebiusza w dzie- 
jach umieszczonym , że wówczas był zwyczaj 
posyłać Najświętszy Sakrament Biskupom nieo- 
beenym na znak pokoju i kościelnćj jedności (4). 
Tertullian spółwieczny S. Ireneusza (wiek H i 
HI) zwiastuje w księdze żonie swojćj ofiarowa- 
néj, że Chrześcijanie nosili do siebie chleb po- 
święcony w czasie prześladowania dla umocnie- 
nia siebie, tudzież za ustawę nienarnszona po- 
stanowili, przyjmować go tylko rano i na ezezo 
(5), W drugim wiekn żyjący S. Dyonizy Bi- 
skup Alexandryjski świadczy, że chowano chleb 
poświęcony dla chorych.* Starzec Serapion bli- 
ski skonania olrzymał cząstkę jego, która gdy 
w dlugiém przechowaniu ztwardniała, w wodzie 
ją rozmoczono, dla łatwiejszego przyjęcia (6). S. 
Bazyli mówi, ze pustelnicy nader odlegli od ko- 
ściołów brali z sobą chleb poświęcony dla za- 
dowolenia swćj pobożności na pustyni (7). S. 
Grzegorz Nazyanzeński twierdzi, ze Gorgonija 
jego siostra ndala się pewnćj nocy do kościoła, 
gdzie przed Najświętszym Sakramentem upadł- 
szy żarliwie się modliła i została uleezona od 
ciężkićj choroby (8). S. Ambroży wymienia, że 
brat jego Satyr ocalał od burzy morskićj za po- 
mocą Najświętszego Sakramentu przywiązawszy 
Go do szyi z poszanowaniem i zupelna ufno- 
ścią (9) Widzisz całą ważność tych świa- 
deetw , jeśli Najświętszy Sakrament przestaje 
być Sakramentem, skoro się kończy jego poży- 
wanie od ludu, (tak sam twierdzisz), jakimże 
sposobem , chleb posyłany , przewożony , długo 
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chowany, jeszcze się zwał od tych nauczycieli 
Kościoła Najświętszym Sakramentem ? . 

S. Optat Milewitański zowie ołtarz stolicą 
Ciała Jezusa € hrystusa, a kielichy składem Brwi 
Jeg go, W lr: aktacie zaś o Donaty stów odszezepien- 
stirie dowodzi rzeczywistćj obecności Ciała Je- 
zusa Chrystasa (10. S. Chryzostom twierdzi, 
że też samo Cialo; które we żłobie złożone było; 
dziś na oltarzach naszych spoczywa (11), taż sa- 
ma krew , która z boku Zbawiciela plynela 
w kiclichach się znajduje (12). S. Grzegorz z Ni- 
cei lak się wyraża „Chleb staje się Ciałem Je- 
zusa Chrystusa, nie dla tego , że bywa pozywa- 
ny; lecz ze Rapłan Go poswieea (13). 5 Cyryl 
poczytuje za największy nierozum (o mniemanie, 
aby chłeb poświęcony, moc uswiatobliwienia dasz 
tracił , gdy się do jutra zachowa (14). Wiesz, 
że ei Ojcowie sa niepodej rzanymi świadkami sta- 
rozy (nosci, ezytalem ich dziela; i rozivzasalem 
je najpilnidj, wskazuję tobie stronice, na któ: 
rych znajdziesz iu przyfoezobe Z z nich wyimki. 

S; Cyryl Biskup Jerożolimski w katechizmach 
swoich, około połówy czwartego wieka wyda- 
nych, dla nauki gotająeych się do przyjęcia 
Chrztu i imiych SB reni» (a wiesz, że w tych 
rodzajach ulworów Ojcowie Kościoła lłómaczą 
się dokładnie i trybem zgodnym z a. po- 
wszechnie od Kościola świętego przyjętą) tak się 
wyraża: „Ponieważ Jezus Chrystus to zatwier- 
„dził i wyrzekł mówiąe o chlebie, fo jest Ciało 
„moje któż się ośmieli o tém wątpić? igdy On 
„rzekł zrówną pewnością, to jest dire ntojd, 
„któż się ośmieli temu przeczyć i dowodzić, że to 
„nie jest RrewJego? Niegdyś samą tylko wola swo- 
„ją Chrystus przemienił w Kanie Gallilejskićj 


„„wodę na wino, to jest na istotę kolorem do krwi 
9% 
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„zbliżoną, nie zasługujeż na wiarę, gdy w krew 
„„zamienia wino? Jeżeli zaproszony na wesele 
„ziemskie, wielki cud uczynił; czyż nie mógł dać 
sma pokarm Swoje Ciało i Krew Synom Roscio- 
la Niebieskiego? Przyjmijcie więc z całkowitą 
»pewnoseia Ciało i Krew Jezusa Chrystusa; bo 
„,pod postacią chleba daje się wam Ciało Jego, 
„a pod postacią wina przyjmuje się Krew Jego; 
„,abyście zostawszy uczęsinikami Ciała i Krwi 
,,Jezusa Chrystusa, byli jedném z Nim Ciałem 
„ijedną Krwią..... Wiedzcie i pewnymi bądż- 
„cie, że co się nam wydaje chlebem, nie jest 
„chlebem acz smak chleba w nim czujemy, lecz 
sjest Ciałem Jezusa Chrystusa; co zaś nam się 
„„wydaje winem, niejest winem, chociaż ze sma- 
ku nam się okazuje winem, lecz jest Krwią Je- 
„„zusa Chrystusa.** (15). 

Gdybysmy ten jeden tylko mieli wyjatek' S. 
Cyryla, on wystarezylby do przekonania kazde- 
go przeksztaleieiela wiary w XV i XVI wieku, 
zaiste żadna inna Kościoła Katolickiego księga nie 
zawiera jaśniejszćj w tym przedmiocie nanki, jak 
ten S. Cyryla katechizm? Możnaż ntrzymywać, 
że ta nauka jest nową, gdy tak grantownie była 
już ustaloną w czwartym wieka? Wierzę, mówi 
S- Grzegorz Niceński spólwieczny S. Cyryla Je- 
rozolimskiego: ,,Ze chleb poświceony Słowem 
Bożém przemienił się w Ciało Słowa, które jest 
Bogiem (16). On takoż przydaje: Jako chleb, 
który posilał Zbawiciela przemienił się w Jego 
Ciało, a tym sposobem z Bóstwem się zjedno- 
czył, tak się dzieje toż samo z chlebem od Ra- 
plana poświęconym. 

„Moc blogosławieństwa, podług zdania S. 
Ambrożego, jest większą od mocy przyrodzenia; 
ponieważ błogosławieństwo zmienia przyrodze- 
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nic. Rzekł Bóg i wszystko się stało; Słowo Je- 
zusa Chrystusa mogło z nicestwa utworzyć, co 
jeszcze nieistnialo; azaliz nie może przemienić 
własności lego, co już istnialo?... Ciało, w naj- 
świętszym Sakramencie jest toż samo, które się 
urodziło z Panny Maryi, zacóz mialbyś szukać 
porządku przyrodzenia przy utworze Ciala Je- 
zusa Chrystusa w tym Sakramencie, gdy w opak 
przyrodzeniu tenże Jezus Chrystus się urodził 
z Panny? (17). 

„Co się dzieje podczas tajemnie świętych, 
mówi S. Chry yzoslom , nie jest skutkiem mocy 
ludzkićj y Jezus Chrystus czyni tu cuda też sa- 
me, jakie uczynił na ostatnićj wieczerzy przed 
męką swoją. "Jesteśmy Jego urzędnikami i slu- 
gami, On sam ofiare poświęca i przemienia (18). 

„Twórca najwyższy wszystkich jestestw, ten 
cowydaje chleb ziemski, tworzy takoż, mówi S. 
Gaudencyusz, z lego chleba własne Cialo, tworzy 
Je i może; bo to przyrzekł (19). 

S. Jan Damascen twierdzi takoż, że jaka sie 
dzieje zamiana przyrodzona' chleba, który poży- 
wamy w ciało nasze i wina, które pijemy w krew 
naszę, równa też bywa nadprzyrodzona przemia- 
na chleba i wina w Ciało i Krew Jezusa Chry- 
slusa przez wezwanie i zstąpienie Ducha Swie- 
tego (20). 

Powfarzam, że jeżeli to nie wyjaśnia. naukiKo- 
ścioła Rzy msko- Katolickiego, chcićj mi wskazać 
jakieh wyrazów użyć potrzeba, aby ją dostatecznićj 
wyłoży é? Powiem ci jeszcze słowy kacerza Socy- 
na, który pisząc do przyj jacieła swojego, nie mógł 
lepszego nad to uczynić zeznania: „Jeśliby kto 
z nas, rzekł on, odwołał się do powagi Ojcow 
świętych, musialby koniecznie ion i każdy pro- 
testant uznać się pokonanym (21). Roby twier- 
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dził, że ci wszyscy. Ojcowie ponczali innćj nau- 
ki, nie zaś znanéj w ich wieku, tenby prze- 
ciw oczewistćj prawdzie powstawał. Przyjąw- 
szy obecność oczewistą, uznać musisz, że z nićj 
Koniecznie wypływa winne uczczenie tak dalece, 
że prawie niepodobna odłączyć jedno od drugie- 
go bez dopuszczenia się bezbożności. Orygenes, 
ów wielki mąż nie nauezalze wiernych, ze trze- 
ba sie upokarzaé przed Zbawicielem na wzór se- 
tnika, i z nim sie doń odzywać: ,,Panie nie je- 
stem podzien, abyś wszedł do mojego domu?“ (22). 
S. Chryzostom wzmiankuje , że pewny starzec 
świątobliwy, obdarzony łaskami nadzw yczajnemi 
widział podez as odprawujących sie'"tajemnic, oł- 
tarz otoczony mnóstwem Aniołów w bieli, z glo- 
wa nachyloną, stojących w postawie najunizen- 
széj, jak zwykłe stawaja żołnierze przed obli- 
czem swojego wodza, lub króla (23). Cóżkoł- 
"wiek-badz, on tém w skazał, ile był dalekim w od- 
radzaniu wiernym ezci Jezusowi Chrystusowi 
w najświętszym Sakramencie należnćj , będąc 
przekonanym, ze Aniolowie nawet zstępowali dla 
uczczenia Go w oltarzu. 

S. Grzegoż Nazyanzeński powiada o swojej 
siestrze Go: gonii, ze upadla na twarz przed oł- 
tarzem i wzywała z wiarą NAJŻYWSZĄ iz rzesiste- 

mi łzami tgo, który cześć odbiera na oltarzu 
(24). S. Cyryl Jerozolimski usposabiajac nowo- 
chrzezonych do hRommunii Swietéj , zaleca im 
się stawić przed oltarzem wspierając na lewéj 
ręce prawa, dla nczynienia jakby tronu KRrólo- 
wi chwały, wówczas albowiem istniał zwyczaj 
przyjmować do ręki najświęlszy Sakrament, 
on ich ostrzegał,aby najbacznićjsię strzegli nie nie 
uronić, tak właśnie, jakby szło o stratę jakiegokol- 
wiek ich członka, aby patrząc oczami $wiato- 
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bliwemi na Ciało Jezusa Chrystusa spożywali, 
aby się nachylali, klaniali i najgłębsze poszano- 
wanie okazywali mówiąc Amen. (25). Coż być 
może więcćj przekonywającego, w czwartym i 
piatym wieku nad świadeclwa jednozgodne S. 
Augustyna i S. Ambrożego? 

S. Augustyn mówi: „Nie wiedzialem, co Bóg 
chcial wyrzec przez Proroka, gdy nam rozkazał 
uczcić podnożek stop swoich, to jest ziemię (26) 
i nie pojmowalem, jak to uczynić można bez 
domiaru niczbożności; leez wykryłem tego sc- 
kret i tajemnicę w Sakramencie Jezusa Chry- 
stusa, czynimy lo codziennie pożywając Ciało 
Jego, a przed pożywaniem uwielbiamy Je nie- 
tylko bez najmniejszego balwochwalstwa, ale na- 
wet z powiększoną wiarą; ponieważ to Ciało jest 
pokarmem | zbawienmym, trzeba więc Je uczcic, 
acz powstaje z ziemi i jest właśnie podnożkiem 
stóp Boskich; nie tylko tą czcią. nie grzeszymy, 
owszem zgrzeszylibśmy Je nie nezeiwszy.** (27). 
S. Ambroży przydaje: „Dziś jeszeze czcimy Cia- 
ło naszego Odkupiciela, a czcimy Je w Tajemni- 
cach przez Niego samego ustanowionych , które 
się odprawują codziennie na oltarzach naszych. 
To Cialo Jezusa Chrystusa bylo uksztaleone na 
podobieństwo ciala naszego, a ziemia w Pismie 
$wielém jest przezwana podnożkiem stop Bo- 
skich ; łecz ten podnożek uważany w Zbawicie- 
lowéj Osobie i w Sakramencie Jego Ciala jest 
godniejszym poszanowania, niżeli wszystkie tro- 
ny królewskie i dla tćj pobudki je czcimy (28). 

Widzisz, że podług zdania tych Ojców. ta 
cześć nie jest bałwochwalstwem, €oi jak myślisz, 
sam wnioskujesz, ale, czcią samemu Bogu odda- 
waną; lecz nie idzie tu o zdanie S. Augustyna iS. 
Ambrożego; ale o zwyczaj powszechny za ich cza» 
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sów istniejący, o którym daja świadectwo, a któ- 
rego odrzucić nie można. „Zaden nie pożywa te- 
go Ciała, nim Je pierwićj nieuczei* tak wy- 
rzekł S. Augustyn. Jeżeli tylko mamy takie wy- 
obrazenie o Świętym Augustynie, jakie mieć po- 
winniśmy o człowieku rozsądnym, nie możemy 
odmówić wiary, że Chrześcijanie spółcześni je- 
mu, wszyscy cześć oddawali Ciału Jezusa Chry- 
stusa przed Jego przyjęciem, on zaś to poczytu- 
je zakonieczny obowiązek, od którego nie mo- 
żna się uchylić bez wykroczenia. Jeśliby Chrze- 
ścijanie zachowywali inny zwyczaj od tego, ja- 
ki wskazuje S. Augustyn, nie osadzilizby go 
współeześni za człowieka obranego z rozumu? 
Gdybyśmy chcieli umyślnie tworzyć wyimki na 
poparcie wiary naszćj, zdołaliżbyśmy wymyśleć 
stosowniejsze i dowodniejsze? Nie więc dziwne- 
go, iż Erazm pomimo skłonności do nowych mnie- 
man powiedział: „Ze czeząc Najświętszy! Sa- 
krament naśladnjemy zwyczaj, jaki istniał już 
przed S. Augustynem i S. Cypryanem, a który 
Apostołowie słównie podali , nie można go pote- 
iać , bez potępienia Kościoła wszystkich wie- 
ków (29). Jest to fakt, który udowodnimy wia- 
ra wszystkich narodów, że co Kościoł Rzymski 
wierzy i zachowuje dziś względem Najświętsze- 
go Sakramentu, wszyscy Chrześcijanie KRościo- 
łów Wschodnich odszczepionych: Grecy, Syryj- 
czycy, Ropty, Egipcyanie, Abissyńczycy, Etyo- 
powie, Mołdawianie , Ormianie , Jakobici, Ne- 
storyanie, wierzą na wzór Rosciola Rzymskiego 
tak o rzeczywistćm przeistoczenin, jak o stateez- 
nćj obecności iza powinność uważają czcić Je- 
zusa Chrystusa w Najświętszym Sakramencie, 
lubo te narody od wielu wieków nie są w spo- 
łeczeństwie z Rzymem. Świadectwa, jakie przy- 
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loeze maja powagę publiezna, bo sa oświadcze- 
niami Patryarchow, Arcy-Biskupów i Synodów 
nawet na żądanie Posłów i Ronsulów , Francuz- 
kich wysyłanych od Ludwika XIV. Żebym eie 
nie znudził, wkrótkości je wymienię. 

Grecy , Rossyanie i Mołdawianie najpierwsi 
nas pouezaja względem swéj wiary w Najswiet- 
szy Sakrament. © Rossyanach dowiadujemy się 
z lista P. Olearius'a luteranina, dozórcy Księgo- 
zbioru Xięcia Ilolsztyńskiego, że oni wierzą w sa- 
kramentalne przeistoczenie. Pisał on ten list 
do P. Ponchateau ze Sztokolmu 24 Stycznia 1667 
r. (30). P. Pompone świadezy w liście przysta- 
nym ze Sztokolmu 10 Września 1667 r., że bez 
wątpienia Rossyanie nie odrzucają przeistocze- 
nia sakramentalnego (31). 

Baron Spatari Obywatel Moldawski w piśmie 
własnego utworu przesłanćm posłowi Francuz: 
kiemu na dworze Sztokolmskim (P. Pompone) 
4967 r. w lutym, stwierdza toż samo o Mołda- 
wianach. 

Pomiedzy wieln &wiadectwy o wierze Rościo- 
ła Greckiego przezeń ogłoszonemi urzędowie, 
cztćry są najoezewistsze przez eztérech Patryar- 
chów jednego po drugim rządzących Boseiolem 
honstantynopolitanskim, wydane. Z tych pićrw- 
szém jest Patryarchy Jeremiasza, który silnie 
od Teologow Tubingskich i Wirtembergskich 
zmuszany, aby zatwierdził wyznanie ausburgskie, 
odpowiedział im 1576 r., że nie może przystać 
na liczne ich artykuły, odpowiadając zaś na dra- 
gi artykuł tegoż wyznania o Wieczerzy Pańskićj 
tak wyrzekł: „Ten artykuł jest nader krótkim i 
niedokładnie objaśnia wasze zdanie , albowiem 
wiele nam mówiono o was rzeczy, tyczących 
się tego przedmiotu, na które przystaé nie może- 
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ckiego i przydaje: ¿Co donas: My nanczamy, 
że chleb przemienia się w Ciało i Krew Chrystu- 
sa przez Ducha świętego. * Powtarza też sa- 
me świadectwo w drugićj odpowiedzi wzmian- 
kowanym Teologom dane. Drugie świadectwo 
dał Cyryl Beroeński, następca sławnego Cyryl- 
la Lukara, który swem odstępstwem od wiary 
i obładą, wiele się przyczynił do mniemania, że 
Roscio] Wschodni zatwierdził błędne o wierze 
zdania Kalwina. W tym celu wzmiankowany 
Cyryl Beroeński zgromadził 1638 r. Sobor , na 
który przybyli Patryarchowie Alexandryjski i 
Jerozolimski z 23 najslawniejszymi Bisknpami 
Wschodu. Na nim roztrząsano wyznanie wiary 
od Cyrylla Lukara ułożone i wydano nan klątwę 
potepiajaca wszystkie jego nowotne artykuły 
wiary, ten nawet artykuł, o którym tu rozpra- 
wiam, w nićj wyrażono: „Blątwa na Cyrylla 
wierzącego i nauczającego, że chleb i winoofia- 
rowane po blogoslawienstwie Kaplana i zstąpie- 
nin Ducha Swietego nie przemieniają się w pra- 
wdziwe Ciało i prawdziwą Rrew Jezusa Chry- 
stusa.'* Stary Parteniusz następca Cyrylla Be- 
roeńskiego, zwołał nowy Sobor 1642 r. I na nim 
potępił takoż wyznanie wiary Lukara. Urzę- 
dowe pisma obójga Soborów są chowane w ar- 
chiwach Konstantynopolitańskiego Kościoła, osta- 
tniego zaś Soboru postanowienia drukiem ogło- 
szone zostały w Mołdawii na rozkaz Xiaze- 
cia Jana Bazylego w tymże samym roku 1642-m 
(34). 

Trzecie świadectwo wydał Patryarcha Me- 
todyusz, który objął Stolicę Patryarchalną ro- 
ku 1667. Uwiadomiony o wszczętym sporze we 
Francyi względem religijnych mniemań Greckie: 
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go Rosciola wreezyl Poslowi Fráncuzkiemu wy< 
rok podpisany własną ręką następnćj treści; 
„„Racerze Francuzcy poważają się weiagnaé Ro- 
ścioł Prawowierny Jezusa Chrystusa na W scho- 
dzie rozszerzony, w”błąd kalwiński; oni śmieli 
napisać.”... Po przeczytania tedy tak obelzy- 
wych potwarzy, przedsięwziąłem jako prawo- 
wierny zamknąć im usta na prośbę i naleganie 
najpobozniejszego, najdostojniejszego 1 najezei- 
godniejszego Pana Karola Olier/a Markiza No- 
intela Posła Chrześcijańskiego Króla Francyi.? 
Potém wyjsśniwszy w pićrwszym artykule wia: 
rę Greków wzgłędem rzeczywistćj obecności, 
przydaje: „Mówimy powtóre, że chleb i wino 
po kapłańskićm poświęceniu przemieniają swą 
istotę w prawdziwą i własną” Jezusa Chrystusa 
istotę, acz też same przypadłości jeszeze się 
okazują, jednak nićma w nich ani chleba, ani 
wina.” 

Dyonizy Biskup Laryssy, wyniesiony na Sto- 
licę Ronstantynopolitanska 1671 roku, nie mniej- 
szą od poprzedników gorliwość okazał w ozna- 
jomienia cudzoziemców z prawdziwemi zasada- 
mi Greckiego Kościoła; ażeby je wyjaśnił do- 
wodnićj, zwołał 39 Arcy-Bisknpów i Metropoli- 
tów z nimi ułożył oświadczenie, które prze- 
słał Posłowi Francuzkieniu. 

Markiz Nointel w liście pisanym do Króla 
1672 rokn, przytacza wiernie, eo zaświadczyli 
æi Patryarchowie; oto z niego wyimek: | ,,Zarce- 

żczyć mogę Wasze Królewską Mość z całą wier- 
nością odemnie jemu należną, że Ormianie i 
Grecy wierzą w rzeczywistą obecność Jezusa 
Chrystusa w najświętszym Sakramencie i w prze- 
* miane istotną chleba i wina, w Jego Cialo i 
> Rrew, że oni cześć oddają Chrystusowi obecne- 
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mu rzeczywiście i niewidomie w najswielszym 
Sakramencie.”  Uezeszezalem na ich msze ire- 
ligijne obrzędy, gdzie ta prawda w nieprzyémio- 
nym blasku się kazuje, a Patryarchowie Arcy- 
Biskupi, Biskupi, Kapłani, szlachetne i niższego 
stanu osoby, mieszkańcy nawet wiejscy. i gmin- 
ni mnie o niéj ureczali nie szezedzae przeklenstw 
na tych, którzy im inną przyznawali wiarę, na- 
zywając ich oszezercami i kacerzami. (35). 


Mogę też do tych świadectw przydać me wla- 
sne oświadczenie. Często widziałem w Rzymie 
sprawujących tę Ofiarę Biskupów Ormiańskich 
i Greckich. Lecz abyś doskonalćj się przeko- 
nał o jednostajnćj wierze Kościoła Wschodniego 
z Rzymskim względem tego artykułu, możesz 
przejrzeć w Paryzkim Księgozbiorze Królewskim 
rękopis greeki pod nazwą: Prawowierne wyzna- 
nie Wiary Katolickićj i Apostolskićj Wschodnie- 
go Kościoła. P. Normannus Luterauin przeło- 
żył go na język łaciński, i w Lipska 1695 r. 
do druku podał. Tam postrzeżesz, iż Grecki Ro- 
ścioł następnym się objaśnia sposobem: ,,Po sło- 
wach poswieealnych w téj samćj chwili nastę- 
puje przeistoczenie sakramentalne, chleb w pra- 
wdziwe się odmienia Ciało Jezusa Chrystusa, 
a wino w prawdziwą Brew Jego, chociaż z Bo- 
skiego rozporządzenia, przymioty chleba i wina 
istnieć nie przestają, my zapatrujemy się na Cia- 
ło Jezusa Chrystusa nie oczyma, lecz wiarą o- 
parta na słowach: „To jest Ciało moje, to jest 
Brew moja” i t. d. (36). 


Przejdźmy do świadectw innych narodów i 
wyznań na Wschodzie usadowionych, a postrze- 
żesz, iż wszystkie stowarzyszenia chrześcijań- 
skie przed XVI. wiekiem różnćj nazwy, aż da 
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naszych czasów zachowują niezmienną wiarę 
w najśniętszy Sakrament. 

Osiadły w Alepie Dawid Palryarcha narodu 
ormiańskiego, w pismie przeslaném. Bonsulowi 
Krancuzkiemu 1 Marca 1668 roku, które „trzej 
Biskupi i dwunaslu Kapłanów podpisami i pie- 
czecią stwierdzili, lak się wyjaśnia: „Wierzy- 
my, że islola chleba i wina zostaje przemienio- 
ną Seide i rzeczywiście w Cialo i Krew Zba- 
M iciela, i d." Patryarcha Syryjski Grzegorz, 
Biskup Don Jan, loż samo, co Palryarcha 
Alepski i inny Patryarcha Syryjski Andrzéj, 
tćj samej treści urzedowe wydali pismo w Lu- 
tym dnia 25 r. 1668. 

Mateusz Palryarcha Roptów i Egipeyan, w pi- 
smie przesłanóm królowi Francyi Ludwikowi 
XIV. tak się wyrazil: „Oświadczamy się w chec 
wszystkich ludzi, ze Roptowie stale wierzą, iż 
Cialo Jezusa Chrystusa samego, Jezusa Chry- 
stusa wziętego do nicba i na prawicy Ojca sie- 
dzącego w swojéj wlasnéj isInosei, przebywa 
w najśniętszym Sakramencie it. d-7 

Patryarcha Nestoryanów zamieszkalych w Me- 
zopotamii, Indyi i Persyi, który przesiadywa 
w Dvabelirze, oświadczył się w pismie (669 r. 
od siebie i sześciu Kapłanów przesłanóm P. No- 
“inte owi do Konstantynopola, zlamtad zaś do 
Francyi, że jego BE nA EY wierzą w rze- 
czywisłą obecność i sakramentalne przeistoeze- 
nie: „Całemu światu znać dajemy, że odrzuca- 
my naukę przeciwną léj wierze, że przeciwną 
naukę naszćj nauce za kacerską uważamy i wy- 
klinamy wszystkich ośmielajacych się ją po- 
pierac.? 

W;ynależlibyśmy inne świadectwa szczególne, 
np. świadeelwo BRonsula narodu Francuzkiego 
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w Alepíe z listu drukowanego 1669 r.— nne ta- 
koż świadectwa wszystkich narodów odszcze- 
pnych na Wschodzie, od Dozyteusza Patryarchy 
Jerozolimskiego, czyli raczćj od licznie zgroma- 
dzonego Soboru, któremu ten Patryarcha prze- 
wodniczył 1672 roku. Postanowił on ulożyć tra: 
ktat Synodalny przez 6 Biskupów i ðL Kapla- 
nów podpisany, odczytać go przed ealóm ducha: 

vieństwem na Sobor zebraném i załączyć do 
ustaw głównego Kościoła (37). 


Ten Patryarcha przesłał ów traktat przepi- 
sany i AGR w łasnorecznie od siebie” Bi- 
shupów i Raplanów Ludwikowi XIV, któr "enu 
go ofiarował. Ten rękopis zachowuje się w księ- 
rozbiorze królewskim, sam go przezieralem i 
sprawdzalem. W nim wyrażono najdowodniéj, 
że każdy Chrześcijanin na Wschodzie wszelkie- 
go wyznania, wier zy w rzeczywisla obecność i 
sakramentalne przeistoczenie, oraz cześć oddaje 
Chrystusowi w najswietszym Sakramencie. W 17 
artykule wyrażono że: „Chleb jest zamieniony 
i przeistoczony w prawdziwe, też same Ciało 
z Najświętszćj Maryi Panny w Betlejemie uro- 
dzone, temu zaś Ciała trzeba oddawać cześć 
zwykle Swietéj. Trójcy okazywana." Przy koń- 
cu Patryarcha i Synod dodają: Nesforyanie, Or- 
mianie, Ropty, Syryjezycy, Etyopowie zamie- 
szkali pod równikiem i za nim nawet, przy 
zwrólniku Kozierożea, każdy w odmiennóm 20- 
stający kacerstwie, zgadzają się jednak z na- 
mi w przedmiotach, o jakichśmy mówili. 


Aby ułatwić sprawdzenie tych świadectw 
powinienem cię ostrzedz, że rękopis ma na So- 
bie N. 424. Pod mnogiemi zaś świadectwy wła- 
snorecznemi Patryarchów i Arcy-Biskupów Ro- 
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ściola Wschodniego przy końcu nastepne jest 
świadectwo Posła Francuzkiego Nointel'a, Kióse 
dosłównie przepisałem: My Karol Franciszek 0- 
lier Nointel, radźca królewski nadworny w Pa- 
ryżkim Parlamencie i Poseł Jego Krółewsko- 
Chrześcijańskićj Mości przy Porcie Ottomanskićj, 
poświadczamy tym wszystkim, którym wiedzieć 
należy, że Dozyteusz Patryarcha teraźniejszy 
Grecki świętego miasta Jerozolimy, przybywszy 
do Konstantynopola, nam zapowiedział, ze uczy- 
nil zadość temn żądaniu, jakiegośmy od niego 
wymagali, podług chęci wynurzonych w naszy ch 
doń listach, mając nadzieję, że za błogosławień- 
stwem Bożćm Jego pracy udzielonóm , zarzuty 
niedorzecznie czynione, Kościołowi Wschodnie- 
mu od Lutrów i Ralwinów tak dałece się roz- 
proszą, że tylko pozostanie hańba 0szczércom 
ję popierającym. Po wynurzeniu tćj ufności, 
wręczył nam tę księgę upewniając, że ona zo- 
stała ułożoną i stwierdzoną przezeń, niemniej 
też od a jego i przez duchowieństwo 
całego Fatryarchatu, z dodatkiem, że wzmocnio- 
ny powagą synodalną, tuszył sobie, iz rozstrzy- 
gnie ‘dostatecznie , co nie mogło się roztrzą- 
suąć należycie. Bla tego tém usilnićj pragnie. 
"my, aby podług jego prośby, prawda w tćj 
księdze zawarta, rozgłoszoną i utwierdzona we 
Francyi zosfała. Dla zadość uczynienia więc tćj 
prośbie, stwierdzamy tę prawdę "własnym i na- 
szego sekretarza podpisem, z wyeisnieniem na 
nićj pieczęci naszéj. To świadectwo wydane 
w pałacu naszym nad kanałeni Czarnego morza, 
dnia 9 Września 1673 r. Olicr Poseł Jego hré- 
lewskićj i Chrześcijańskićj Mości przy Oitomań- 
skićj Porcie. 

Kia dies takoż w Księgozbiorze Rrólewslim 


3* 


rcin.org.pl 


18 


wielki zwój pargaminowy liczbą 413 oznaczo- 
ny, à na nim skreslone świadectwo Dyonizyusza 
Patryarchy Ronstantynopolitańskiego i eztérech 
Patryarchów tegoż miasta, jego poprzedników, 
stwierdzone od "Patryarchy Alexandryjskiego i 
39 Metropolitów, których podpisy zamieszczają 
się na tych $wiadeetwaeh, Burnet świadezy la~ 
koz, że Kościoł Grecki przyznaje rzeczywistą 
obecność Chrystusa w najswietszym Sakramen- 
cie. Oto sa jego słowa: „Zdanie Lutrów oka- 
zywało się przyblizoném do nauki Greckiego Ro- 
PM który utrzymuje, że istota chleba i wina, 

'az Ciało Jezusa Chrystusa istnieje w najswiet- 
kim Sakramencie.” ,38 j. 

T'e świadectwa wskazują . że wszystkie na- 
rody chrześcijańskie przed odszezepieństwem An- 
glii i Niemiec, toż samo wierzyly, co Bościał 
itv mski dzis wierzy. Ich obrzędy najdawniej J- 
sze tyczące się rajswietszego $ Sakr amentu. w ni- 
czem sie dotad nie zmieniły. "o cię przekonać 
powinno, że wiara w nieschronną obecność i 
przeistoczenie sakramentalne u wszystkich ny- 
„znan chrześcijańskieh rozmaitych galezi był: 
jednostajną z hoseiolem rzymskim, wiara za- 
tém w te artykuły poprzedziła ich odszczepień- 
stwo. Nestoryanie i Jakobici odłaczyli się od 
katolickiego Rościoła na początku, czy "ez w pe- 
lowie piatego wicku, otoz wiec dowod oczewi- 
sty, że z największą pewnością jego nauka trwa 
od trzynastu wieków. 

Tak więc pochlebiam sobie, żem wiernie i 
dokładnie nskntecznił polecenie, które na mnie 
wloży les. Wykazalem wiare pierwiastkowa a Ro- 

ścioła w sakramentalne przeistoezenie, stwier- 
zone jasnemi i przekonyw ającemi ustępami, 
które z dzieł Ojców Rościoła pięciu pićrwszych 


rcin.org.pl 


19 


wieków zebrałem, wiarą takoż wszystkich Ro- 
ściołów Wschodnich odszezepiony ch od Roscio- 
ła Rzy msko-Ratolickiego, przytoczyłem ich świa- 
dectwa, możesz je sprawdzić w Rsięgozbiorze 
Królewskim. Gdym to wszystko najoezewisciej 
ndowodnił, chciałbym abyś przytoczył acz poło- 
wę Śeadeciw moim podobnych, zamiast kras- 
somówskich rozumowań dla zniewolenia nas kn 
zdanin swojemu; lecz dopokad nie przy wiedziesz 
żadnego świadectwa, zdaje mi się, iż nie mo- 
ies rościć najmniejszego prawa do przekonania 
swoich czytelników; ponieważ jeśli nie braknie 
im zdrowego rozsądku, nie powinni przyganiać 
Ratolikom, że dziś wierzą w te artykuły, któ- 
rym przed odszezepieństwem Anglii i Niemiec 
wierzyli naeałym świecie Chrześcijanie, od za- 
prowadzenia Glrysty anizmu. SU się oni nie 
powaza im pzy ganiać, "że uwikł ali swój roz- 

sadek w slodkie jarzmo wiary, ani mniemać, że 
ich uległość wyrokom sześciu Powszechnych Se- 

borów (39). zasłuży na karanie u tego, co na- 
kazał słuchać Kościoła, lab też zgodność poste- 
wania z uczuciem ieh wiary, na nich Go zają- 
trzy Jeżeli dobrze roztrząsną, że na igraszkę 
szydereza zakrawa z Pisma świętego. przeisto- 
czenie p 'awdziwego znaczenia słów Zbawiciela 
przy postanowieniu najświetszego Sakramentu; 
ponieważ sami się przeehwalaeie. że slepo doń 
lzniecie, zwłaszcza, gdyście odczytali ustępy hal- 
wina (40) i Bezego (41), oświadczajacych się, 
ze dosłówne znaczenie wyrażeń Jezusa Chrysfu- 
sa zawiera przeistoczenie sakramentalne. Ago- 
dzą się łatwo, że przeistoczenie załącza w so- 
_bie obecność stałą i ciagłą. a gdy raz uznasz tę 
obeenosé, prawość swćj duszy i rozsądek wzbro- 
nią ci przyganiać czci, jaką oddaje Kosciol 
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Rzymski Chrystusowi w najświętszym Sakra- 
mencie obecnemu. Lecz pomimo tego wszystkie- 
go co okazałem, twierdzisz uporczywie w trze- 
cićj rozprawie swojej: „Że wyobrażenie obecno- 
ści Chrystusa w najświętszym Sakramencie raz 
pićrwszy rozszerzone było w ósmym wieku” i 
ntrzymnjesz to bez zasady, bez wskazania świa- 
deetw na stwierdzenie swojego mniemania. Nie 
zdołam przed tobą ukrywać, że tym trybem 
darmo rościsz prawo do przekonania swych czy- 
teluików; bo przystać należy na to, że gdyby 
zasada przeistoczenia, jak sam twierdzisz, w ó- 
smym tylko wieku się pojawiła, pomniki histo- 
ryczne nam wskazały by przynajmniej wynalaz- 
ee t6 dziwotwornćj nowosci, która nie "mogła- 
by się zaprowadzić bez wielkich przeszkod, sam 
zaś bez wątpienia przytoczyć nie zaniechałbyś 
okoliczności, autora, i świadectw, czegoś nie 
uczynił, acz wielką miałeś chęć o tóm przeko- 
nać Swak czytelników. W ymieniłem ci świa- 
dectwa, leez musisz znać dzieła Te eologów na- 
szych o tym przedmiocie, zwłaszcza wiełkiego 
nauczyciela Kosciola Kzymsko-Ratolichicgo s. 
T'omasza z Akwinu. 
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ROZDZIAŁ II. 
O WYKŁADZIE PISMA ŚWIĘTEGO. 


Zwyczaj dowolny wykładu Pisma S. Kościoła 
Anglikańskiego przeciwny zwyczajowi Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego. Dowody wyczerpnione 
z nauki niezmiennej Ojców Swiętych i 
z ich dziet najgruntówniejszych. 


W drngićj rozprawie wyraziłeś wzęlędem 
prawidła wiary: „Że wierzysz temu tylko, co 
się znajduje w Pismie Swietém, które zawiera 
to wszystko, co tylko jest potrzebnem do zba- 
wienia,” Leez wielka niedorzeczność jest w tém, 
że wasi duchowni źle Pismo s. ilómaeza odda- 
lajae się od wykładu Kościoła, który i pismo sa- 
me i pisma Ojców de naszych czasów przecho- 
wał. Nato odpowiedzą ci S. Hieronim i S. Au- 
gustyn z potwierdzeniem tego, eo wyrokują nasi 
Teologowie, że nie w słowach Pisma Świętego 
tyłko znajduje się Słowo Boże, lecz w znacze- 
niu, jakie do pisma przywiązał Duch święty. „Nie 
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mniemajmy mówi S. Hieronim, Ze na doslowno- 
ści Pisma Świętego zależy Ewangelia; lecz na 
znaczeniu, jakie nadać jćj trzeba, ztąd pocho- 
dzi, że opaezny wykład zmienia Ewangelią de- 
zusa Chrystusa na Ewangelią ludzka, albo, co 
jest gorszém, na Ewangelię ezarla ? (1). S. Au- 
gustyn twierdzi, że wszyscy kacerze uzasaduili 
błędy swoje na przewrótnye :h wykładach i oma- 
mili słabych swoją namową, ze im najczystsze 
wręczają Słowo Boże; bo w przemowaeh do nich 
używali wyrazów Pisma świętego, nadając im 
błędne znaczenie! (2). Nasi Teologowie mówią, 
że w fałszywych wykładach Pisma Świętego 
błąd i kłamstwo sa poczytane za prawdę, te np. 
słowa: „To jest Ciało moje” 7 wzięte w znacze- 
niu doslówném, zawierają wykaz rzeczywistej 
obeeności, a wzięte w znaczeniu przenosném, 
bynajmnićj go nie udowadniają. Twierdzą, że 
nieomylność objawienia byłaby nam najniepoży- 
teczniejszą bez nieomylności wykładu, że mało- 
by nam się przydało być pewnymi, iż objawie- 
nie nas uwieść nie może, jeslibys śmy się nie npe- 
wnili, ze bierzemy w prawdziwém znaczeniu wy- 
imek zawierający objawienie, iz z mnogich wy- 
imków roztrząsanych od stron obójga, po wię- 
kszćj części mających dwojakie, lub trojakie 
znaczenie, Protestanci nie mogą żadnćj mieć pe- 
wności zadowolajaeé] w swoim wykładzie, że 
sposób jakiego użyli, aby to, lub inne przyjąć 
znaczenie, chyba tylko na miano opinii zasłuży, 
bo zkadze Protestanci mogą powziaść te pewność 
zdolna ich zabezpieczyć zupełnie od wszelkiej 
obawy błędn w czynionym wyborze jednego 
z dwóch znaczeń nastręczanych częstokroć z pra- 
wdopodobieństwy zupełnie jednostajnemi? Czy 
tę pewność powezmą od siebie samych, od swo- 
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ich pastérzy, od Rosciola, z natchnienia Ducha 
świętego, lub z samego Pisma Świętego? Nie im 
nie przystarezy wyszukiwanćj pewności, muszą 
więc zostać w obrębie mniemań, nie zdołając 
nigdy wyjść z tego zakresu. 

Wasi duchowni nie chca uznać nieomylności 
Kościoła w Uómaczeniu Pisma Świętego; sobie 
zaś ją przyznają mówiac: że Kosciot może się 
bardzo omylić w wykładzie Pisma świętego, my 
zaś nie możemy się omylić Czy nie widać w tém 


ich oświadczenin cóś większego od pychy i za- 
rozumialesci? Lecz rzeczą jest oczewistą, iż 
gdyby każdy człowiek znajdował w sobie źró- 
dło nieomylności do tłomaczenia Pisma ś., przy- 
miot ten bedąc wspólny wszystkim Chrześcija- 
nom, uczyniłby ich zupełnie zgodnymi w zda- 
niach tyczaeych, wykłada tegoż Pisma. Romuz 
jednak nie znane są ich spory i niczgody w tym 
przedmiocie? Gdy więe względem znaczenia Pi- 
sma Świętego, tyle jest nieporozumień, nie wy- 
nikaż ztąd, że jedni i drudzy mogą błądzić 
w swoich wykładach, a następnie, że nie każdy 
człowiek ma dar nieomylności tłómaczenia Pi- 
sma Świętego? Owoz w tym przedmiocie przy- 
wiode ci ustęp Wincentego Lorynenskiego, au- 
tora w piatym wieku żyjącego, który się wsła- 
wił pieknemi i rozsądnemi o religii uwagami, 
oto są jego słowa: „Nie wszyscy tłómaczą w je- 
dnóm i tóm samém znaczeniu Pismo Święte, 
z przyczyny jego tajników niezgłębionych, tym 
samym jego ustępom jedni takie, drudzy inne 
dają wykłady tak dalece, że ile jest ludzi, tyle 
może być tłómaczeń, a tak, inny jest wykład 
Nowacyana, Sabeliusza i Donata, inny Aryusza, 
Eunomiusza, Macedoniusza, inny Fotyna, Apol- 
linaryusza, Pryscylliana, inny nakoniec Nesto- 
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ryusza. Potrzeba więc, żeby wsrod tylu zbo- 
czeń, i lieznych a rozmaityeh błędów, sposób 
wykładu apostolskiego i prorockiego, był zawsze 
kierowany podług prawidła wykładu kościelne= 
go i katolichiego.* (3). 

Wasi duchowni anglikańscy aby usprawie- 
dliwili swój sposób tlómaezenia, przylaczaja na- 
stępny wyjatek z Pisma Świętego: Miozbierajcie 
pisma; wszukże wierzycie, że w nich jest ży- 
wot wieczny. (4). Latwo tu dostrzedz, że jaki- 
kolwiek pozor zawiłości mieć może ten ustęp 
nie własciwie użyty, znika wszelka trudność, gdy 
go na swém miejscu zważymy. Moztrz ząśnijniy 
tylko z jakiego powodu Jezus Chrystus wyrzekł 
te słowa, a postrzezemy, że w tém miejseu za- 
chęca Zydów do czytania, co Prorocy napisali 
o Messyaszu i do wyrózumienia, ezy to, eo wy- 
razili, nie odnosi się najwlaseiwiéj do najświętszćj 
Osoby Jego. W iadomo bowiem, ze duchowni an- 
glikańscy opuszczają w użyciu sposób porówny- 
wania i sprawdzania textów Pisma Świętego; bo 
w ich katechizmach treść nauki w królkich i 
zwięzłych jest wyrażona słowach. Usiłujecie 
wszystkie okresy swéj nauki wrażać młodzieży 
od lat dziecinnych i na pamięć nezyć słów, któ- 
remi się ta nauka jasno wyraża. Z szacunkiem 
też i przychylnością ku téj nauce młodzież się wy- 
chowuje, wzrasta i wieku dojrzałego dochodzi. 
htóz tu nie postrzega, ze nic droga rozbioru i 
wy rozumienia nabywa tę naukę; lecz jej wpa- 
janiem od mistrzów i względna powolnością im 
okazywaną. Przyjmują młodzieńcy tę naukę za 
niewątpliwą, nim się uzdelnia jéj prawdę roz- 
trzasnaé, gdy zas ja potém rozirzasua uważnie 
wówczas tak czynią to, będąc już ngruntowa- 
ni w wierze nawyknieniem, lub zamiłowaniem 
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nauki od swoich przodków podanéj. Wiadomo 
z pewnością, że duchowni anglikansey spólw y- 
znawcom swoin wmawiaja co wierzyé powin- 
ni, nim się okażą zdolnymi do roztrząsania, o- 
strzegają ich nawet z wielkim zapałem, com 
wyczytał w twoich rozprawach, aby się strze- 
gli skłaniać ucho na odpowiedzi, jakie się czynią 
ku obronie Kościoła Katolickiego. 

Naturalnym wy padkiem z roztrząsania dowol- 
nie Ksiąg Pisma "Świętego, były zmiany mnie- 
nian miedzy Protestantami. Strazburg 1523 ro- 
ku już przyjął Luteranizm. Dwndziestego ezwar- 
tego roku po jego wprow adzenin Marcin Bucer, 
Wolfgang Capiron i drudzy Kaznodzieje Prote- 
stantscy zarzucili naukę Lutra, ajeli się nauki 
Rarlostadt/a; 27 roku Bucer napisał obronę Zwin- 
gliusza i Oekopolampad' a, a panil najsilniéj zda- 
nie Lutra (5), 1 tak się zapędził, iż twierdził, 
że początkowy teolog odpowie na wszystkie je- 
go zarzuty; 29 roku, Bucer i Iledion znajdując 
się na rozprawie marburgskićj jako Posłowie 
Strażburgscy, jawnićj jeszcze bronili Zwingliu- 
sza i Oekopalampad”a przeciw Lutrowi; 30 roku 
zaczęto ubarwiać i ogładzać naukę kalwińską 
w zwyczajnóm wyznaniu zwanćm wyznaniem 
cztćrech miast, a temi są: Strazburg, Konstan- 
cya, Memming i Lindan, wyznanie to było po- 
dane sejmowi ausburgskiemu, który je odrzucił. 
31 roku Posłowie eztérech miast, przełożyli sej- 
mowi smelkaldskiemu tlumaczenie ich wyzna- 
nia, które przyjęto; lecz same wyznanie odrzu- 
cone zostało; 32 roku Konsystorz i Magistrat 
Strazburgski usunely wyznanie cztórech miast i 
przyjęły uroczyście wyznanie augsburskie , tak 
wiec Strażburg w małym lat przeciągu był Lu- 
terskim , Zwingliańskim, potém obustronnym, 
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nakoniec znowu Lulerskim, a wszystko przez 
inirygi Bucera. Widzieć to można w history- 
cznćm opowiadanin, które się znajduje na po- 
czalliu księgi obrzedowéj Protestantów Straż- 
burgskich zatwierdzonćj powagą wladz miejskich; 
jak gdyby Bzeczpospolila Strażburgska donoszac 
szezególowie publiczności o swoich odmianach 
wiary i przyczynach, jakie do nich ja spowodo- 
wały, chciala uczynić dia Religii Katolickićj 
rodzaj zaszczytnego wynagrodzenia 7a ees 
ność domierzona w odrzuceniu wiary swoich oj- 
ców, i całemu światu wskazać konieczność ule- 
głości nieomyInéj powadze dla ustalenia wiary 
i nicość zasady, w którćj się odwoluja do roz- 
trząsania prywalnego. Niepodobna wprawdzie, 
żeby na widok tych zmian tak częstych, tak 
zbliżonych jednych ka drugim, nie postrzeżono 
rychlo, że rzad i narod zamiast jecia się uste- 
pów najjaśniejszych i najdokładniejszych Pisma 
Świętego, jak to uczynić zamierzano, poszły śle- 
po za wyobrażeniasi dziwacznemi swoich nie- 
bacznych mistrzów, których godny wyśmiania 
nierozum , zdaje síe ponióst zasłużoną "karę za 
znieważoną Rościoła Rzymskiego powage. Też 
same zmiany lrafiają sie w kościele anglikań- 
skim; któż nie czytał dzieła Bossneta o różnych 
zmianach w Kościolach Protestantskich ? Oto jak 
się wyraża w jednym ustępie sławnćj tćj księgi 
rozprawiając o reformie przez Henryka VIII 
zdziałanćj: „Gdy ciemnemn  pospólstwu wytłó- 
maczono, że Pismo Święte jest najjaśniejsze, że 
w nićm pojmie wszystko, co tyłko wyrozumieć 
jemu trzeba, a przeto może się obejść bez wy- 
Jladu Pastérzy, bierze więc za prawdę niewąt- 
plina najpiérwsze jego znaczenie, które się u- 
my.lowi jego nastręcza, to zaś, do którego na- 
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wykło wydaje sie dlań najprzydatniejszém Leez 
trzeba było ten lud ostrzedz, że często litera 

zabija, a w mnogich ustępach wydających się 
najjaśniejszómi, Bóg częstokroć ukrył największe 
i najstraszliwsze glebokoscj. » (6. To mi przy- 
wodzi na myśl wyrok Zbawicieła: „Kto nicu- 
wierzy, będzie potępiony” (7). Czy mogą sobie 
pochlebiac, że wierza dobrze ci ws szysey, co prze- 
stają na wykładzie dowolnym Pisma Świętego? 
tego rodzaju wiara zamiast ukształcenia na szcze- 
rego wyznawee wiary, jesl raezéj sposobniejszą 
do utworzenia filozofa chwiejącego się, podając 
mu powody, aby wątpił o w szystkićm, i przywo- 
dzac go do tego stanu, w jakim się znalazł je- 
den z najznakomitszych ludzi w Strazburgu P. 
Bartenstein, który w liście z Jeny ogniska Lute- 
ranizmu przesłanym do pewnéj znakomitćj da- 
my francuzkićj, to jéj objawia: „Rano wyzna- 
jemy tu jedną wiare, a po południa drugą”, te 
zmiany skłoniły go do szukania prawidla wiary 
zdolnéj utrwalić niestalosc jego umyslu, nie 
mógł go indzićj znaleźć prócz tylko w Katolic- 
kim Kościele; bo w tym tylko Kościele znajduje 
się prawidło wiary pewne, powszechne, nico- 
mylne, zastosowane nakoniec do pojęcia wszyst- 
kich stanów ludzi. Te uwagi zwrócily na lono 
Kosciola Katolickiego P. Haller'a, męża pięknych 
przymiotów, filezofa niemieckiego (8); uczonego 
Edwars'a, który się wyprzysiągł bledów w Wer- 
salu , Pania Ranelagh którą poznałem w Rzy- 
mie i wiele innych wyższego stanu osób (9). Te 

osoby bardzo świalłe pojely, iż nie ma wątpli- 
wości, ze Rosciol Ratolieki tlómaezy Pismo Swię- 
te zgodnićj z natchnieniem Ducha święlego, ni- 
żeli każdy w szczegółności czlowiek. Skończę 
ten przediniot na przytoczeniu innych o nim n- 
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stępów z dzieł Swietych Ojeów czerpanych. Ci 
wielcy mężowie starożytności zawsze sie ucie- 
kali do prawidła wiary Kościoła Katolickiego 
w pokonywaniu kacerzy. S. Atanazy nie mógł 
dość się wydziwić, że Aryanie śmieli rozbierać 
przedmioty na powszechnym Soborze roztrząśnio- 
ne (10). 5. Ambroży mawiał: ,,Zostajecie przy 
mnie mówi Pan, jeżeli się trzymacie strony Ro- 
ścioła, gdzie jestem z wami; gdzie jest Kościoł, 
tam jest pewna posada waszćj nadziei, tam jest 
pewny fundament waszćj duszy (11). S. Augu- 
styn względem zarzutu trudnego do rozwiązania 
za pomocą Pisma Świętego powiada: „Jeżeli sie 
lękacie oblakaé się w jakim zawiłóm pytaniu, 
aby je rozwiązać , radźcie się Kościoła, który 
przez Pismo Święte będące w tym przedmiocie 
wyrocznią jest wskazany najpewniejszym sę- 
dzia.” Tym sposobem wszyscy wiełcy mężowie 
jednomyślnie z nauczycielami świętymi pićrw- 
szych wieków poznali, ze ten sam Kościoł, któ- 
ry podaje księgi święte zaręczając za ich pra- 
wdziwość, upewnia nas takoż o prawdziwem 
znaczeniu, w jakićm je brać należy. Na tych 
zasadach wsparty S. Augustyn, zawsze trafny 
w swoich rozprawach z kacerzami, dał bie- 
glemu Manichejczykowi Faustowi godną podzi- 
wienia odpowiedź, która dziś jeszcze niemnićj 
jest moeną przeciwko tobie, przywiodę ją tu 
w zupełności, a postrzeżesz, iż dla zaslosowa- 
nia jéj do ciebie, trzeba tylko przemienić na- 
zwy osób. Nie wierzylbym Ewangelii, gdyby 
mnie do tego nie skłaniała powaga Kościoła. 
Katolicy mnie rzekli; wierz Evangelii, i słów 
ich usłuchałem, dla czego nie miałbym ich słu- 
chać, gdy mnie rzekna , nie wierz Manichejczy- 
kowi? obieraj co chcesz, jeśli mi powiesz: Wierz 
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Ratolikem, którzy mi powiadają, abym ci za- 
dnej wiary nie dawał: polożywszy w nich zau- 
fanie, powinienem „je odmówić tobie. Jeżeli zaś 
mi powiesz, nie wierz Ratolikom, jakićm pra- 
wem pozwalasz sobie zmuszać mię do wiary Ma- 
nicheusza za pośrednictwem Ewangelii? wszak 
jeżelim uwierzył Ewangelii, nie inaczćj lo sie 
stalo, tylko przez opowiadanie wiary przez Ka- 
toliliów. Może Jeszcze powiesz, dobrze czynisz, 
wierząc Katolikom zalecającym Ewangelią; ale 
niebacznie zawierzyleś ich mowem ganiącyna 
Manichensza. Czyż mię już masz za nierozsa- 
dnego, iżhyś mnie zniewolił, bez żadnych do- 
NARA uwierzyć lemu, co checsz, a nie wie- 
rzyć temu, co nie cheesz? (12). Jeśliby S. Au- 
gustyn odczytał twoje FR gdzie zwlaszcza 
na 28 stroniecy przy końcu pićrwszćj rozprawy 
Ww maWwiasz pois cam swoim, że jeśli wat- 
pia, iż zostają prawdziwym Kościele, aby 
sie do ciebie udali, a sam ich przekonasz, py- 
tam, czy S. Augustyn mógłby dokladniej odpo- 
wiedzieć tobie ezém inném, jak ową tak dobi- 
tną daną Faustowi odpowiedzią ? 


Zakończę ten artykuł zdaniem tegoż Nauczy- 
ciela Rościoła: Wiara Katolicka powiada, prze- 
wyższa wszystkie bsgactwa, wszystkie skarby, 
wszystkie zaszczyty ludzkie, wszystek nabytek 
światów y. (13). 


Wozwazywszy fe wszystkie świadectwa, któ- 
re lu przywiodlem nie z mojćj głowy; lecz z go- 
dnych wiary Ojców Świętych wyjęte, czy się 
ośmielisz co zamierzyles w trzeciej rozprawie 
swojćj, przyganiać Kościołowi Katolickiemu. że 
tłómaczenie Pisma Swiętego sobie? zachował ? 
jak gdyby każdy człowiek, a nawet nieuk mógł 
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lepiéj je wyjaśniać, niżeli Roseiol, który otrzy- 
mał władzę od Samego Boga wykładać Pismo 
Swięte? 

Nie mogąc atoli ukryć przed sobą oezewisto- 
ści dowodnej, żeście się odszezepili od prawdzi- 
wego Kościoła Jezusa Chrystusa, którym jest 
Kościoł Rzymsko-Katolicki, dla uniknienia wszel- 
kiéj przygany, slaracie się usilnie wmówić swo- 
im czytelnikom, że przekształciciele wiary w An- 
glii, nie zamierzali utworzyć nowego hosciola; 
icez mieli na celu przywrócić pićrwotną naukę 
Kościoła i dla tego w piątćj rozprawie swojćj 
dodaje: „Cała nauka reformowanego koscioła 
naszego w Biblii się zamyka.” Właśnie jakby 
Kościoł Katolicki nie był najwierniejszym jéj 
zawsze tlómaezem, wreszcie kończysz swa roz- 
orawe wzywajae Kościoł Rzymski, aby się jął 
ścieżki do zbawienia prowadząećj t z wyraże- 
niem uprzejmćj przychylności uręezasz, że twój 
kościoł pospieszy go przyjąć na łono swoje 
z najszczérszém uczuciem, nim zaś to uczyni 
kościoł Rzymski, sam prosisz Boga, żeby go 
wywiodł z ciemności na światło.” W rzeczy sa- 
mćj, ten obrót mowy bardzo jest stosowny i po- 
dobny w swoich wyrażeniach temu, jakiego Ko- 
ścioł Rzymski zawsze używał w przemowach do 
swćj oblakanéj dziatwy, za którą przesyła nie- 
ustannie modły najzarliwsze do Syna Boskiego, 
iż się mi zdaje, żeś tyeh wyrażeń od niego po- 
życzył, skoro zaś, jakośmy dowiedli niezbitemi 
$wiadeetwy, Kościoł Rzymski jest prawdziwym 
Kościołem, więc samiście się od niego odszcze- 
pili, nie zaś on od was, gdyż jakośmy powie- 
dzieli, on istniał od 15 wieków przed waszém 
jego przeistoczeniem, wyznaj tedy, że wyrażenie 
przez ciebie użyte jest niestosowne w twych 
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ustach, w jego zaś ustach najwlaseiwszém się 
wydaje. 

Przepomniałem odpowiedzieć na inne twier- 
dzenie. S. Grzegorz podług twojego zdania jest 
ostatnim Biskupem Rzymskim ogr aniezającym 
troskliwy zarząd własną dyecezyą , nie rozeia- 
gającym swojćj ezwjnosei na wszystkie Kościoły 
Chrześcijańskie. Dla poparcia tego mówisz nam 
prosto i bez dowodów, że Jan Patryarcha Ron- 
stanty nopolitański był wówczas powszechnym Bi- 
sknpem. Łatwo jest ten bład wykazać, trzeba 
tylko przębiedz treść listów Św. Grzegorza. One 
po wiekszéj:ezesei były pisane w szczególności, 
lub społem do Biskupów rozmaitych narodów i 
zawierają rady, nauki, rozporzadzenia, jakie 
zwierzchnik czynić powinien. W pićrwszym li- 
ście zaleca wszystkim Biskupom Sycylii odby- 
wać każdego roka Sobor Prowineyonalny (14), 
w 17 nakazuje wszystkim Biskupoin Włoskim 
pojednać z Kościołem dzieci Lombardzkich o- 
elirzezonyeh w kacerstwie aryańskićm (15), w 65 
wzbrania Biskupom Numidyjskim wyśwnięcać na 
Kapłaństwo Donatystów (16), w 15-m księgi dru- 
gićj L zaleca wszystkim Biskupom Dalmacyi przy- 
wrócić do nrzędu Archi-Dyakona Honorata usu- 
nionego od Natala Biskupa. (17. Nie wspomnę 
tn o rozkazie danym biskupowi Neapolitańskie- 
mu Demetryuszowi, aby przyjmował do społe- 
ezności swojćj kacerzy, oświadezających chęć 
powrótu na łono Kościoła, chociażby to oświad- 
czenie miało być nieszezerém (18), ani o pole- 
ecnin daném Leandrowi Sew ilshiemi Biskupowi 
obowiązująećm qo aby we chrzeie zamiast po- 
trójnego zannrzania, przestał na Tana dla te- 
go, iżby ztad nie korzystali Aryanie (19), ani o 
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poruczenin Leonowi Rorsykanskiemu Biskupowi 
yvwiedzić Rosciol Aleryjski (20), ani o stalosei, 
z jaką nalegał na Biskupa Ragliaryjskiego w Sar- 
dynii, aby zgromił dumę i nierozsądek Dyako- 
na Liberata (21), ani o pogróżkach czynionych 
wszystkim Biskupom Epiru, że ich ukarze po- 
dług całćj surowości ustaw kanonicznych, je- 
żeli się poważą brać pieniądze za poświęcenie 
Kapłanów (22), ani o radach danych Izychiuszo- 
wi Patryarsze derozolimskiemau względem czu- 
wania z większą troskliwością nad utrzymaniem 
pokoju w swoim Kościele (23). W listach S. Grze- 
gorza tego rodzaju zdarzenia tak są częste, że 
lekałhym się znużyć cię szezegółami mnogich, 
prawie jednostajnych wypadków; lcez aby nie 
nie brakło istotnej oczewistości, przytoczę list 
jego przesłany do wszystkich Biskupów Francuz- 
kich (24). ,,Za przyzwoitość osądziliśmy miano- 
wać podług starożytnego zwyczaju brata nasze- 
go Wirgiliusza Biskupa Arclatenshiego naszym 
u was zastępcą, aby on za wydarzeniem jakich- 
bądź sporów między: braćmi spół- kapłanami, 
przeplatając dzielność powagi umiarkowaniem i 
roztropnością je uspokajał, w imieniu mojćm, 
powaga jemn nadaną od Stolicy Apostolskiej... 
Aby jeżeli się wznieci jaka sprzeczka wzgledem 
artykułu wiary, lub w jakićjkołwiek inućj spra- 
wie, którćj ważność rozstrzygnienia Stoliey Apo- 
stolskićj będzie wymagała, po dojrzałym rozbio- 
rze przesyłał do nas mwiadomicnie, byśmy je 
zaspokoili wyrokiem, żadnćj nieulegajaeym wat- 
pliwosei.? Nakonieć przydaje: „„l znaliśmy ró- 
wnież za powinność oslrzedz, aby zadeu z was 
nie przedsiębrał dalekich podróży bez pozwole- 
nia tegoż Wirgiliusza brata i Spól-Biskupa na- 
szego. Wiecie, że tak zalecają nakazy poprze- 
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dników naszych, których mądrość poruczala ich 
władzę tym, co przed nim tu zarządzali.” 
Abym nie nie opuścił w wywodzie rzeczy o 
którćj mowa, przywiodę tu wymaganą przysię- 
£e któréj wspomniony Papież wymagał od 
tiskupa odszezepnego , ktory chciał powrócić 
na łono Kościoła, jéj forme sam ułożył: „Ja 
BRiskup.... poznawszy sidła odszczepieństwa, 
w jakie się wplątałem, powracam za laską Bo- 
żą do jedności ze Stolicą Apostolską, aby zaś 
kto nie mniemal, zem nieszezérze się nawrócił, 
CRM sie pod karą złożenia z Biskupstwa 
i pod kłątwą, oraz przyrzekam tobie, a za po- 
średnietwem twojém Swietemu Piotrowi Xia- 
żęciu Apostolów, jego Namiestnikowi blogosla- 
wionemu Grzegorzowi i po nim następcom, że 
na żadne namowy nie powrócę nigdy do odszcze- 
pieństwa; lecz zawsze będę zostawał w jedności 
z hosciolem hatolickim i w posłuszeństwie Naj- 
wyższemu Pastérzowi Wzymskiemu.? (25): Czy 
teraz po tylu dowodach nie zaniechasz jeszcze 
twierdzić, że Jan Patryarcha Ronstantynopoli- 
tański miał najwyższą władzę nad Kościołanii, 
nie zaś Biskup Rzymski? Cóż to się znaczy, że 
wyczytuję w S. Grzegorzu, iż Biskup honstan- 
tynopolitański aez się pyszni mieszkaniem w Sto- 
hey Państwa, nie wypiera się przecież spólnie 
z Cesarzem swojéj podległości dla Stolicy Rzym- 
skićj (26). S. Gapa? pisał takoż do Jana Pa- 
rarei Konstantynopolitańskiego, ze uwolnil 
pewnego kaplana od wyroku niesprawiedliwie 
w sądzie patryarchalnym nan wydanego (27)., 
mianuje Stolicę Apostolską Głową wszystkich 
na świecie Kościołów (28), która odpowiada za 
utrzymanie jego członków w stanie zawsze kwi- 
inącym i świętym, dopóki nie ubliżą szacunku i 


rcin.org.pl 


34 
polieglurei Swietéj Stolicy. jako ich glowie (29). 


Po tém wszyslkiém, na Jakiejze zasadzie chcesz 
nam wmówić, lub dowodzić rzecz wcale prze- 
ciwną? Nie jest-że to odmawiać wiary rzeczy- 
wistym historyc cznym faktom; jednóm słowem 
nie jest-że to twierdzić, że jest noc, gdy słońce 
jeszcze znajduje się nad poziomem? Zostawiam 
to do rozstrzygnienia czytelnikowi. Jeżeli wice 
pićrwszeństwo Rościoła Rzymskiego jest dowie- 
dzionćm, że tak rzekę, matematycznie, jak dwa, 
a dwa równe są czlćrem, czy możesz dorzecznie 
ganić fo, co nam ten hosciol do wierzenia po- 
daje, jako Hómacz Pisma Swiętego; mając pra- 
wo je wykładać od Boga Samego sobie na- 
dane ? 

W piatéj i szóstćj rozprawie powiadasz, że 
twój kościoł ulrzymuje: „iż nauka hosciola 
Rzymskiego co doczysca, odpuszczenia grzechów, 
odpustów, nie mnićj też mszy świętćj, kommu- 
nii pod jedną postacią, czci obrazów i relikwij, 
wzywania Najświętszćj Maryi Panny i Świętych, 
zwykłych modłów za umarlych i odprawiania 
nabożeństwa w języku obcym, jest istnym tegoż 
Kościoła wymysłem. Tym sposobem nas prze- 
konywasz oczewiście, że łatwo wszystkiemu za- 
przeczyć nie zadając sobie pracy w przywodze- 
nin powodów dla czego się przeczy. Muszę wy- 
znać, że ten sposób jest najwygodniejszy; leez 
czyliś przekonany, iż twoi czytelnicy, jeżeli po- 
siadają cokolwiek $wiatla i rozsądku, zechcą 
ślepo przestać na twych twierdzeniach bez spraw- 
dzenia źródeł, co im zwykłeś załecać, gdy idzie 
o usprawiedliwienie zasady, ze wszy stko Pismem 
Swielym sic dowodzi? alboz mniemasz, ze nie 
zechcą też sprawdzić źródeł i obaczyć, czyli isto- 
tnie to, co Kościoł Rzymski wskazuje do wie- 
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rzenia dzisiaj, jest jak sam ręczysz, temn przeci- 
wnóm, czemu on wierzył w pićrwszych wiekach i 
temu, czego nauczali pićrwiastkowi i Ójcowi ie Swie- 
ci? Dla tego le, znajac jaką ma wagę ich świa- 
dectwo na strone tego Rościoła i przewidując, 
że twoi czytelnicy uczynią przeglad pisma Oj- 
ców i znajdą dowody przeciwne (woinr naukom, 
starasz sie nadwątlić ićh zaufanie a odwolujae 
sie w calém dziele swojém dla poparcia twoich 
twier dzeń, doich powagi, przydajesz na 149 stro- 
niey: „Okazująe atoli największe poszanowanie 
zdaniom pierwszych Ojców Kosciola, dalecyśm 
od całkowitego na ich powadze polegania.?.... 
lecz się bojąc podobno, że czytelnicy mogą sie 
obrazić za okazywanie nader malego szacunku 
tak wielkim geniuszom , który m bez wątpienia 
nikt się nie ośmieli wyrównać, dodajesz: „Przy. 
puszczamy, że Ojcowie Rościola dziwnie są po- 
mocni do, wyrozumienia Pisma Świętego, my zaś 
z wiarą przyjmujemy ich świadectwo wzgledem 
nauki, jaką przyjął Kościoł, jakby drogę do 
zbawienia, która im była odkazana. Tak więc, 
jeżeli znajdujemy naukę dziś wyjaśnioną, która 
nie była objaśnianą podezas ich opowiadania, 
odrzucamy tę naukę, jako nie wchodzącą w sklad 
wiary chrześcijańskićj. Oni posiadali mądrość, 
która do zbawienia prowadzi i zdolność do n- 
czynków dobrych.” Dziw niesłychany! Wszak- 
że oto sam czynisz Ojcom świętym zaszczytne 
wynagrodzenie za ubliżony im szacunek w pos 
wyzszém wyrażenia swojém; cóżkolwiek bądź 
stanowezo wyznałeś, Ze oni są dziwnie pomocni 
do wyrozwnienia Pisma Swictego i nauczają 
drogi zbawienia, przez lo dajesz nam przewagę 
nad sobą, alboż nie wylladamy Pisma Świętego 
podług Ojców Kościoła? Nakoniec nie wątpię, 
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iżbyś nie został sobie sprzecznym, gdy zecheesz im 
zawierzać; a ponieważ okazałeś im hołd należny 
oświadezając, iz tylko do nieh się w têm odno- 
sisz, lo mi sprawia nadzieję, że ich przyjmiesz 
świadectwo. Wnet ci je przywiodę: w nich po- 
strzeżesz, że wiara i zwyczaje Rzymskiego Ro- 
ścioła teraźniejszego, które poczytujesz za Wy- 
nalazek jego i zabobon, są rzeczywiście też sa- 
me, jakie powszechnie w pićrwszych wiekach 
istniały. Dla poparcia tego twierdzenia, wska: 
że tobie wyjątki najzasadniejsze oznaczając siro- 
nice, gdzie się znajdują, j jak to ezynilem dotąd. 
Rozpocznę od Mszy Swieiéj i Rommunii pod je: 
dna posłacią. 
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ROZDZIAŁ IIl. 
OFIARA SAKRAMENTALNA, ALBO MSZA SWIETA, 


udowodniona Pismem Swictém, podaniem kosciel- 
nóm, wyjątkami najzasadniejszemi Ojców pięciu 
pierwszych wieków i nawet zwyczajem wszyst- 
kich kościołów od Kościota Rzymskiego 
odszczepionych. 


Wzpledem Mszy SŚwięlćj mówisz w czwartćj 
rozprawie swojćj: „„Rościoł nasz odrzuca błędy 
teoretyczne na których ta nauka polega, nade- 
wszystko zabobony i zwyczaje prawie bałwo- 
chwalskie do których prowadzić musi.” Oto są 
twoje wyrazy, obaczmy, czy mają one najmniej- 
szą cząstkę prawdy. Rzeczą jest pewną, że 
Chrześcijanie we wszystkieh czasach powszech- 
nie uważali ten obrzęd za sprawę najświętszą; 
najważniejszą w religii i nigdy się nie wahali 
w przyznawaniu, że bierze początek od samego 
Jezusa Chrystusa, najwyższego Kapłana nowe- 
go przymierza. Między autorami za czasów apo- 
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stolskich piszącymi o prawdach Religii Chrze- 
ścijańskićj, których dzieła posiadamy, niéma sta- 
rożytniejszych nad świętego Justyna i świętego 
Ireneusza. — Wiesz , iż święty Justyn pisal pię- 
dziesiątego roku po śmierci Jana S. Apostoła, 
a św. Ireneusz był uczniem św. Polikarpa, któ- 
rego S. Jan był nanczycielem. Po tych dwóch 
autorach najbliższych apostolskich czasów, na- 
stępują 'Tertallian i S. Gypryan.  Pićrwsi dwaj 
pisali przy końcu drugiego wieku, a drudzy w po- 
lowie trzeciego stólecia. Cóż odpowiesz: jeżeli 
ci przedstawię wzięte z nich najoczewistsze 1 naj- 
dowodniejsze świadectwa ? Oni wszyscy poświad- 
czają najwyraźnićj, że ofiara Mszy świętćj była 
powszechnie nstanowiona w świecie chrześcijań- 
skim, aby tego nieuznaé, trzeba się wyrzec świa- 
dectwa oczu własnych , ludzkiego rozsądku i do- 
bréj wiary. 

S. Justyn w rozmowie z Tryfonem mówi: 
=. Bóg oświadeza, że miłuje wszystkich ezynią- 
cych ofiarę, jaką Jezus Chrystus składać na- 
uczył, to jest ofiarę najświętszego Sakramentu, 
ena się przygotowuje z chlćba i wina, tę ofiarę 
czynią Chrześcijanie po wszech stronach świata 
(1). Przywodzę go tobie, jako świadka, wskazu- 
jącego nam swego wieku zwyczaje. Póddawać 
pod wątpliwość powszechny za czasów S. Irene- 
usza na całym świecie chrześcijańskim, zwyczaj, 
zdaje mi się, sam lo przyznasz, nie tylko być 
oznaką niepojętego uporu , lecz nawet rodzajem 
szaleństwa,” g 

S. Irenensz nas upewnia: „Ze Jezus Chry- 
stus przez poświęcenie chlćba i wina nauezyl 
nas czynić nową ofiarę nowego zakonu, że Ko- 
ścioł przyjąwszy ją od Apostołów , ofiaruje po 
wszystkim świecie; że podług proroctwa Mala- 
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chiasza (2), Bóg odrzucił dawne ofiary, a posta- 
nowił tę najczystszą ofiarę, która od wschodu 
słońca aż do zachodu ofiarowaną bywa Najwyż- 

szemu, przez nią Imie Jego jest wielbioném po- 
między narodami (3), to jest miedzy tymi, któ- 
rzy przed swojém nawróceniem żyli w pogań- 
stwie. Co na to odpowiesz ? będziesz-li jeszcze 
utrzymywał, że ludzie zmienili własność Eucha- 
rystyi ? że Jezus Chrystus utworzył tylko naj- 
świętszy Sakrament, a ludzie zuchwali powazyli 
się z niego uczynić ofiarę ? Jacy wiee sa ci lu- 
dzie tak lekkomy ślni? Chcićj nam ich wskazać. 
Uważ, iż święty Ireneusz nas upewnia, że Ko- 
ścioł otrzymał tę ofiarę od Apostołów, ci zaś ją 
ezynié od samego Chrystusa się nauczyli. Czy 
ten święty Biskup, gdy, tak mówi, zasług quje. u cie- 
bie na wiarę.” lub też go sądzisz być jój nie- 

godnym? Czy ou był świadom przedmiotu, o któ- 
rym mówi, lub mu brakło potrzebnych o nim 
wiadomości ? Zkad on to wiedział ? Bez wątpie- 

nia, dowiedział się od swego nauczyciela świę- 
tego Polikarpa, pićrwszego Biskupa Śmirny, któ- 
ry obcował osobiście z Apostołami i brał nauki 
od św. Jana Ewangelisty — Może powiesz , że 
Apostołowie oszukali św. Polikarpa mówiąc; że 
sie nauczyli od samego Chry stusa poświęcać tę 
ofiarę, aez jéj nigdy nie było? Albo może św. 
Polikarp oszukał świętego Irenensza twierdząc, 
że otrzymał od Apostołów naukę „o której, aby 
oni mówili, nigdy nieslyszal? nie dosyćże tego 
jednego swiadectwa, aby zamknać usta ludziom 
oblakanym , którzy uwłaezając Mszy świętćj, 
przeciw nowym wy nalazkom ludzkim krzyczeć 

nie rzestają? —Wi iész: wszakże, że Anglia znio- 
sla Msze święta, którą wraz ze Chrztem świę- 
tym przyjęła. 
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O! na wieluz miejscach Tertulian o s. ofie- 
rze Chrześcijańskićj nie wspomina ? dosyć go 
tylko przeczytać, ofiara, o której on mówi, nie 
jest inną, tylko ową, którą Katolicy dziś od- 
prawują na ołtarzach swoich: Oto są jego sło- 
wa: ,, Wierni mieli zwyczaj, za czasów jego, od- 
prawiać ofiarę za zdrowie cesarza (4), nie po- 
zwalamy micwiastom ani nauczać, ani chrzcié, 
oni sprawować ofiary w Kościele (3). Powodu 
do wychodzenia z domu mieć nie mogą niewia- 
sty, chyba gdy one nie mają powodów istotnych dla 
nawiedzenia chorych, lub dla znajdowania sie 
na ofierze, albo dła słuchania słowa Bożego (6). 
Ze wielu Chrześcijan za jego ezasów lękało się 
bez przyczyny post złamać uczęstnicząc w ofie- 
rze świętćj, że ten obowiązek pobożności nie 
może im przeszkadzać i jeślihy mieli jaką o- 
bawę , łatwo jéj można zaradzić obecnością na 
ofierze,  odfozeniem przyjęcia najświętszego 
Ciała Jezusa Chrystusa na dzień inny, a tym 
sposobem mogą uczynić zadość i owćj pobożności: 
i obowiązkowi poszezenia (7). Czy nie postrzegasz 
w tych wyjątkach wyraźnego dowodu, że zwyczaj 
sprawowania najświętszćj ofiary był w pierw- 
szych Chrześcijaństwa wiekach powszechny ?— 

S. Cypryan ów doskonały nauczyciel, godzien 
pomieszczenia między świadkami pierwotnej sta- 
rożytności, przestaje na twierdzeniu wyrażnemi 
słowy, że Jezus Chrystus jest ustanowicielem o- 
fiary Mszy świętćj i mistrzem ją odprawiać na- 
uczającym (8), że jest Arey-Raptanem Najwyż- 
szego według porządku Melchizedecha , że jako 
Melchizedech ofiarował chleb i wino, Jezus Chry- 
stus użył tych samych istot, dla utworzenia z nich 
Ciała i Krwi swojćj i dla ustanowienia ofiary 
przesylanéj Bogu Ojcu swojemu (9). On nas u- 
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wiadamia takoż, że za czasów jego i przed ich 
nastaniem, był zwyczaj upowszechniony odpra- 
wowania Mszy $Swieté] za wiernych umarlych, 
gdyż wykazawszy jak nie przy stoi, aby osoby po- 
święcone sprawowaniu obrzędów n ołtarzy za- 
przątały się zbytecznie doczesnemi czynnościa- 
mi, twierdzi : „Że Biskupi jego poprzednicy bar- 
dzo mądrze rozrzadzili, gdy kto z wiernych prze- 
znaezy duchownego na opiekuna swoich dzieci, 
aby zaniechano odprawi iać ofiarę za pokoj jego 
duszy (10), z czego się domy ślamy, że odprawia- 
no za wszy stkich wiernych ofiarę , zwłaszcza za 
tych, d nie dali powodów zàsalc na sie- 
bie. A ponieważ wediug świadectwa tak $wic- 
tego nauczyciela, Biskupi jego poprzednicy u- 
stanowili to urzadzenie, eno zas obejmowało zwy- 
czaj już ustalony odpraw owania za umarlych 
ofiary, ztad wynika, że poszukujące źródła te- 
go zwyczaju, musimy dójść aż do czasów Apo- 
stolskich. Tertullian takoż zalicza go między zwy- 
czaje od Apostołów wprowadzone ; lecz w Pi- 
smie świętem niewskazane, coroczną oliarę za 
umarłych w dniu ich zejścia (11) i za powinne ść 
ją przyznaje wdowom tak ważną, iż śmiało twier- 
dzi : „de gdy jej nie dopełniają, albo się wyrze- 
kły mężów swoich, ałbo z nimi związek zerwały. 
(12). Sam zaś,co nader: silnie powstajesz prze- 
ciw temu zwyczajowi, nie czytałżeś w 'l'ertul- 
lianie tak bliskim czasów apostolskich, o zwy- 
czaju odprawiania ofiary ża umarłych w dniach 
rocznicy ich zgonu, według apostolskiego poda- 
nia? Nie postrzeglzes w sw. Cypryanie urodzo- 
nym przy końcu drugiego wieku ze sposobu je- 
go wyrażeń , ze on przy puszezal zwyczaj odpra- 
wianta za umarlyeh ofiary tak dawnym, jak sam 


Ghrystyanizm ? Przejrzyj piąty oddział Ratechi- 
5% 
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zmu S. Cyrylla Biskupa Jerozolimskiego, ułożony 
w połowie czwartego wieku, dla nauki do chrztu 
się sposobiących, święty nauczyciel użył w nim 
słów prostych i zrozumiałych dla dania tym no- 
wowiercom wyobrażeń prawych i dokładnych 
o tajemnicach i obrzędach religii chrześcijańskićj. 
Tryb jego wyrażeń , których treść tylko przy- 
wiodę, wskazuje, że ofiara Mszy świętćj była 
zwyczajem kościelnym w tym okresie upowszech- 
nionym ,,Odprawiając, mówi on ofiarę, modlmy 
się przy jćj końcu, zatych, co między nami po- 
marli, tusząc, że ich dusze wielką otrzymują 
pomoc z przesyłanćj do Boga straszliwćj ofiary 
na ołtarzach naszych i z modłów jćj towarzysza- 
cych (13). Zapytuje on potém, jak się to dzieje, 
że wzmianka czyniona podczas ofiary, czyni ul- 
ge duszom i sam odpowiada na to pytanie, po- 
równaniem króla, który posyła na wygnanie pod- 
danego za złe uczynki: ,, Jeśliby krewni wino- 
wajey, mówi on, złożyli w darze królowi złoty 
wieniec dla uśmierzenia gniewu jego, to posłu- 
żylohy do zniewolenia go, aby skrócił czas, 
lub złagodził karę jego wygnania, modląc sie 
więc za umarłych podczas oliary , nie wieniec 
Bogu ofiarujemy ; lecz Jezusa Chrystusa, Syna 
Jego, za grzechy umarłych i nasze, aby uezynić 
miłościwym dla nich i dla siebie tego Boga, któ- 
ry z przyrody swojćj de łaskawości jest skłon- 
nym (14). Te słowa wskazują powszechny zwy: 
czaj Mościoła należycie skreślony i wyjaśniony 
dla wszystkich, których usposabiał do poznania 
wiary i nabycia prawdziwćj pobożności w tym 
wieka, po którym Ghrystyanizm był w najświe- 
lniejszym stanie, wraz po śmierci Konstantyna 
W., on będąc pierwszym Chrześcijańskim Cesa- 
rzem usilnie starał się, aby go rozkrzewić. 
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Cóż powiém ośw. Augustynie? Moznaz przy- 
puscié, abyś go wcale nie czytał i nie wiedział 
czego w tym przedmiocie naucza ? zwłaszcza, 
w dziew iątej księdze swoich wyznań, w niej opo- 
wiada, że święt a Monika jego matka przed śmier- 
cią nie prosi, aby jéj ciało nabalsamowano, ani 
żeby ja pochowano w grobie rodzinnym, ani że- 
by wystawny pogrzeb jćj sprawiono ; lecz jedno 
ty lko życzenie wynurzyła, iżby wspominana by- 
ła podczas ofiary ołtarza (15). Musisz wiedzieć, 
że len św. nauczyciel Kościoła, wyraża w tej 
samej księdze , jak po śmierci matki odprawiła 
się naszego odkupienia ofiara w obec jéj zwłók, 
co też i u nas jest we zwyczaju, przy tćj zaś 
okoliczności on nie urónił, ani Jednéj łezki pod- 
czas ZA obrzędu ; lecz nazajulrz rano rzewnie 
piakał (16). Tenże św Augustyn wyliezywszy 
kacerstwa, gdy wspomina "Aeryusza przygania 
mu, jako najpićrwszemu ze wszystkich zs zwodzi- 
cieli, którzy się zhanbili nauezajac, że nie trze- 
ba, ani się modlić, ani odprawiać ofiar za umar- 
łych (17)— Wszyscy Ojcowie, którzy skreslali 
spis kacerstw , zwłaszcza św. Epifaniusz (18, 
św. Jan Damascen, św. Izydor, wymiatali tęż 
samę przyganę kacerzom. Czy teraz będziesz 
jeszcze twierdził, że dawny Kościoł nie zostawił 
dla nas wzoru, ani Ojcowie pierwszych wieków ża- 
dnych dowodny ch $wiadectw o Mszy nam nie prze- 
kazali? (19) Mniemasz-li że tu się kończą świadec- 
twa, jakieh mnie przystarcza godna szacunku 
starożytność, dła udowodnienia WI odpra- 
wiania ofiar za żywych j umarłych? Nie, zaiste! 
nader szczupłą czastkę ich przy loczyłem, poczet 
świadków tak jest wielki, równie jak mnóstwo 
dowodów , że mam trudność wybrać z nich cel- 
niejsze. Czytam jeszcze w święlym Augustynie: 
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»Ze ofiara sakramentalna po wszystkichiafiarach 
starego zakonu nastąpiła, a zamiast dawnych 
„ofiar Ciało Jezusa Chrystusa bywa ofiarowane 
i dawane wszystkim doń uczęszczającym (20). 
W św. Chryzostomie wyczytuję, że Jezus Chry- 
stus zamienił ofiary i w miejscu krwi bydlat, 
kazał Samego Siebie ofiarować. (21), W świętym 
Ambrozym znajduję , że ,Jesli Jezus Chrystus 
nie Sam ofiarę teraz składa, ofiarowanym jednak 
bywa na ziemi, gdy Jego się ofiaruje Ciało (22). 
Henryk VIII przywodzi też same świadectwa 
św. Ambrożego, tudzież innych Ojców Kościoła 
o tym przedmiocie w księdze swojćj przeciw Lu- 
trowi dla zbicia błędów jego wydanćj (23). W św. 
Grzegorzu Niseńskim takoż wyczytałem, że ,,Je- 
zus Chrystus przez tę sakramentalną ofiarę Sam 
Siebie składa, jako błagalną za nas ofiarę, jaka 
Kapłan i Baranek społem poświęca Siebie w ofie- 
rze, co rzeczywiście uczynił, gdy dał swoje Cia- 
lo na posiłek, a Rrew swoję za napój uczniom 
swoim (24). W św. Cyryllu Alexandryjskim znaj- 
duje, Ze ,, Syn Boży ofiarowany został dobro- 
wolnie na ostatnićj wieczerzy, nie przez swoich 
nieprzyjaciół; lecz Sam przez Siebie (25). Odczy- 
tawszy te wyrażenia w najuczeńszych mistrzach, 
którzy przemawiali powszechnym językiem ów- 
czesnym , twierdzę, że gdybyś je zgiębił, na- 
brałbyś niewątpliwie tych samych wyobrażeń, 
jakie posiadamy wzgłędem ofiary Mszy świętćj, 
która w najświetniejszych wiekach Kościoła za 
najświętszą , najdostojniejszą i najdzielniejszą ta- 
jemnicę chrześcijańską była uważana. Gdy znaj- 
duję takoż w świętych Ojcach mnóstwo szczegó- 
łow nam wykazujących odprawianie ofiary Mszy 
świętćj, zastosowanćj do tych celów, na jakie my 
ja dziś odprawiamy, gdy postrzegam, że uważano 
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za powinność na nia uczęszczać i z niéj dozna- 
wano rychłych i cudownych skutków, gdy np. 
dowiaduję się od Euzebiusza, że przy poświęce- 
niu Kościoła Jerozolimskiego, wielu Biskupów 
mądrze do ludu przemawiało, a pozbawieni da- 
ru wymowy, usiłowali błagać Boga odprawia- 
niem niekrwawych ofiar i modłów tajemniczych 
za Rościoł Boży, za pokoj, powszechny, z za zdro- 
wie cesarza i potomstwa jego (26). Gdy postrze- 
gam S. Leona doradzajacego, jak trzeba poste- 
powaé, kiedy kościoły sa nader szezuple do po- 
mieszczenia tłumu wiernych” nie należy sie wa- 
hać w ponowieniu tćj ofiary za niepomieszezo- 
nych dla ciasnoty w świątyni” (27 7). Gdy ezytam 
w św. Fulgeneyuszu rozwiązanie jemu przeło- 
żonej tradności; to jest, czy trzeba przesyłać 
ofiarę do Boga Ojca, czyli też łącznie dà trzech 
Osób i gdy słyszę go jak w odpowiedzi wskazuje 
na powszechny zwyczaj Kościoła Katolickiego 
„ofiarowania nierozdzielnie Najświętszćj Trójcy 
Ciała i Krwi Jezusa Chrystusa (28). Gdy nwa- 
Zam, że wielki Sobor Nicejski mocno przygania 
noH powazajacym się dawać hominunic 
świetą Rapłanom, przywodząc: za powod: ,,Ze 
ani ustawa, ani zwyczaj nie nakazują tym, co 
mają władzę poświęcać Ciało Jezusa Chry stusa 
w ofierze, aby. je przyjmowali od tych, co téj 
władzy nie mają (29). Gdy się dowiaduję z dzieł 
S. Augustyna, że Trybun Hesperyusz uskacżał 
się na złych duchów "dreez acych w jego RE: 
niewolników i bydlat? Kapłan don przybył, 
gdy odprawil ofiare Ciala Jezusa Chrystusa, na- 
tychmiast ustaly czarta napaści (30). Gdy maj- 
duje w św. Grzegorzu Wiełkim: „że niewiasta 
każdego lygodnia zamawiała ofiarę Mszy świę- 
téj za swojego męża, którego umarłym poezyty- 


rcin.org.pl 


46 


wala, chociaż tylko w niewoli zostawał, on zaś 
bywał swobodny od wiezów, za każdym razem 
pono odprawianéj Mszy świętćj (31), wszyst- 
ie te świadectwa i liczne inne, które dla mnó- 
stwa trudno przywodzić, wskazuja fak oczewi- 
ście zwyczaj wieków uplynionyeh, jak oczy mo- 
je przedstawiaja mi najjaśnićj zwyczaje tera- 
źniejsze. 

Usuń na stronę księgi, z których wyczerpną- 
łem te świadectw a, ale tylko przypatrz się gma- 
chom, kościołom i świątyniom, obejrzyj ieh bu- 
dowe, ezy jest choć jedna bez choru? Na cóż 
ten chor? Jaki jego nżytek? Komuż nie wia- 
domo, że chor jest przeznaczony do pomieszcze- 
nia ołtarza i odosóbnienia ludu od Kapłana, tu- 
dzież sług jego podczas ofiary, eo możesz lepićj 
jeszcze zauważać w najdawniejszych kościołach 

naszy ch „rzymskich, których budowa po większćj 

części sięga pierwszych wieków Chrześcijań- 
stwa. Wiadomo, że gdzie chór, tam się mieści 
wielki ołtarz, gdzie zaś bywają ołtarze, tam 
się odprawia ofiara Mszy świętćj. (toż wice 
kamienie i mury niemnićj jaśnie świadcza. jak 
ludzie. Jeśliby ci milczeli, kamienie wotać bę- 
dą. (32). 

Co się tyczy Mszy $wietéj, skutków jćj i 
dzielności, jako błagalnćj ofiary, wypada mi wska- 
zać czego naucza Sobor Trydentski, który y po: 
wazaja Wszysey Ratolicy Rzymscy; ten mówi 
najprzód: że Bóg tą ofiarą przebłagany, udziela 
grzesznikom, za który ch się ona odprawia, dar 
pokuty, tak więe zniewoleni 1 łaska, do Boga się 
nawracają, proszą usiłnie i otrzymują odpuszeze- 
nie grzechów, byleby wypelnili uczynki poku- 
tne, jakie im nakazuje Boska sprawiedliwość. 
Drugi skutek Mszy świętćj, jako blagalnćj ofia- 
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ry ten jest, że jedna wiernym juz usprawiedli- 
wionym przed Bogiem, odpuszczenie kar docze- 
snych Bogu zadłużonych, wtym albowiem celu 
odprawia się ta ofiara za dusze, które zeszly 
ztego świata w lasce Boskićj (33). Wskazaw= 
szy dowody wyjęte z dzieł Ojców świętych, któ- 
rych cząstkę małą, abym cię nie znuzyl, przy- 
wiodłem, chciałbym pominąć mnogie świadectwa 
o Mszy świętćj umieszczone w Pismie $wietém; 
bo jako dobry teolog, nie możesz ich nie znać, 
przywiodę atoli dwa, lub trzy z niego wyimki. 
Jezus Chrystus powiedzial: Czyńcie to na pa- 
miątkę moje (34). Wszyscy teologowie nasi jedno- 
myślnie z Kosciolem Rzymskim (wierdza: „Ze 
Jezus Chrystus poświęcił Cialo Swoje i Krew 
Swoje na ofiarę, nie tylko wtenczas, gdy został 
przybitym do krzyża; lecz też, gdy odprawiał 
ostatnią wieczerzę ze swojemi uczniami; ztąd się 
okazuje, że powinniśmy składać Bogu lez sama 
ofiarę; ponieważ Zbawiciel wyraznie nam roz- 
kazal: Czyńcie to na pamiątkę Moje, abyś śmy to 
czynili, co On czynił. Jezus Chrystus poświe- 
cił Swoje Cialo i Krew Swoje jako blagalną 
ofiarę, nie tylko na drzewie krzyżowóm; lecz na- 
wet podczas ostatnićj wieczerzy, jeżeli więc chce- 
my Go naśladować podlug rozkazu nam dane- 
go, powinniśmy takoż przy sprawowaniu (ajemnic 
świętych poświęcać Jego Ciało i Rrew w bla- 
galnej ofierze za grzechy nasze.” Wyrzeczone 
słowa Zbawiciela naszego, gdy podawał kielich 
nczniom swoim: Ten jest kielich nowego testa- 
dj we ltrwi Mojej, który za was wylan bę- 
e (39), tęż samą prawdę boicndzaje. S. To- 
masz z Akwinu i wszyscy Teologowie utrzymu- 
ja: „Że kielich, który Brew zawieral, nie byl 
za nas przelanym na krzyżu i na wieczerzy 
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tylko wylanie kielicha, stać się mogło, ofoz więc 
oni się odzywają, Cialo Jezusa Chrystusa nam 
dane na wieczerzy, Krew Jezusa Chrystusa za 
nas przelana podczas wieczerzy”, a S. Mateusz 
przydaje, że to się dzieje na odpuszczenie grze- 
chów. (36). 
Co się tyczy proroctwa Malachiasza , które- 
go wyżój kilka słów przytoczyłem wzmiankująe 
o 8. Ireneuszu, oto caly 7 niego wyimek: „Nie 
„mam checi do was; mówi Pan Zastępów i da- 
„ru nie przyjmę z ręki waszéj. Bo od wschodu 
„słońca aż do zachoda, Wielkie jest Imie Moje 
„między narody, a na kazdém miejscu poświę- 
„cają i ofiarują Imieniowi Memu ofiarę czystą; 
„bo wielkie jest Imie Moje między. narody, mó- 
ewi Pan Zastępów” (37). Nikt się dziwić nie 
bedzie, ze Kościoł Rzymsko- Katolicki upatruje 
w ofierze Mszy świętćj dosłówne spełnienie te- 
go proroctwa., QUY albowiem dawnego przy- 
mierza ustały, Sam Bóg je odrzucił, najwłaści- 
wićj jest podlug nauki Kościoła Rzymskiego 
wnioskować, że Bóg na ich miejseu nową ofiarę 
ustanowił , nieskończenie czystą, która sie po- 
święca na całym świecie od wschodu słońca, aż 
do zachodu, a zwyczaj jój odprawiania powsze- 
chnie się rozszerzył między wszystkiemi naroda- 
mi niegdyś babwoehwalezemi. Nie można zai- 
ste przyganiać Kościołowi Rzymskiemu, jakoby 
dawał slowom proroczym znaczenie naciągane; 
ponieważ najdawniejsi mistrze Chrystyanizmu 
z nim się zgadzają wzgledem tego znaczenia, co 
sprawdzisz, odezytawszy dzieła 5. Justyna (38), 
S. Ireneusza (3€ d S. Cypryana (40), Euzebiusza 
z Cezarei (41), S . Chryzostoma (42), S. Augusty- 
na (43, Teodoreta (44), S. Jana Damascena (45). 
Wiesz, ze Melchizedech Raplan Najwyższego 


rcin.org.pl 


49 


ofiarował Bogu chleb i wino jak zapówiedziano 
w 14 rozdziale księgi rodzaju i że użył na ofia- 
rę wyłącznie tych istot, a przez to odróżnił się 
tak dobitnie, od wszystkich ofiarników zwykle 
poświęcających Bogu krwawe ofiary; tu też 
dobrze się objaśnia dla czego Dawid zowie Je- 
zusa Chrystusa kapłanem wiecznym, podług Mel- 
chizedechowego porządku. Nazywa Go kapta- 
nem wietznym; bo podług zdania Teologów, Je- 
zus Chrystus nie przestanie codziennie ofiarować 
Ciała i Krwi swojćj przez ręce kapłanów, aż 
do końca świata. Mianuje Go kapłanem podług 
porządku Mełchizedechowego, bo Jezus Chrystus 
użył ma ofiarę od Siebie Samego nstanowioną, 
tych samych przedmiotów, jakich używał Mel- 
chizedech. Możesz ztąd się przekonać, że ten wy- 
kład jest takim, jaki znajdujemy w dziełach S. Kle- 
mensa Alexandryjskiego (46), S. Cypryana (47), 
Euzebiusza z Cezarci (48), S. Ambrożego (49), 
lub też autora księgi o Sakramentach aż dotąd 
noszącćj jego Imie, S. Hieronima (50), S. Angu- 
styna (91), S. Jana Damascena (52), S. Teofila- 
kta (53) i wielu innych. Po przejrzenin tych świa- 
dectw, jeśliby kto śmiał przeważać te wielkie 
świeczniki w Kościele Ratolickim, okazalby nie- 
rozymną pychę; lecz nie wmówiłby ludziom roz- 
sądnym swojćj, nad nimi w rozumieniu Pisma 
Swiętego wyższości. 

Apostołowie objasnili swoje zdanie względem 
ofiary, którćj ustanowienie Rosciol Rzymski przy- 
znaje Chrystusowi wedlug porządku Melchize- 
dechowego. Oni twierdza, że: „Wszelki najwyz- 
szy kapłan bywa postawiony ku ofiarowaniu da- 
rów i ofiar” (54). Tu czynią uwagę Teologo- 
wie, czy się godzi przeczyć, żeby Chrześcijanie 
Biskupów i Rapłanów nie mieli$ Czy nie byli 
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uznawani po wszystkie czasy Biskupi za najwyż- 
szych Kapłanów, oni powinni składać dary i 
ofiary za grzechy ludu, nićma zaś innćj ofiary 
prócz Baranka bez skazy, którego rzeczywiście 
ofiarują na ołtarzach. S. Paweł porównywając 
Oltarz Chrześcijański z pogańskim i żydowskim 
ołtarzem (55) wykazuje oczewiseie, że stół do 
poświecenia ofiary przeznaczony, jest tym „ołla- 
rzem, jakim był ów ołtarz, na którym Zydzi 
swoje zabijali ofiary, a poganie ofiarowali by- 
dicta bożkom. Również dla ustalenia doskona- 
łego stosunku potrzeba, izby chleb święty roz- 
dawany na stole, był pićrwićj ofiarowanym pra- 
wdziwemu Bogu na prawdziwym ołtarzu. Bo 
jako zasilając się mięsiwami oliarowanemi bał- 
wanom, ludzie uezestniezyli w ofierze i rzeezy-: 
wistego dopuszezali się bałwochwalstwa; tak 
też "przyjmując Ciało i Krew Jezusa Chrystusa 
wprzód ofiarowane na ołtarzu od kapłana, uczę- 
stniezą w ofierze i przez tę najdoskonalszą spra- 
wę religijną Boga uwielbiają; tak o tém’ Ro- 
ścioł święły naucza, przydaje też Apostoł: „Nie 
możecie być uczęstnikami Stołu Pańskiego i sto- 
in ezartowshiego." Daje on poznać jednéj i dru- 
gićj stronie prawdziwy ołtarz i prawdziwą ofia- 
rę. Dokładnićj, jeszcze wskazuje w XII roz- 
dziale listu do Żydów, twierdząc że: „Mamy oł- 
tarz, z którego nie mają mocy jeść, którzy przy- 
bytkowi służą (56). deżeli posiadamy ołtarz, ma- 
my też ofiarę, jeden bez drugićj istnieć nie mo- 
Ze. Nie dostatecznież okazuję, że Apostołowie i 
Prorocy rozprawiali zgodnie z duchem Kościoła 
względem ofiary Mszy świętćj i stosownie do 
niezbędnego dowodu wyjętego ze słów Ustanowi- 
ciela ofiary? Rtóz są ci bezbeżni, co śmieli znie- 
ważać i niweezyé tak dawny i tak powszechny 
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szacunek miany dla ofiary Mszy świętćj, przed- 
sięwziąwszy zamienić w uczucia wstrętu głębo- 
kie poważenie jéj okazywane od Chrześcijan? 
Czy oni byli mężami enoty i świątobliwości tak 
nadzwyczajnćj, iż nawet cudami się wslawili? 
Bynajmnićj, owszem warci byli kary śmierci 
podług zbioru praw Justyniana, gdzie się mieści 
następna ustawa tego cesarza: „łitoby sie kusił 
pojąć za żonę dziewiee Bogn poświęconą, śmier- 
cią ukaranym zostanie” (57). Dzieje wskazują 
nazwy tych I A i potwarców mszy świę- 
tćj, łiościoła Katolickiego i Namiestników nim 
rządzących, odczytajmy tyłko je nważnie. Koń- 
czę zatém na twierdzeniu, że przed wiekiem XVI 
wszystkie narody chrześcijańskie, nawet odłą- 
czone od Kościoła Rzynskiezó; miały zwyczaj 
ofiarowania Ciała i Krwi Jezusa Chrystusa, pod 
postaciami chleba i wina za żywych i umarłych, 
że lakoż wszystkie chrześcijańskie narody, te 
nawet, które dawno zerwały związek z Kościo- 
łem Rzymskim, dotąd zachowują starożytne je- 
go zwyczaje. 

Wiadomo, jakie czynili zabiegi Niemieccy 
Protestanci od początka prawie XVI wieku, aby 
Konstantynopolitański Patryarcha zatwierdził wy- 
znanie wiary aushurgskie. Melanchton PM 
5 na język grecki pod nazwą zmyśloną Pawła 

alscins'a i przesłał Patryarsze Józefowi, któ- 
ry nie raczył mu dać żadnćj odpowiedzi. W lat 
14 potém, Crusius nanczycieł fręcryzny i łaci- 
ny w Tubingskićj Akademii i Jakób Andrć du- 
chowny tego miasta, ponowili przesylkę tego 
wyznania do Patryarchy Jeremiasza za pośre- 
dnictwem Szezcepana Gerlacha kapelana luter- 
skiego wyznania przy pese cesarskim w Kon- 
stantynopolu. Po długich i częstych wzajemnych 


rcin.org.pl 


52 


pismach, Patryarcha usilnie ich prosił, aby za- 
niechali rozpraw o religii, z przygana, że ska: 
zili znaczenie Pisma świętego, poczytując Pro- 
testantów za nieprzekonanych; ponieważ odrzu- 
ciwszy podanie prawdziwe Kościoła, zaniechali 
światła, które ich mogło podźwignąć z błędów. 
Ten albowiem Crusius dokładnie oświadomiony 
z wiarą Greków przez ich Patryarchę i Gerla- 
cha, świadczy, że Grecy mają siedm Sakramen- 
tów, że wierzą w sakramentalne przeistoczenie, 
że ofiaruja we mszach swoich Ciało i Rrew Je- 
zusa Chrystusa Bogu Ojcu za grzechy kapłanów 
I niewiadomość ludu (58). Co się tyczy wiary 
Rossyan w najświętszy Sakrament, P. Lilienthal 
Poseł Szwedzki w Rossyi dla zadowolenia wy- 
magań P. Pomponne nadzwyczajnego Posła Fran- 
euzkiego przy Królu Szwedzkim, udal się do Ar- 
cy-Biskupa Gazy Paysius'a Ligorydius?a i dostał 
od tego pastćrza obszćrne pismo skreślone 1666 
roku, którego pićrwopis w Rsiegozbiorze Paryz- 
kim S. Germana się znajduje. Oto jak on wy- 
jaśnia mszę świętą: „Msza jest ofiarą blagalna, 
ustanowioną dla wyjednania odpuszczenia grze- 
chów żyjącym i umarłym, dla przeblagania gnie- 
wu Boskiego i odwrócenia kar nam grożących....; 
bo chociaż ofiara nie wyradza z siebie łaski bez- 
pośrednio na wzór Sakramentów, jedna atoli 
moc ubłagania Boga i zniewolenia, aby udzielił 
darn pokuty, za którego pośrednictwem otrzy- 
mujemy usprawiedliwienie (59). Tenże P. Pom- 
ponne obowiazal Moldawianina Mikołaja Spata- 
riusza, aby mu przysłał opisane zdanie Moldawia- 
nów o najświętszym Sakramencie. Ułożył on pi- 
smo, które poźnićj wydrukowano pod nazwą: Stel- 
la orientalis et occidentalis splendoris. W cawar- 
tym artykule tego pisma on wyraża mówiąc o 
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Mszy świętćj: „Wierzymy, że ofiarowanie faje- 
mnicy jest właściwą i prawdziwą ofiarą nowe- 
go przymierza, przez którą Bóg się staje miło- 
ściwym dla żyjących i umarłych.” (60). 

Markiz Nointel Poseł Francuzki przy dworze 
Tureckim, na usilne prośby katolickich nauczy- 
cieli walczących z Iiugonotami, aby im przy- 
starczył świadeetw pewnych i dowodnych o wie- 
rze Greków względem przedniejszych artykułów 
spornych, korzystał z tćj okoliczności tak zrę- 
cznćj, jemu nadarzonćj podczas zjazdu siedmin 
Arey-Bishupów Greckich do Ronstantynopola. 
Przełożył im na pismie 15 artykułów mu przy- 
slanych z Francyi i na nie się domagał ich od- 
powiedzi. Na trzeci artykuł tak odpowiedzieli: 
„„Qe najświętszy Sakrament jest ofiarą za żywych 
i umarłych ustanowioną od Jezusa Chrystusa i 
przekazaną Kościołowi podaniem Apostołów.” 
Te urzędową odpowiedź stwierdzili podpisami 
na Przedmieściu Konstanlynopolitańskim Pera 
1671 roku 18 Lipca, Bartlomié] Heraklei, Jere- 
miasz Chalcedonii, Metodyusz Pizydyi, Mitrofan 
Cyzyku, Antoni Ateński, Joachim Rodyjski, Ne. 
ofit Nikomedyjski Arey-Biskupi. 

Oprócz tego poświadczenia, wskażę wyroki 
dwóch Synodów zwołanych od Greków. Pićrw- 
szy się odprawił na wyspie Cyprze w Leukazyi 
1668 r., pod przewodnictwem Arcy-Biskupa Ñi- 
cefora. Hilaryon Cykada, Biskup Cypryjski wy- 
brat z niego wyjatki główniejsze, które przesłał 
do Francyi, ich pićrwopis znajduje się w Księ- 
gozbiorze Opactwa S. Germana: Wyjaśniwszy 
względem Mszy $wietéj wszystko, co zawierały 
inne poświadezenia, przydaje: „Ktokolwiek po- 
wić, iż Msza święta nie jest ofiarą niekrwawą, 
blagalną za żywych i umarłych, że pur potrzeba 
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oddawać czei Chrystusowi w najświętszym Sa- 
kramencie, niech będzie uważany za kacerza, 
niech podlega wszystkim karom i npomnieniom 
kościelnym na kacerzy nchwalonym. Synod przy- 
dal na końcu pisma, ze ta wiara w sakramen- 
talną ofiarę jest w sercu eztérech Patryarchów 
Konstantynopolitańskiego, Antyocheńskiego, Ale- 
xandryjskiego, Rossyi, Moskwy, Bulgaryi, Ser- 
wii, Mizyi niższćj i wyższćj, Epirn, Arabów i 
Egipcyan. 

Dragi Synod odbył Patryarcha Dozyteusz 
w Jerozolimie, na rozkaz jego i członków Syno- 
du, został ułożony wyciąg synodalny pod nazwą 
tarczy wiary i posłany Ludwikowi XIV, jaka 
dowod niezbity wiary ludu jego zwierzchnictwa 
podległego, ten wyimek znajduje się w Księgo- 
zbiorze Królewskim. Dozyteusz mówiąc o Mszy 
świętej, tak się wyraża: „Że ona jest ofiarą 
yrawdziwą i błagalną, odprawianą za wszystkich 
[adzi pobcżnych, żywych i umarłych i dla poży- 
tku wszystkich, co się wykazuje z modlitw ofia- 
ry.” Przy końcu zaś dodaje, że Nestoryanie, 
Ormianie, Ropty, Syryjczycy, Etyopi, pod ró- 
wnikiem osiedleni i za Rozierożca zwrólnikiem, 
już dawno odszezepieni od Greków, jednak z ni- 
mi się zgadzają względem liczby Sakramentów, 
rzeczywistego przeistoezenia i oliary Mszy świę- 
tćj. „Co my, tak on wyraża, widzimy oczyma 
naszemi i zmysły nam o tém zwiastują w Jero- 
zolimie naszym Grodzie świętym, dokąd ze wszech 
stron świata tłumy prostaczków, bez nauki cią- 
gle pielgrzymują.” Patryarcha Antyocheński na 
wzór Jerozolimskiego w pismie Markizowi No- 
intel (61) wręczonćm wyraził: „Wierzymy, mó- 
wion, że Msza jest prawdziwą ofiarą niekrwawą, 
którćj doskonałość tyle przewyższa ofiary skła- 
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dane w prawie Mojżesza, ile Baranek Boży, któ- 
ry przyszedł dla zgladzenia grzechów świata, 
przewyższa swoją zaenością zwyczajnych baran- 
ków, pozbawionych duszy rozumnćj, tudzież ile 
Kaplan wieczny podług Melchizedechowego po- 
rządku wyższym jest przez Swoję doskonałość 
od kaplana obleczonego słabościami i do grzechu 
sklonnego; Messyasz bowiem we Mszy świętćj 
jest ofiarowanym i ofiarujacym, przyjmującym 
i dającyw, podług wyrazen Sw. Jana Chryzosto- 
ma. Ofiarujemy tę ofiarę niekrwawa Najwyż- 
szemu, aby odpaścił grzechy popełnione od wier- 
nych żyjących i umarłych, tak nas pouczali 
świeci Apostołowie od Messyasza nauczeni.” 
Oprócz Greckiego Kościoła, istna dotąd je- 
szcze na Wschodzie inne chrześcijańskie stowa- 
rzyszenia Jakobitów i Nestoryańskie odszczepio- 
ne od Kościoła Katolickiego daleko piérwiéj, ni- 
zeli się odłączył Kościoł Grecki, one atoli jedno- 
stajnie utrzymują z Kościelem Rzymskim i Gre- 
ckim względem ofiary Mszy świętćj. Jakobici 
uznawali w Chrystusie jedną nature, nimi rzą- 
dzą następcy Dyoskora Patryarchy na Soborze 
Chalcedońskim potepionego, ten Sobor usunął ich 
w r. 491 od Rosciola Rzymsko-Ratoliekiego. Do- 
tąd istnie znaczny poczet ich kościołów w As- 
syryi, Armenii, Egipcie i Etyopii,  Nestoryanie 
przypuszczający dwie osoby w Chrystusie pote- 
pieni przed trzynastu wiekami od Soboru w Efe. 
zie odbytego w r. 481 mieszkają w Azyi, Mezo- 
potamii, Dyarbeku, Persyi, "lFartaryi i w głębi 
Indyi. Oba odszczepieństwa jednostajną z Rato- 
likami o istocie Mszy świętćj mają wiarę i je- 
dnozgodnie ją odprawiają zwykle za żyjących i 
umarłych. Nie łatwiejszego nad wyświetlenie 
tego przedmiotu równie dowodnemi, jak poprze- 
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dnie wyimkami. Pocznijmy od Jakobitów. Li- 
czne kościoły ormianskie w Alepie, łspahanie i 
Kczmiadzinie należą de Jakobilów kaeerstwa. 
Załączam tu oświadczenia urzędowe skreślone 
od Patryarchów tych trzech kościołów. 

Patryareha Ormiański w Alepie osiadły, roz- 
prawiając jako zwierzchnik duchowny swojego 
ludu, tak się objaśnia w pismie 1 Maja 1668 
wydaném: Uwielbiamy ezeia Bogu należna de- 
zusa Chrystusa w najświętszym Sakramencie uta- 
jonego i ofiarujemy w ofierze Mszy świętćj dla 
wyjednania odpuszczenia grzechów żyjącym i 
umarłym, też samo Ciało, które było ukrzyżo- 
wane 1 tęż samą Krew na Ralwaryi wylaną;” 
a w końcn dodaje: ,„Jeżeli kto się ośmieli po- 
wstawać przeciw téj nauce, niech bedzie prze- 
klętym.*  Trzéj Biskupi i całe duchowieństwo 
alepskie podpisalo ten wyrok. P. Baron Konsul 
Francuzki świadczy, że on został stwierdzony 
podpisami i pieczęcią w jego obecności. 

Arcy-Biskup Ormian Ispahańskich, przesłał 
następne świadectwo Królowi Francuzkiemu: Po- 
tentissimo coronato Ludovico regi gentis victri- 
cis Francorum, wydane 10 Grudnia 1671 r. i 
podpisane od trzech Biskupów, łącznie z ducho- 
wienstwem Ispahańskićm. Arcey- Biskup i ducho- 
wni jemu podwładni w nićm się oéwiadezaja 
przeciw 13 artykałom nauki Lutra i Kalwina, 
gorzko się żaląc, że im obełżywie ją narzucają. 
Pomiędzy artykułami, na które tak silnie po- 
wstają, w czwartym wyrażono: ,,Zc Msza nie 
jest ofiarą błagalną, a przeto nie powinna się 
odprawiać za żywych i umarłych.” 

Patryarcha Ormian Eczmiadzińskieh osiadły 
w Armenii wiekszéj zwanéj Araratska, silnie ta- 
koż powstaje przeciw tym artykułom, w jedno- 
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stajnych prawie wyrażeniach. On przybył dla 
własnych spraw do Konstantynopola, gdzie ów-- 
czasowy poseł przy Ottomańskim dworze P. Mar- 
kiz Nointel, presił Patryarchę, aby wyjaśnił ar- 
tykuly, które byly przedmiotem sporu między 
Katohkami i Protestantami. Ten jemu oświad- 
czył urzedowém pismem, (ono się mieści w Księ- 
gozbiorze Swieto-Germanüskim) że: „Uszy jego 
nigdy nie słyszały nie podobnego uroszczeniom 
Ralwinistów i Luteranów; że od nich popierane 
zdania nigdy mu do myśli nie przyszły, że je 
„odrzuca jako pełne jadu, jako zaraźliwe artyku- 
ły, zapowiadając, że ani on, ani jego spół-wy- 
znawcy nie mogą słuchać nawet rozpraw tak 
okropnych bez głębokićj boleści.” Czwarty ar- 
tykuł przezeń z wielkim wstrętem odrzucony, 
był ów, który wyżćj, przytoczyłem, w nim ka- 
cerze twierdzili: ,,Ze Msza nie jest ofiarą bla- 
galua, przeto więc nietrzeba jéj ofiarować za 
żyjących i umarłych.” 

Widzisz tedy, że doskonała jest zgodaość mię- 
dzy zdaniem Jakobitów i zdaniem Rościola Rzym- 
skiego względem Mszy święlćj, obaezmy, jak u- 
trzymują o tym przedmiocie Nestoryanie; wska- 
żę tu świadeetwo Metropolity Nestoryanów mie- 
szkającego w mieście Dyabekirze. Ono wydane zo- 
stało 1669 r. 24 dnia miesiąca zwanego Nizan. Oto 
wyrazy Patryarchy Józefa i jego dnchowieństwa: 
„Z największóm dowiedzieliśmy się podziwie- 
niem, że niejakiś syn czarta z narodu francuz- 
kiego (P. Claude dachowny w Charenton) śmiał 
wyrządzić straszliwą obelge Kościołowi Wscho- 
dniemu, przyznając mu kłamliwie, że nie wie- 
rzy i nie przyjmuje najświęlszćj tajemnicy świę- 
té] Ofiary. Wierzymy mocno, że po wymówio- 
nych słowach Jezusa Chrystusa od Kaplana, na 
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mocy władzy jemu z nieba udzielonćj, istota 
chleba zmienia się w istotę Ciała Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, istota zaś wina w istotę Krwi 
Jego najdroższćj, po czém nic z chleba i nic z wi- 
na nie pozostaje, prócz przymiotów obójga. Ofia- 
rujemy to Ciało, które było ukrzyżowane, tę 
Krew przelaną na Kalwaryi za wielu i za nas 
samych, to jest za żyjących i za umarlych, za 
odpuszczenie grzechów i kar, na któreśmy zasłu- 
żyli, wyklinamy przeciwnie wierzących, którzy 
tej nauki nie przyjmują.” Cóż jest dowodniej- 
szego nad to poświadczenie? Katolik Rzymski 
wyjaśniając swoję wiarę w tajemnicę najświęt- 
szego Sakramentu, nie zdołałby wyłożyć myśli 
swojćj w dokładniejszych i wyrozumialszych sło- 
wach. Dla przekonania się naocznie o prawdzie 
tu przytoczonćj, możesz się udać do Księgozbio- 
ru Królewskiego w Paryżu i tam odczytać rze- 
czony rękopis. 

Otoż udowodniłem prawdę rzetelną, że wszyst- 
kie Kościoły Wschodnie, od Rzymskiego Kościoła 
odłączone przed wielu wiekami, z nim się zga- 
dzają względem mszy świętćj, powtarzam je- 
szcze, iż wszystkie Kościoły na Wschodzie, bo 
prócz trzech odemnie wzmiankowanych, to jest 
Greków zwanych Melchitami, Jakobitów i Ne- 
storyanów, niéma innych na Wschodzie.—Wszyst- 
kie narody chrześcijańskie oprócz Rzymskich Ka- 
tolików, należą w tych krajach do któregokol- 
wiek z tych trzech wyznań. 

Jeżeliśmy tedy gruntownie okazali, że wszyst- 
kie Wschodnie Kościoły jednostajnie z nami wic- 
rzą względem artykulu Mszy świętćj, równie 
jest oczewistém, że jednozgodnie i bezpośrednie 
wierzyły przed nastalym sporem Lutra. Niewąt- 
pliwie dowiedzioném zostało, że w chwili roz- 


rcin.org.pl 


$9 


poczętych waśni ofierze Mszy świętćj uwłacza- 
jących, zwyczaj jéj odprawiania był utrwalo- 
nym po wszystkich kościołach chrześcijańskich 
na całćj ziemi, u tych nawet narodów, co się 
odszczepiły przed dwunastu wiekami od Rościo- 
ła Rzymskiego. Można teraz wyzwaé najskłon- 
niejsze do kłótni nmysły, niech się 'odwaza téj 
prawdzie zaprzeczyć. 

Ztąd wniosek oczewisty, iż jeżeli przed na- 
staniem w XVI wieku przekształcenia wiary 
wszystkie kościoly azyatyekie i afrykańskie ró- 
wnie jak enropejskie, miały zwyczaj odprawia: 
nia Mszy świętćj za żywych i umarlych, więc 
kościeł powszechny trzymał się tego zwyczaju, 
podług zaś twojego zdania, kościoł powszechny 
Jest zgromadzeniem wszystkich kościołów poje- 
dyńczych. Lecz z jednćj strony Kościoł Rzym- 
ski w twoich oczach jest kościołem pojedyńczym, 
iw tym względzie podleglym go uważasz obią- 
kaniu, z dragićj zaś strony twierdzisz, że ko- 
ścioł powszechny zbłądzić nie możć, Tak więc 
nie myśląc razem z tobą, żeby wszystkie poje- 
dyńcze na świecie kościoły mogły się porozu- 
mieć z sobą w przyjęciu i zatwierdzeniu nauki 
wierze przeciwnćj, zasada nauki powszechnie 
przyjęta od wszystkich kościołów pojedyńczych, 
powiunaby według twego zdania, uchodzić za 
prawdę nieprzepartą. Taka jest właśnie twoja 
zasada. Kościoł powszechny nie może, jak po- 
wiadasz zafwierdzić i upoważnić obrzędu bleda- 
mi i zabobonem Sezetie ionegd. a tém bardzićj 
jeszcze go rozszerzać, gdy zaś przed Lutrem ko- 
ścioł powszechny przyjmował i jawnie upowa- 
żniał ofiarę Mszy świętćj, jaka u nas dziś jest 
we zwyczaju i ten zwyczaj tak odprawiania, 
jak się dziś ona odprawuje, istniał po wszystkich 
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pojedyńczych kościołach, te zaś kościoły poje- 
dyńcze łącznie uważane składały zwany od cie- 
bie kościoł „powszechny: nie możesz więc bez 
wyprzania się własnych zasad twierdzić, że msza 
jest obrzędem skażonym błędami i zabobonem. 
S. Augustyn najzręeznićj wyraża, jak daleko zbo- 
czyli kacerze od mądrości 'chrześcijańskićj, gdy 
znieśli mszę świętą. Najnieroztropniejszćm jest 
głapstwem powstawać przeciw temu, co Kościoł 
zachowuje na całym świecie (62). 

Kończę ten przedmiot twierdzeniem, że ofia- 
ra Mszy świętćj zwykle odprawiana w naszych 
i Wschodnich Rościołach, wskazuje oczewiscie, 
iż zwyczaj jéj odprawiania poprzedził odszcze- 
pieństwo, które swym zgubnym wpływem usu- 
nelo te kościoły od Ratolickiego hoseiola, ten 
albowiem zwyczaj wykazałem ustępami czerpa- 
nemi z dzieł Ojców świętych. Bo gdyby ta o- 
fiara była nowotnym wynalazkiem i brała swój 
początek od Rzymskiego Kościoła, zostawszy usta- 
nowioną od Papieżów podlug twojego twierdze. 
nia, lub od Łacińskich Biskupów, jakimby spo- 
sobem, pozwól siebie spytać, kościoły odszeze- 
pione zawsze sprzeczne hatoliekiemu Rościolowi, 
mogły się chwycić zwyczaju, gdyby ten nie był 
im współny. y nie usiłowały zawsze się od- 
różniać raczéj, niżeli go naśladować? Od czasu 
więc odłączenia, „jakie trwa dotąd, widzimy, że 
przed dwunastu i trzynastu wiekami, ta ofiara 
była powszechnie odprawiana w kościele; po- 
nieważ niepodobna wymienić, ani w czwartym 
stułecin, ani w poprzedzających go wiekach, ża- 
dnego ustanowicieła obrzędu wszędzie rozkrze- 
wionego, a przeto nie zachodzi wątpliwość, że nie 
tylko na zasadzie slawnéj ustawy S. Augustyna; 
leez na zasadzie zdrowego rozumu dla wynale- 
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zienia jéj początku, trzeba koniecznie sięgnąć 
czasów apostolskich, na co bez wątpienia po- 
zwolisz. 

Moglem cie znudzié licznemi wyimkami i 
świadectwy, lecz wiesz, żem się podjął nie uzy- 
wajae pozornych rozumowań, na jakie się zdo- 
bywać nie potrafię; łecz prostemi i gruntowne- 
mi dowodami cię przekonać; tak więc, zamie- 
rzam uskutecznić moje przyrzeczenie najsumien- 
nićj, ze szczegółami, na jakie będę mógł się zdo- 
być. Przystepuje teraz do Kommunii świętej 
pod jedną postacią. 
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ROZDZIAŁ IV. 
O KOMMUNII ŚWIĘTEJ POD JEDNĄ POSTACIĄ. 


Niesprawiedliwe uroszczenie Kosciota Anglikań- 

skiego względem najswietszego Sakramentu, któ- 

ry przyjmuje Kościot Katolicki z upoważnienia 
Pisma Świętego i Ujcow Kościota. 


W trzecićj rozprawie swojćj na 136 stronicy 
obwiniasz Kościoł Rzymski: ,,Ze on podzielił 
najświętszy Sakrament, dając go świeckim oso- 
hom pod jedną tylko postacią, przeciw zaleceniu 
Pisma świętego i zwyczajom pićrwszych wiekow” 
Spodziewam się jednak cię przekonać wyjatkami 
z Pisma śniętego i wszystkich Ojców pićrwszych 
svieków, naprzód: że przyjmująe, pod jedną po- 
lacia, również jak pod dwiema postaciami Go 
przyjmujemy; (a) powtóre: że Jezus Chrystus 


(a) Koseiot Katolicki nie broni przyjmować najświętszego Sa- 
krampntü pod dwiąma postaciami wyznawcom z Nim 
połączonym nie łacińskiego obrzędu inie gani tego 
zwyczaju. 
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obiecuje przyjmującym Go pod jedną postaeia 
jednostajue skutki, jakie otrzymują ci, co lacz- 
nie pod dwiema postaciami przyjmują; potrze- 
cie: że pićrwiastkowi Chrześcijanie nie poczyty- 
wali za obowiązek pod dwiema Go przyjmować 
postaciami i najczęścićj przestawali na przyjęciu 
pod jedną postacią; nakoniec: że w Ewangelii 
niéma żadnego nakazu obowiązującego wszyst- 
kich wiernych do uczęstnictwa w piciu z kieli- 
cha, a pozywanie pod jedną postacią nic prze- 
ciwnego nie zawiera ustanowienia od Jezusa 
Chrystusa tego Sakramentu. : 

„ Wszyscy nasi Teologowie zgodnie wykladaja: 
„Ze jako Cialo ludzkie przyjęte od Jezusa Chry- 
stusa nie przestaje zostawać polaczoném z Je- 
go Bóstwem, tak również nie przestaje być złą- 
czone z duszą Jego; a będąc Ciałem ożywiają- 
cém przez złączenie się ze Sfowem, zostaje też 
niemnićj Ciałem ozywiajacém przez związek u- 
trzymywany z Duszą Boga-człowieka, ztąd wy- 
nika, że przyjmując pod jedną tylko postacią Rom- 
manija świętą, przyjmujemy całego Chrystusa, 
Jego Ciało, Jego Krew, Duszę i Bóstwo. Jezus 
Chrystus rzeczywiście nie może być przyjmowa- 
nym częściami, ani w połowie , On jest nieroz- 
dzielnym i wszełki podział Jego byłby tak prze- 
ciwnym przyrodzeniu i doskonałości Jezusa Chry- 
stusa, iż Jan Apostoł poczytuje tego za poprze- 
dnika i za ucznia Antychrysta, ktoby się powa- 
żył Go rozdzielać (1). Jeżeli dwie postacie ozna- 
czają podział, jak to jest w istocie, ich jedność, 
nie jest te podział istotny ; leez podział uczynio-. 
my podczas Męki Zbawiciela, gdy Krew spłynęła 
z Jego żył, aby się stała ceną okupu naszego. 
Takie jest rozdzielenie nam wskazane dwiema 
postaciami; te jednak rozdzielenie nie zawadzay 
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żeby każda postać osóbno wzięta nie zawierała 
i Ciała i Krwi, które się nie oddzielają : ,, Wrze- 
ezy saméj" ktobykolwiek, mówi Apostoł, jadł ten 
Chleb, albo pił Kielich Pański niegodnie, będzie 
winien Ciała i Krwi Pańskićj (2). ,, W tém wy- 
rażeniu, weź na uwagę, że dość jest pożywać 
niegodnie tego chléba dla wyrządzenia obelgi Cia- 
łu i Krwi Jezusa Chrystusa, dość takoż niegodnie 
pić z tego Rielicha dla uczynienia tejże zniewagi 
obojgu. 

Jerzy Caliste nauczyciel w Helmsztadzkim U- 
niwersytecie, który z największą uczonością pisał 
przeciw zwyczajowi przyjmowania przez Katoli- 
ków najświętszego Sakramentu , mówi: ,,Że je- 
mu się zdaje nader podobném do prawdy: iz Cia- 
ło nam dane od Chrystusa do pożywania w naj- 
świętszym Sakramencie jest Ciafóm żywóćm, a 
przeto Jego Krwią ożywionćm (3). Podług ze- 
znania Remnius'a Protestanta, cała starożytność 
uznawała, że wszędzie, gdzie tylko zostaje Chry- 
stus, jest On tam cały, Jego zaś Ciało nigdzie 
nie istnieje nie będąc ze Krwią połączonćm, Krew 
Jego nigdzie nie przebywa rozłączona z Ciałem 
(4). Wyznanie wiary Wirtembergskie przedsta- 
wione na Trydentskim Soborze zawiera nastę- 
pne wyrazy: ,,Nie przeczymy, że Jezus Chrystus 
udziela się cały tak w chlebie, jako też w winie 
(9). Lecz abyś się przekonał, chcićj odczytać 
szósty rozdział Jana świętego, w nim postrzezesz, 
że Zbawiciel eztérykroé obiecuje żywot wieczny 
pożywającym chleb święty z nalezytém przygo- 
towaniem: ,,Ten jest chłch z nieba zstepujacy, 
rzekł On w 50 wierszu, aby ktobykolwiek go po- 
żywał, nie umarł. Jam jest chléb żywy, którym 
z nieba zstąpił, jeśliby kto pożywał tego chléba, 
będzie żył na wieki, A chléb, który ja dam, jest 
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moje Ciało za zywot świata. W 57 w ierszu : : Ja- 
ko mię posłał żywiący Ojciec i i Ja. żyję dla Ojca, 
a kto mnie pożywa i on żyć bedzie dla mnie, 
W wierszu 58: Ten jest chléb, który z nicba 
zstąpił. Nie jako ojcowie wasi jedli mannę i po- 
marli. Kto pozywa tego chleba, żyć bedzie na 
wieki.” 

Czy nie najwłaściwićj wypada sądzić, ze Zba- 
wicicl powtórzy wszy eztérykroé tęż samą obie- 
tnicę, nie inny miał cel, tylko teu, aby nam wra- 
zil silnie rys nauki, ktéréj prawda miała zostać 
kiedyś, jak „przewidywał, przedmiotem najzacięt- 
szych sporów i żeby nauczył nas, że dość jest 
dla zbawienia przyjąć najświętszy Sakrament pod 
jedną postacią? Ojeowie pićrwiastkowych wie- 
ków, wszyscy jednostajnie rozumieli ten ustęp 
szóstege rozdziału Ewangelij świętego Jana, z któ- 
rego Rosciol Rzymski wydoby wa (ak silne do- 
wody na stronę swojego zwyczaju kommuniko- 
wania. Wymienię tu tylko autorów, którzy pi- 

sali wykład Ewangelii tego Apostoła , ci zaś sąz 
S. Chryzosiom (6), 8 Augustyn (7, 8. Cyryl Ale- 
xandryjski (8), Teofilakt (9), Eutymiusz (10). 
A jeśli chcesz, abym wskazał inny ch j jeszcze Oj- 
ców, którzy o tém nawiasem rozprawiali, przy- 
dam Or nod (11), S, Cypryana (12 S. Hi- 
larego (13), S. Bazylego (14), S. Cyryla Jerozo- 
limskieg HU (43), S. Epifaniusza (16) S. Ambrože- 
go aT) S. Hieronima (10), S. Leona (19), Sedu- 
liusza (20), Prymasius'a (21), Ilezychiusza (22), 
S. Grzegorza Q3 i S. Bernarda (24). Wszyscy 
użyli słów szóstego rozdziału Ewangelii 5. Jana, 
dla w yjaśnienia dzielności i skutków. nadzwyczaj- 
nych przenajswietszego Sakrameutu, o czćm się 
przekonasz odezytawszy w jatki z dzieł Ojców Ro- 
$ciola, który ch wydanie, tom i kartę oznaczam. 

1% 
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A nadto w drugim rozdziale Dziejów A postol- 
skich o zwyczaju pićrwszych Chrześcijan Jero- 
zolimskich jest wyrażono: „,/Że trwałi w nauce 
Apostołskićj , w uczestnietwie łamania ehléba i 
«y modlitwach, codzień też trwajac w duchu je- 
dności Rościeła, a łamiąc chleb po domach, po- 
żywali pokarm z radością i w prostocie serdecz- 
néj ? (25). Te słowa mają wielki zwiazek z na- 
stępnóm wyrażeniem Pawia św. ,,Chléb, który 
łamiemy, azali nie jest nczęstnictwem Ciała Pan- 
skiego? (26), tyeza się ome najświętszego Sakra- 
mentu, zwłaszcza gdy uważymy, że wzmianko- 
wane łamanie chleba jest połączone z pobozne- 
mi zwyezajami modłów, rozmów świątobłiwych 
i nezeszezaniem do kościołow. Niema żadnego 
przykazania obowiązującego wszystkich Chrze- 
ścijan przyjmować Kielich, zarzut, jaki ezynisz. 
Kościołowi Hzyimskiemn, że łamie przykazanie 
Jezusa Chrystusa , jest bezzasadnym. W dwóch 
tyłko miejseach Ewangelii znajdujemy przykaza- 
nie zalecające wiernym uezęstniczyć w używa- 
niu Rielicha, najprzód w 26 rozdziale Ewangelii 
S. Mateusza, tam wyraźnie są te slowa: ,,Wviaw- 
szy Kielich dał uczniom swoim rzekąc, pijcie 
z lego wszyscy”? powtóre w 6 rozdziale S. Jana 
czytamy odezwę Zbawiciela: „Zaprawdę, za- 
prawdę wam powiadam ; jeślibyście nie jedli Cia- 
ia Syna człowieczego i nie pili lirwi Jego, nie 
będziecie mieć żywota w sobie”” Łatwo atoli <o-. 
strzedz, że w tych obu wyjątkach Ewangeliez-. 
nych niema przykazania obowiązującego wszyst-- 
kich Chrześcian koniecznie przyjmować najświęt- 
szy Sakrament pod dwiema postaciami. Gdzież 
znajdujesz te przykazanie, którego przestępcami 
mianujesz Katolików ? Można twierdzić, iz ono 
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nie znajduje sie w dwóch wskazanych wyjątkach, 
próżno też go szukać gdzie indziej. 

Gdy przytaezasz słowa: pijcie z niego wszys- 
cy, będąc oznajomiony x Pismem świętóćm i zna- 
czeniem jego, wiesz, że słowa Zbawey wyrze- 
czone do Apostołów, nie zawsze się stosowały do 
wszystkich wiernych, częstokroć Chrystus prze- 
mawiająe do nich, osoby ich tylko miał na wi- 
doku, raz rozprawiał z nimi, jako z Pastórzami 
Kościoła, w zamiarze, aby udzielone im rady, na- 
uki i władza przeszły do ich następców , drugi 
faz pragnął , aby słowa naprzód wyrzeczone do 
nezntów, odnosiły się do wszystkich Chrześcijan. 
Wićsz doskonale , że gdy w naukach obyczajo- 
wych zachęcał ich do czuwania, miłości , cier- 
pień i tym podobnych cnót, bez wątpienia te na- 
uki dego zmierzały powszechnie do wszystkich 
wiernych. Lecz gdy do nich się odezwał : ,,Rtó- 
rych odpnścicie grzechy są im odpuszezone, a 
których zatrzymacie, są zatrzymane” (27) znasz 
doskonale , że te słowa były tylko powiedziane 
do uezniów, jako do Pasterzów Kościoła i nastę- 
pców ich w Kapłaństwie. Kościoł Rzymski nie- 
chcac rozciągnąć do wszystkich Chrześcijan roz- 

orzadzenia , co do uzywania kielicha i samym 
tylko Apostołom go wreczająe , albo przynajmniej 
przesyłając ten rozkaz ich następcom w świętćm 
urzedowaniu, tak rozumie wyrażenie: pijcie z nie- 
0 wszyscy, jak je rozumiał w pićrwszych wie- 
kach. Rzeczywiście nie było to bez powodu, bo 
jeśli rozważysz te słowe wszyscy użyte w calém 
wyrażenia pijcie z niego wszyscy i w nastepuém: 
wszyscy wy zgorszenie wezmiecie ze mnie tój 
nocy, do tych samych ono się odnosi osób. Nie- 
sodobna temu zaprzeczyć odczytawszy (en wy- 
Jatek ewangeliczny , ponieważ on jest dalszym 
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ciagiem przemowy, drugie zaś wyrażenie pra- 
wie wraz po pićrwszćm następuje, trzy tylko 
wiersze między niemi pośredniczą. Wyrozumie- 
wasz bez wątpienia, że wyraz wszyscy drugiego 
wyrażenia, nie tyczy się wszystkich Chrześcijan, 
bo oczéwiscie do samych tylko Apostołów wy- 
rzeczone, wszyscy wy zgorszenie wezmiecie ze 
mnie tej nocy, więc wszyscy piérwszego wyra- 
żenia, pijcie z niego wszyscy, nie powinno takoż 
się rozciągać do wszystkich Chrześcijan. Proszę 
cię, racz uważać, iż nie można sądzić jacy są 
owi, do których nakaz wzięcia kielicha był skie- 
rowany , aż gdy się zastanowimy nad tymi, któ- 
rzy wypełnili ten rozkaz; gdy z jednćj strony 
rzeczono: pijcie z niego wszyscy (28), oto jest 
rozkaz; z drugićj zaś strony, gdy powiedziano: 
pili z niego wszyscy (29), oto jest jego wyko- 
nanie. Bezwatpienia, to wyrażenie wszyscy, zna- 
czy tu jedno i toż samo w obu miejscach, wszak- 
że, gdy powiedziano : pili z niego wszyscy, nie 
można rozumieć przez to wyrażenie wszyscy 
wiernych wszystkich, którzy wtenczas uwierzyli 
w Chrystusa; bo wiadomo, ze 72 uczniów i pobożne 
niewiasty, które wszędzie szły za Jezusem , nie 
byli na uczcie świętćj, gdy zatem Chrystus wy- 
rzekł: Pijcie z niego wszyscy, nie do wszystkich 
wiernych wyrzekł te słowa. 

Gdy potém rzekł uczniom : Czyńcie to na pa- 
miątkę moje , nie można zaprzeczyć . iż te słowa 
zawierają rozkaz czynić to, co w ich obecności 
czynił Zbawiciel i że uczniowie otrzymawszy 
rozkaz poświęcania, otrzymali razem całkowitą 
władzę potrzebną do spełnienia ówej tajemnicy. 
Lecz znasz to bardzo dobrze, że rozkaz i władza 
poświęcania nie wszystkim wiernym dane były; 
rozkaz więc brania kielicha nie był dany wszyst- 
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kim wiernym, bo do samych tylko Apostolow 
wyrzekł Chrystus: Czyńcie to na pamiątkę mo- 
ję i pijcie z niego wszyscy; co jest oczéwistém. 
Znajdziemy też w Ewangelii wiele przykazań ta- 
kich, co się zdają być przykazaniami, a nie obo- 
wiazuja, np. w Fosdziate 13 Ewangelii św. Jana, 
gdzie Zbawiciel zdaje się nakazywać wszystkim 
wiernym umywać sobie nawzajem nogi. Wyma- 
gasz, aby na wieczerzy Apostołowie przedstawiali 
wszystkich wiernych ; lecz jeśli ich wszystkich 
przedstawiali, gdy im Zbawiciel zalecił uczęst- 
niczyć w braniu kielicha, dia czego też ich nie 
przedstawiali również, gdy im zapowiedział u- 
mywać sobie nogi? (30). Pomimo tych wszyst- 
kich pozorów ustawy, dalekim jesteś od podda- 
nia się jćj i n nas też równie jak u was niepe- 
czytuje się to za obowiązek nogi sobie umywaé. 

Znalazłbym w świętej Ewangelii wiele in- 
nych wyimków udowodniających, że niema żadne- 
go rozkazu, aby wszyscy wierni uczęstniczyli 
w braniu kielicha; lecz sam, jako biegły w zna- 
jomości Pisma świętego, możesz się przekonać o téj 

rawdzie. GCózkolwiek bądź, Kommunija po 

jedną postacią nie przeciwi sie jćj ustanowieniu 
od Chrystusa. Ponieważ lepićj wiesz odemnie, 
Ze nie trzeba wnet brać nikogo za postępującego 
przeciw nstawie Jezusa Chrystusa , jeżeli nie za- 
chowuje wszystkich obrzędów użytych od Jezu- 
sa Chrystusa przy ustanowienin wieczerzy. Zba- 
wiciel chléb łamał, twoi zaś duchowni go nie 
łamią. On dawał kielich w ręce swoich uczniów 
i rozkazywał , aby jeden drugiemu go podawali, 
co się u was nie zachownje. Jezus Chrystus jadł 
wieezerze wieczorem, wy zaś ją odprawiacie ra- 
no i na czczo. Zbawiciel nie używał dwojakiego 
wina białego i czerwonego, jednokolorowe tylko 
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poświęcił; wy zaś używacie obojga bez różnicy 
nie przywiazujae się do przymioiu owego wina, 
jakie dane było uczniem, Jeśliby kto zamierzał 
wam przyganiać w jakimkolwiek z tych szczegó- 
low, odpowiedzielibyscie, że tych rzeczy Zbawi- 
ciel nie nakazywał przy ustanowieniu najświęt- 
szego Sakramentu i że one nie należą do istoty 
Sakramentu, podobnież sądzić należy, że się nie 
zbacza od ustawy, chyba gdy się czyni przeciw 
wyraznemu rozkazowi, lub się. nchybia w jakim 

unkcie , od którego istota Sakramentu zależy; 
Toss czy podobna, aby wszyscy Chrześcijanie 
wszystkich wieków nie znali co stanowi istotę naj- 
świętszego Sakramentu? jeśliby oni uważali przyj- 
mowanie go pod obiema postaciami za nieuchron- 
nie potrzebne, czy przestawaliby w tylu rozma- 
itych okolicznościach na przyjmowaniu Go pod 
jedną postacią? Obwiniasz Katolików o rozdzie- 
lenie tego Sakramentu, dla czego nie obwiniasz 
tylu odważnych męczeńników, tylu świętych pu- 
stelników , tylu gorliwych pasterzy zachowują- 
cych tylko chleb sakramentalny do użycia cho- 
rym? niech mi wolno będzie tobie przypomnieć 
następny wyjątek z Ewangelii S. Łukasza, w któ- 
rym wyrażono: „Gdy Jezus siedział z nimi u sto- 
fu, wziął chléb błogosławił, łamał i podawał im. 
I otworzyły się oczy ich i poznali Go, a On zniknał 
z oczu ich.” (31). Nie widziszze tu istotnéj kom- 
munii? Czy moze być dokładniejszy opis wiecze- , 
rzy Pańskiej? Czy nie postrzegamy tu błogosła- 
wieństwa chleba, jego rozdziału i widocznego 
skutku Sakramentu, który się w tejże chwili oka- 
zał, gdy otworzył oczy tym, co je mieli zamknię- 
te ? 1 dał im poznać Chrystusa, a z tych znaków 
możnaż nie poznać najświętszego Sakramentu ? 
Tak więc Rosciol jako wierny tłómacz Pisma świę- 
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tego wyrokuje o tém, co jest istotném w Sakra- 
mentach: np. przy chrzcie świętym, Kapłani za- 
siechali go udzielać przez zanurzanie, z przy- 
ézyny, że dzieciom słabym, albo chorowitym mo- 
eios tó zaszkodzić i nadto jeszcze trudność by- 
ła zaoszezędzić przystojność podczas chrztu do- 
rosłych, zwłaszcza płci różnćj. Zachodziły takoż 
rozmaite wypadki niedogodności z dawania kie- 
licha, niepodobnóm było ustrzedź rozlania wina 
w Brew zamienionego , pomimo najhaczniejszćj 
ostróżności, podczas jego udzielania wielu kom- 
munikujacym , pomiędzy nimi wielki bywał po- 
czet chorych, ubogich, niedołężnych, po których 
inni pić wstret mieli, dla zapobieżenia tym i wie- 
lu innym nieprzyzwoitosciom , Kościoł nanczony 
ciaglém podaniem, iż dosyć jest używać najświęt- 
szy Sakrament pod jedną postacia, mądrze za- 
trzymał uchwalony wyrokiem Soboru Konstan- 
cyeńskiego zwyczaj, do którego sam lud się chęt- 
nie nakłaniał ; oto są wyrazy Soboru: „Chociaż 
Jezus Chrystus postanowił ten najświętszy Sa- 
krament wieczorem po wieczerzy i dawał go ucz- 
niom swoim pod obiema postaciami chlćba iwi- 
na, pomimo jednak to, zzstało mądrze urządzo- 
ném powagą świętych Kanonów i postanowioném 
tosownie do chwalebnego i od calego Kościoła za- 
wierdzonego zwyczaju, że nie trzeba poświęcać 
o wieczerzy, ani rozdawać ten Sakrament wier- 
mm którzy nie są na czczo wyjąwszy przypa- 
„dek, choroby i potrzeby (32). 
zc skażę tobie nakoniec nstępy z pism Ojców 
lofa poświadczające , że Chrześcijanie piérw- 
Zych wieków w licznych okolicznościach prze- 
%iawali na przyjmowaniu jednćj postaci i mieli 
„wwyczaj w pierwiastkowych wiekach Chrzescijan- 
"stwa przynosić z Rosciola i w domach swoich u- 
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trzymywaé najświętszy Sakrament, już to, aby 
mieć sposobność zadowolenia wlasnéj pobożność. 
przez ezęste i domowe kommunie, już to dax 
wzmocnienia swojćj odwagi w niebezpieczem- 
stwach podczas prześladowania, przeciw bojażnk 
mak i śmierci. Tén zwyczaj najdowodnićj wys 
kaznją świadkowie starożytności, żadnym więe 
sposobem nie można go pod wątpliwość pod- 
dawać. 

Tertulian przedsięwziąwszy skłonić swoję ża- 
nę, aby po jego śmierci nie brała za męża poga» 
nina, między wielu ztad niedogodnościami przed- 
stawiał jéj, że nie będzie mogła swobodnie uży- 
wać pobożnych ćwiczeń, ani eodziennie najświęt- 
szy Sakrament przyjmować; gdyż ten mąż nie- 
wierny, będzie nieświadom co rano tajemnie 
pożywasz przed wzięciem innego pokarmu, a je- 
śliby wiedział, nie zostanie przekonanym, że len 
chleb jest takim, jakim jest w twojóm przeko- 
nania. (33). 

S. Cypryan wzmiankuje o niewieście źle ży- 
jacéj, która mając zamiar przyjąć Kommunią 
świętą pod kluczem n siebie schowaną, została 
wsirzymana od jéj użycia płomieniem wybu- 
chlém ze skrzynki, w którćj tę świętość złoży: 
la (34). Podług opisu Bazylego Sw., Pustelnj 
cy za jego czasów ntrzymywali na pustyni przę- 
najświętszy Sakrament i sami go brali wlasnepgi 
rękoma, gdy brakło Kapłanów dla dania im Eim 
munii świętćj. Dodaje on takoż: „iż lud w Al 
dryi podobnie czynił codziennie, ze to bylupo- 
wszechnionym zwyczajem w całym Egipcie.” 

S. Hieronim powiada, że nie śmie ani pó- 
chwalać, ani ganié zwyczaju Chrześcijan w Rzy- 
mie, którzy za jego czasów codziennie kommh- 
nikowali; lecz się dziwi, że osoby żyjące w sta: 
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nie małżeńskim maja za szkrupuł w pewnych 
,darzeniach uczęszczać do kościoła dla przyjęcia 
sy nim Ciala Jezusa Chrystusa, a żadnego nie 
aaja szkrupułu przyjmować je u siebie i zapy- 
8je ich, azali nie ten Sam Jezus Chrystus by- 
wa przyjmowanym w zgromadzeniu publicznem 
i w domach prywatnych? (36). Dowiadujemy 
się takoż od Sw Ambrożego: ,,Ze jego brat za- 
skoczony od burzy morskiej będące jeszcze kate- 
chumenem, prosił wiernych na tym samym okre- 
cie się znajdujących, aby mu dali cząstkę naj- 
świętszego Sakramentu, który oni przechowywali 
jako skarb najdroższy dla własnego użycia, a 
uwiązawszy ją do szyi w bieliznę przystojnie za- 
winioua, rzucił się na głębinę morza, w przeko- 
naniu, że pewnićj uniknie niebezpieczeństwa za 
pomocą oręża wiary, niżeli gdyby się chwycił 
jakiego szezątka rozbitego statku.” (37). 

Wszystkie te zdarzenia przytaczają autoro- 
wie im spółwieczni. Nie sa-li one oczewistym 
dowodem, że Rommunia była we zwyczaju przez 
kilka wieków i nawet w wiekach Chrześcijań- 
stwa najświątobliwszych, -do których się odwo- 
łujesz? Pozwol, abym cię zapytał, czy Chrze- 
ścijanie pićrwiastkowi mieli też same wyobra- 
enie o tym przedmiocie, jakie sam posiadasz? 
Gzy poczytywałi oni świętą Rommunię pod je» 
daą postacią za rozdział i zniewagę najświętsze- 
góSakranientu? Bynajmnićj, widzisz na to wy- 
mienione przeciwne dowody. 


W skażę ci jeszcze inne Świadectwa: S. Dyo- 
ńiży Biskup Alcxandryjski zmarły 266 roku, w li- 
ście od Euzebiusza przytoczonym, wyraża, że 
Serapion zachwiany w wierze, podczas straszli- 
Wego prześladowania, skazany został na pokutę 
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i pozbawiony używania świętych Sakramentów 
aż do niemocy ostateczné], przed skonaniem chcąe 
przyjąć świętą Rommunie, na którą miał pozwoą 
enie od Kościoła, posłał młodzieńca z prośb 
do Kapłana, aby mn ją przyniosł. Kapłan nid 
mogąc sam osobiscie dopełnić chęci Serapiona, 
z przyczyny naglój choroby, „wręczył mlodzien- 
cowi mala cząsteczkę najświętszego Sakramentu, 
z rozkazem zwilżenia j jéj woda, nimby ja połknął 
starzec. Młodzieniec powróciwszy do swego mie- 
szkania, odwilżył cząstkę najswietszego Saliramen- 
tu według rozkazu i włożył w usta Serapiona, 
który ją spoZywszy natyelimiast skonał” (38). To 
zdarzenie Sw. Dyonizy przywodzi w liseie do Fa- 
binsza Biskupa Antyochensliego, Euzebiusz także 
o nićm wspomina w rozdziale 44 księgi VI. Dzie- 
jów Roseielnyeh. Postrzegłeś, iż Rapłan, do któ- 
rego Serapion posyłał młodzieńca chował dła u- 
życia chorym ezastke najświętszego Sakramen- 
tu, że ta stwardniala; ponieważ ja kazał rozwil- 
żyć, więc była od dni kilku chowana; że mło- 
dzieńcówi nie dał wina poświęconego, aby je 
zaniosł Serapionowi; ponieważ o niém żadnćj nie 
ma w liście wzmianki. Dobry starzec nie uza- 
lal sie, że mu czegokolwiek nie dostawało, nie 
poczytywał swojéj Rommnnii za niedoskonałą,, 
owszem umarł spokojnie i zadowolony przyje- 
ciem nieocenionego nieśmiertelności zadatku, zet 
chcićj tylko mważać, że Sw. Dyonizy przywodzi 
to zdarzenie jako pospolity zwyczaj. Leez jgeli 
te okoliczności przytoczone od SS. Ambrożęgo i 
Dyonizyusza nie są dostatecznemi, aby cie prze- 
konały o niezmiennym zwyczaju zachowań 
względem chorych, kanony Soborów i każ 
chue zwyczaje hosciola zupełnie cię o tćm prz 


konaja. Dragi Sobor Taroneński odbyty w v 567, 
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r.załeca nie brać Ciała Pańskiego za jedno z wi- 
zerunkami; lecz je umieszczano pod wizerun- 
kiem Krzyża (39). To wskazuje oczewiście, że 
Cialo Pańskie osobno nmieszczano; wiadomo, że 
istotę wina trudniéj bywa zachować, niżeli isto- 
tę chleba, gdyby podobnież Krew chowano, So- 
bor nie zaniechalby o nićj wzmiankować: i na- 
"wet wskazać przestrogi, dla jéj bezpieczniejsze- 
go utrzymania. Uwazajmy bacznie, iż wszędzie 
namieniono o naczyniach dogodnych do umie- 
szczenia i zachowania Ciala Pańskiego. Grzegorz 
Turoneński, żyjący podczas zwolanego Soboru 
567 r. mówi o naczyniach w kształcie wieży wy- 
rabianych, w których zachowywano Tajemnice 
Ciała Pana naszego (40). Perpetuus Biskup Tu- 
roneńskiego Mościola w testamencie 447 roku 
napisanym, wymienia, między świętemi naczy- 
niami dla ofiary przeznaczonemi, złotą golebice 
na zapas sporządzoną, którą odkazał swojemu 
Kapelanowi Amałaryuszowi (41). Jest wzmian- 
ka w życiu Św. Bazylego, że on podzielił chleb 
na trzy części, z tych jedną złożył w gołębicy 
złotćj i nad ołtarzem zawiesił (42). Chociaż tem 
żywot miewłaśeiwie przyznany został Amfilo- 
chiuszowi współczesnemu ze Św. Bazylim, jest 
on jednakże starożytnym; bo 0 nim wzmiankuje 
sławny Eneasz, który rządził Kościołem Paryz- 
kim w połowie dziewiątego wieku, ten Pasterz 
przytacza nawet miejsce, gdzie się opisuje ta 
olebica i święta cząstka w nićj zawarta (43). 
Fo nie powinno nas zadziwiać, gdyż bez watpie- 
nia był zwyczaj w Kościele Greckim zawieszać 
nad ołtarzem golębice zlote i srébrne, co stwier- 
dza Sobor Ronstantynopolitański zwołany od 
Menny Patryarchy w 537 roku (44). Cóżkolwiek 
bądź, dawny atoli Obrzęd Rzymski przytoczony 


rcin.org.pl 


796 


i wyjaśniony od Alkuina autora ósmego wieku 
i Almaryusza ucznia jego, wskazuje, że dzielono 
chleb poświęcony na trzy części, (rzeeia czast- 
ka zachowana była na oltarzu dla użycia cho- 
rym (45). Tę cząstkę jedćnastego wieku autor 
księgi (Micrologus), cząstką konających nazy- 
wa. (46). 

Leon IV wyniesiony na Stolicę Apostolską 
w r. 847, zaleca Pastćrzom dusz im powierzo- 
nych, nie stawiać nie na wielkim ołtarzu, prócz 
tylko świętych relikwij, księgę Ewangelii i pn- 
szkę zawierająca Ciało Pańskie, które się daje 
chorym (47). Hinkmar sławny Biskup Remen- 
ski zmarły w r. 882, rozkazuje Dziekanowi zwie- 
dzającemu kościoły jego owczarni upatrywać, 
czyli w nich się znajduje puszka, gdzie się cho- 
waé powinna Kommunia święta dla chorych (48). 
Rathier Biskup Weroneński, autor dziesiątego 
wiekn, znany z pobożności i nauki, mówi takoż o 
puszce zawierającćj najświętszy Sakrament i do- 
słównie przytacza zalecenie Leona IV. (49). 

Nie przeczę jednak, że gdy dawano Kommn- 
nię świętą chorym, kiedy okoliczności dogodne 
nie zawadzały ją przyjmować pod dwiema posta- 
ciami, bez trudności im obojga udzielano; lecz 
uieprzepartym jest dowodem z przywiedzionych 
już wiadomości, iż gdy postać wina nie mogła 
się latwo zachować, Kommunia dla chorych da- 
waną była pod jedną postacią chleba. Fak wiec 
te przykłady stwierdzają, że oba sposoby przyj- 
mowania były dobrze uważane i że wierni czę- 
stokroć przestawali na jednćj postaci. Były na- 
wet dni świąteczne w roku, w których nie wolno 
było przyjmować pod obiema postaciami; bo Ra- 
plani dawali im tylko jedna postaé, takowym 
dniem był wielki piątek, w którym nigdy ofia- 
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ry nie poświęcano, o czćm twierdzi Papież Inno- 
centy, którego przywodzą autorowie piszący o 
świętych obrzędach (50). Kapłan sprawujący świę- 
tą ofiarę nie zaniedbywał sam kommunikowaé 
i ten dzień był takoż dniem zwyczajnćj Rommu- 
nii dła całego ludu, co poświadczają ci sami 
autorowie (51). Lecz jakim sposobem wierni kom- 
munikowali? Jeżeli zawierzymy obrzedowi Rzym- 
skiemu, Alkninowi, Rabanowi, Amalaryuszowi, 
przyjmowali tylko cząstkę najświętszego Sakra- 
mentu w dniu poprzednim poświęconą, która 
w tym celu zachowywała się od wiełkiego czwart- 
ku na piatek (52). Dla ezegoż nie zostawiano 
także cząstki wina poświęconego? Dla tego, że 
jak twierdzi Hugo od Św. Wiktora, pod każdą 
postacią przyjmuje się Krew i Ciało; ponieważ 
postać wina podłega rozlaniu, nie może bezpie- 
cznie się zachować, przefo naliazano zaehowy- 
wać tylko Ciało Jeznsa Chrystusa” (53). Ztąd 
widzisz, iz Kościoł lękał się zepsucia wina, co 
mogło trafić się w przeciągu dwudniowym, to 
jest od czwartku do piątku, jakże się nie miał 
tego lekaé, gdyby zachowywano postać wina czas 
dłuższy na hommunie dla chorych? 

Nie mówilem jeszcze o małych dziatkach, któ- 
rym po kościołach w pićrwszych więkach kilka 
tylko kropel dawano hrwi najświętszćj, świad- 
kiem jest tego zwyczaja mała dziewczynka. 
Namienia o niéj Św. Cypryan, która zaniesiona 
od swojéj matki przed ołtarz nie chciała nie przy- 
jać z kielicha, (twarz odwróciła i okazała wielkie 
miotanie się tudzież chęć oddalenia się. Dyakon atoe 
li wpuścił do jéj ust przemocą kilka kropel; lecz 
dzićcię nie zdołało je zatrzymać i wnet przy 
gwałtownych wstrząśnieniach wyrzuciło krople 
połknięte: „Było to, powiada S. Cypryan przy- 
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ezyna, że przed kilku dniami bez wiedzy matki, 
dano jéj córce odrobinę chleba zwilgoconego 
winem balwanom ofiarowanćm, Krew zaś naj- 
droższa Zbawiciela nie mogła przebywać w ska- 
żonych wnętrznościach tym plugawym napojem; 
tak są potężne przydaje tenże Biskup, obecność 
i moc Hoga. (54). 


Dzieciom doroślejszym  uezeszezajacym do 
szkół początkowych, dawańo tyłko jedną postać 
chleba, udzielając im do spożywania po Kommu- 
nii wiernym rozdanćj odrobiny pozostałe Ciała 
Jezusa Chrystusa. Kwagryusz pisze, że w szó- 
stym wieku ten zwyczaj istniał w Kościele Ron- 

` stantynopolitańskim, o tym przedmiocie opowia- 
da nadzwyczajny przypadek (55). Dzićcię żydow- 
skie łącznie z dziatwą chrześcijańską tym spo- 
sobem kommunikowało, ojciec jego będąc hutni- 
kiem w zakładzie szklannym, uwiadomiony o tym 
dziecięcia swojego postępku, tak się gniewem 
zapalił, że je wrzucił w piec rozpałony, matka 
nie wiedząc gdzie się podziało dziecię, napró- 
Żno go szukała przez trzy dni po calém mieście 
z płaczem i żalem. Dziw nie mały! gdy wołać 
poczęła po imieniu swoje dzićcię z tćj odległo- 
ści, z jakićj głos jćj mógł być słyszanym, ono 
się odezwało z głębi pieca, wnet doń pobiegła 
i znałazła zdrowe i cale, wówczas je zapytała, 
jak mogło ocaleć w śród płomieni, dzićcię zaś 
jéj opowiedziało, że poważna matrona szkarła- 
tem odziana, załewała ogień wodą i pokarm dła 
niego przynosiła. Ten wypadek skłonił matkę 
z synem do przyjęcia chrztu świętego i wiary 
chrześcijańskićj. Cesarz Justynian uwiadomio- 
ny o tém"adarzeniu, widząc ojca na ten end za- 
twardziałym, kazał go sądzić jako mordercę wła- 
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snego syna, zapamiętalec wyrokiem eesarskim 
na śmierć skazanym został, 

Uważ z jednćj strony dzieci przy macie- 
rzyńskich piersiach kommunikujacych pod je- 
dną postacią wina, z drugićj zaś doroślejszą 
dziatwę pod jedną postacią chleba przyjmują- 
cą najświętszy Sakrament, posiadając zdrowy 
rozsądek, nie co innego ziad wnioskoryać mo- 
żesz, tylko, że starożytność była zupełnie prze- 
konaną względem całości Kommunii pod je- 
dna postacią. Dowody tu przytoczone czy nie 
stwierdzają téj prawdy? azali z nich jeden 
wskażesz nieuzasadniony świadeetwy wiarogo- 
dnemi? można-li o nich wątpić bez ubliżenia 
dziejom? sam osądź. 
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ROZDZIAL V. 
O SAKRAMENCIE POKUTY, ALBO O SPOWIEDZI. 


Dowody wyczerpnione z Pisma Swiętego stwier- 

dzające Boskie ustanowienie tego Sakramentu. 

Zgodność w tém Swiętych Ojców i najstawniej- 
szych pisarzy wszystkich wieków. 


W piąlćj rozprawie swojćj starasz się za- 
przeczać Sakrament spowiedzi, mówiąc o Świa- 
dectwach S. Chryzostoma, Św. Bazylego, Sw. 
Hilaryusza, Sw. Angustyna, których wyliczasz 
tylko imiona, nie wskazując wyjątków zich dzieł 
na poparcie tego, co powiadasz; lecz w tych 
przedmiotach zwykle nie należy przestawać na 
pięknych rozamowaniach, potrab rzeczywistych 
dowodów, pozwolisz mi więc, abym ei z po- 
rządku wskazał szereg świadectw tyczących sie 
tego przedmiotu, tak dokładnych i obfitych, jak 
te, któremi starałem się wesprzeć artykuły po» 
przedzajace. 

Ojcowie Kościoła, z których przytoczę dowo- 
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dy, uważali spowiedź przez cię odrzuconą za 
ustawę Boską. Nie podlega zaprzeczeniu, że Je- 
zus Chrystus nadał Apostołom, a w ich osobach 
Raplanom, moc związywania i rozwiązywania, 
rozgrzeszenia i zatrzymania grzechów. W rze- 
czy saméj, niéma tu wątpliwości, że Zbawiciel 
spełniając obietnicę przyrzeczoną Apostołom 
w rozdziale 18. Ewangelii Sw. Mateusza, rzekł 
przed wstąpieniem do nieba, co i Jan Św. w 20 
rozdziale wyraził: „Których odpuścicie grzechy, 
sa im odpuszczone; a których zatrzymacie, są 
zatrzymane” Polecił czynić różnicę między grze- 
chami, które trzeba odpuszczać i zatrzymać. Czy 
można uczynić to rozeznanie bez wiadomości ich 
szczegółów? Czy te szczegóły można wiedzieć 
bez wyznania winowajcy? 

Wiadome są tobie słowa znajdujące się w roz- 
dziale 5 listu S. Jakóba: „,Spowiadajcie się te- 
dy jedni drugim grzechów waszych” Ustęp w 1. 
rozdziale pićrwszego listu S. Jana, niemnićj się 
przyda do wyrozumienia, że spowiedź jest wa- 
runkiem, jakiego Bóg wymaga dla odpuszczenia 
grzechów naszych; ponieważ bez niego nie od- 
puści ich nam nigdy: ,,Jeślihyśmy się spowia- 
dali grzechów naszych, wierny jest Bóg 1 spra- 
wiedliwy, aby nam odpuścił grzechy nasze i o» 
czyścił nas od wszelkićj nieprawości.” (1). 

Chrześcijanie spółcześni A postołom znali przy- 
kazanie odprawiania spowiedzi; bo podług wy- 
rażeń Sw. Łukasza: „wielu wierzących przycho- 
dziło spowiadając się i opowiadając uczynki swo- 
je." (2). Ta spowiedź była szczegółowa; bo we- 
dług dokladnéj wiadomości ich postępków Sw. 
Paweł kazał spalić gorszące księgi, w których 
długi czas szukali ponety dla swojJéj ciekawości 
wyslepnéj, spalili ich podług uczynionćj rachu- 
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najwyrazniejsze ustępy Pisma Swmietego, zdania 
Ojców Kościoła, zwyczaje wszystkich wieków, 
azali jeszcze zechcesz nas obwiniać, że się opie- 
ramy, jak sam wyrażasz ,,na ruchomym piasku 
podania”? Pozwol, że cię zapyłam, czyśmy war- 
ci nagany, że przyjęty zwyczaj od naszych Oj- 
ców zalrzymaliśmy, którego nie można znaleźć 
początku w żadnym wieku po Apostolach pó- 
£niejszym, zwyczaj slale zachowany od Cesarzów, 
Królów i najwiekszych władeów ziemskich, zwy- 
czaj, który najpewnićj nie znalazłby osób zkąd- 
inąd nielubiących przymusu i zniewolenia sie- 
bie, powolnych w podleganiu jemu, jeśliby wyż- 
sza powaga od ludzkićj powagi ich doń nie skła- 
niala? Roztrzasnijmy bacznie ustępy Ojców świę- 
tych, żyjących w pićrwiastkowych wiekach, 
wszyscy oni wskazują najjaśnićj obowiązek wy- 
znania grzechów tajemnych po szczególe Ka- 
płanom. 

Najpićrwszego świadka przywodzę Tertullia- 
na, który żył przy schyłku drugiego wieku. 
Mógłbym wymienić Ojców dawniejszych nawet 
od niego; lecz zamierzyłem wskazać ci tylko wy- 
imki jasne, dowodne i żadnym powątpiewanioem 
spornym niepodlegle. Tertullian w księdze swo- 
jéj o pokucie tak się wyraża: ,,Mniemam, że 
wielu unikają od wyjawiania grzechów swoich, 
lub przewlekają ode dnia, do dnia ich wyzna- 
nie, wiecéj troszcząc się o swoje sławę, niżeli o 
własne zbawienie, chorym: podobni, od niemocy 
tajemnych dręczonym, ukrywają oni chorobę 
swoję przed lekarzem i z nieszezęsnym wstydem 
umierają. Ach! jak maly pożytek ze wstydu 
nieprzyzwoitego! Cóz nam przybędzie, żeśmy na- 
sze słabości ukryli? Skryliśmy je przed wiado- 
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moscia ludzi, azali one 'nnikną wiadomości n 
Boga? (3. Mówi tu o grzechach skrytych, po- 
dług zdania Terlulliana, trzeba je wyznać nie 
tylko samemu Bogu; lecz nawet ludziom i do- 
wodzi, że zbawienie od tego wyznania zawisło. 

Orygenes porównywa tajemne grzechy sumie- 
nie obarczające do mięsiw niestrawnych ; żołą- 
dek obciążających i twierdzi, że trzeba się nda- 
wać do spowiedzi dla pozbycia się łącznie z grze- 
chami wewnętrznego pociagu ku złemu (4). Przy- 
daje razem, ze potrzeba wielkiéj rozwagi w wy- 
borze duchownego lekarza, któremu odkrywamy 
rany duszy „naszej; lecz go wybrawszy trzeba 
mu podlegać we „wszystkićm, chociażby nawet 
kazał nam wyjawić grzechy nasze przed calém 
gronem wiernych, jeśli to^ konieczném uważa, 
ztąd postrzedz możesz, że przed odbywaniem ja- 
wnéj spowiedzi, tajemna odprawiano przed Ka- 
planem i nieobjawiano na piérwszéj wszystkie- 
go, z czego się spowiadano na Arugiéj. Ürygenes 
na inném miejsca daje poznać dostatecznie, jak 
był przekonanym o potrzebie wyznania grze- 
chów najskrylszy ch i tak się odzywa: „Że jedy- 
nym jest srodkiem dla uprzedzenia zaskarżeń 
czarla, wroga naszego, siebie samych obwinié, 
że ten, co nas skłoni} do Boskićj obrazy, nie 
zaniecha nas skarżyć i wyjawiać najskrytsze 
grzechy nasze, myślą nawet popełnione, uni- 
kniemy jego złości, siebie samych oskarżając.” 
(5). Tenże Orygenes w SASA wyjątku po- 
wiada: „Gdy wyznajemy grzechy nasze nie tyl- 
ko Bogu; lecz jeszcze tym, co mogą uleczyć ra- 
ny nasze, zgladzi grzechy nasze ten, który wy- 
rzekł: rozproszę grzechy wasze, jak rozpraszam 
obłoki (6). 

Lecz cóż powiem o Sw. Cypryanie' spółcze- 
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snym Oryginesowi i meczenniku w połowie trze» 
ciego stulecia! (7) Czy nieuzywal ten wielki mąż 
najsilniejszéj wymowy, aby skłonił ludzi do spo- 
wiadania się ze wszystkich grzechów ? „Niech 
każdy, mówi on, wyznaje błąd, dopóki na tym 
świecie żyje, dopóki może być przyjęta spowiedź 
jego, dopóki zadowolenie jego miłe jest Bogu. 
Wskazuje on przykład od Boga ukaranćj dzie- 
. wiey, że nie wyznała grzechu swojego przed Kom- 
munia święlą (8) i twierdzi, że codziennie po- 
strzedz można ludzi opętanych od duchów nie- 
czystych ; ponieważ nie wyjawiali skrytych grze- 
chów swoich. (9). 

Many jeszcze świadectwo Laktancyusza przy 
koneu trzeciego wieku wydane. On nas prze- 
strzega, nie utrzymywać serca skrytego i obwinie- 
tego, to jest: nie zatrzymywać w tajnikach su- 
mienia żadnego występku skrywanego pod zaslo- 
ną obłudy. W żydowskićm obrzezania znajduje 
on figurę spowiedzi, którą poczytuje za obrze- 
zanie serca, o czćm rozprawiali Prorocy. Bóg, 
mówi Laktancynsz, przez nieskończonę dobroć 
swoję, przystarczywszy nam wszelkich środków 
do zbawienia potrzebnych, dał nam wcielesnóm 
obrzezania obraz prawdziwćj pokuty, gdy od- 
krywamy serce nasze, to jest: gdy się spowia- 
damy z grzechów naszych, dła zadość-uczynienia 
Bogu, abyśmy wyjednali od Niego odpuszczenie, 
którego odmawia obłudnym i zatwardziałym grze- 
sznikom" (10). 

Twierdzisz na stronicy 135, ze św. Bazyli 
odrzuca spowiedź, a wszakże oto są jego słowa: 
„Potrzeba wyznawać grzechy tym, którzy otrzy- 
mali szafarstwo Boskich tajemnic (11). Któż są 
ci, którym szafarstwo Boskich tajemnic poru- 
ruczonćm zostało? jeżeli nie Kapłani? Czegoż 
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chcesz dowodniejszego nad te wyrazy ? S. Grze- 
gorz Nisseński brat św. Bazylego następną daje 
wzestroge: „„Odkrywajcie śmiało waszemn Ojcu 
duchownemu wszystko, co tylko macie skryte- 
go, oznajomcie go z waszćm sercem ,. jak zwy- 
kliscie okazywać lekarzowi wasze rany ukryte. 
(12). S. Ambroży mówi: ,,Ze Bóg rozkazał przy- 
puszczać największych.: grzeszników. do uczęst- 
nictwa dóbr niebieskich, byleby odpokutowali 
za grzechy swoje przez skrnchę serca i szezéra 
spowiedź.” (13). Lecz na cóż się udawać do słów 
tego świętego, skoro w postępowaniu jego znaj- 
dajemy dowod widoczny téj prawdy? Alboz nie 
wyraził w jego zywoeie S. Paulin Dyakon , au- 
tor jemu spólezesny, że hojne łzy ronił słucha- 
jąc pokutnjących spowiedzi, a tym sposobem do 
wspólnego płaczu ich zniewolal? Tenże ś. Paulin 
przydaje takoż, że św. Biskup chował w naj- 
większej skrytości, co tylko mu powierzono i 
otóm z samym tylko Bogiem mówił, błagająe 
Jego miłosierdzia (14). To, co czytamy w zaehe- 
cającćj do pokuty nauce $. Pacyana Biskupa Bar- 
cellońskiege, czy nie daje nam poznać, że wy- 
magano od pokutujących w czwartym wiekn tych 
samych przygotowań, jakich się dziś od nich 
domaga Kościoł Rzymski? Ten święty Biskup 
zaklina ich w imieniu tego, któremu wszystkie 
skrytości są znane, aby nie nie ukrywali i nie 
osłaniałi zranionego sumienia.” (15). Czy się nie 
uzala na udających się do Kapłanów niebiegłych 
i nieuczonych, w celu ich oszukania? (16) on mó- 
wi, że jedni się spowiadają dokładnie z grzechów 
swoich i starannie je zeznają; lecz się uchyłają 
od przyjęcia surowszych ćwiczeń pokutnych. 
Ten święty przyrównywa ich do chorych, którzy 
wzywają lekarza i wiernie przed nim odkrywają 
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swoje rany; lecz zaniedbują przykładać lekarstw 
i nie spełniają zaradczych jego przepisów (17). 

Rozhierzmy teraz zdanie świętego Augustyna , 
o którym w témze pismie powiedziałeś, że był 
przeciwnym ustawie spowiedzi. Ten jednak na- 
uczyciel Kościoła najjasniéj wskazał potrzebę 
wyznania grzechów najskrytszych haplanom na- 
stępnemi słowy w 41 homilii: ,,Niech żaden nie 
mówi, ja pokutuje skrycie i przed Bogiem, ten 
co mnie grzechy odpuszcza, zna pokutę serca 
mojego. Azali naprózno Jezus Chrystus rzekł Apo- 
stołom i po nich następcom: „Cokolwiek rozwią- 
żecie na ziemi, będzie rozwiązanćm w niebie? Czy 
napróżno klucze zostały powierzone Kościołowi? 
Bodziemyż odejmować Ewangelii jéj skuteczność? 
Czy godzi się czezemi nczynić słowa Jezusa Chry- 
stusa? Czy się poważymy to przyrzekać , czego 
Chrystns odmawia ?” (18). 

Dla tego więc, przydaje on w nastepnéj ho- 
milii: „Łe dusza obarczona śmiertelnemi grze- 
chami nie może się spodziewać zbawienia, gdy 
się nie udaje do kluezow kościelnych.” (19). S. 
Leon zmarły we 30 lat po śmierci św. Augusty- 
na, najpićrwszy zniosł w Kościele Rzymskim spo- 
wiedź publiczna, dła zachowania zwyczaju ta: 
jemnćj spowiedzi, odbywanćj przed haplanem, 
ziąd się pokaznje, że obrzęd tylko spowiedzi pu- 
bliczućj był karnym zwyczajem, odmianie podle- 
glym, potrzeba zaś otrzymania od Kapłana roz- 
grzeszenia, po wyznaniu przed nim grzechów za 
niezmienną zawsze się nważała. Oto są słowa św, 
Leona: „Zakazuje, mówi on, publicznie czynić 
wyznanie, jakie grzesznicy dotąd czynili ze 
wszystkich swoieh przestępstw szczegółowie i na 
pismie, dość jest odkryć Rapłanom na spowiedzi 
tajnćj grzechy, których się uznają winnymi. Go- 
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dni sa bez wątpienia pochwały owi, którzy z do- 
skonala wiara nie lekaja się okryé zawstydzeniem 
siebie przed ludzmi; poniewaz oni sa przeniknie- 
ni zbawienna bojażnią w obliczu Boga; gdy je- 
dnak między pokntującymi znaleść się mogą, 
którzy się boją ze sprawiedliwego względu ogła- 
szać jawnie swoje grzechy, potrzeba znieść ten 
zwyczaj, aby wielu nie zostało pozbawionymi 
środków pokuty, już to dla wstydu, już to dla 
bojażni wykrycia przed ich nieprzyjaciółmi u- 
czynków godnych kary powagą ustaw; ponieważ 
spowiedź wprzód odprawiona przed Bogiem, a 
potém przed Raplanem jest dostateczną. (20). 
Przywiedźmy nakoniec ustęp św. Grzegorza. 
Ten gorliwy Pastćrz, który jak ci wiadomo, 
rządził Kościołem przy końcu szóstego wieku, 
skróślił w Łazarzu wskrzeszonym dziwny obraz 
grzesznika, wyrozumiejmy dokładnie myśl jego: 
„Każdy grzesznik, mówi on, jest pogrążonym 
w bezdenności grobn, dopóki zatrzymuje grze- 
chy swoje w tajniku własnego sumienia; lecz 
śmierć z grobu wychodzi, gdy grzesznik wyzna- 
je dobrowolnie swoje grzechy. Rzeczono Laza- 
rzowi: „Wyjdź z grobu, jakby się odezwano 
do wszystkich grzeszników , do wszystkich du- 
chownie umarłych, dla czego ukrywacie grze- 
chy w sumieniu swojćm ? ,Wyjdźcie przez spo- 
wiedź z grobu, niech się ukaże śmierć jawnie, 
to jest: niech grzesznik wyzna swoje winy, 
wówczas może rozwiazanym zostać od kapłanów, 
jako Łazarz ręką uczniów Zbawiciela był roz- 
wiązanym.” (21). Zauważałeś tu, że św. Grze- 
gorz mówi o wszystkich grzesznikach popełnia- 
jących grzechy śmiertelne, omnis peccator, cui- 
libet mortuo in culpa; mówi on szezególowie 
otych, których grzechy są ukryte, introrsum 
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latet, in suis penetralibus occultatur ; on z nie- 
wola wszystkich grzeszników do powinności spo- 
wiadania sie; bo pod tym tylko warunkiem Ka- 
płani mogą ich rozgrzeszać, venientem foras soł- 
vunt discipuli. 

Mówisz na 135 stronicy, że św. Jan Chryzo- 
stom potępia wszelką spowiedź tajemną, na to 
odpowiadam , prawda, że ten nauczyciel Kościo- 
ła zdaje się na wielu miejscach wyrażać sposo- 
bem na to zakrawającym, iż dość jest poku- 
tującemu spowiadać się samemu tylko Bogu, 
chcićj atoli zauważać , ze Rościoł Rzymski spo- 
wiedź przed Rapłanem odprawioną mianuje spo- 

| wiedzia przed A odbytą; myśląc, iż Kapłan 
zastępuje miejsce Boga, a sam Bóg za pośrednic- 
twem Raplana rozgrzesza pokutującego. W tém 
albowiem rozumieniu św. Anastazy Synajski mó- 
wi: „Wyznawajcie swoje grzechy Chrystusowi 
przez Kapłana.” (22). tem znaczeniu trzeba 
rozumieć pore S. Fulgencynsza: ,,Spowiadam 
się Tobie Panie, Ojcze nieba i ziemi (23), chociaż 
w nich wyrażono, że spowiedź przed Kapłanem 
się odbywała, coram hoc sacerdote. Tak więc 
ustępy św. Chryzostoma, które się zdają na po- 
zor okazywać , że spowiedź Bogu, jest dostatecz- 
ną, nie wyłączają jednak od spowiedzi przed Ka. 
planem odbywanéj. Ponieważ on poważał zwy- 
czaj odbywania rachunku sumienia i do tego za- 
chęeał słuchaczów swoich, bez wątpienia więc, 
pod czas tego rachunku w obliczu tylko Boga prze- 
gladamy grzechy nasze, Bogu tylko je przedsta- 
wiamy, dla wyjednania u Niego ich odpuszczenia. 
Cóż albowiem jest rachunek sumienia? On się 
zwać może spowiedzią przed Bogiem odbytą, 
zwyczaj zaś tego rachunku azali w ezestszém u- 
życiu jest u was, jak unas? Czy nie od tych słów: 
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spowiadum się Panu Bogu JFszechmogaqcemu, 
zwykłe rozpoczynamy spowiedź przed Kapłanem? 
Jeżeli twierdzisz, ze S. Chryzostom przyzuaje spo- 
wiedzi przed samym tylko Bogiem moe zgładze- 
nia grzechów, nawet śmiertelnych, Rościoł Rzym- 
ski toż samo jćj przyznaje takoż, gdy tylko jéj 
towarzyszy doskonała skrucha i chęć szczera spo- 
wiadania się Rapłanowi, skoro się ku temn spo- 
sobność nadarzy. Nakoniee wszyscy Ojcowie u- 
trzymywali, że obowiazek spowiedzi zasadza się 
na Boskićj ustawie, widziałeś też, że Ojcowie Ro- 
ścioła przyznali, iż grzeszniey powinni wyzna- 
wać grzechy szezegółowie, ta więc powinność 
zasadza się na przykazania Boskiém, albo ua przy- 
kazaniu koseichném, bo nigdzie nie znajdziesz, 
aby Ojcowie *S. odwoływali się do ustawy ko- 
seielnćj i brali ja za piérwsza tćj powinności 
zasadę, jak bardzo mylnie twierdzisz, należy zatém 
przyznać , że tylko w Boskićj ustawie zasadę tćj 
powinności widzieli. Jakoż wieln Ojców nancza 
wyraznemi słowy, iż spowiedź od, Boga jest u- 
stanowiona. Tertullian mówi: „Że Bóg posta- 
nowił spowiedź (Exhomologesis) wyznanie (24. 
Wszakże ci wiadomo, że Exhomologesis znaczy, 
albo spowiedź, albo ćwiczenie pokutne, w którćm 
zawiera się spowiedź. S Cypryan powiada: ,,Spo- 
wiedź jest potrzebną podług ustawy Boskiej” (25), 
to jest według porzadkn od Boga postanowione- 
go. S. Leon twierdzi: ,,Ze Jezus Chrystus nadał 
przełożonym nad Roseiolem władzę przypuszeza- 
nia do uczęstnictwa Sakramentu tych, co się 
spowiadali i od Kapłana zostali z Bogiem poje- 
dnanymi (26). Jan Raitha, przyjaciel s. Jana Rli- 
maka mówi: „„Ześmy obowiązani koniecznie Bo- 
skićm przykazaniem wyznawać szezérze grzechy 
nasze.” (27). Większa część Ojeów Kościoła przy- 
9x. 
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znaje spowiedzi moc, jakiéj od ludzi mieé nie 
może. Tertullian powiada: ,,Ze wyznanie gasi 
ogień piekielny. ? (28). Orygines: „Ze spowiedź 
moc gładzenia grzechów posiada.” (29). S. Chry- 
zostom : ,,Ze jest wykorzenieniem występków po- 
pelnianych. * (30). S. Ambroży : „Že ona ehroni 
nas od kary, jakiejbysmy nie uniknęli, cheąc u- 
niewinniać nasze przestępstwa.” (31). S. Augu- 
styn dodaje: ,,Ze ona sprawuje duszy grzesznika 
radość i zdrowie (32). Powiedź mi, azali te skutki 
wynikną z jakićj ludzkićj ustawy? Alboż nie u- 
trzymuja pzwszechnie Ojcowie SS., że Sam Je- 
zus Chrystus polecił Raplanom spełniać obowiaz- 
ki sędziów , cośmy widzieli w textach z wyjat- 
ków Pisma świętego i Ewangelii ? Załączę tu wy- 
jatek z dzieł św. Ambrożego, który wyrażnie u- 
znaje, że urząd sędziego w Kapłanie, jest mu da- 
ny od Jezusa Chrystusa przez Apostołów i ich na- 
stepeów (33), drugi wyjątek z S. Hieronima, któ- 
ry widzi w ręku następców A postolskichikluczekró. 
lestwa niebieskiego, aby poniekąd oni przez wy- 
roki swoje uprzedzali dzień sądu Bożego (34). 
Widzisz więc, że na mocy powagi Samego dezu- 
sa Chrystusa, grzesznicy powinni sie | spowiadać 
Kapłanom, jako od niego postanowionym, którzy 
nie mogą sądzić o grzechach popełnionych, jako 
też o stanie obecnym grzesznika, nie będąc o nich 
świadomymi od samego pokntującego. Wreszcie 
pojmujesz to dobrze, że gdy Ojcowie przytaczali 
też same ustępy Pisma świętego, które my tu wska- 
zujemy dla udowodnienia potrzeby spowiedzi, ża- 
dna nie może zachodzić wątpliwość, iżby jéj nie 
uważali, równie jak mp ustanowieniem Boskiém, 
oeczém sam sie przekonasz roztrząsnawszy tu 
wskazane miejsca. S. Atanazy (35), S. Hilary (36), 
S. Chryzostom (37), S. Augustyn (38), przytaezaja 
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słowa Ewangeliczne położone w rozdziale 18 S. 
Mateusza: „Cokolwiek zwiazeeie na ziemi, będzie 
związanóm w niebie, a cokolwiek rezwiążecie 
na ziemi, będzie rozwiazaném w niebie.” Orygi- 
nes (39), Beda (40), Alkuin (41), S. Bernard (42), 
Ilugo od S, Wiktora (43), przywodzą text z listu 
S. Jakóba w 5 rozdziale pomieszczony: ,,Spowia- 
dajcie się jedni dragim grzechów waszych.” Po- 
strzeżesz, że oni w miejscach wskazanych wypro- 
wadzają ztych miejsc też same wnioski, jakie 
z nich wywodzi Kościoł Rzymski dla stwierdze- 
nia obowiązku spowiadania się Raplanom. Zgo- 
dnie wiec on z tymi Ojcami odnosi początek 
spowiedzi do przykazania Boskiego. Sam zalo- 
życiel nawet Anglikańskiego Kościoła Ilenryk VIH, 
tych samych Ojców na udowodnienie (44) tegoż 
dogmatu, wskazuje. 

We wszystkich następujących wiekach ten 
zwyczaj w Kościele Katolickim widzimy, każe on 
milczeć tym, eo bez najmniejszego dowodu poeza- 
tek nakazu spowiedzi do trzynastego wieku odno- 
szą naznaczając Innocentego III Papieża pićrw- 
szym, który ją postanowił na czwartym Sobo- 
rze Lateraneńskim 1215 roku zwołanym. Po- 
strzeżesz wprawdzie urządzenie nakazijące w 21 
kanonie wszystkim wiernym płci obojga, spo- 
wiadać się przynajmnićj raz w każdym roka i 
przyjmować z uszanowaniem około Wielkićjnocy 
najświętszy Sakrament, pod karą uchybiajacym 
wyłączenia z grona wiernych i odmówienia po 
śmierci pogrzebu chrześcijańskiego (45); lecz 
czyliż to jest ustawa wprowadzająca spowiedź 
jako nowy obowiązek? owszem nie jest-że to nakaz, 
z którego się wykazuje jćj dawne istnienie? jest 
to tylko rozporządzenie określające czas, w któ- 
rym należy spowiedź dopełniać. Lubo zaś najo- 
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ezewisciéj dowiedzioném zostalo, iz piérwiast- 
kowe przykazanie spowiedzi czasów apostolskich 
sięga, chociaż ona ma początek Boski według 
textów Pisma świętego i świadectw Ojców Ko- 
ścioła, a ztad, że dwunastu wiekami poprzedziła 
czwarty Sobor Łateraneński, jednak w dlugim 
szeregu autorów, którzy w wiekach Sobor po- 
przedzających pisali o tym przedmiocie, wsliażę 
ci najsławniejszych. Piotr Blezyjski znakomity 
pobożnością i nauką, umarł 1200 roku, a więc 
układał swe dzieła wiecéj niżeli piętnastu laty 
pićrwićj przed zwołaniem czwartego Soboru La- 
teraneńskiego. On takoż wydał osobny traktat 
o spowiedzi. (46). 

Ryszard od S. Wiktora, największy Teolog 
wieku swojego, zmarły 1173 roku, wyjaśnił po- 
trzebę spowiedzi w traklacie swoim o JZfadzy 
związywania i rozwiązywania (47). S. Bernard 
znakomity świątobliwem życiem i sławny z cnot 
wysokich, poważany nawet od Lutra więcćj nad 
innych Ojców, w rozprawie o siedmiu stopniach 
spowiedzi, mówi: ,,Na cóż się przyda wyznać 
cząstkę grzechów, a drugą zamilezec, w połowie 
się oczyścić, a zostać w drugićj połowie oszpe- 
conym? Czyliż wszystko nie jest odkrylćm ija- 
wnem w oczach Boga? Cóż to! śmiesz ukryć 
grzechy przed zastępującym miejsce Boga w tak 
wielkim Sakramencie” (48). S. Bernard umarł 
w roku 1158, jakże on mógł wskazać tak do- 
kładnie obowiazek, który masz za utwor Late- 
ranenskiego Soboru, 60 laty poźnićj odbytego? 
Ilngo od Św. Wiktora urodzony w Saxonii, tak 
słynny z wysokićj nauki, że go zwano drugim 
Augustynem, w dziele -swojćm na lat 80 przed 
Soborem Lateraneńskim ułożonćm; bo umarł 1139 
roku, mówi: „Nie zostaniecie zbawionymii, jeśli 
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się nie spowiadacie** (49). Pomiędzy wielkimi 
mężami dwunastego wieku, nie można zaniechać 
bez wzmianki Iwona z Chartres (50), wyrocznię 
ówczesną i S. Anzelma (51), którego Rardynał 
Baroniusz sprawiedliwie mianuje pochodnią An- 
gielskiego Rościoła. Pićrwszy umarł w 1115, dru- 
gi w '1109 roku; a ponieważ wszyscy autoro- 
wie, jakich wymienię, wyjaśniają ten przedmiot 
jędnoslajnym sposobem jak poprzedzający, któ- 
rych nstępy wyżćj przytoczyłem; przestanę za- 
tem na wskazaniu księgi i stronicy każdego z tych 
pisarzy, abyś, gdy zechcesz, łatwićj ich mógł 
przejrzeć. 

W jedćnastym wieku S. Piotr Damian, świe-, 
tniejszy z wysokićj pobożności i gruntownéj na- 
uki, niżeli z rodu 1 godności kardynalskićj, zmar- 
ły 1027 roku, zostawił kazanie zawierające pra- 
widła na odbycie dobrćj spowiedzi i przeszkody 
do należytego jéj odprawienia. (52). 

Na początku dziesiątego wieku slynął Regi- 
non Opat Klasztoru Prumskiego Dyecezyi Tre- 
wirskićj, sławny, jako pilny dziejopis, mąż nie- 
pospolitćj nanki, jaką okazał w dwóch księgach 
przez się ułożonych o karności kościelnćj, umarł 
w 909 roku, przejrzyj tylko 280 rozdział pićrw- 
szćj jego księgi. (53). 

W dziewiątym wieku słynęli: Jonasz Bisknp 
Orleański (54), Raban Maur Arcy-Biskup Mo- 
guncki (59). Piérwszy był najświetniejszą po- 
chodnią Kościoła Francnzkiego, drugi zaś naj- 
większą ozdobą Kościołów Niemieckich. Bo po- 
wagi tych dwóch wielkich mężów, dodajmy je- 
szcze powagę licznych Soborów, dwa tylko przy- 
toczę odprawione w dziewiątym wieku. Ojeo- 
wie na Soborze w Chalons zebranym 813 roku, 
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odezwali sie następnemi słowy: ,,Postrzeglismy 
jeden przedmiot do sprostowania, że wielu spo- 
wiadając się z grzechów swoich Kapłanom, nie 
w zupełności je wyznają; trzeba roztrząsać wła- 
sne grzechy uważnie 1 starannie, aby spowiedź 
była zupełną i całkowitą” (56). Sobor w Pawii 
odprawiony 850 rokn nakazał, aby jawni grze- 
sznicy odprawiali publiczną pokutę; lecz wnet 
przydaje w szóstym kanonie: ,,Ze ci wszyscy, 
tórzy tajemnie zgrzeszyli, spowiadać się powin- 
ni Kapłanom, których Biskupi obrali, jako le- 
karzy zdolnych goić rany tajemne. Jeżeli spo- 
wiednicy mają jaką watpliwość przy wykony- 
waniu swego obowiązku, niech się nie wahają 
zasięgać rady od swojego Biskupa, bez wymie- 
nienia jednak osoby im się spowiadajacéj ,57). 
Postrzeżesz w ósmym wieku niezmienną jedno- 
stajność tejże samćj nauki o potrzebie spowie- 
dzi, którą wyłożył Wielebny Beda (58), tak wy- 
soce od Kościeła poważany, że się w nim czy- 
tają homilie przezeń ułożone, równie jak homi- 
lie Ojców świętych. 

W tym samym wieku żył Teodulf Biskup Or- 
leański, którego nadzwyczajne zasługi skłoniły 
Karola W., że go na dwór swój przyzwał. Ten 
świątobliwy Pasterz wydał r. 797 najpiękniej- 
sze rozporządzenia o spowiedzi. (59). 


W siódmym wieku poslrzegamy Sw. Jana Kli- 
maka (60). Lecz abym lepićj okazał bezzasa- 
dność tych, co początek spowiedzi przypisują 
uchwale czwartego Lateraneńskiego Soboru, do- 
wiodę, że w poprzedzających ten Sobor wiekach, 
wierni wszyscy się spowiadali, że zwyczaj od- 
bywania spowiedzi był zaprowadzonym na dwo- 
rach monarszych, w żołnierskich obozach i kla- 
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sztorach, że spowiedź wówezas, jak i dzisiaj u. 
ważaną była za potrzebę dla otrzymania odpu- 
szczenia grzechów; bo nie można twierdzić, iz- 
by przyjęto powszechnie zwyczaj upokarzający 
i ciężki bez przekonania, że spełnić go obowią- 
zek religijny zniewala. Wskażę przeto naprzód 
Cesarzów i Królów, którzy utrzymywali spowie- 
dników i dziś nasi Ratoliccy Monarchowie ich 
trzymają; wymienię kilku z przyloezeniem anto- 
rów o nich piszących. Król Tiery I, miał w VII 
wieku za spowiednika Sw. Ansberga, Arcy-Bi- 
skupa Rotomagskiego (61). Wiron Biskup Ra- 
remendzki, był w tymże wieku spowiednikiem 
Pepina, ojca Karola Martela (62). S. Ardan Bi- 
skup Wexfordzki słuchał spowiedzi Brandubh'a 
Króla Irlandyi po jego wskrzeszeniu, co poświad- 
eza żywot tego monarchy (63); S. Marcin Zakon- 
nik horbijskiego klasztoru był spowiednikiem 
Karola Martela w ósmym wieku (64). Korbinian 
Biskup Frisingski spowiadał Grimoalda Xiążę- 
cia Bawarskiego (65). Offa Król Mercijski w An- 
glii miał za spowiednika Humberta kapłana, co 
Spelman protestant poświadcza (66); w dziewią- 
tym wieku postrzegamy, że Aldryg Biskup Man- 
ski był spowiednikiem Ludwika dobrowolnego 
(67). Donat Scot Biskup Feluski spowiadal Lo- 
taryusza syna i następcę Ludwika (68); w dzie- 
siątym wieku Otton Cesarz obrał sobie za spowie- 
dnika S. Udalryka Biskupa Augsburgskiego (69). 
Wilhelm Arcy-Biskup Mogunski spowiadał Me- 
ehtylde przed jéj zgonem, żonę Cesarza Henryka 
przezwanego ptasznikiem (70). Dydak Fernan- 
dus był spowiednikiem Orderyka II Króla Hi- 
szpańskiego (71). W wieku zaś jedćnastym wska- 
żę tylko Królowę Konstancyą zone pobożnego 
Roberta, która miała za spowiednika Szczepana 
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Dyecezyi Orleanskiéj Kapłana (72), aw dwuna- 
stém stóleciu Henryka E Króla Anglii, spowiadal 
Ateldulf Przeor klasztoru S. Oswalda, który był 
„potćm pićrwszym Biskupem Karlislejskim, to 
nowe Biskupstwo założył Henryk dla obdarze- 
nia nim spowiednika swojego. (73). 

Nie sądź, aby w pomienionych wiekach woj- 
ska nie miały spowiedników, znajdowali się przy 
nich spowiednicy, równie jak na dworach kró- 
lewskich. Pićrwszy Sobor Germański, zwołany 
za staraniem Sw. Bonifacego w 742 roku, o tém 
nas zawiadamia, uchwalono albowiem w dragim 
kanonie, że każdy półkownik otrzyma Kapłana 
dla słuchania spowiedzi żołnierzy 1 naznaczania 
im pokuty (74). Karol W. podobny wydał roz- 
kaz i ten się znajduje w czwartym artykule 
uchwal (capitularia) duchownych (75). Wilhelm 
Sommerset Zakonnik, Malmersburgskiego klaszto- 
ru chwali Normanów, że przed wydaniem bi- 
twy, całą noc się spowiadali (76). Sądzę, że 
wszystkie te dowody przekonają eie dostatecznie, 
że wcześnie przed czwartym Iateraneńskim So- 
borem, zwyczaj spowiedzi powszechnym byl u 
wszystkich wiernych; leez tłumy i natłok Chrze- 
ścijan, którzy się eisnęli do trybunalu pokuty, 
przystarczą dla mnie nowych dowodów. Nice- 
for dozórca archiwów, autor grecki siódmego 
wieku podług Labign'a, a dziewiątego podług 
Coccius'a, nam wskazuje, że Biskupi tylko na- 
przód użyci byli do posługi słuchania spowiedzi, 
nie mogąc zaś wystarczyć mnóstwu pokutuja- 
cych, zlecili, aby ich spowiadali Zakonnicy, któ- 
rzy oprócz posiadanego stopnia Kapłaństwa, zna- 
ni byli z enot wzorowych (77). Ten albowiem 
zwyczaj istniał w Greckim Kościele; co się ty- 
czy Łacińskiego Kościoła, zdaje się, że w nim 
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nie bylo zadnego w tym wzgledzie miedzy Ra- 
anami świeckimi i Zakonnikami rozróżnienia, 
jednych i drngich używali Biskupi, bez, żadnćj 
wyższości, do słuchania spowiedzi. Nakoniec wie- 
dzieć musisz, że Grecy dziś podobnym sposo- 
bem, jak Katolicy Rzymscy sie spowiadaja, że 
ten zwyczaj nie tylko posledniejszym od Soboru 
Lateranenskiego nie był, lecz się zaczął iv pićr- 
wiastkach Chrześcijaństwa. Zdaje się, żem cię 
dostatecznie w. tym przedmiocie o$wiecil, 
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ROZDZIAL VI. 
O CZYSCU I MODLACH ZA UMARŁYCH. 


Nauka o nich odrzucona od Kościota Anglikań- 

skiego acz się opiera na słowach Pisma Świę- 

tego Starego i Nowego Zakonu, na zwyczaju. 

Katolickiego Kościoła w piérwszych Chrześci- 

jaństwa wiekach, na powadze najdawniejszych 
Soborów. 


Odpowiem teraz na twe zarzuty umieszczo- 
ne w piątćj rozprawie. Na 112 stronicy twier- 
dzisz: „że nauka Rzymskiego Kościoła tycząca 
się zwyczaju modłów za umarłych, czysca, od- 
pustów, częci obrazów i świętych jest prózna, od 
ludzi wynalezioną , bez najmniejszćj zasady na 
Pismie $wietém, przeciwna Słowu Boskiemn i 
dodajesz: „że zwyczaj modłów za umarłych na-- 
stał w trzecim wieku. * Wielkićej wagi są te 
zarzuty; lecz gdzie wskażesz na to dowody? Czy 
choć jeden z nich przywiodłeś? żadnego nie zna- 
lazlem w twojćm dziele, chociaż uważnie je od- 
czytałem. 
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Spodziewam sie okazaé, jah dalece zarzuty 
czynione Kościołowi Rzymskiemu są bezzasa- 
dnemi i udowodnię Pismem świętćm, iż pocza- 
tek modłów za umarlych nie w trzecim, jak 
twierdzisz, nastał wieku. 

Modlitwa za umarłych tak jest upoważnio- 
ną, że nie może być odrzucaną, niepodóbna ją 
uważać za nadużycie przez Kościoł Rzymski 
wprowadzone; ponieważ oprócz zwyczaju istnieją- 
cego u Żydów, o którym świadczy Pismo święte; 
jeszcze ją upoważnia podanie apostolskie, zwy- 
czaj powszechny pićrwszych wyznaweów Chry- 
stusa, obrzęd publiczny czasów pićrwiastkowych 
i ustalona wszystkich prawowiernych Chrześci- 
jan wiara. Najprzód wskażę ci sławny wyjątek 
z drugiéj księgi Machabejskićj, gdzie wyrażono: 
„Swięta i zbawienna jest myśl modlić się za 
umarłych, aby od grzechów byli rozwiązanić (1). 
- Nie jest-że to oczewiste świadectwo modlitwy za 
umarłych? Uważam atoli, że napróżno tobie 
wskazuję wyjątek z księgi od Protestantów za 
kanoniczną nieuwazanéj, obaczmy komu w tem 
trzeba zawierzyć, ezy tobie, lub Św. Augusty- 
noni, albo Kartagińskiemu Soborowi, czyli In- 
nocentemu I. świadkom pewnym i niepodejrza- 
nym starożytności? Sw. Augustyn dowodnemi sło- 
wy twierdzi: ,,Ze Zydzi nie przyjmują ksiąg Ma- 
chabejskich za kanoniczne; łecz Kościoł Katoli- 
cki za kanoniczne je uważać (2). Uważ, iż Sw. 
Augustyn nie wynurza nam zdania osobistego; 
lecz wskazuje powszechne zdanie Kościoła. Trze- 
ci takoż Sobor Kartagiński przezeń nieodrzu- 
cany w 397 roku podpisał, co ci wiadomo, wy- 
rok uznający kanonieznemi dwie księgi Macha- 
bejskie (3). Innocenty I, zinarły 402 roku, mie- 
ści je w poczet ksiąg kanonicznych. Jakiż po- 
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wód mieć możemy dla usunienia powszechnego 
zdania w czwartym wieku, które poczytywało 
te dwie księgi za należące do składu Pisma świę: 
tego? (4). Musisz wiedzieć z tych ksiąg, że sła- 
wny Judasz Machabensz, znakomity wodz z po- 
bożności i licznych zwycięztw, kazał uczynić 
składkę dobrowolną po bitwie, na którćj wielu 
poległo i przesłał 12,000 drachm do Jerozolimy 
na oliarę za umarłych (5). To zdarzenie histo- 
ryczne nie ulega powatpiewaniu, chybabyśmy 
chcieli uważać autora za kłamcę; lecz jeśli na- 
zwiemy prawdą, że Judasz Machabensz kazał 
przesłać ofiarę za grzechy poległych w boju, 
nie okaznjeż to oczewiście, że musiał istnieć za 
czasów jego zwyczaj modlenia się za umarłych? 
Azali możesz przypuścić do myśli, żeby wódz 
tak mądry i pobożny, jakim był ten bohatér nie- 
zrównany, ND nowe zwyczaje? czy zna. 
lazliby on w Jerozolimie Kapłanów chętnych od- 
prawiać ofiarę, o któréj odprawianiu nigdy na: 
wet nie wzmiankowano? Któż nieświadom, że 
tegocześni Zydzi zachowują dotąd zwyczaj mo- 
dłów za umarłych? w Rzymie nawet, gdzie ich 
45,000 mieszka? (6). Jeżeli ten zwyczaj nie u- 
zasadnia się na dawnym zakonie, chciej wska- 
zać, w jakim wieku on się zjawił u Zydów? Je- 
zus Chrystus ze wszelką ścisłością potępiał na. 
dużycia i nowości żydowskie, najmniejszego nie 
wskazał pozoru nawet, że odrzuca ofiary i mo- 
dły za umarłych. Nie tylko Zbawiciel i Jego Apo- 
stolowie żadnćj w nich nie dostrzegli przygany 
i nadużycia; lecz jeszcze zdanie najznakomit- 
szych mężów, blizkich czasów apostolskich iświa- 
domych doskonale wszystkich zwyczajów Ko- 
ścioła, widocznie nas przekonywa, że sami na- 
wet Apostołowie nauczyli Chrześcijan zachowy- 
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wać zwyczaj modłów za umarłych i najsvietsza 
ofiarę od Chrystusa ustanowioną, odprawiać. Nie 
bez spraniedliwych powodów, mówi S. Jan Chry- 
zostom: Apostołowie rozkazali wspominać umar- 
łych w straszłiwych tajemnicach; ponieważ oni 
doskonale wiedzieli, że wielkie im (umarłym) 
ztąd wypływają pożytki (7). Leez wskaże to- 
bie jeszcze inne dowody z Pisma - świętego wy- 
jęte. Zauważałeś w pićrwszym liście do Roryn- 
tyan, że niektórzy wierni zbawionymi będą przez 
ogień przechodząc, co wykazują słowa listu: 
„jeśli którego robota zgore, szkodę odniesie; 
lecz sam bedzie zbawion, wszakże tak, jako przez 
ogień. (8). Te wyrazy są najwyrazniejsze. Swia- 
dectwa Ojców świętych przekonają ciebie, że oni 
wszyscy tak go rozumieli, jak my rozumiemy. 
Niżej w lym samym rozdziale Apostol dobi- 
tnićj jeszcze wyraża (9). Oto jak Sw. Augustyn 
go wykłada w swojém tlómaczeniu 37 psalmu: 
„Bynajmnićj nie kłopoci nas len ogień; ponie- 
waż zapewnione jest zbawienie przez ten ogień 
orzechodzacemu ; lecz dobrze wraźmy sobie, ze 
boleść sprawiona od tego ognia większą będzie 
nad wszystkie boleści, jakich człowiek doznaje 
w tém życiu. (10). „Panie! odzywa sie on w tém 
samém miejseu do Boga, oczyść mię w lém 
życiu, abym nie miał potrzeby przechodzić przez 
ogień dla oczyszczenia dusz przeznaczonyć (11). 
S. Ambroży (12), S. Hieronim (13), S. Grzegorz 
(14), Orygines (15) i wielu innych jednostajnie 
go wyjaśniają, o czem się przekonasz z miejse 
w przypisach namienionych, acz ich słów tu 
nie przytaczam. 

Drugim dowodem są słowa S. Mateusza, któ- 
ry mówi: ,Jesliby kto zgrzeszył przeciw Du- 
chowi świętemu, nie będzie mu odpuszezono; 
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ani w tym wieku, ani w przyszlym.* (16). Czy 
ten wyjątek nie wskazuje miejsca kary? Azali 
on nie przekonywa oezewiscie, że są grzechy, 
których w przyszłym wieku można zjednać od-. 
puszczenie? Innym dowodem urzeczywistniają= 
eym bytność czysca, są słowa w XII rozdziale 
S. Łukasza położone, gdzie powiedziano: ,,Po- 
wiadam ci, nie wynidziesz ztamtąd, aż i ostatni 
drobny pieniądz oddasz.* (17) Każdy mający 
zdrowy rozsądek nie będzie wnioskował, ze Zba- 
wieiel tn mówił ozwyczajném więzieniu, gdzie po- 
spolicie dłużników osadzają wierzyciele. W pią- 
„tym zaś rozdziale S. Mateusz mówi: „Zaprawdę 
ei powiadam, nie wynidziesz ztamtad, (z więzie- 
nia) aż oddasz ostatni pieniążek (18). Czy nie 
zakrawałoby na nierozsądek (twierdzić, że Zba- 
wiciel mówi w tém miejscu o zwyezajném wię- 
zienin, właśnie, jakby nieszczęśliwy w nićm osa- 
dzony nie zdołał z niego umknąć zręcznie, ałbo 
zostać wypuszczonym za poręką przyjaciela, lub 
innym jakimkolwiek wyjść sposobem? Na jakićj 
zasadzie możemy przeczyć zdaniu wszystkich Oj- 
ców objaśniających ten wyimek podług właści- 
wego jemu znaczenia? (om wyrzekł, jeszcze 
raz powtarzam, że nie ja; lecz Ojcowie wyja- 
śnią go w rozmaitych swoich pismach. Oto jak 
się tlómaezy Św. Cypryan: ,,Co innego bywa zo- 
stać przytrzymanym czekając odpuszczenia, a 
co innego dosięgnąć najprzód chwały; co innego 
takoż nie wyjść z więzienia, aż nim wypłacimy 
ostatni pieniążek; co innego najprzód otrzymać 
wynagrodzenie swojéj wiary i cnoty; co innego 
cierpieć przewlekłe katnsze dla zgładzeni« grze- 
chów swoich i przez ogień się oczyścić; a co in- 
nego zgładzić wszystkie grzechy męczeństwem. 
(19). Tertullian mocnemi wyrazami uczy, że „wię- 
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zienie namienione w świętćj Ewangelii oznacza 
miejsce podziemne, gdzie się osadzają dusze, pie- 
niążek ostatni znaczy najdrobniejsze grzechy, 
które lam zgładzić potrzeba, oezekując zmar- 
twychwstania.' (20). S. Ambroży mówi takoż, 
że „,uczęszezający do lazni daje pieniądz dla wy- 
jednania prawa kąpieli i mycia się, również po- 
trzeba tu zapłacić pieniadz, jaki się zawinił dla 
zgladzenia skaz grzechowych, co się uskutecznia 
cierpiące, meki, na któreśmy zasluzyli. (21). 

Co sie tyezy Ory yginesa, niema potrzeby przy- 
taczać jego wyrazow; ponieważ tym samym spo- 
sobem się ohjasnia. "Mówisz, że Pismo święte 
nic o czyscu nie wzmiankuje, jednak znany to- 
bie jest wyimek z 21 rozdziału księgi objawienia, 
że „nic ziaazanego nie wnijdzie do niehieskicgo 
królestwa.” (22), Artykułem więc jest wiary, 
że trzeba zostać czystym i wolnym od wszelkiej 
skazy, aby wejść do nieba, grzech albowiem po- 
wszedni jest skaza; bo według zdania Teologów 

naszy ch, chociaż on nie uchyla 'od nas Boskiej a- 
ski, nie przestaje atoli zawierać nagannćj czyn- 
ności i Bogu się niepodobajacéj, prócz tego, grzech 
powszedni jest skazą émiaca piękność duszy, 
ztąd uważ, że bywa przeszkodą do posiadania 
Boga, dopóki ta skaza nie zostanie zgładzoną. In- 
ny dowod mamy od ś. Piotra w drugim rozdziale 
Dziejów Apostolskich unieszczony, gdzie on mówi, 
że ,,Bóg wzbudził Jezusa Chrystusa rozwiazaw- 
szy boleści piekła.” ,23). Pojmujesz, iz te słowa $. 
Piotra rozumieć należy o czyseu, to znaczenie 
im nadali Greccy i Łacińscy Ojcowie Kościola. 
W tém znaczeniu święty Augustyn je wspomi- 
na i tłómaczy na wielu miejscach licznych dzieł 
swoich (24), W tém jeszcze znaczeniu przywodzi 
je w liście swoim św. Polikarp, który żył za cza- 
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sów Apostolskich (25), św. Epifaninsz dokładnie 
uczy: „Že Jezus Chrystus zstepujae do piekieł, 
oswobodził tych, którzy nieodstępując wiary 
zgrzeszyli przez niewiadomość (26). inny jeszcze 
dowod znajdziemy w liście do Filipensów, gdzie 
Paweł św. mówi, że ,,Na Imie Jezusa wszelkie 
upada kolano, niebieskie, ziemskie, piekielne.” 
(27), eo może się tylko rozumieć podług zdania 
Ojców, o czyscu; ponieważ czarci i potępieni nie 
bywają skłonni czynić oznaki poszanowania tak 
czcigodnenu Imieniowi. Mówisz jednak, ze l'i- 
smo święte nie wzmiankuje o czyscu, więe go 
niema. Chociaż ustępy przytoczone stawią o nim 
dowody nader oczewiste, będąc zwłaszcza popar- 
te powagą Ojców świętych; moglibyśmy rzec, 
gdyby nawet Kościoł nie nie miał, coby udowo- 
dniało prawdę bytności ezysca , zostałoby jeszcze 
Kościołowi Rzymskiemu podanie , które przesłało 
jemu naukę opowiadaną przez usta Apostołów, 
sam zaś wierzysz nawet wielu artyknłom, któ- 
rych żaden ślad nie istnieje w Pismie świętem. 
Zawsze się odwolujesz do ksiąg świętych i do 
nich nas odsyłasz czerpać dowody o czyscu, 
wszakże te księgi są święte i Boskie, że zawie- 
raja słowo Boże, któż inny cię o tém nauczył 
i upewnił, jeżeli nie podanie Kościoła ? Jakże 
wiele artykułów przyjmujesz bez żadnego świa- 
dectwa Pisma świętego, a temi są: święcenie za- 
miast soboty dnia niedzielnego, chrzest dzieci, 
potrzebę wymawiania przy chrzcie słów: „Ja 
ciebie chrzczę, wlmie Ojea i Syna i Ducha 
Świętego.” Gdyby od ciebie wymagano, abyś je 
udowodnił Pismem świętćm, bardzobyś się za- 
kłopotał. í 

S. Bazyli naucza, że przyjete zasady wiary 
z podania od Apostołów nie mniéj mają mocy, 
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jak owe, których dowody wyezytujemy w Pi- 
smie świętem (28). S. Epifaniusz przydaje: „Že 
trzeba zasięgać podania; bo nie wszystko się 
znajduje w Pismie świętóm. Apostołowie prze- 
kazali nam liczne artykuły z Pisma świętego , 
inne zaś artykuły ustnie tylko i podaniem? (29). 
Zawsze się odprawiały modły za umarłych, w ce- 
lu przyniesienia im ulgi, więc zawsze wierzo- 
no o istnieniu czysca. Gzy Chrześcijanie wszyst- 
kich czasów znali dokładnie tę prawdę pomie- 
szczoną w księgach świętych, czy jéj nie do- 
strzegali, byli jednak przekonani, że nie wat- 
pliwe podanie wystarczało dla upoważnienia te- 
go artykułu, aezby się on nie wspierał na ża- 
dnym innym dowodzie. Widziałeś już, co onim 
myślili święci Ojeowie; lecz gdybyśmy nie mieli 
ich świadectw najdokładniejszych o poczatku na- 
bożeństwa za umarłych, sławne zdanie św. Au- 
gustyna wszystkim znane, same jedne wyslar- 
czyłoby dla przekonania ciebie dostatecznie: 
„Gady postrzegamy, rzekł ten mistrz święty , 
zwyczaj powszechnie i stale zachowany w całym 
Kościele, a nie znajdujemy jego uchwały na ża- 
dnym Soborze, gruntownie twierdzić możemy, 
że ten zwyczaj ustanowionym został powagą Apo- 
stolska.? (30). : 

Mógłbym wskazać inne ustępy Pisma święte- 
fo: udowodniające prawdę o istnieniu czysca; 
ecz je opuszczam. uważając cię daleko od sie- 
bie w tym względzie bieglejszym, zamierzam 
tylko przywodzić wyjątki Ojeów świętych o tym 
przedmiocie. Tertullian postrzegał już w swo- 
im wieku, że „Ofiary coroczne i jałmużny za 
umarłych w dniu ich zejścia składane musialy 
się liczyć między podaniami, których źródła 
nie znamy, one będące utwierdzone zwycza- 
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jem od niepamiętnych czasów , nie inne maja 
źródło, prócz tylko ustawy przez samych App- 
stołów nadanej.” (31). S. Epifaniusz mówi: „Że 
Kościoł zachowuje pilnie i nieodwołalnie obrzęd 
i zwyczaj przyjęty od przedków swoich, że się 
nie godzi, ani poniewierać nstawy Ojca nasze- 
go, to jest: co wnet sam wyjaśnia, Syna Bożego 
z Duchem świętym złączonego , który nas pou- 
cza słowem pisanćm i niepisaném, ani wzgar- 
dzać uchwałami naszćj matki, to jest Kościoła, 
który naudezony tą dwojaką drogą, stanowi 
mądre przepisy, na które powstawać niewolIno. 
Przydaje ten Ojciec święty następnie: „Že prze- 
wyborny i piękny zwyczaj odprawiania modłów 
i składania ofiar za umarłych, był powszechnie 
ustalonym w Kosciele, ten jeden zwyczaj wy- 
starczy do zawstydzenia Aeryusza." Nakoniec, 
aby okazał sprawiedlivee oburzenie przeciw temu 
kacerzowi, kończy dawaniem mu nazwisk, jakie 
powinnyby zastraszyć wszystkich na wzór jego 
czyściec odrzucajacych. ,,AZ nadto dość mówi- 
liśmy o téj rzeczy on powiada: zaniechajmy tego 
owadu, co się wyległ w kale, téj muchy zatrutćj, 
którćj ukąszenie sprawia rodzaj szaleństwa, ten 
przeklęty owad tak niebezpieczny i zabójczy dla 
trzody pasącćj się bezpiecznie. (32). 
Odezytawszy tyle świadectw Ojeów świętych 
tak dosadnych, czy jeszcze nie zaniechasz wątpić, 
że w Kościele zwyczaj powszechny modłów, tu- 
dzież ofiar za umarłych, był zawsze? Oprócz tych 
świadectw tak dowodnych, alboż ci niewiadomo, 
że piérwszy Chrześcijański Cesarz Konstantyn 
W. chciał być pogrzebionym w Kościele kn czci 
dwónastu Apostołów zbudowanym, aby jak sam 
się oświadczył, miał udział w modłach od wier- 


nych, w nim przesyłanych do Boga? (33), Któż 
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nie świadom, ze S. Monika matka S. Augustyna 
przed śmiercią nie prosiła żadnćj łaski u syna, 
prócz tylko, aby o nićj pomniał przy ołtarzu (34). 
Czy nie wyehwala S. Hieronim Pammachiusza 
obywatela Rzymskiego, że się nie zatrudniając u- 
sypywaniem kwiatami grobu Pauliny, żony swo- 
jéj; na wzór innych mężów, myślał tylko o spra- 
wieniu düszy ulgi przez skropienie jéj pobożnych 
popiołów i ezcigodnych kości świętą wonią jał- 
mużny? (35). Czy S. Ambroży pisząc do Fansty- 
na zasmuconego śmiercią swojćj siostry, nie wy- 
raża? ,,Ze nietrzeba jéj opłakiwać, lecz za nią 
modlić się i zamiast smutku łzami niepożytecz- 
nemi okazywanego, najprzyzwoicićj polecić jej 
duszę Bogu, odprawieniem za nią świętych o- 
fiar.” (36). Obrzędy i publiezne nabożeństwo ko- 
ścielne wieków piérwiastkowych przekonywaja , 
że nigdy umarli zapomnianymi nie byli przy ob- 
chodzie tajemnic świętych, o tém znajdujemy 
zasadne poświadczenie S. Augustyna: ,,Rosciol 
zachowuje powszechnie zwyczaj podaniem prze- 
kazany, wspominania podczas najświętszćj oliary, 
zmarłych w świętćm uczęstnictwie Ciała i Krwi 
Jezusa Chrystusa, świadcząc wyraźnie, iż za nich 
czyni ofiarę.” (37). Ten Ojciec Kościoła mówiąc 
indzićj o posłagach dla umarłych, dodaje: ,,Ze Ro- 
ścioł nie zaniedbywa odprawiać modlitw ogólnie 
za wszystkich wiernych w jedności Kościoła 
zmarłych, aby zaopatrzył, jak przystało na dobrą 
matkę, potrzeby niemających dzieci rodziców , 
krewnych i przyjaciół, którzyby tę im pobożną 
uczynili posługę.” (38). Zechcićj uważać, iż św. 
Augustyn nie mówi tu o swojém osobistém zda- 
niu; leez jako świadek, wykazuje swoich czasów 
zwyczaje; niemożna dlań odmówić wiary, bez 
narażenia się naimie człowieka dotkniętego sła- 
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bością umysłu. Tertullian, który żył w okresie 
poprzedzającym ten okres czasu, w którym kła- 
dziesz początek wiary w czysciee, sfalecznie za- 
leca: „Aby żona wdowa za duszę swojego męża 
się modliła, aby dlań uprosiła miejsce spoczyn- 
ku i szczęśliwy udział w piérwszém zmartwych- 
wstaniu; aby się postarała o coroczną ofiarę 
w dniu jego zejścia, jeżeli w tóm uchybi, bę- 
dzie, to z jéj strony jakby rodzaj rozwodu.** (39). 
Tak on rozprawia w swćj księdze ułożonćj w la- 
tach podeszłych i twierdzi, że tylko 160 lat 
upłynęło od napisania przez Św. Pawła listu do 
horyntyan (40). Owoz, jeżeli wótvezas zwyczaj 
dorocznych obchodów za umarłych już istniał 
w Kościele, Tertullian zaś nie miał Zadnéj wia- 
domości względem jego początku, nie jest-że to 
dowodem, że modły i publiczne ofiary za umar- 
łych tak są dawne, jak i same Chrześcijaństwo? 
Anglikanski Kościoł zachowywał cząstkę modłów 
za umarłych pod panowaniem Edwarda VI; po- 
nieważ Bnrnet twierdzi, że polecano jeszcze nie- 
skończonćj dobroci Boga dusze umarłych i bła- 
gano, jak my dziś błagamy, na pogrzebowych 
obchodach, dla duszy zeszléj z tego świata odpu- 
szczenia jćj grzechów. Lecz te wszystkie szcząt- 
ki zwyczajów dawnego Kościoła znieśliście, ta 
modlitwa traciła czyscem, na nic się przydało, 
że w pićrwiastkach Chrześcijaństwa i dotąd Ko: 
ścioł Wschodni i Zachodni jąodprawują; bezwzgle- 
dnie na to wszystko, ona przezwaną została Mszą 
Papiezka, lub Rzymskiego Kościoła i zniesiona 
w Anglii, wszystkim zas jéj wyrazom nadano 
najohydniejsze znaczenie. | 

Sw. Cypryan dość blizki czasów Tertullia- 
na, piszae do Kapłanów i Dyakonów Furneń- 
skich, wyraża: ,,lz nie trzeba, ani się modlić, 
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ani odprawiaé ofiar za Wiktora zmarlego; bo 
on przekroczywszy rozkazy Biskupów, śmiał po- 
ruczyć Faustynowi Kapłanowi opiekę nad swemi 
dziećmi. (41). S$. Cyryl Biskup Jerozolimski 
mówi: ,,Modlimy się za zmarłych pomiedzy na- 
mi w przekonaniu, że ich dusze wielki otrzyma- 
ja zasiłek ze straszliwćj ofiary oltarzowéj i mo- 
dłów jéj towarzyszących (42). Juzem przywo- 
dzil indziéj te słowa i sądzę, że one warte po- 
wtórnéj uwagi, abym nie zostawil zadnéj watpli- 
wości o zwyczajn Kościoła w pićrwszych wie- 
kach czynienia publieznćj posługi dla wsparcia 
umarłych; juz wtenczas on był artykułem wia- 
ry Kościoła. Wszysey Chrześcijanie poczyty- 
wali za istotny artykuł wiary potrzebę modłów i 
ofiar za zmarłych; a ponieważ Aeryusz opacznie 
nanczał, oal wiee nacechowany przezwiskiem 
niecnego kacerza. Można o tém się przekonać 
z wydanych przez Ojców świętych spisów ka- 
cerstw powstałych w Kościele od początku Chrze- 
ścijaństwa, aż do ich czasów. Ten spis skreślali 
każdy osobno i w rozmaitych wiekach: S. Epifa- 
niusz, S. Augustyn, Sw. Jan z Damaszku i Sw. 
Izydor Sewilski. (43). 

W mowie pogrzebowćj po zgonie Teodozyu- 
sza cesarza, Św. Ambroży mówi: ,,Milowalem 
go bez przerwy, pójdę za nim aż do krainy ży- 
jących i nie opuszczę, az nim łzami i modlitwa- 
mi nie wprowadze tego męża, kędy osobiste po- 
woluja go zaslugi, na górę świętą, gdzie trwa 
życie wieczne it. d. (44). Z tych słów przeko- 
naj się, że S. Ambroży sądził, iż dusza Cesarza 
mogla nie dósięgnąć krainy żyjących, dla przy- 
$pieszenia zaś jej szezesliwosei, modly jego by- 
ly przydatne. $. Paulin Biskup Nolański, któ- 
ry żył za czasów S. Ambrożego i S. Augustyna; 
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pisząc do Biskupa Delfina, poleca jego modłom 
duszę ukochanego brata, Którego niedawno po- 
stradal. „ Modl się, rzekl on, aby Bóg odpa- 
Keil grzechy téj duszy, oby twa rzadka cnota, 
nader mila Bogu, zjedn ala ma kilka kropel o- 
chłody. (45). Nie mogę opuścić innego ustępu 
Św. Augustyna. W dziewiątćj księdze wyznań 
skreśliwszy okoliczności śmierci malki swojéj. i 
tkłiwy żal, jaki ztąd uczul, tak do Boga się 
odezwal: „P anie! błagam Ciebie za grzechy mat- 
ki mojéj, wysluchaj mię proszę przez tego Zba- 
wieiela, owe lekarstwo ran wszystkich, który 
był zawieszonym na drzewie krzyżowóm, a te- 
raz siedząc na prawiey twojćj nie przestaje za 
nami się wstawiać. Wićm, że wykonywała mi- 
losierne uczynki, że odpuszezala z calego serca 
urazy, odpaść jéj takoż Panie, odpuść i nie 
wchodź z nią w sąd twój (46) Zaleca takoż 
matki duszę modłom wszystkich czytelników je- 
go Wyznań, aby dokładnićj spelnił checi, jakie 
święta niewiasta wynurzyla czując sie blizką 
smierci (47). Podlug wyraznéj nauki S. Augu- 
styna, którego wielce szacujesz powagę, wszyst- 
kie modły, jalmuzny i ofiary najswietsze za u- 

marłych, mają dzielność przejednania im Boga, 
Oto co mówi w zbiorze swietych zdań, skreśla- 
nych dla obywatela rzymskiego Wawrzyńcem 
zwanego iw drugićj księdze odpowiadając na 
ośm zarzutów jemu ezynionych od Dalcyusza: 
„Nie można przeczyć, aby pobożność krewnych 
nie sprawiała ulgi duszom zmarłych, gdy sie za 
nich ezyni ofiara posrednika i jałmużny udzie- 
Jaja się w Kościele; lecz te dobre uczynki tym 
fylko pomagają, którzy „żyjąc zasłużyli na ko- 
rzystanie z nich po śmierci: gdyż bywa tryb 
życia, który ani dość jest dobrym, żeby nie po- 
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trzebował tego rodzaju zasiłków po śmierci, ani 
dość złym, iżby te zasilki na nic się nie przy- 
daly umarlema..... Gdy się czynią ofiary n ol- 
tarza, albo jalmuzny za w iernych zmarłych, one 
są dziękczynnemi Bogu za tych, co są zupełnie 
dobrymi, a błagalnemi 4 zâ tych, co są pomiernie 
złymi, co się tyczy złych całkowicie, wszystkie 
te zwyczaje nie sprawią im żadnej pomocy; 
lecz tylko się przydadzą dla pociechy żyją- 
cych. (4t). 

Mógłbym ei przywieść mnogie inne świadee- 
twa; lecz dość ich bedzie Tuszę sobie, ze wielki 
poczet przywiedzionych wyimków cię zadowoli, 
przydam tylko jeden wyjątek z Kalwina, który 
w tym przedmiocie nezynił zeznanie szezérsze 
od wszystkich mistrzów „protestantskich i przei- 
stoczycieli angielskich. On wyrzekł, że w prze- 
ciągu 1,300 lat przed nim, już dziś będzie ich 
więcćj 1,000 , istnial zwyczaj powszechny mo- 
dlenia się za "umarłych, w celu dania im jakiej- 
kolwiek pomocy (49). Przy daje atoli, ze: ,,wszy- 
sey bladzifi.** (50). Pozwol mnie zapytać sie- 
bie, czy można bez ublizenia zdrowemu rozsad- 
kowi przenosić powagę przeistoczycieli wiary 
w XV i XVE wieku, nad powagę świętych Ojców 
Kościoła: Cypryana, Ireneusza, Ambrożego, €y- 
rylla, Epifaninsza, Chryzostoma, Augustyna, o- 
wych wielkich świateł w pićrwiastkowych Chrze- 
ścijaństwa wiekach, którzy wszyscy tak rozu- 
mieli i wyjasniali ustępy Pisma świętego, jak 
je dziś wykłada Rosciol Rzymski, co mogłeś 
widzieć z ich najwyraźniejszych tu przytoczonych 
wyjątków. Dla tego Luter takoż widzac, jak 
wielkiego jest znaczenia powaga Ojców świę- 
tych, nie mógł się ustrzedz, aby nie okazał nie- 
zadowołenia swojego ztąd, iż oni są jego prze- 
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ciwnikami. „Ci nedzni papiści, rzekł: silnie mnie 
docierają tym jednym zarzutem: Mniemasz- li, 
że wszyscy pobłądzili? Nie podobna tak sądzić 
o wszystkich, zwłaszcza o przedniejszych, jakimi 
byli: Św. Augustyn, S. Ambroży, S. Bernard i 
wielu innych, którzy uczczeni zostali nazwą Oj- 
eów Kościoła, których przyjmujem i szacujemy 
dzieła.‘ (51). 

Skoneze ten artykuł oświadczeniem, że Ko- 
ścioł nie nie zawyrokował względem przyrodze- 
nia mak czyscowych, on nie wymaga koniecznie, 
aby wierzono istnieniu ognia gorejacego, dla prze- 
ezyszczenia dusz skazami grzechowemi splamio- 
nych, chociaż wprawdzie to jest por ami 
zdaniem Ojców Kościoła, to jednakże nie było 
podane wiernym za artykuł wiary, Sobory Flo- 
rentski (52) i Trydentski (53) zawyrokowały, iz 
niektóre dusze cierpią w przyszlém życiu tym- 
czasowe męki dla wypłacenia się z "p ek za- 
ciągnionych w obec sprawiedliwości Boskiej ; 
lecz oba Sobory nie wspominają o karze ognia. 
Za rządów Kościołem Rzymskim Papieża Euge- 
niusza IV, Grecy przedsiewziąwszy połączyć się 
z Łacinnikami, czuli wielki wstręt przyznawać 
karę ognia przeznaczoną dła oczyszczenia dusz 
od grzechów; lecz nie opierali się wierzyć sta- 
nowi cierpienia i mąk zawisłemu na smutku i 
zgryzocie wewnętrznój sumienia, na przykrości 
więzienia ciemnego, na ograniezonéj przyszłości 
i przewłóce oglądania Boga. Przestał Kościoł 
Rzymski na tém usposobieniu z ich strony, a 
w układzie zjednoczenia skreślonym na Soborze 
Florentskim wyraził tylko: ,,że dusze sprawie- 
dliwych, które nie wypełniły dostatecznćj poku- 
ty w tém życiu za popełnione winy, oczyszczają 
się w przyszlém sprawiedliwemi karami“ (54), 
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bez oznaczenia na czćm zależą te kary. Czyż 
nie jest właściwićj, jak twierdzi jęden Teolog, 
aby dusze skalane grzechami powszedniemi przy 
wyjściu z ciała nie zostały wnet uwielbione, na 
wzór owych, których sumienie jest czyste i bez 
skazy? Aby Chrześcijanin występny, który nie 
uczynił Bogu żadnego wynagrodzenia za swe 
wiełkie bezrządy, nie otrzymał tćj samćj zapła- 
ty i wieńca tak rychlo, jak ów, którego życie 
niewinne było pełne świątobliwości, np. świę- 
tych i męczenników? Kto twierdzi przeciwnie, 
ten okazuje skłonność do naśladowania Aeryusza 
którego naukę jak otém wspomniałem, Ojcowie Ro- 
ścioła w rzędzie kacerstw policzyli. 
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ROZDZIAŁ VIT. 
ODPUSTY. 


Zuyczaj Kościoła Rzymskiego nieprzyjęty od 
Kosciota Anglikańskiego, a jednak uświęcony 
najjaśniejszemi ustepami wyjętemi z Pisma Swie- 
tego i stwierdzonemi zwyczajem niezmiennym 
Kościoła Powszechnego w pierwszych wiekach i 
za. naszych czasów nauczanym od Świętych 
Ujców i Soborów. 


Na zarzut wzgledem odpustów, które poezy- 
tujesz za nauke od ludzi wynaleziona, nieuza- 
sadniona na Pismie $wietém, jak wyraziłeś na 
121 stronicy, móglbym odpowiedzieé, co Sw. 
Augustyn kiedyś wyrzekł: ,,Gdybysmy nie mieli 
żadnych dowodów w Pismie świętćm dla zatwier- 
dzenia zdania naszego, stosujenry się atoli do Pi- 
sma świętego; bo wykonywamy, co potrzebném 
sądzi Rościoł Powszechny, do ktorego sie stoso- 
wać rozkazuje nam Pismo święte“ (1). Nie za- 
wadzi jeszeze przypomnieć tobie ważny ustęp 
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S. Augustyna wyżćj wzmiankowany: ,,Cokolwiek 
Powszechny Kościoł zachowuje, acz to nie było 
na Soborze uchwalonóm; lecz zawsze zachowy- 
wanćm, wierzymy, że powaga apostolska to nam 
przekazała. (2). Uważ więc, iż podług tych 
wniosków mądrych wielkiego męża Augustyna, 
oczewiście się wykazuje, że chociażbyśmy nie 
mieli żadnego dowodu z Pisma świętego na stro- 
nę odpustów, powinniśmy jednak je uznawać, 
nie tylko dla tego, że nie znajdujemy ich usta- 
nowienia sięgając nawet ezasów apostolskich; 
lecz jeszeze, że wierząe w odpusty stosujemy 
się do Pisma świętego, słuchać Kościoła zaleca- , 
jacego; bo za pośrednictwem tego Kościoła prze- 
słany nam zostal fen artykul wiary naszćj. Do- 
wiodę jednak, że wyrażenia Pisma świętego i 
świadectwa Ojców wszystkich zawierają to wszyst- 
ko, czego o tym przedmiocie Kościoł Rzymski 
naucza, 

Wiesz bez watpienia, że hosciol rozumie przez 
odpust darowanie kary doczesnćj należącćj się 
za grzechy nasze, po uzyskaniu nawet odpuszcze- 
nia winy i kary wieknistćj, którego udziela Ko- 
ścioł, po odbytym sakramencie pokuty, za pośre- 
dnictwem tych, którym Jezus Chrystus powie- 
rzył szafarstwo skarbu łask swoich. Same od- 
pusty nie gładzą winy grzechu; ponieważ on się 
nie gładzi bez nawrócenia się grzesznika, które 
sprawuje moe Ducha świętego w serca przela- 
na. Rzec atoli można, że odpusty w części się 
przyczyniają do odpuszczenia grzechów; ponie- 
waż chęć ich pozyskania wzbudza w grzeszniku 
pokutne uczncia i zniewala go, aby przystąpił 
do Sakramentu pokaty. One dopełniają to, cze- 
go niedostaje zadość nczynieniu Boskićj sprawie- 
dliwości winnemu, one jednaja nas z Bogiem; 
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uwałniając od kar zasluzonych przez nasze grze- 
chy i w tém znaczeniu przyczyniają sie do od- 
puszczenia grzechów. 

Czytamy w 14 rozdziale ezwartéj księgi Moj- 
ieszowéj, iż Zydzi obrazili Boga szemraniem na 
Mojżesza i Aarona, zamierzywszy obrać sobie 
innego wodza dla powrótu do Egiptu, acz Bóg 
rozjatrzonym na nich został, dał się jednak zmiek- 
czyć prośbą Mojżesza i Aarona i przebaczył 
Izraelitom, wszyscy atoli winowajcy za karę 
zbrodni nie mieli posiąść ziemi obiecanćj, do 
któréj od dawnego czasu wzdychali. (3). W tćj 
samćj księdze postrzegamy jeszcze, że gdy Moj- 
żesz nie miał tego zaufania, jakie powinien był 
okazać Bogu przy dwukrolnćm uderzeniu na pu- 
szczy laską w skałę, Bóg mu ten grzech odpu- 
ścił co do winy; lecz dla zadość uczynienia spra- 
wiedliwości Boskićj ujrzał tylko ziemię obieca- 
ną; ale nie miał pociechy wejść do nićj i wi- 
dzieć osobiście owoce tak wielkiego przedsię- 
wzięcia, co go tak wiele pracy, trosk i modłów. 
kosztowało. (4). Wiadomo ei, że Bóg odpuścił 
grzech Dawidowi i to jemu zaręczył przez Pro- 
roka Natana (5) Wiesz jednak, że ten Prorok 
zapowiedział, iż dła zgładżenia jego i naprawy 
zgorszenia, jakie domierzył Król, doświadezy on 
wielkich nieszczęść, zwłaszcza bołeści ze sprza- 
tnienia przez śmierć niemowlęcia tak czule prze- 
zeń ukochanego, które było owocem jego wy- 
stępku. (6). Swiadom także jesteś, co namienia 
rozdział 24 drugićj księgi królewskićj o Dawi- 
dzie, kazał on dla chluby próżnćj i samoehwal- 
stwa uczynić spis poddani swoich; leez dzięki 
miłosierdziu Boskiemu, blad swój poznał i przed 
Bogiem sig ukorzył (7), Bóg mu go przeba- 
czył i grzech odpuścił co do winy i kary wie- 
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eznéj, która się według Boskićj sprawiedliwości 
należała; lecz doznał boleści widząc swój kraj 
powietrzem morowćm spustoszony, gdy ta klę- 
ska przez trzy dni 70 tysięcy ludzi zgładzila. 
Temi przykłady Teologowie nasi wykazują: „Ze 
same nawet Pismo święte często naucza, iż po 
grzechu odpuszczonym co do winy i kary wie- 
cznćj, grzesznik nie bywa zupełnie oczyszezony 
i powinien zadość uczynić Boskiéj sprawiedli- 
wości, wypłacająe ten dług, albo za życia swego 
owocami godnemi pokuty, lub po śmierci karą 
ezyscową, na tém zawisła doczesna kara, nale- 
zna sprawiedliwości Boskićj, za grzechy już od- 
puszezone co do winy i kary wiecznej. 

Oto dowody wzięte z Pisma świętego, z nich 
się przekonasz, że Kościoł Rzymski ma władzę 
udzielania odpustów. 

Jezus Chrystus w 16 rozdziale Ewangelii S. 
Mateusza, rzekł Piotrowi Świętemu: ,,Tobie dam 
klucze Królestwa Niebieskiego, a cokolwiek zwią- 
żesz na ziemi, będzie związano i w niebie, a co- 
kolwiek rozwiążesz na ziemi będzie rozwiązano 
iw niebie“ (8). Henryk VIII przytacza też sa- 
me wyrazy, dowodząc tćj nanki w dziele swo- 
vn Nue Lutrowi ulozoném (9). W rozdziale 

VIII Ewangelii Sw. Mateusza, Chrystus do 
wszystkich uczniów wyrzekł: „Zaprawdę wam 
ou cobyściekolwiek związali na ziemi, 
gdzie zwiazano i na niebie, a cobyściekołwiek 
rozwiązali na ziemi, będzie rozwiązano i w nie- 
bie** (10). Teologowie nasi czynią lu uwagę, 
że te słowa: Cobyście zwiazali na ziemi, będzie 
związano i na niebie, są wyrazem powszechnym 
dającym władzę zupełną potargania więzów wszel- 
kiego rodzaju, jakiemi grzesznik bywa skrępo- 
wany na ziemi. Apostołowie i sami używali tćj 
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władzy i potomnym wiekom dali przykład u- 
dzielania w pewnych okolicznościach odpustów. 
Wszakżeś czytał w piątym rozdziale listu pićrw- 
szego S. Pawła do horyntyan, że ten wielki A po- 
stol zapalony gorliwością o chwałę Boską i zba- 
wienie dusz ludzkich przezeń pozyskanych Chry- 
stusowi w Koryncie, postanowił skarcić obel- 
gę wyrządzoną Bogu przez zbrodnię kazirodcy 
w tym grodzie. Przeznaczył jemu surową po- 
kutę, zdolną sprawić święty wstręt ku podobnym 
nierządom. Odkazał go czartu i zalecił mu zgła- 
dzić surową pokutą wielkie jego przestępstwo 
(11). W drugim rozdziale drugiego listu postrze- 
gasz, że ten kazirodea pokornie przyjął pokutę 
sobie naznaczoną, Koryntyanie zbudowani i rozczu- 
leni dokladném wykonaniem tego eo dań Apostol 
przykazał, za nim się wstawiali. Sam Paweł $wie- 
ty zmiękczony gorliwością jego pokuty, dał się 
przeblagaé, jako dobry ojciec przebaczył syno- 
wi, skrócił zakres pokuty, uwolnił go od ezast- 
ki włożonych nań zadość czyniących uczynków. 
Zachęcał nawet Koryntyan wspierać go namo- 
wami pocieszającemi i okazywać nad nim litość, 
(12). Tu postrzegasz wykonanie władzy związy- 
wania i rozwiązywania jawnie wykazane w po- 
stępowaniu nauczyciela narodów z Koryntczy- 
kiem kazirodcą. Dla skarcenia zbrodni oddaje 
go czarlu i naznacza pokutę stosowną do wielko- 
ści jego zbrodni. Podatem jego szatanowi na 
zatracenie ciała, oto moc związywania. Tenże 
Sw. Paweł na prośbę Koryntyan i sam zmick- 
czony pokorą Roryntezyka pokntującego, zakre- 
śla i wskazuje czas jego pokuty, oto władza roz- 
wiązywania, lub co na toż samo zakrawa, od- 
pust dłań udzielony. Dosyć temu, który takowy 
jest, na tem strofowaniu które bywa od wielu. 
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Czy mniemasz, że winowajca odbył pokutę do- 
stateczną i domierną wielkości swojćj zbrodni? 
lubo zaś on, (mówi S. Chryzostom) nie zasłużył 
na tę łaskę i nie odbył pokuty odpowiednéj, Apo- 
stoł jednak miał wzgląd na słabość jego.“ Olo 
dla RA tak postępuje, świadczą o tém słowa 
Apostoła, aby snadź zbytnim smutkiem przywa- 
lony nie został (13). Teofilakt wyraża to nie- 
mniéj mocnym sposobem w swoim wykładzie 
drugiego listu S. Pawła do Roryntyan: „Nie bez 
przyczyny, mówi on, Apostoł używa słowa po- 
dać, chcąe okazać, że gdy sądził przyzwoitém 
uwolnić Koryntezy ka od pokuty dłuższćj, to wy- 
nillo z laski, a nie zaś, iż winowajca zupełnie 
Boskićj sprawiedliwości się wypłacił przez po- 
kutę * (14) Sam Paweł święty upewnia, że 
w Osobie Jezusa Chrystusa udziela ten odpust. 
Jestim co darował dla was, w Osobie Chrystu- 
sowej, Takie zaiste wnioski wyprowadzili z te- 
go Ojcowie Kościoła, zwłaszcza S. Chryzostom 
iS. Pacyan. Z tego przykładu, mówi S. Chry- 
zostom, nauczamy się, że pokhula umiarkowaną 
być powinna, nie tylko ze względu przyrodzenia 
grzechu; lecz takoż jeszcze przez wzgląd na du- 
cha i usposobienie grzeszników. (15). S. Pacyan 
w trzecićj księdze swojćj przeciw Nowaeyanom 
tez sama czyni uwage. Uważ, powiada on, j jakicj 
Apostol uzywa powolnosci, gdy własny wyro 

złagadza. Patrz na jego wiełką łaskawość, da- 
leka od widoków i przesadnych zasad Nowacya- 
na, lecz nader pożyteczną dobru i zbawieniu 
wszystkieh (16). Wymieniłbym ci inne ustępy 
wyjęte z Pisma świętego o tym przedmiocie; 
lecz że je znasz, pośpieszam przystąpić do świa- 
dectw Ojeów świętych piérwszych wieków, sku- 
piłem względem tego przedmiotu wszystko, co 
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nam wskazują nieocenione pomniki najpowa- 
żniejszćj starożytności. Przytocze wszystko, co 
jest najistotniejszém. W nich postrzegamy, że 
wiernych trafem nieszczęsnym upadłych i wia- 
ry się wyrzekających podczas yrześladowania, 
oraz tych, co się dopuścili wielkich zbrodni i 
zgorszeń, usuwano od nczęstnietwa w fajemni- 
cach świętych i zniewalano mnogie przepędzać 
lata na uciazliwych ćwiczeniach surowéj i pn- 
bliczuéj pokuty. Winowajey zostawszy pokutni- 
kami, pragnąc mocno z Bogiem się pojednać i 
prey wróconymi zostać do nczestnictwa $wielych 
tajemnic, ndawali się do męczenników z prośbą 
wstawienia się za nimi. Męczennicy przejeci li- 
tością nad nimi, na wzór Koryntyan ubolewają- 
cych nad kazirodcą, błagali Biskupów, aby im 
odpuscili kary i czas poknty skrócili. Biskupi 
ze swojćj strony zważając na usposobienia po- 
kutnjących i na prośby męczenników, odpuszczałi 
wzorem Pawła świętego i przebaczali pokutni- 
kom. Oto krótki rys, jaki był zwyczaj piérwiast. 
kowego Kościoła. Nie możesz temu zaprzeczyć; 
zaradź się tylko o tem wszystkićm Tertuiliana, 
który żył przy końcn drngiego wiekn (sam zaś 
twierdzisz, że Chrystyanizm wtenczas istniał 
w całćj swej czystości), on więc świadczy, że 
„ci, którzy nie mieli pokoju, zwykli go jednać 
i wymagać od męczenników.** Poczytywał on 
nawet to ćwiczenie za pobożny zwyczaj, “któremu 
aby nieuchybiali męczenników zachęca. (17). Wi- 
dzisz z tego dowodu, iż w drugim już wiekn, 
męezennicy zwykli jednać odpuszczenie grze- 
sznikom odbywającym publiczną pokutę, Bisku- 
pi żaś im go udzielali, skróceniem czasu i prze- 
baczeniem "cząstki pokuty, jaką odprawiali po- 
dług kanonów, dla zadosyć uczynienia Boskićj 
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sprawiedliwości, co bez wątpienia było prawdzi- 
wym odpustem. 

S. Cypryan Bisknp Kartagiński zatwierdza 
ten zwyczaj, przejrzawszy jego dzieła, postrze- 
żesz, iż nie tylko o tém wzmiankuje, lecz nawet 
skreśla prawidla, jakie męczennicy i wyznawcy 
powinni byli zachować przy wyjednaniu odpu- 
szezenia grzesznikom upadlym podczas prześla- 
dowania. Uzala się nawet na ich zbytnią powol- 
ność, jaką ich prośbom i żądaniom okazywano: 
»Zaklinam was, rzekł on w przemowie do świę- 
tych wyznawców osadzonych w więzieniach, 
abyście mieli zawsze przed oczami wyroki Ewan- 
gehi“ jakim sposobem postępowali męczennicy 
|) adna jaka ich była doskonałość we wszyst- 
sem; wy takoż ze swojćj strony roztrząsajcie 
slarannie i roztropnie żądania i prośby wam prze- 
kladane. Przyjaeiolmi jesteście Boga i z Nim - 
sędziami, rozbierzcie uczynki i zasługi każdeyo, 
niemnićj też rodzaj i wielkość grzechów, aby- 
ście ze swojćj strony obiecując, my zaś z naszćj 
strony udzielając co jest niestosownćm, nie na- 
stręczyli poganom okoliczności przygany Kościo- 
łowi.* (10). Sądzę, przydaje ten sam Ojciec w drui- 
gim liście, że trzeba wspierać braci naszych 
tym sposobem, iż gdy ci, którzy listy polecalne 
otrzymali od męczenników sa chorzy, lub nie- 
dolezni, nie trzeba im czekać naszćj obecności, 
lecz się udać do Kapłana, a skoro go nićma do 
Dyakona, zwlaszcza gdy bywa wielkie niebez- 
pieczeństwo; aby przed nim wyspowiadać się mo- 
gli ze swoich zbrodni, a po włożeniu na nich 
rąk, niech sie stawią przed Bogiem w pokoju, 
"który męczennicy swemi listami do nas przesła- 
nemi, chcieli, aby im był danym.* (19). Swia- 
dectwo odprawionych w pierwszych wiekach Ro- 

1 
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ścioła Soborów, jest nowym dowodem tćj histo- 
rycznćj prawdy. Sober "'Aneyryjski odbyty 314 
roku wyraża się sposobem najdokladniejszy m, 
zwlaszeza w 22 kanonie, po zakreśleniu i wska- 
zaniu czasu pokuty dla wykonawcy zbrodni za- 
bójstwa, przydaje: ,, Do Biskupów należy urza- 
dzić sposób 'pokuty według usposobienia poku- 
tnika, fak, żeby przedłużyli ich czas dla niedba- 
lych, a skrócili 2 żądającym dostąpić rychłego po- 
jednania“ (20). Na Soborze Kartagińskim w 398 
roku odprawionym przez 214 Biskupów postrze- 
gamy także, iz ci Pastérze mieli władzę i zwy- 
czaj przedłużać i skracać zakres pokuty, stoso- 
wanie do stanu i usposobienia, w jakićm zostawali 
pokutnicy. W 75 kanonie uchwalone, że trzeba 
przewlee pojednanie, gdy pokutniey są niedba- 
łymi (21). W 76 kanonie postanowiono: „Że 
tego, który się domaga pokuty w czasie choro- 
by.... i zostaje w blizkićm niebezpieczeństwie 
Surerei, trzeba pojednać kładzeniem rąk i dać 
ma najświętszy Sakrament; lecz gdy wyżdrowie- 
je: powinien być ostrzeżonym, że chociaż usku- 
teczniono jego prośbę, musi atoli ułedz prawom 
pokuty, jaką Kapłan go spowiadający za najsto- 
sowniejsza osądzi. (22) Sobor powszechny Ni- 
cejski zwołany 325 roku, na który 318 Biskupów 
się zebrało, uchwaliwszy rozmaite postanowie- 
nia względem czasn i kanonicznych kar za roz- 
maite wieksze występki, temi słowy się odzywa: 
4: Wolno jednak będzie Biskupom postąpić z wiek- 
sza lagodnością i pobłażaniem w tym w zględziećć 
(23, Wreszcie kończę razem ze wszystkimi Oj. 
cami i Teologami tćm zapewnieniem, iż jest pe- 
wny środek poznania zasad wiary i rozróznie- 
nia ích od mniemań błędnych i kacerskich. Za- 
sady wiary mają tę własność szczególną, że nie- 
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inaczćj możemy wskazać ich najpiérwszych usta- 
nowicieli i naznaczyć okres ich naslania, aż 
gdy zasięgniemy czasów apostolskich, piérwszych 
zaś sprawców i początek każdego kacerstwa ła- 
two jest znależć i wskazać. Trudno jest zaisle 
okazać epokę pićrwszą i pićrwszych ustanowi- 
cieli odpustów innym sposobem, jak tylko się- 
gając apostolskich czasów; lecz łatwo udowo- 
dnić kiedy poczęto odrzucać ten zwyczaj i nań 
powstawać. 
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ROZDZIAŁ VIII. 
O PODANIU APOSTOLSKIEM. 


Odrzuconém od Kościoła „dnglikańskiego, acz 
opartém na Pismie Świętem i przyjetém od 
Swiętych Ojców Soborów i Dziejopisów 
Kościelnych. 


— 


Podanie Kościoła Rzymskicgo nazywasz pró- 
żnem ludzkich podań uszanowamiem, zdaje się żeś 
przyswoił wyrazy umieszczone w 45 rozdziale 
ś. Mateusza, w którym Jezus Chrystus mówiąc 
o podaniach Faryzeuszów rzekł: Izajasz je nazy- 
wa czczą powagą przepisów i nauk ludzkich (1), 
dodając przytém, że one słażą do usunienia i 
zniweczenia Boskich przykazań (2). Chcićj atoli 
roztrząsnąć wyrazy Proroka i Jezusa Chrystusa. 
Co wymiata Izajasz Żydom * Ze ich cześć była 
próżną i niezgodną z Prawem Bożem, podług 
zdań i nauk ludzkich przeistoczoną. Zdaję się 
tu na sąd twój własny, czy przepisy, zdania i 
nauki ludzkie mogą się uważać za podania Bo- 
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skie i Apostolskie, sięgające swejego źródła «d 
Mojżesza, Proroków, Jezusa Chrystusa i Aposto- 
łów?” Kto takie utrzymuje nauki, czy niema 
zamiaru natrząsać się z ludzkićj latwowierno- 
ści? Wiemy ,.iż te podania nie są wymyślone, 
ani od Papieża, dni od Ojców, ani od Kościoła, 
ani od Soborów; lecz przez Samego Boga prze- 
mawiającego w starym Zakonie usty Mojże- 
sza i Proroków, w Nowym zaś przez Syna swe- 
go i Apostołów , ztąd wnoszę, że rozsądne oso- 
by nie poważą się mianować zdaniami i nauka- 
mi wyłącznie ludzkiemi podania i przepisy, któ- 
rych Bóg jest sprawcą bezpośrednio przemawia- 
jac przez Jezusa Chrystusa, lub pośrednie mó- 
wiae przez, Proroków i Posłańców Boskich dla 
nauczania Zydów. Widocznie zalém się okazu- 
je: że owe Izajasza słowa nie tyczą sie bynaj- 
mnićj podań Boskich i Apostolskich. Wiesz, ze 
Jezus Chrystus przygania pismiennym i Faryze- 
uszom, iż przekroczyli prawo Boskie z przyczy- 
ny swoich podań (3), świadom takoż jesteś, źe 
w tym rozdziale pismienni i faryzenszowie lubo 
chcieli nadać wziętość swoim podaniem, jako 
wyszlym od Mojżesza, lub od Proroków , prze- 
stają atoli na ténr, Ze je nazwali podaniami star= 
szych, a Jezus Chrystus je przezywa podaniami 
pismiennych i Faryzeuszów 4). Jakież były te 
podania ? Umywać rece po jedzeniu (5), odwra- 
cać pod pozorem litości i religii dzieci od wspie- 
rania ich rodziców w potrzebie zostających, acz 
ten obowiązek polega na prawie przyrodzoném i 
na prawie Boskićm szanowania rodziców: .„ Bóg 
mówi Chrystus; nakazuje ezci^ ojca i matkę 
zapowiadą, że kto znieważy słowy ojca lub matkę, 
śmiercią ukaranym zostanie. wy zaś mówicie: 
ktobykolwiek rzekł ojcu, albo matce: dar któ- 
12* 


: 
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rykolwiek jest ze mnie tobie pożytecznym będzie 
i nie będzie czcił ojea swego, albo matki swo- 
jej, i skaziliście przykazanie Boże przez podania 
wasze.” (6. Oto podania przez Chrystusa po- 
tępione i podług uwagi Zbawiciela dawno wy- 
wolane i odrzucone od Proroka Izajasza, jako 
czcze podania, przeciwne prawu Boskiemu i 
nastręczone od ducha pychy , łakomstwa i obłu- 
dy, jako nauki i zdania ludzkie (7). Cóż wy- 
nika z wyrażeń Izajasza Proroka i Jezusa Chry- 
stusa ? Ze trzeba odrzucać i potępiać podania 
czcze, kłamliwe, z prawem Boskićm niezgodne, 
do jakich przylgnęli Żydzi i Faryzeuszowie; lecz 
ztąd bynajmnićj nie wypływa, że należy wywo- 
łać i usunąć podania Boskie i Apostolskie, któ- 
re nietylko są przepisami i naukami odrębnie 
łudzkiemi, prawu Boskiemu przeciwnemi; lecz 
owszem są prawdami i zwyczajami od Boga ob- 
jawionemi w starym Zakonie przez usta Mojże- 
sza i Proroków, w nowym zaś przez Jezusa Chry- 
stusa, lub Apostołów, których Duch święty w na- 
nczaniu ludzibył stróżem i przewodnikiem, wszak- 
że temu zaprzeczyć nie zdołasz. Stosując się do 
wyroków Trydeńtskiego Soboru nadajemy poda- 
niom, to jest: prawdom ogłaszanym od Chrystu- 
sa Apostołom, a od nich przesłanym ustnie Ko- 
ściołowi, powagę równą prawdom objawionym 
przez Chrystusa Apostołom, a przez nich pismem 
skreślonćm w świętćj Ewangelii i innych księ- 
gach Boskich. 

Nadajemy Apostolskim podaniom, to jest: u- 
stawom od Apostołów z natchnienia Boskiego u- 
chwałonym i poruczonym ustnie  hoseiolowi, 
równą powagę z postanowieniani od nich nam 
przekazanemi w księgach świętych (8 s Przyjmu- 
jemy i uznajemy za podania Boskie i Apostolskie 
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prawdy, zwyezaje, przepisy i obrzedy oczówiście 
od ; poo i Jezusa Chrystusa nam podane, 
wszelkie zaś inne podanie z tego źródła nie po- 
chodzące nie może się zwać podaniem Boskiem 
i Apostelshiém. Oto zdanie w tym przedmiocie 
Kościoła Rzymskiego. T wierdzisz że „Pismo swig- 
te jest pruwidtem wszelkiéj prawdy i zawiera 
wszystko, co jest do zbawienia potrzebném:” Ziad 
wnioskujesz , że trzeba odrzucić podanie, my 
zaś przeciwnie iw ierdzimy, że chociaż w Pismie 
świętćm „zawierają się główne prawdy i zdania 
tyczące się wiary i oby czajów , sa atoli inne pra- 
wdy równie się ich tyezace, których Apostołowie 
nauczeni od Jezusa Chry stusa i oświeceni od Du- 
cha Świętego nie zamieścili w księgach; lecz 
słównie je przekazali swoim następcom i pier- 
wiastkowym wyznawcom, aby zachowanemi by- 
ły wRosciele aż do skończenia świata. W yzna- 
jemy, że jako prawdy wskazane i zasady umiesz- 
czone w Pismie świętóm sa Boskiém słowem pi- 
saném, równie też prawdy i rozporządzenia u- 
czynione od Apostołów natchnionych Duchem 
świętym i przekazane słównie ich następcom, są 
Bosliém słowem niepisanćm. Odrzucacie te po- 
dania, my przeciwnie twierdzimy, że je potrze- 
ba koniecznie przyjmować. Kto z nas ma slusz- 
ność za sobą? Przekonamy się o tćm po wska- 
zaniu dowodów wyjętych z Pisma świętego, Oj- 
ców Kościoła, Soborów, i dziejopisów kościelnych. 

Między wyimkami Pisma świętego dowodza- 
cemi potrzebę przyjęcia podań Boskich i Apo- 
stolskich, dwa, lub trzy najoczewistsze'i naj- 
dowodniejsze okażę. 

Piérwszy jest z listu 1-go do horyntyan: 
„„Chwalę was bracia, rzekł święty Paweł Apo- 
stoł, iz we wszystkićm na mnie pamiętacie, a 
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ja ko wam podałem, rozkazanie moje trzymacie.* 
(9). Uważ, iż Apostof nie mówi, że im swoje zo- 
stawił rozkazy na pismie; lecz wprost powiada, 
że im je dał, jako wam podałem. dali ztąd 
wniosek ? Ten sam, jaki zrobili Ojcowie świę: 
ci, zwłaszcza S. Jan Chryzostom, którego przy- 
taczam wyrazy. »8. Panel mówi: JFe wsz xyst- 
kiem na mnie pamiętacie, a jako wam podatem, 
rozkazanie moje trzymacie. Więc on dał mmo- 
gie przestrogi nie na pismie skreslone, co też 
w licznych innych pismach wyraża.” (10). Po- 
dobny wniosek ztąd wywodzi S. Bazyli : „sadzę, 
że dla zastosowania się do nauki Apostołów, 
trzeba zostawać stale przywiązanym nawet do 
podań niepisanych. Chwalę a was, rzekł Apostoł, 
t$ we wszystkiém na mnie pamiętacie, u Jako 
wam podatem , rozkazanie moje trzymacie, ja- 
kieście ustnie, lub listownie otrzymali? (11). 
Tym samym sposobem S.E pifaniusz wykłada to 
miejsce : „Trzeba się takoż radzić podania; bo 
nie wszystko się znajduje w Pismie Ś., Apostolo- 
wie nam przekazali w Pismie S. czastkę nauk, 
inne zaś nauki swoje wręczyli przez badania ; 
tak upewnia nas o tém Apostol. 7 (12). Jestże co 
prawdziwszego nad ten wniosek? Podlug uwagi 
najbiegłejszych pisarzy, pierw szy list Pawła $wie- 
tego do horyntyan był najpiérwszym ze wszyst- 
kich innych przezeń skreslonych, nie można za- 
tem przy puścić, aby przepisy, o jakich w tym 
liście namienia, zostały wprzód na pismie wrę- 
czone, a więe były ustne, i przez podanie ogło- 
szone, w tóćm więc znaczeniu rozumieć wyraże- 
nie tego listu należy. Koniec tego listu daje no- 
wy tej prawdy dowód.  Wylozywszy ustanowie- 
nia Przenajświętszego Sakramentu i potrzebę u- 
czynienia swiętych przygotowań, Apostol dodaje: 
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„a inne rzeczy, gdy przyjdą i postanowię.” Rzecz 
widoczna, że te słowa tyczyły się urządzeń 
względem urzędu poświęcenia najświętszego Sa- 
kramentu. Musisz nam owe urządzenia i przepisy 
obiecane od św. Pawła Koryntyanom względem 
tćj wielkićj tajemnicy wskazać prere na pi- 
smie, albo trzeba, żebyś przystał na to chętnie, 
że ten Apostoł postanowił i podał ustnie przepi- 
sy i nauki niezamieszczone w Pismie świętćm, 
sądzę, żeś to pilnie roztrząsał i otém przekonanym 
jesteś. : 

S. Paweł, tak mówią Teologowie Katoliccy, 
nauczony od Ducha świętego, miał bez wątpienia 
mocne powody, abyte nauki ustnie podawał, a 
unie na pismie: „Inne rzeczy, gdy przyjdę postano- 
wię.”'(13). Powody zaś Apostoła są też same, jakie 
miał Koscioł w pićrwszych wiekach względem 
ostróżności w tłómaczeniu tćj świętćj tajemnicy. 
Wiemy wszyscy, że w pićrwiastkowych czasach 
nie przypuszezano katechumenów do świętych 
tajemnic i nie objasniano ich początkowie aż po 
doświadczeniu ich wierności i przywiązania do 
religii, aby nie podać świętości na pogardę i szy- 
derstwo niewiernych, podług przestrogi Chrystn- 
sa: „Nie dawajcie psom świętego , ani mieécie 
pereł waszych przed wieprze, by ich snadź nie- 
podeptaly nogami swemi i obróciwszy się, aby 
was nieroztargały.” (14). Również, według słów 
Zbawicicla, to się zachowało; gdyż do chrztu się 
sposobiący początkowie nie byli w stanie ogar- 
nienia wysokich prawd inauk w tych świętych 
tajemnicach zawartych (15). S. Ambroży mówi: 
„„Nie wszystkim można wchodzić wte niezmier- 
ne głębokości, Lewici je ukrywają , aby ci ich 
nie oglądali, którzy widzieć nie powinni.” (16). 
S. Chryzostom w 72 homilii na Ewangelią S. 
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Mateusza tęż samą czyni uwagę: ,,Przypuszeze- 
ni do tajemnic znają , jak wielkie dobrodziej- 
stwo w św. Sakramencie zawarte.” (17). S. Ba- 
zyli dokładnićj jeszcze toż samo wyraża: ,,Posza- 
nowanie tajemnic milczeniem się utrzymuje; bo 
nie wypadało pismem ogłaszać nauki o tém, cze- 
go początkowi nie mieli pozwolenia oglądać.?'(18). 
Inny wyjątek Pisma świętego jeszcze wy- 
rażniejszy znajduje się w 15-tym wierszu dru- 
giego rozdziału , drugiego listu Swiętego Pawla 
do Tessalończyków : „Bracia stojcie, a trzy- 
majcie podania, któregoście się nauczyli, choć 
przez mowę, choć przez list nasz.” (19). Roz- 
waż dobrze moc tych wyrozów, trzymajcie po- 
„dania. Wiesz, że wyraz podanie, jest nświęco- 
xy w bismie święłćm, Apostoł jakby pragnąc 
przeszkodzić, aby nie brano tego wyrazu za jedno 
z przestrogami na pismie danemi z troskliwoscia 
dodaje: „.Rtórycheście się nauczyli, choć przez 
mowę, choć przez list nasz.” Tak o tem mówi 
S. Chryzostom. Widocznie się pokazuje, że Apo- 
stołowie nie wszystko zapisali czego uczyli; lecz 
zostawili wiele prawd bez zapisywania, te jednak 
prawdy godne są wiary, dła tego więc sądzimy, 
że podanie Kosciola na wiarę zasługuje, co jest 
podaniem, o tém nic więcćj badać nie należy.”*(20), 
Jeżeli zarzucisz nam słowa listu pićrwszego roz- 
dzialu S. Pawła do Galatów: ,, Choćby anioł 
z nieba przepowiadał wam mimo to, cośmy wam 
przepowiadali, niech będzie przekletym.? Pyta- 
my cię, czy pzestaniesz na zdaniu Sw. Augustyna? 
to co on mówi w 98 traktacie o S. Janie: „S. 
Paweł nie mówi więcćj, niżeliście słyszeli; lecz 
jak to, coscie słyszeli. Jeśliby powiedział wię- 
cej, mówi dalej ten wielki nauczyciel, przeczyłby 
sam sobie isamego siebie potępilby ; bo miał za- 
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miar ndać się do Tessaloniki dla uzupełnienia cze- 
go nie dostawało wierze Chrześcijan tego miasta. 
Ten co uzupełnia, przydaje, czego nie dostawa- 
ło, a nie ujmuje z tego, co bylo; lecz przestępca 
prawidla wiary nie postępuje tą droga, ale od 
niej zbaczać (21). Jeżeli takoż odczytasz 19 roz- 
dział pialćj księgi Dziejów Kościelnych Euze- 
biusza, tam postrzeżesz Sw. Ireneusza $wiadec- 
two, że S. Polikarp. miał często ścisłe związki 
z Janem $. i innymi uczniami, którzy widzieli 
Chrystusa; że tenże S. Polikarp miewał w zgro- 
madzeniach publicznych rozmowy zgodne z Pi- 
smem świętćm, te rozmowy, ci co widzieli Zba- 
wicieła słyszeli z ust Jego; były to rozmowy o 
cudach, nauee i enotaeh. Sw. Ireneusz przy-' 
daje: „Že wziąwszy te rozmowy z ust S. Poh- 
karpa, do którego byl nader przywiązanym, u- 
silnie sic starał, h `; je nie na papierze; lecz 
w sercu swojém.* Widzisz więc, iz przez 
4e prawdy Mn 2 ust Jezusa Chrystusa od 
tyeh, co Go widzieli, nie należy rozumieé nauk 
tylko zawartych w Pismie świetóm; ponieważ 
to nie byłoby nadzwyczajnością dla S. Polikarpa 
i S. Ireneusza, że powtarza] nauki zawarte w Pi- 
smie $wietém,.toz samo mógł uczynić Tertul- 
lian. Uznaj ztąd, że nauki żywym głosem da- 
wane, są to podania. 

Euzebiusz wzmiankuje o Św. Ignacym Bi- 
skupie Antyocheńskim, następcy po Ewodyuszu, 
który tę stolicę objął wraz po S. Pietrze, że ten 
świety Pastérz „zachęcał wszystkich wiernych, 
aby silnie się trzymali podań apostolskich, i żeby 
ję tém pewnićj przekazać potomności, przed- 
siewzial one spisać“ (23). Postrzegamy, że w tém 
miejscu rzeez cala tyezy się podań ustnie wska- 
zanych, na cóż je spisywać, jeżeli one przed- 
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tém nmieszczonemi zostały w księgach świętych? 
Zapytasz mie bez wątpienia, czy się znajdują 
te podania, które S. Ignacy spisane zostawił? 
Tak jest, Usseninsz mąż najuczeńszy w Irlan- 
dyi i Anglii, wydał po grecku i po łacinie listy 
tego Biskupa męczennika pisane do Efezyjczy- 
ków, Magnezyan, Tralenczyków, Rzymian, Fi- 
ladelfian i Smirneńczyków, w tych listach jest 
wzmianka o poście wielkim, o święceniach mniej- 
szych, o $wiatkowaniu niedzieli i o innych przed- 
niiotach w Pismie świętćm nie pomieszczonych, 
one więc są rzeczywiście apostolskiemi podania- 
mi. S. Justyn wielki Filozof, leez znakomit- 
szy z gorliwości o wiarę świętą, niżeli z wyso- 
kićj nauki, wzmiankuje w drugićj obronie wiary 
(apologia) o wielu zwyczajach poboznie zachowy- 
wanych między pićrwiastkowymi Chrześcijana- 
mi. W nich mówi o świątkowaniu niedzieli, 
czego Pismo święte nie wymienia. (24). Uwai, 
ż6 on zowie niedzielę dniem słonecznym dies 
solis, tak sam objaśnia twierdząc, Ze dzien słoń- 
ca jest owym dniem, w którym Bóg świat utwo- 
rzyl i Chrystus zmartwychwstał. (25). S. Bazyli 
w księdze o Duchu świętym nie tylko: twierdzi; 
lecz też dowodzi, że potrzeba przyjąć podanie, 
którego używa dla udowodnienia przeciw Euno- 
mianom Bóstwa Ducha świętego i-czci Jemu na- 
Jeżnćj: „„Wszystkie prawdy wiary, jakich się 
trzyma Rościeł, jedne są zawarte w Pismie świe- 
tem, inne zaś otrzymaliśmy z podan apostol- 
skich, które nam zostały udzielone w tajemni- 
cach.* (26).. Tenże przydaje: „„że jedne tyle 
mają powagi, ile drugie, że kto ma acz 'słabe 
wyobrażenie ustaw kościelnych, im nie zaprze- 
ezy.4 Odpowiadając na zarzut sobie czyniouy 
od Eunomianów, że niéma w Pismie świętem 
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wskazanego obowiązku wielbienia Ducha świę- 
tego z Ojcem i Synem, mówi: „Jesli nie pojmu- 
jęcie innych prawd niepisanych itćj nie przyj- 
mujeie, ja zaś nazywam każdego apostolskim, 
kto się trzyma podań niepisanych.* Udowodnia 
swoję nankę dwóma wyjątkami ze S. Pawła wy- 
zéj odemnie przytoczonemi i zwyczajem doty- 
kalnym ziad wziętym, że w świeckich sądownie- 
twach przyjmują się zarówno dowody pismien- 
ne i dewedy świadków, co odpowiada dwóm ro- 
dzajem dowodów uzywanych dla ustalenia prawd 
tycząeych sie wiary fobyezajów, to jest: Pisma 
świętego i Podania. 

Wshazalem dotąd Ojców tylko Greckich, za- 
radzmy się jeszcze łacińskich, aby widzieć 
w tym przedmiocie zgodność zdan jednych i 
drugich. , 

S. Augustyn czesto zwykł używać podania 
dla zbicia Donatystów, że się nie godzi powla- 
rzać chrztu od kacerzy udzielonego, „Apostolo- 
wie, mówi on, nie zostawili na pismie prawideł 
e tym przedmiocie; lecz trzeba zachować tem 
zwyczaj, lubo przeciwny zdania Š. Cypryana 
(nie chrzeić raz drugi, przez kacerzy ochrzczo- 
nych jako podanie biorące swe źródło od Apo- 
stołów: „Wiele jest wprawdzie rzeczy; które 
zachowuje Kościoł Powszechny, one i z te- 
go powodu sprawiedliwie się uwazaja utrwalo- 
nemi i od Apostołów załeconemi, acz zapisane 
nie są (27). Ten wielki nauczyciel Kościoła po- 
wfarza leż samo na wielu miejscach dzieł swo- 
ich, eo latwo wskazać, jeżeli o tém watpisz. 

Tertullian żyjący na początku trzeciego wie- 
ku w ksiedze 0 wieńcu żołnierskim, wymienia 
liczne artykuly pisane i w Kościele przyjęte, on 
wspomina o chrzestnych obrzędach, © znaku krzy 

43 
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ża świętego, o zwyczaju odprawiania $wictéj o- 
fiary za umarłych, nakoniee przydaje: „Jezeli 
chcesz poprzeć te zwyczaje i te obrzędy Pi- 
smem świętóm, nie znajdziesz lam na nie uchwa- 
ły, z podania je mamy, zwyczaj upoważnia, a 
wiara je zachowuje. (28). S. Cypryan był ta- 
koż przekonanym o léj zasadzie i na nićj "opart 
awyczaj mieszania wody z winem w afinco kie- 
licha. s, Wiedzcie, mówi on, żeśmy byli przesirze- 
żeni, abyśmy zachowywali Podanie Boskie i nie 
innego nie czynili, prócz tylko, co Sam czynił 
naipiérwiéj Zbawiciel, to jest: abyśmy wodę 
mieszali z winem w kielichu oliarującym się ku 
dego pamiatce.** (29). 

Wielki mąż Biskup Medyolański S. Ambro- 
ży w 25, 34, 36 128 kazaniu: tudzież w liście 81 
nas uczy, że post wielki jest zaleconym i naka- 
vanym od Chrystusa. Nie znajdujemy "tego przy- 
kazania w Pismie $wietém, a z podania maniy 
ie wiadomość. 

S. Mieronim, który zbijał błędy Montana, 
twierdzi, że post wielki przekazany nam został 
z podania apostolskiego. (30). 

Coż powićsz na tę dziwną zgodność Ojców 
pióćrwiastkowego Kościoła, którą wykazałem? 
Ojcowie Greccy i Łacińscy, uznawali i zalier- 
dzali podania, czy sądzisz, że Ojcowie wszyscy 
gdy są jednomyślni co do lego religijnego przed- 
miolu mogli się omylié i są rzeczywiście w blę- 
dzie? Powiesz mi podobno, że każdy w szcze- 
gólności czlowiek może się omyłić, prawda, że 
Pismo &. (31) tak mówi; lecz toż samo Pismo twier- 
dzi, że Jezus Chrystus jest i zawsze będzie prze- 
bywał z gronem Pastérzy, którzy będąc nastep- 
cami Apostołów, mają władzę nauczać wszyst- 
kie narody: „Idźcie, nauczajcie wszystkie naro- 
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dy... a oto Ja jestem z wami po wszystkie dni, 
az do skończenia $wiata.** (32. Jakże możesz 
przypuscié, aby tylu wielkich mezów nauczo- 
nych od Apostołów, lub ich następeów i od 
nich, lub od ich następców zostawszy postano- 
wionymi dla rządzenia Kosciolem, dali się wszyscy 
uwieść, pomimo swoję religijną gorliwość? Po- 
myśleć nawet o tćm niepodobna. Nie tylko Pi- 
smem śŚwiętóm; lecz też podaniem Ojcowie Šo- 
boru Nicejskiego potępili Aryanów i zeznali, że 
Syn Boski jest spól-istotny Ojcu Swojemu. Teo- 
doret w rozdziale 8 pićrwszćj księgi Dziejów 
Kościoła tak o tém pisze: „Gdy Sobor Nicejski 
zawyrokowywał, że Syn Boski jest wspól-isto- 
tnym Ojcu, Aryanie powstali przeciw temu vy- 
rokowi pod pozorem, iż wyrazu wspól-istotny 
niéma w Pismie Swietém, odpowiedział im on, 
że len ich zarzut usuwa; ponieważ sami oni dla 
podkrzepienia kacerstwa swojego, użyli wyrażeń 
w niém niepomieszezonych, twierdząc, że Syn 
Boski stworzonym został, że nie zawsze istniał, 
czego Pismo Święte nie wzmiankuje, że niéma 
w niém wyrażenia użytego dla ich potępienia; 
lecz pobożność je nastreezyla..... że go Biskupi 
nie wymyślili, lecz od Ojców świętych ofrzyma- 
li; że przed 150 laty przedtém dawni Biskupi 
Rzymscy i Ałexandryjscy za wielką zbrodnię u- 
znawali, ktobykolwiek twierdził, że Syn Boski 
stworzonym został i nie był wspól-istotnym Oj- 
cu; iż Euzebiusz Biskup Cezarei wprzód Arya- 
nizmowi przychylny, potém wyrok Soboru Ni- 
cejskiego podpisawszy, sam zeznał w liście prze- 
słanym do swoich współ-obywateli, że Biskupi, 
fudzież starożytni pisarze znakomici i biegli u- 
żywali wyrazu wspól-istotny, wyjaśniając Bóstwo 


Ojca i Syna. (33), 
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Czytamy w trzecim Soborze Powszechnym 
Efezkim, że Flawian Biskyp Filipijski wskazawszy 
słowa Pisma świętego dla potępienia kacerstwa 
Nestoryusza, zalecił odczytać i roztrząsnąć, co 
święci Ojcowie mniemali o rzeczy pod sporem bę- 
dacéj. Obecni nanim Pasterze wymienili świadec- 
twa Ojców Kościoła dla skarcenia blażnierstw Ne- 
storyusza i wszyscy się oświadczyli, że trzeba (rzy- 
niaé sie dawnego podania i nowy wynalazek od. 
rzucić, świadczy o tém Wincenty "Lerynenski. (34). 

Ojcowie piątego Soboru powszechnego, oka- 
zali tenże dla tradycyi szacunek. Wyznaje- 
my, mówią oni wiarę, która udzieloną została 
od Pana naszego Jezusa Chrystusa świętym Apo- 
stołom, a przez Apostołów świętych opowiadaną 
światu całemu, tę wiarę, którą Ojcowie święci, 
zwłaszcza obecni na cztćrech Soborach wyzna- 
wali, M sean i świętym Rosciolom udzielali, 
ich się trzymamy i i i nasladujeriy we wszystkićm. 
Trzymamy się świętych Ojców i Mistrzów Ata- 

nazego, Hilaryusza, Bazylego, Grzegorza Teolo- 
a, Grzegorza Nisbeńskiego, Ambrożego, Augu- 
styna, Teofila, Jana Chryzostoma Konstantyno- 
politańskiego, Cyrylla, Leona, Prokla; przyjmu- 
jemy wszystkie 'od nich skreślone wykłady pra- 
wdziwćj wiary dla potępienia kacerzy. Przyj- 
mujemy fakze nauke innych Ojców prawowier- 
nych przepowiadających aż do ostatecznego tchu 
ich życia wiarę prawdziwą w Kościele Bożym. (35). 

Sobory powszechne przytaczały z pochwala- 
mi świadectwo i nankę dawnych mistrzów je 
poprzedzających, w celu okazania, jakie istniało 
»»danie Kościoła od początku Chrześcijaństwa. 

Vysoce oni poważali kościelne polanie; będąc 
przekonanymi, że je trzeba przyjąć i poważać. 
Ten obowiązek gruntownie stwierdzają listy S. 
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Pawła, świadectwa Ojców i Sobory pićrwiast- 
kowego Kościoła, których mienisz się być stron- 
nikiem, acz w swoich zasadach nie zupelnie się 
z niemi zgadzasz. Nim skończę ten przedmiot, 
ooo zadać sobie kiłka prostych pytań, ja- 
i masz sposób przekonania się o liczbie ksiąg 
świętych i odróżnienia ich od Ksiąg nie śnię- 
tych? Zkąd wićsz np., że list S. Jakóba A po- 
stola i Objawienie S. Jana są kanonieznemi, lub 
zmyslonemi? Jak udowodnisz, ze Ewangelie po- 
dług świętych Marka i Łukasza są księgami 
z natchnienia Ducha świętego ułożonemi, Ewau- 
gelia zaś świętego Tomasza i Bartłomieja nie 
posiada téj cechy? Kto cię upoważnia przyjmo- 
wać list do Rzymian za kononiezny, a odrzucać 
list do Laodycyanów jako podejrzany ? Trzyma- 
jąc się tylko podania latwo rozwiazesz wszystko, 
lubo masz wstręt ku niemu. Lecz postąpmy da- 
léj, mam inne jeszcze, które przywieść tr zeba 
świadectwa. Euzebiusz przytacza, że Serapion 
ósmy Bisknp Antyocheński, sławny autor żyją- 
cy przy schyłku drugiego stółecia i w poezat- 
kach trzeciego zbijał pisma kłamliwie przyzna- 
wane świętenia Piotrowi na zasadzie podania 
jemu przekazanego, iż Piotr Sw. nie'był ich 
autorem. Oto są jego wyrazy od Euzebiusza 
spisane: „Przyjnujemy nankę Św. Piotra i in- 
nych Apostołów równie jak nankę Jezusa Chry- 
stusa; lecz odrzucamy niektóre księgi kłamliwie 
zaszczycone ich imieniem; ponieważ najpewnićj 
wiemy, że one nie od nich pochodzą.“ (36) 
Podlug $wiadectwa tegoz autora, Orygenes 
w piérwszéj ksiedze wykładu Ewangelii podług 
Sw. Mateusza mówi, Ze ezléry tylko są Ewan- 
gelie; ponieważ o tćm upewnia podanie (37). 
Sw. Bazyli w księdze o Duchu $wietym  twier- 
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dzi, Ze gdyby zaniechane byly niepisane poda- 
nia, sama Ewangelia ponioslaby wielki uszczer- 
bek i bez wątpienia; bo utraciłaby dowód kano- 
niczności. (38). S. Augustyn nie waha się twier- 
dzić, że bez upoważnienia Kościoła, nie wie- 
rzyłby świętćj Kwangelii (39). Chcesz, abym ci 
prey ial jeszcze uchwałę dawnego Soboru? 

rzeci Sobor Kartagiński zakreśla liczbę ksiąg 
świętych, tudzież kanonicznych i podanie kła- 
dzie za posadę tego wyroku: ,,Zatwierdzamy ten 
kanon, mówi Sobor, aby brat nasz i spól-towa- 
rzysz Bonifacy, tudzież wszyscy okoliczni Bi- 
skupi wiedzieli, że tych ksiąg do czytania w ko- 
ściele ndzielili nam Ojcowie nasi (40). Wątpli- 
wości nakoniee nie podpada, że Apostołowie po- 
wierzając nieocenny zbiór ksiąg świętych Ko- 
ściołom przez nich założonym i usposobionym 
dla rządzenia niemi Pastćrzom, wylozyli im ich 
znaczenie i zawiłość; napróżnoby wręczyli im 
ten skarb bogaty, jeśliby dla należytego użytku, 
przy podaném zdarzeniu, nie udziehli im klucza. 
la pośrednictwem też podania, Kościoł Rzymski 
dziś nawet przy pomocy Ducha Świętego wy- 
krywa i wskazuje najjaśnićj naukę pićrwiastko- 
wego Kościoła i znaczenie w jakićm mają być 
brane wyrażenia Pisma świętego, a tém samém 
wykład wjakim je brali Apostołowie i w jakim 
one brać należy, tak dalece, iż niektórzy nawet 
z waszych ministrów ten wykład w wielu okoli- 
cznościach przyjąć musieli. 
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ROZDZIAL IX. 
PRZEISTOCZENIE, CZYLI REFORMA WIARY W ANGLII. 


Jej btędy wznowione z dawnych kacerstw w pićrw- 
szych wiekach Chrześcijaństwa od Kościoła 
Powszechnego potępionych. 


Twierdzisz, że reforma angielska zachowała 
nieskazitelność wiary pićrwszych wieków Chrze- 
Ścijaństwa; jakże się przecież stało, że w nićj 
JOBY odnowione kacerstwa w najpię- 
kniejszych wiekach pićrwiastkowego Kościoła 
potępione? Nie dziw się mojemu zarzutowi; bo 
mam na to dowody, chcićj tylko je roztrząsnąć 
i porównaj zasady mniemanéj reformy z błęda- 
mi najpiérwszych kacerzy umieszczonemi w spi- 
sach, jakie Ojcowie święci nam zostawili wzgle- 
dem najdawniejszych kacerstw, a przekonasz 
się o zupelném podobieństwie. Oto jest, co wy- 
czytnję w szóstym tomie dzieł Sw. Augustyna: 
„Aeryanie przyjęli swoję nazwę od niejakiego 
Aeryusza, który zostawszy Raplanem, zasmuco- 
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ny, Ze nie mógł się wedrzeć na Biskupstwo 
chwycił się kacerstwa Aryusza, do którego przys 
dał niektóre od siebie uklecone błędy, utrzy- 
mując, że modły i ofiary za umarłych są nie- 
potrzebne, że nakazane i zachowywane od Ko- 
ścioła posty na nie się nie przydadzą; lecz że 
każdy pośeić powinien, gdy post dla siebie sto- 
sownynt uzna, aby się nie zdawało, że jest pod 
jarzmem prawa i t. d.“ (1). Alboż tu nie wi- 
dzisz podobieństwa z nauką waszćj reformy? 
czy nie nauczacie, że na nie się przyda modlić 
sie za umarłych i pościć? Uważ leż razem, iz 
Sw. Augustyn z eałym KRóściołem swego stółe- 
cia poczytyWał trzy zasady Aeryusza za trzy 
kacerstwa. Aryusz znalazł miejsce w spisie ka- 
cerzy, i Aeryusz takoż w nim się mieści. 


S. Epifaniusz, który pisał przed świętym An- 
gustynem, pomieszcza takoż Aeryusza w spisie 
kacerzy (2). W spisach nam zostawionych od 
S. Jana Damascena (3) i S. Izydora Sewilskie- 
go, znajdujemy (eż same ariykuły potępione, 
prawie temi samemi słowy, jakich użył S. Au- 
gustyn. 

Mozna sie domyslaé, ze ci reformatorowie 
nie czytali owych spisów; bo o jak wielkie by- 
ło lenistwo, jak słaba nauka, jak mała zdolność 
w tych ludziach roszezących prawo do rozró-* 
inienia dobréj, od złćj nauki i wykładania uezo- 
nych prawideł całemu światu o tém, ezeum ma 
wierzyć, a co odrzucać. Nie powinniż byli zbadać 
starożytności? Jeżeli zaś czytali te spisy, jak 
niebaczne zucliwalstwo powodowało ich do wzno- 
wienia błędów, jeżeli wiedzieli, że one były wy- 
wołane i potępione, jako najwzgardliwsze ka- 
eerstwa; jak się poważyli wydawać swój wyrok 
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przeciwko wyrokom tych mężów i mistrzów Ko: 
ścioła? 

Względem czci i wzywania świętych, wasza 
reforma naucza za jedno z Wigilaneyuszem ka- 
cerzem spółczesnym Świętemu  Hieroninowi. 
Trudno jest pojąć, z jaką siłą ten nauczyciel 
walczył, przeciw owemu kacerzowi! a dla 
czegoż wydał mu wojnę, musisz o tém wiedzieć, 
aby się ujął za cześć świętych męezeńników, 
których szczątkom ten kacerz czci nieprzyzna- 
wał i niechciał, aby przepędzano bezsenne na 
modlitwie nocy przy ich grobach, ani też bła- 
gano ich pomocy i wstawienia się do Boga: „Nie 
przeczysz, mówił doń S. Hieronim, że możemy 
skuleeznie się modlić jedni za drogich; dopóki 
jeszcze żyjemy, lecz (wierdzisz, że modlitwa po 
śmierci na nic się przyda. dak to? jeżeli Apo- 
stołowie i Meezennicy obłożeni $miertelném cia- 
łem, mogli przesyłać modły za braci swoich, 
lubo sami jeszcze względem własnego losu nie- 
spokojnością miotani byli, jakże daleko więcćj 
zdołają błagać modlitwami swemi Boga, po o- 
trzymanych wieńcach, tryumfaeh i zwycięztwach! 
S. Paweł Apostoł uczy nas, że Bóg ocalił przez 
wzgląd ra niego 276 osób od zatonienia, a do- 
piéroz oswobodzony z więzów ciała zostając 
z Chrystusem, zamknież swe usta i nie wymówi 
ani słowa za tymi, którzy opowiadanćj przezeń 
Ewangelii świetćj uwierzyli ? 'Fak więe podług 
wyrażenia mędrca, lepszy jest pies żywy, aniżeli 
lew zdechty.? (4), to jest: modlitwa Wigilaney- 
usza żywego będzie skuteczniejszą od modlitwy 
zmarłego Pawła narodów Apostoła? (5). Wska- 
załbym tobie wielką liczbę innych błędów po- 
nowionych od przeistoczycieli wiary w XV i XVI 
wieku; lecz daleko zabrnęłibyśmy. Wiadomo 
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nam, £e wszyscy kacerze za vsze sie uciekali do 
Pisma świętego, akby twier lzy i w nićm staran- 
nie wyszukiwali zasobow na wsparcie swoich 
błędów i dła wywołania do walki prawowier- 
nych, obiecując uroczyście nie używać innéj 
broni na rozstrzyganie sporu, oprócz nieskazi- 
telnego słowa Bożego. Ten był po wszystkie cza- 
sy zdradliwy sposob kacerzy, co zatwierdza Ter- 
tullian: „Ludzie tego rodzaju, mówi on, roz- 
prawiaja nam o Pismie Swictém, a zuchwalém 
i przytaczaniem podkopują niektórych ta wal- 
ką, znuzaja w wierze umocnionych, łudzą sła- 
bych, a przynajmnićj nabawiają niespokojnością 
chwiejących się w zdaniu. (6). Cóż z nimi wskó- 
rasz , co się szczycisz dokładną Pisma Świętego 
znajomoscia ? Jeżeli obstajesz za prawdziwém je- 
go znaczeniem, oni ci przeczyć będą, jeżeli za- 
przeczysz ich fałszywym wykladom, oni nie za- 
niechają bronić ich rzeczywistości urojonćj. Ja- 
ki nastąpi koniee i pożytek z tćj rozprawy? Po- 
stradasz głos wrzeszcząc i to tylko otrzymasz, 
w zysku, iż żółć się ci wzruszy.? (7). To właśnie 
stanowi istotę i właściwą cechę kacerstwa; toż 
samo S. Hilary tak dowodnie wyraził w nastę- 
pnych zwięzłych i pięknych słowach: ,Racer- 
stwo powstaje nie z Pisma świętego; lecz ze złe- 
go rozumienia tego Pisma, zło nie znajduje się 
w słowach; lecz w znaczeniu tym słowom nada- 
wanćm.”,(8). S. Augustyn podobnaz czyni u- 
wagę: „Zródło kacerstw, mówi on, jest w nie- 
dobrém wyrozumieniu Pisma świętego, które 
samo z słebie jest dobre i w plochém, a zuchwa- 
łóm utrzymywaniu tego, co się w nićm nie po- 
jeło.” (9). 

Widoczną jest rzeczą, iż nie jest złem, 
odwoływać się do Pisma s. i w nićm szukać 
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prawdy ; bo najniewątpliwićj ona się tam znaj- 
duje , jak w przezroczysiém zródle; lecz złćm 
jest odwoływanie się do Pisma świętego w duchu 
pychy i zarozumialłości. z prózna we własne 
swiatło ufnością, pochlebiając sobie, żeśmy mniej 
omylni od Powszechnego Kosciola w dokladném 
jego rozumieniu, zaniechanie wykładu nauczy- 
cieli kościelnych, a chwycenie się nowosci i 
wymy słow w wyk ładzie , jak sobie postąpili zna- 
czniejsi sprawcy. mawong reformy, a wszeze- 
golnosei Luter. 

Tak on o sobie rozprawia w liście do Angu- 
styanów Wittembergskich: „Ileż razy czułem 
w sobie nadzwykłą niespokojność , oraz drze- 
nie serca najukratniejsze i do siebie się odzy- 
wałem: Przebóg ! roisz, żeś sam tylko mądry ? 
azali wszyscy ludzie w błędzie zostają? mieliż- 
by oni tak długo w nim przebywać ? Cóż na- 
stapi, jeżeli sam się myliszi gdy zwodzae tyle 
dusz, staniesz sie przy czyną ich potępienia wie- 
kuistego?? (10). Czy może uczucie tego rodzaju 
towarzyszyć przekonaniu względem zgodności 
doskonalćj między pryw atnym wykładem jego, a 
powszechnym wykładem wiary wszystkich nau- 
ezycieli Kościoła, którzy go poprzedzili. 

Możnaby tu zastosować do reformatorów wy- 
jatek z dzieł najdawniejszego Ojców Kościoła 
Terlulliana, który tak mówił do Marcyonistów 
i Walentynianów w imieniu Kościoła: „„Ktoście 
wy? Zkąd i kiedyście się pojawi ili? Góż u mnie 
porabiacie wy; coście nie moi? Jaką powagą 
naruszacie moje granice? Jakież tu własne bre- 
dnie zasiewacie? T'a posiadłość do mnie należy, 
dawno ją dzierżę , niezaprzeczone mam prawo 
do téj własności; mam ja od piérwszych na- 
bywców, do których ta święta dzierżasią nale- 
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przemawiał Tertullian do kacerzy drugiego Mie- 
ku, a wosmnastym Dossuet tak sic odzywal: 
„Zasada kacerstw jest niestalosé ; bo wszystkie 
sa utwerem ludzkiego rozumu.” (12). Na inném 
miejscu pewiedział: „„kaeerze niezawsze są bez 
religii.” 13). Nie zawadzi jeszeze przemówić do 
kacerzyjtómi pichnemi słowy, jakich niegdyś u- 
żył mądry i swiety Biskup Barcelony przeciw 
Now acyancm : NAT ten człowiek otrzymał wła- 
dze . jaką sobie przywłiszezył zmieniać religią? 
Tak zapytuje Nowacyana Ś. Pacyan żyjący 
w ezwartym wieku. Miałże on dar rozmaiteści 
jezyków ? Był-li Prorokiem ? czy wskrzeszał u- 
masłych ? W szalże takich cudów potrzeba, aby 
mieć prawo do przepewiadania nówćj Ew ange- 
lii. Posluchajmy Apostoła .gremiaeego to bez- 
prawie: „Chociażby anioł z nieba wam przepo- 
wiadał inną Ewangelią od tej, jakąśmy wam 
przepowiadali , niceh będzie aiei ^*' (Ga- 
lat 1. 10). Nowacyusz tak rozumiał; lecz Chry- 
stus nauezal inaczéj , alboż to aż do czasu pa- 
now ania Decyusza , nikt nie wyrozumiał Ewan- 
gelii? (14). Źmień amny tylko nazwy i czas, a sło- 
wa wybornie się zastosują do poźniejśzych ka- 
cerzy. dezeli ich pytasz, mówi zacny Win- 
centy Leryneńskh jakie dowody złożą dła wska- 
zania potrzely opuszczenia dawnćj i powszech- 
néj Ratolichiego Kościoła wiary, natychmiast 
odpowiedzą, bo napisano: it d. i wnet przed- 
stanią ty siąc dowodów i upov aznien z ksiąg pra- 
wnych, Psalmów , Apostołów i Proroków (15). 
Gdy rozmawiają, czy to na ustroniu, lub w zgro- 
madzeniu , gdy leca księgi, lub mówią nauki, 
gdy biesiaduja, lub rozprawiają na ry nkach miej- 
skich, każde swe własne zdanie, wnet starają 


t 
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się nadać jemu większą wagę przytoczeniem wy- 
razów Pisma świętego (16). Jakże tu postąpią wier- 
ni, zapytuje tenże autor w swych gruntownych 
uwagach, jakim sposobem rozróżnią z pewnością 
pozor, od prawdy? nie wątpię, iż będą wykładali 
słowa Pisma ś., według podania Kościoła Powszech- 
nego i według dogmatów wiary Katolickiej; bo 
powinni w tym przedmiocie trzymać się po- 
wszechności, starożytności, tndzież zgodności Ko- 
$ciola Katolickiego i Apostolskiego (17). Ztąd 
widzisz, iż od piątego wieku zawsze też same 
miano wyobrażenie o nalurze kacerstwa, jakie 
mamy dzisiaj. Tak jest, kacerstwo zawsze było 
uważane za siłę przeciwną jedności. Nigdy nie 
wkładano obowiązku na każdego z wiernych, aby 
rozbierał wyimki Pisma ś. wyraźne lub zawiłe 
w przekonaniu , że prawdziwe i rzeczywiste wy- 
rozumienie Pisma świętego posiadał Kościoł, ze 
ed wielkiej Chrześcijan rodziny dla utrzymy- 
wania swych prywatnych mniemaYi, pozornego 
tylko i fałszywego ehwytali się światła. W wiel- 
kiéj liczbie textów, jak mówią nasi Teologowie; 
jeżeli będziemy uważali tych jasność względnie 
do wrażenia, jakie na umysłach sprawuje, dla 
wielu łudzi okaże się zbyt słaba; bo jako wyż- 
vr stopień jasności, jest zawsze wzglednym do 
talentn usposobienia umysłów, tak też, co jest 
jasném dla jednych, dla drugich zdaje się być 
niepojetém, a ztad się okazuje, że przekonanie 
zależy często od narowu ize jasność prywatne- 
go wyrozumienia, nie zdoła przewodniczyć roz- 
sądkowi każdego Chrzescijanina w rozpoznaniu, 
co jest herezyą, tak iżby się nie mógł omylić. 
Wiedział to dpbrze ojciec waszćj reformy Hen- 
ryk VIII. Oto jest, co czytamy na początku je- 
go nauki Chrześcijańskićj: ,,Poniewaz mamy u- 
4 
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czonych mężów, którzy powinni oświecać in- 
nych, trzeba takoż, aby nie brakło ludzi, którzy- 
by chętnie wykładu Pisma święlego słuchali, 
treść jego wrazali w serca swoje i trzymali się 
tych przepisów w swojćm postępowaniu nieprzed- 
siębiorąc sami czytać Pisma ś. To właśnie by- 
ło dlań pobudką, że wielu poddanym swoim 
wzbronił czytania Biblii, pozwoliwszy im korzy- 
stać ze słuchania pasterzy ja wykładających.'* 
(18). Bossnet dodaje, iż tego samego roku król 
pozwolił czytać Biblią, pod warunkiem, że gmin 
nie poważy się wykładać Pismo święte i z nie- 
go wyciągać swoje rozumowania. Co się tyczy 
drugiéj zasady reformy od Henryka VIII wpro- 
wadzonćj, ta zależy na tém, że Rościoł każdego 
kraju stanowi ciało osobne, a ztąd Kościoł An- 
glikański pod władzą i za wiedzą swojćj głowy, 
to jest króla, może rozbierać i prostować ska- 
żenia w nauce i obrzędach religijnych postrze- 
żone. (19). 

Na to odpowiada Bossuet: „Piękne to słowa, 
lecz wejdzmy w ich znaczenie, a postrzeżemy, 
że taka przemiana nie jest czém inném, jak 
odszczepieństwem. Narod, który uważa siebie 

„za odrębne ciało, a wiarę swoję szczegółowie u- 
rządza bezwzględnie na to, co Rosciol eały wie- 
rzy, jest narodem od Powszechnego Kościoła od- 
padłym, wyrzekającym się jedności wiary naj- 
silnićj zaleconéj Kościołowi od Chrystusa i Jego 
Apostołów. Kościoł tak ograniczony obiera króla 
za naczelnika swojego, tworzy dla siebie w przed- 
miocie wiary zasadę jedności, jakićj Chrystus i 
Ewangelia nie ustanowili; zmienia się w ciało 

olityczne i daje wzór utworzegia tyle kościo- 
Pow odosóbnionyeh, ile państw może się założyć. 
Pomysł reformy i kościołów osóbnych, Henryk 
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VHI i jego pochłebcy sklecili, Chrześcianom ni- 
gdy on nie był znany.“ (20). Wreszcie Henryk 
VHI powiedział: „Reforma Kościoła rozpoczęta 
została w takim składzie przez Sommerseta i 
Kranmera. Wnet potóm władza krółewska oba- 
lila wiarę przez władzę królewską niegdyś wspie- 
raną.“ (21). 


Sześć artykułów od Henryka VIII ogłoszonych 
z całkowitą władzą duchowna i ziemską zostały 
usunionemi i pomimo wszelkich ostróżności przed- 
sięwziętych w jego testamencie dla zachowania 
drogich szezątków wiary Katolickićj, czyli ra- 
czćj dła zupełnego jćj z czasem przywrócenia, 
uauka zwingliańska , którćj tyle ów król niena- 
widział, wziela przewagę. Wiadomo ci, że wr. 
1549, 1550 i 1551, kacerz Piotr zwany męczen- 
nikiem z Florencyi i Ochin, główny nieprzyja- 
ciel Bóstwa Jezusa Chrystusa 4 Włoch zwolni ui 
zostali dla rozpoczęcia tćj reformy. Oba zrzucili 
suknię zakonną. Nie przepomnijmy, że Kranmer 
apostoł reformy dwakroć się wyprzysięgał re- 
formy wprzód, nim na stosie zestał spalony, Bur- 
net wszakże stara się go od hańby takowego zgonu 
osłonić. Wiadomo wszystkim co Niemey zyska- 
ły z reformy Lutra, dość hędzie przejrzeć hi- 
storyą P. Burnet'a, aby się przekonać, że toż 
samo síalo się i z reformą Angielskiego Ko- 
ścioła. > 

Potém, co się tu powiedziało, niełatwo prze- 
konasz twych czytelników, że reforma angielska 
jest prawdziwym Kościołem; nanka tego Rościo- 
ła zamknięta w granicach tak szczupłych nie 
może już uchodzić za naukę apostolską, opowia- 
daną wszystkim częściom świata, pozwól mi so- 
bie powiedzieć z Świętym Augustynem: ,,Ápo- 
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slolowie otrzymali dar języków przy zstapieniu 
na nich Ducha świętego, żeby oplaszali Ewan- 
gelia wszystkim narodom, co psalm 19 przepo- 
wiada, że niema ludu, jakimbykolwiek ten mó- 
wil językiem, któryby nie słyszał ich glosu. 
(22). A gdy Dawid przepowiedział, ze Ewange- 
lia Jezusa Chrystnsa miała się przepowiadać 
wszystkim narodom rozmaitemi językami, od- 
głos zaś prawd religijnych wszędzie się odbije 
we wszech krajach, on też równie przydaje: 
„„Brzmienie słów apostolskich po caléj sie roz- 
szerzyło ziemi, ich zaś nauka daje się słyszeć 
aż przy krańcu świata.‘ (23). Na téj samćj za- 
sadzie Sw. Augustyn opierał dowody przeciwko 
Donatystom: „Prawdziwy Kościoł Jezusa Chry- 
stusa znanym jest od wszystkich narodów, to- 
warzystwo zaś Donata, dla wielu nie jest znane, 
a więc nie kacerstwo Donata prawdziwym jest Ro- 
ściołem (24). Ten sam zarzut może się zasto- 
sowaé do kościoła waszego. Kościoł Rzymsko- 
Katolicki znany jest wszystkim narodom, hosciot 
zaś Anglikański nieznany jest dla wielu; Kościoł 
więc Anglikański nie jest prawdziwym Mościo- 
łem. Wszakże usiłujesz osłabić siłę tych do- 
wodów w swćj ostatnićj rozprawie! Nazywasz 
urojoną reformę gałęzią prawdziwego Kościo- 
ła. Nie przeczę temu, ona jest gałęzią oder- 
wana od prawdziwego drzewa Rzymsko-Apo- 
stolsko-Ratolickiego Kościoła, wiész, co się tra- 
fia galeziom od drzewa ucietym, nie rodzą ani 
owocu, ani liści, Zapobiegając tak sprawiedli- 
wemu ztwierdzenia swego, wnioskowi pospieszasz 
z przydatkiem: ,,Za panowania Edwarda VI, do 
jedénastego roku rządów Elżbiety, Katolicy Rzym- 
scy uczęszczali do naszych Kościołów i modlili 
się z calém zgromadzeniem ludu, aż póki nako- 
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niec Pius V im tego nie zakazał, „a ztad wno- 
sisz, ze Katolicy się odszezepili. Leez to twier- 
dzenie tak jest watle, iz wlasnéj twojéj stro- 
nie szkodzić, a mojéj pomagać może. Dłużćj się 
tym przedmiotem nie bawię; bo sądzę, ze czy- 
telnicy moi mają dosyć światła, aby tu widoeznéj 
nie uznawali prawdy. 
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ROZDZIAL X. 
O CZCI ZEWNĘTRZNEJ. 


Obrzędy czci zewnętrznej w Kościele Rzymskim. 
Wzywanie Najświętszej Maryi Panny i Swię- 
tych odrzucone od Kościota „Anglikańskiego na 
przekorę prawdzie Pisma S., zwyczajom nie- 
zmiennym pierwszych wieków i świadectwu 0j- 
ców Katolickiego Kościoła. Cześć Relikwij udo- 
wodniona powagą Pisma S., Soborów 
i Swiętych Ojców. 


Zganiwszy zwyczaje Kościoła Rzymskiego, po- 
gańskiemi je przezywasz i twierdzisz w piątej 
rozprawie, że „drugim przedmiotem wiary go- 
dnym odrzucenia, jest eześć obrazom oddawana, 
stary albowiem zakon najmoenićj potępiał ten 
grzech bałwochwalstwa , dowodzisz, że zdrowy 
rozsądek nie może .przypuścić czci relikwij, wła- 
śnie jak gdyby Chrystus kazał, abyśmy wierzyli 
naszym zmysłom ciała. Co się tyczy wzywania 
Swiętych, wyrokujesz, że w piątym wieku zale- 
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dwo poezeto błagać Boga, aby raczył wysluchaé 
wstawienia się Świętych, twierdzisz, ,,że nam 
się godzi prosić Boga p Jezusa Chrystusa, 
Katolicy udają się do ludzi, ich ubóstwiajac.:* 
Kończysz rozprawę, że chciałbyś to wszystko 
udowodnić świadectwy Ojców Kościoła; leez jak 
przedtóm, tak i teraz zaniechałeś tego, wyma- 
wiając się, że na to nie staje ci czasu, ja zaś 
tu przydam i śmiało ręczę, iż Ojcowie święci 
nie okażą się tobie w tym względzie przychyl- 
nymi. Przywiedzmy tu na zbicie twoich zarzu- 
tów nasze dowody. 


Naprzód obwiniasz Kościoł Rzymski, że się 
trzyma zwyczajów pogańskich. Zdaje się, żeś 
użył i ais P. Claude utrzymującego: „że Bi- 
skupi Rzymscy w sprawowaniu świętych obrzę- 
dów Chrześcijańskićj Religii maja na pamięci te- 
o geniusza opiekuńczego, któremu utwor swój 
uma Pompiliusz i drudzy zakonodawcy pogań- 
stwa przyznawali (1). Tó mniemanie zbił do- 
wodnie antor dzieła pod nazwą: nieustanność 
wiary... odczytać je radzę; ponieważ ono wy- 
każe niesprawiedliwość w tym przedmiocie two- 
jego zarzutu, obwiniającego Kościoł Rzymski o 
zabobonność. Wypada istotnie, ahyś nie prze- 
czył prawdzie, jaką człowiek powinien szczerze 
wyznawać. Tą zaś prawdą jest, że balwochwal- 
stwo i zabobon, zależą właściwie na czci po- 
wierzchownćj tylko i na obrzędach dziwacznych. 
Mieć Kościoły, oltarze, Kapłanów, ubiory ka- 
płańskie w swoim kraju, poważne obrzędy mno- 
gie, lecz nie nadzwyczajne, obracać to wszystko 
na służbę prawdziwego Boga, jest uczynkiem 
arcy-pobożnym; zachowywać te obrzędy i ćwi- 
czenia z nadmiarem i nieskromnoscia, zwracać 
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je ku czci bóstw fałszywych, jest zabobonem i 
balwochwalstwem. 

Co się tyczy zwyezajw wzywania Najświęt- 
szćj Maryi Panny i Świętych, który, jak twier- 
dzisz, w piątym wieku się upowszechnił, dowio- 
dę, że on był powszechnym u Chrześcijan wszyst- 
kich wieków. Nie sądź, aby nic się nie znala- 
zło w Pismie ś. na upoważnienie tego zwyczaju. 
Jakób dając błogosławieństwo synom swoim wzy- 
wał wyraźnie Anioła, który w rozmaitych wy- 
padkach jego życia, służył dlań za obrońcę i 
przewodnika. „,Anioł, który mnie wyrwał ze 
wszelkiego złego, niech błogosławi tym dzie- 
ciom, niech będzie wzywane nad niemi imie mo- 
je, ojców moich Abrahama i Izaaka. (2). Wi- 
dzisz, że Jakób błaga Anioła, aby błogosławił i 
bronił jego dzieci, żeby im dał uczuć skutki 
litośćciwćj opieki jego, jakich sam doznał. Czyż- 
by ten Patryarcha tak mówił, nie będąc prze- 
konanym, że Aniołowi znaną była chęć jego, 
tudzież modlitwa, nie tuszae, że ztąd nu 
dla dzieci jego pozytek?. Wiész, gdys z Pismem 
$. dobrze obeznany, ze niegodziwy bogacz bla- 
gal Abrahama, prosząc ulgi i pomocy w swojej 
niedoli, Abraham zaś pomimo wielkićj od me- 
© odległości, wyrozumiał dobrze Li jego. 

'jész, że proszący nie otrzymał żadnego skutku 
prośby; ponieważ Abraham doń się odezwał, iż 
nie zdoła go wesprzeć; bo wielki przestwor i 
Ms przepaść ich oddziela, czy modlitwa by- 
a niedoskonałą, czy taczćj złe położenie tego 
nieszczęśliwego i roztrzygniony łos jego uczyni- 
ły modlitwę niepozyteezna? Azali nie rzeczono 
w dziesiątym rozdziale Dziejów Apostolskich, 
że Anioł posłany do Korneliusza setnika zarę- 
czył go, iż jego modlitwy i jałmużny dosięgły 
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tronu najwyższego? (3), a w XII rozdziale księgi 
Tobiasza, czy Anioł, który się dał poznać star- 
eowi świętemu nie zapewnił go, że odnosił jego 
modły Bogu? (4). S. Łukasz mówi, że Aniolo- 
wie mają wiadomość o nawróceniu grzesznika; 
ponieważ oni sie zląd cieszą w niebie (5), uwa- 
żają wprawdzie Teołogowie: „jeżeli wzruszenie 
serca rozczulonego jest im znane, dla czegożby 
nie mieli znać modłów, któremi ludzie błagają 
ich opieki i pomocy? Jeżeli modły przesłane do 
Aniołów, uszu ich dochodzą, dla czegoż modły 
do Świętych przesyłane nie dojdą również do 
wiadomości błogosławionych ze względu nade-' 
wszystko, że podług słów Zbawiciela, będą oni, 
jako Aniołowie Boscy w niebie (6). Znasz ta- 
koż wyrażenie w V rozdziałe księgi objawień: 
„że 24 starców upadło przed Barankiem, każdy 
mając cylry i czasze zlote, pełne wonności (7). 
Co znaczyły te wonie? Sam Duch ś. je wykła- 
da, że są modłami świętych, sprawiedliwych i 
bogobojnych.* Ci więc 24 starcy zaszczyceni 
wielką $wiatobliwoscia, przedstawiali Baranko- 
wi modły ludzi sprawiedliwych i bogobojuych. 
Teologowie bez watpienia to zatwierdzają, że 
starcy usiłują poprzeć je i wręczyć Bogu, więc 
o nich wiedzą, a przeto stosowném to jest do 
wyrażeń, jakie Pismo $. nastręcza, aby Świętych 
poczytywano świadomymi o modłach naszych i 
zdolnymi ich skutek sprawić swojém wsławie- 
niem się u Boga.ć Oprócz tych dowodów z Pi- 
sma $. wyjętych, wykażę świadectwa wszystkich 
czasów i nawet pićrwszego stólecia, a z nich po- 
zuasz, żeś się omylił twierdząc, iż ten zwyczaj 
nastał w piątym wieku. 

Wskażę, co sie zdarzyło przy śmierei S. Po- 
likarpa, ucznia S. Jana Apostola pićrwszego Bi- 
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skupa Smirny, uważ, iz nie można odlegléj sie- 
gnąć. Postrzeżesz, iz oddawano cześć temu me- 
czennikowi zupełnie zgodną ze czcią teraz odda- 
wana Świętym, list Kościoła SŚmirnenskiego nas 
o tém zawiadamia. On był przesłanym do Pont- 
skich Kościołów, a wspomina o nim Euzebiusz. 
Nie znajdziemy wyimku dowodniejszego. W nim 
czytamy, że gdy święty slarzec na stos był 
skazanym, za wyznanie stateczne imienia Jezusa 
Chrystusa, płomienie wstrzymały swoje działa- 
nie, kat zaś zniecierpliwiony i razem tym wy- 
padkiem zadziwiony, przebił mieczem jego łono, 
zkąd wypłynął tak obfity krwi potok, że wy- 
starczył do przygaszenia płomieni. Chrześcija- 
nie przedsięwzięli porwać natychmiast święte 
ciało; lecz Zydzi zazdroszcząc ich chwale wmó- 
wili rządcy miasta, iż się łękać potrzeba, żeby 
nieopuścili swego Boga ukrzyżowanego, dla u- 
czynienia z tego, który teraz skonal, przedmio- 
tu czci swojej. Ciało więc na proch spalono, 
Chrześcijanie zebrali szczątki kości od ognia 
oszczędzone , starannićj je sprzatneli, niżeli się 
zwykle sprząta złoto i klejnoty i nmieścili te 
kości w miejsen najprzyzwoitszem, tam się co- 
rocznie zgromadzali w dniu śmierci męczenni- 
ka, dla obchodu jćj pamiątki z weselem. (8). 
Otoz więc cześć świętych, uszanowanie relikwij, 
uroczystość pamiątki świętych męczenników naj- 
dokładnićj wykazane w pićrwiastkach Chrześci- 
jaństwa. 

Ten sam Enzebiosz nam przekazawszy list, 
którego treść wyjaśniłem, rozprawia o S. pan- 
nie Potamenie, męczennicy trzeciego wieku, że 
ona przejęta wdzięcznością za czynione usilo- 
wanie strażnika acz poganina w bronieniu jćj 
od natrząsań prześladowców rozjuszonych, gdy 
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była na śmierć prowadzoną, przyrzekła nan pa- 
miętać po śmierci swojćj i wyjednać mu od B 

ga nagrodę za jego litość. Dotrzymała słowa; 
ponieważ dnia trzeciego po śmierci ukazała się 
w nocy litosciweuu obrońcy swojemu, kładąc 
na głowę jego wieniec i mówiąc, że otrzym mała 
od Boga, czego dlań prosiła. Bazylides strażny 
żołnierz wkrótce uczul skutek modłów s. mę- 
czennicy, nagle sie odmienił i tak przejęty zo- 
stał miłością i szacunkiem ku wierze chrześci- 
janshiej, ze się nie chwiał z jéj przyjęciem i 
wkrótce otrzymał wieniec męczeński. Wyrozu- 
mieważ z tego opowiadania, że Święci nie prze- 
stają w niebie się modlić w potrzebach ogólnych 
Rościoła, wstawiają się jeszeze nawet w potrze- 
bach ludzi szczególnych, jednają dla nich łaski, 
a modły ich są nader potężnemi przed Bogiem 
i mogą otrzymać Jego miłosierdzie. S. Cypryan 
Biskup Kartagiński tak był przekonanym o tćj 
prawdzie, iż uczynił z Papieżem. Korneliuszem 
umowę, obiecnjąc wzajemnie, że piérwszy z nich, 
który zejdzie z tego światła, za pomocą dobroci 
Boskićj, pamiętać będzie o drugim i gorliwie 
zań Boga prosić. (9). Ten sam Pastórz, pisząc 
do panien Bogu poslubionych, tak się wyraża: 
„Kiedy osiągniecie miejsce przeznaczone dla wy- 
nagrodzenia waszéj miłości dziewictwa, nie za- 
niechajcie wówezas o nas pamiętać. (10). Św. 
Grzegorz Nazyaneński namienia o S. Justynie 
pannie i meczenniczce, wieku trzeciego i świad- 
czy, że młodzieniec Cypryan poganin, na widok 
jéj pieknosci nadzwyczajnćj, zapalony gwalto- 
wna ku niéj namiętnością, niczego nie zaniechał 
dla przezwyciężenia jćj enoty, użył nawet spo- 
sobów czarodziejskich , z któremi był obezna- 
nym. Święta czując się silnie kuszona od po- 
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dniet i sideł czarta, udala się z prośbą do Naj- 
świętszej Panny Maryi, dla zjednania pomocy 
wyjścia zwycięzko z tych walk, jakie wytrzy- 
mywać musiala, do modlitwy post przydala i ła- 
two zniweczyła podstępy młodego rozpnstnika. 
(11). Cóżkolwiek bądź, nie zaprzeczysz, że S. 
Grzegorz był przekonanym, iż na początku wie- 
ku trzeciego, to jest w przeciągu stóletnim od 
śmierci Apostoła Jana $., istniał zwyczaj wzy- 
wania Świętych; bo ten młodzieniec pogański 
zostawszy Chrześcijaninem, wyniesiony na Bi- 
skupstwo Kartagińskie, poniosł śmierć męczeń- 
ską w połowie trzeciego wieku, vtad albowiem 
widocznie się okazuje, ze S. Grzegorz umieścił 
jego podstępy Justynie czynione w pićrwszych 
latach trzeciego wieku. 

Wiész, iż S. Bazyli ze wszystkich Ojców Grec- 
kich, uchodzi za najbieglejszego Teologa w nau- 
ce duchownćj i za najpoprawniejszego pisarza 
w swoich wyrażeniach, on bez porównania daléj 
sięga; ponieważ odnosi początek wzywania Swie- 
tych aż do czasów apostolskich. Ustęp S. Bisku- 
pa wyjetym jest z wyznania wiary, a wręczony 
Julianowi Apostacie, oto jego dosłówne wyraże- 
nie: „Podług wiary Chrześcijan, jakąśmy otrzy- 
mali od Roga Samego, bez skazy, wierzę w je- 
dynepo Boga Wszechmogacego, Ojca, Syna i 
Ducha świętego. Przyjmuję świętych Aposto- 
łów, Proroków i Męczenników, wzywam ich, aby 
za mną się modlili żeby za ich pośrednictwem 
Bóg mnie był miłościwym i winy moje odpu- 
scil. Dla tego więc, powazam i szannję ich 
obrazy, zwłaszcza, że podanie apostolskie zaleea 
te obrazy czci naszéj, one zaś nie tylko nie są 
zakazanemi; lecz owszem wystawiamy je jawnie 
w Kościołach naszych. (12). Z tego ustępu wi- 
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dzisz, że S. Bazyli utrzymuje, iz wzywając Swie- 
tych postępnje wedlug wiary Chrześciajańskićj 
od Boga olrzymanćj i według podania apostol- 
skiego. Lecz jeżeli świadectwo przywiedzione 
od wielkiego męża, względem wiary i zwyczajów 
poprzednich wieków, tobie się wydaje mnićj do- 
rzeczném, posłuchaj przynajmnićj, co mówi o 
zwyczajach mu spółczesnych i dokonanych czyn- 
nościach w oczach jego, a postrzeżesz najjaśniej, 
Że w połowie czwartego wieku, w tym albowiem 
czasie on pisał, wzywanie Świętych było tak 
nstalone i tak powszechne, jak dziś między na- 
mi. Tak bowiem rozprawia o ufności, jaką Chrześci- 
janie pokładają w modłach do 40 męczenników, 
którzy za Licyniusza dokonali życia w stawie 
zamarzlym. ;,JKogokolwick, mówi on, gniecie u- 
cisk, niech sie tuli pod skrzydła tych opiekunów 
potężnych; kto się raduje, niech się garnie do 
nich, pierwszy dla oswobodzenia siebie od nie- 
szczęść, drugi dla nirzymania się przy pomyśl- 
ności. Tu często matka sie modli za dziatki, tn 
żona prosi o szczęśliwy powrót męża z podróży, 
o wyzdrowienie w chorobie. (13). Nie mogę po- 
minąć, co wyrzekł S. Grzegorz Niseński o świę- 
tym Teodorze meezenniku: „„Licznych łask po- 
trzebujemy, rzekł on przy końcu mowy na po- 
chwałę jego mianćj, błagaj Króla i powszechne- 
go Pana za całość ojczyzny. Lękamy się wielkich 
nieszczęść, wystawieniśmy na wielkie niebezpie- 
czeństwa. Dziey Scytowie grożą nam spnstosze- 
niem. Jako żołnierz wałcz za nas, jako męczen- 
nik wstawiaj się zaswojemi spól-slugami. Uproś 
nam pokoj, aby kłęski wojenne nie rozproszyły 
twoich zgromadzeń. Tobie przyznajemy ciszę; 
jakićj teraz nżywamy, prosimy cię jeszcze opie- 
ki twojćj i na przyszłość zabezpieczenia nasze- 
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go. Jeżeli większy zasiłek modlitw jest potrze- 
bnym, zgromadź około siebie świetne grono mę- 
czenników, braci twoich, wezwij ich, aby się 
modlili społem z tobą, ostrzeż Piotra, zachęć 
Pawła i Jana ukochanego ucznia Zbawiciela, 
aby się opiekowali Kościołami, które z wielkim 
trudem założyli.” i t. d. (14). Acz to jest domó- 
srieniem, może się atoli nazwać prawdziwą mo- 
dlitwą, czy zdołamy silnićj blagać i z większćm 
naleganiem pośrednictwa Świętych ? 

Wymienię tu jeszcze trzech innych Ojców 
czwartego wieku, S. Cyrylla Jerozolimskiego, 
który umarł w r. 386, S. Ambrożego w 400 roku 
à S. Chryzostoma z tego świata zeszłych na po- 
czątku wieku piątego w 407 r., który większą 
część dzieł swoich ułożył w czwartém stóleciu. 

S. Cyryl w piątym rozdziale swoich kate- 
chizmów mówi: „Gdy odprawiamy świętą ofia- 
rę, wspominamy przed nami zmarłych, naprzód 
Patryarchow , potém Proroków , nakoniec Apo- 
stołow i Męczennikow, aby ich modłami Bóg u- 
błagany, łaskawie raczył wysłuchać modły na- 
sze '(15). W tym zaś ustępie nie tylko się dostrze- 
ga nabożeństwo osob pojedyńczych; lecz nawet 
publiczna służba Kościoła; bo w nićj wspominano 
Patryarchow , Prorokow, Apostołow i Męczenni- 
kow, prosząc szczególnego zasiłku przez ich mo- 
dlitwy, a porządek ofiary, jaki był zwyczajnym 
za życia S. Cyrylla, nie nowym się mianował; 
lecz sięgał odległych czasow. 

S. Ambroży nam radzi „udawać sie do świę- 
tych aniołow stróżow, prosić świętych męczen- 
ników, których relikwie są, podług jego uręcze- 
nia, drogą rękojmią zapewniającą ich opickę. 
Nie wstydźimy się, rzecze on, do nich się uda- 
wać w chorobach naszych; poniewaź gdy odno- 
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sili chwalebne zwycięztwo, doznawali jak mdłóm 
jest ciało (16). Czy on nie zachęca do wzywania 
Świętych i czy możemy narzekać, Ze nie znajdu- 
jemy w tym przedmiocie u Ojców Świętych wy- 
rażeń w kształcie rad i zachęt? S, Chryzostom 
świadczy: ,,ze w Rzymie widziano królów, 
rządzców i wodzów wszystko opuszczających dla 
zwiedzenia grobu rybaka i^rzemieslnika namio- 
tow, a w Konstantynopolu cesarze za wielką 
łaskę poczytywali być pogrzebionymi, nie już o- 
bok zwłók Świętych Apostołow ; lecz w przy- 
sionku ich kaplic, tak więc cesarze i królo- 
wie za chlubę poczytywali zostać, jakby odzwier- 
nymi tych, co zarabiali na żywność rybolow- 
stwem. (17). A w kazaniu ku czci S. Berniki 
i S. Prozdocyi zachęca słuchaczów do modlitw 
przed relikwiami tych Swiętych, nie tylko w dnia 
ich uroczystości, lecz takoż innych dni roku. 
»Uezeszezajmy do nich, błagajmy , zaklinajmy 
ich, aby się nami ip. one wielkiemi 
względami się szezyciły u Boga za życia, wieeej 
ich nabyły po śmierci; bo już noszą piatna 
Zbawcy i wszystko potrafią, okazując te piątna, 
wyjednaé u Króla niebios.” (10). W rozdziale 8 
księgi XH o mieście Bozém znajdziesz wykaza- 
ną tę samą usilność jednania modłów Swietyeh. 
(19). S. Augustyn mówi „Że gdy wspominamy 
świętych męczenników przy obchodzie najświęt- 
szych tajemnic, nie modlimy się za nieh, jak 
zwykle czynimy za innych wiernych; lecz ra- 
czćj ich zuiewalamy , aby za nami się modlili. 
(QU. Widzisz tu, że dwa zwyczaje Kościoła 
Rzymskiego razem przytacza Augustyn S., mo- 
dlitwe , za umarłych i udawanie się do modłów 
Świętych: Te zwyczaje poezytujesz za nowość 
w Katolickim Kościele, acz je widzisz: umie- 
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szczone w kościelnym obrzedzie ówczesnym S. 
Augustyna. S. Hieronim współczesny S. Augu- 
styna toż samo dowodzi (21): ,,Teodoret tak opisu- 
je cześć oddawaną świętym meezennikom: ,,Ko- 
ścioły, gdzie spoczywają ci święci zwyciężey, 
odznaczają się Swie(noscia, blaskiem, wspania- 
łością, wystawą i złotem Jasniejacém w różnych 
ozdobach, odblask piękności daleko rozpościera 
żywe promienie. Nie przestajemy na uczęszcza- 
niu do nich cztćry, lub pięć razy corocznie, czę- 
ściej nawet się zgromadzamy i opiewamy ich 
chwałę u Boga. Ludzie czerstwego zdrowia o 
przedłużenie jego błagają , trapieni jakąkolwiek 
niemocą przesyłają prożby, aby się od nićj u- 
wolnić. Bezdzietni potomstwa proszą, uieplodne 
jednają łaskę zostania matkami, które zaś otrzy- 
mały te drogie rękojmie, błagają o ich zachowa- 
nie. Nim przedsięwezmiemy podróż, prosimy 
świętych męczenników, aby nam służyli za towarzy- 
szow i przewodnikow w drodze, gdy szczęśliwie 
powracamy , dzięki im czynimy. Nie udajemy 
się do nich, jako do bogów , uważamy ich tylko 
za ludzi świętych i prosimy, aby się wstawiali 
za nami do Boga. Nakoniec dary ofiarowane za 
tych, eo ulgi doznali, wskazują, że ufność w ich 
opiece nie bywa próżną. Widzimy w kościele o- 
czy, ręce, nogi srebrne i złote zawieszone na 
oznakę wdzięczności za wyjednane uzdrowienie 
(22). ,,Przytocze takoż rymopisa Prudencyusza 
nie jako człowieka, którego nauka górna połą- 
czona z wielką świątobliwością zniewala nas ku 
jego zdaniu; lecz jako świadka zdarzeń naocz- 
nie przezeń widzianych, lub wymienionych z wie- 
ści ludzkićj. Oto jak on skreśla natłok i usilność 
pospólstwa w nawiedzaniu pieczary S. Hippolita 
dla odprawienia nabożeństwa i polecenia się mo- 
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dlitwom S. Męczennika: „Jak tylko zabłyśnie 
słońce , gromada ludu tam się udaje dumnie na 
modlitwę, po nićj nadchodzi druga grómada, po 
drugiej trzecia, po zachodzie słońca widzimy to 
miejsce święte przepełnione składającemi modły. 
Rzymianie i barbarzyńcy, Włochy i okoliczne 
im prowineye tłumnie się skupiaja, jednostajny 
duch religijny ich ożywia. Gdy jedni całują z po~ 
szanowaniem drogi kruszce, w którym się mie- 
szczą święte kości, inni leja łzy i wonie ; Ieez sko- 
ro dzień cierpień przeistuczuny w dzień radosny, 
zwraca okres doroczny urodzenia Świętego, o jak 
niezliczone tłumy ludu postrzegamy ze wszeelr 
stron śpieszace z pobożnym zapałem! Ileż to u- 
silności w złożeniu Bogu ślubów ! Rzym się wy- 
lndnia, że tak powiem, wysyłaniem licznych gro- 
mad znakomitych obywateli swoich, rodziny 
szlachetne czują rozkosz towarzyszyć pobożnym 
miasta mieszkańcom , nabożeństwo równa. sena- 
ra z rzemieślnikiem, a wiara kojarzy szlachci- 
ca zlmieciem. Alba szlachetna Rzymu współ- 
zawodnica uprzedzić się nie daje, jéj niieszkańee' 
obleczeni w białe szaty wychodzą wielkim natło- 
kiem przez bramy grodowe i porządkiem ida rzę- 
dami podłużnemi. Na wszystkich drogaeh słychać 
odgłosy radośne, widzimy przybyłych eudzoziem- 
ców, mieszkańców Ankońskieh , Marchii, Etru- 
sków, nieugietych Samnitow, obywateli szlache- 
tnćj Kapui i świetnćj Noli. Maz w towarzyst- 
wie żony i lubego potomstwa śpieszy przejęty 
świętą radością , aby dójść kresn swéj podroży. 
Obszerne łany ledwo podałają ogarnąć uwesele- 
nie ludow, a najrozleglejsze drogi zbyt są wązkie 
ich przejściu, eisna sie, zabiegają, zmuszeni a- 
toli bywają ezęslo się wstrzymywać. Swięta ja- 
skinia pomimo rozleglego przestworu , bezwat- 
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pienia dla mnóstwa poboznych pielgrzymów oka- 
zalaby sie nader wazka, gdyby się nie wznosił 
królewskim nakładem wielki i przepyszny Ko- 
ścioł, który tłum niezliczony wiernych w sobie 
mieści. (23). lecz co miejsce czyniło slawném? 
nadzieja, odpowiada rymopis, że w nićm Bóg 
miłosierny prędzej wysłucha prożb przesyłanych 
za pośrednictwem Świętego: ,, Tak jest, dodaje 
on; każdorazowie, ilekroć przytłoczony niemocą 
duszy i ciała, upadalem na twarz przed tym gro- 
bem, zjednałem uleczenie obójga. (24). Pytam, 
jak zdołasz wmówić rozsądnym osobom, że 
w najpiękniejszych czasach Kościoła lud chrze- 
ścijański zaniechał czci prawdziwego Boga po- 
Lładając próżną ufność w tworaeh? że odmiatał 
i przekraczał ustawy Odkupiciela, wyszukując po- 
średników dla siebie, sponiewierzywszy pośre- 
dnictwem Jezusa Chrystusa? Jakże łatwo było 
przemówić do prostakow nieudolnych poznać, 
czego po nich wymagano! odtąd albowiem praw- 
dziwa pobożność przegnaną była z chrześcijań- 
skiego świata, a na jćj miejscu widziano panu- 
jacemi zabobon i balwochwalstwo, tak dalece, że 
do XVI wieku nie zdołano im zapobiedz? Czy 
można popierać tak dziwotworne zdania ? 
Sławny i mądry Biskup Meldeński, na wielu 
miejscach tego dzieła przytaczany, wyjaśnia do- 
skonale w wykładzie wiary naukę Kościoła Ka- 
tolickicgo o tym przedmiocie: „,, Rościoł modląc 
się do SS. Pańskich, zaleca nam w tym samym 
duchu miłości i podlug tego porządku braterskiej 
miłości ich wzywać, jak wzywamy pomocy od 
braci naszych na ziemi żyjących. (25). A ka- 
techizm Trydeńtskicgo Soboru tak o téj nauce 
wyrokuje, że jeśliby godności pośrednika, jaką 
Pieno S, nadaje Chrystusowi, ublizalo wzywanie 
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Swietych z Bogiem królujących, to nie mniejby 
jej ubliżała pomoc wiernych, którzy z nami ży- 
ją na ziemi. (26). 

Katechizm wskazuje nam dokładnie ostatecz- 
ną różnicę zacliodzącą między sposobem , jakim 
wzywają ludzie pomocy Boskićj i sposobem uży- 
wanym od nich w błaganiu Swictych , mówiące 
najwyraźniej, prosimy Boga, iżby nam dóbr u- 
dzielił, lub od nieszczęść wybawił ; lecz że Swie- 
ci milszymi są od nas Jemu , prosimy więc ich, 
aby nami się opiekowali i to wyjednali, czego po- 
trzebujemy. Ztad też pochodzi, ze nżywamy dwóch 
rodzajów prozb nader różnych; ponieważ gdy 
się do Boga modlimy najwłaściwszym jest spo- 
sob mówienia: zmiłuj się nad nami, wysłuchaj 
nas; a do Świętych się odzywamy: modlcie się 
za nami (27). Ztad też wyrozumiewać trzeba, że 
modlitwa do Świętych przesyłana, w jakichkol- 
wiek bywa zawarta wyrazach, zamiar atoli Ro- 
$ciola i wiernych zawsze ją zwraca do tego kształ- 
tu, jaki katechizm jćj nadaje. Nie zawadzi roz- 
trząśnąć wyrazy Trydentskiego Soboru, który 
chcąc wskazać Biskupom, jak powinni tłóma- 
' czyć dogmat o. wzywaniu Świętych, obowiązuje 
ich nauczać , że Święci panujący z Chrystusem 
ofiarują Bogu swe modły za ludzi, że dobrze jest 
i pożytecznie wzywać ich sposobem upokorzonym 
i udawać się do pomocy i opieki Swiętych dła 
wyjednania u Boga dobrodziejstw przez Jego Sy- 
na dezusa Chrystusa naszego Zbawcy i jedynego 
Odkupiciela. Sobor potępia przeciwną tćj naukę. 
Widzimy przeto, że wzywać Świętych podług 
myśli tego Soboru, jest toż samo, co się udawać 
do ich prozb, dla wyjednania dobrodziejstw Bo- 
skich przez Jezusa Chrystusa. Bezwątpienia o- 
trzymujemy tylko przez Jezusa Chrv« «a i w Je- 
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go imieniu, co wyjednywamy za pośrednictwem 
Świętych; ponieważ sami Święci proszą przez 
Jezusa Chrystusa i w Jego tylko imieniu bywają 
wysłuchanymi. Taką jest wiara Kościoła Kato- 
lickiego, którą Sobor 'I'rydentski wyjaśnił. 

S. Augustyn wykłada , jak wzywający przy- 
czyny Świętych, otrzymują ulgę w swoich kłopo- 
tach; poniéwaz uehwaliwszy jako czyn niezaprze- 
czony, że wielu doznają rzeczywistej pomocy; 
twierdzi: ,,iż nie przedsiehierze rozirzygaé , czy 
dusze świętych męczennikow same ich wspiera- 
ją, będąc obecnemi na pewnyeh miejscach, (wo- 
dług zdania niektórych Ojców czwartego wieku), 
albo też stosownie do modłów ogólnych od nich 
w niebie odprawianych za potrzebami błagających, 
Bóg przyjmuje ich żądania, udzielając przez po- 
średnictwo Aniołow pomocy tym, którym uwa- 
ża stosowném ulżyć nędzę w tym żywocie. Nie 
podpada wątpliwości, przydaje ten nauczyciel 
Kościoła, że Bóg, skutkiem potęgi i dziwnej do- 
broci, ma npodobanie skłaniać się na prozby swo- 
ich Świętych, kiedy się Mu podoba, gdzie sie 
Mu podoba i sposobem, jaki się Mu podoba.” (28). 

Przeczytaj naszych slawniejszyeh antorów; 
to jest, Belarmina (29), dość dobrze tobie zna- 
nego; bo w swojém dziele często go przytaczasz 
i Hugona od S. Wiktora (30), uczonego Werona 
(31), nie nader obstawajaeych za potrzebą wie- 
rzenia, że Święci są świadomi szczegółowie wszel- 
kich trosk naszych, sądząc ten artykuł dosta- 
tecznie wyjaśnionym, byleby się nie uchyłano od 
wierzenia pożytkowi z wzywania Świętych. 

Sławne zdanie S. Augustyna tobie jest zna- 
ne, gdyś wielokrotnie je przytaczał: „Mniemam, 
iz zwyczaj powszechnie zachowany od Kościo- 
ła, którego początku na żadnym Soborze znaleść 
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nie można, bezwątpienia od Apostołow pochodzi, 
którzy go ustnie zalecali (32). Trudno byłoby 
pojąć, jakim sposobem wszystkie narody chrze- 
ścijańskie się zgodziły na przyjęcie zwyczaju od 
osoby bez znaczenia i zaszczytu, aby go rozpo- 
strzenić. Zdaje się, żem udowodnił, iż zwyczaj 
wzywania Świętych był powszechnie ustalonym 
między wiernymi trzeciego, czwartego i piatego 
wieku, a gdybyś nawet nie zważał na dowody 
przezemnie wskazane, zwyczaj atoli wszystkich 
stowarzyszeń chrześcijańskich na Wschodzie, któ- 
re wzywają Świętych, jak my ich wzywamy, 
powinien ciebie przekonać. Dowody i świadectwa 
urzędowe względem tego artykułu przesłane od 
tych narodów do Francyi, mieszczą się w księgo- 
zbiorze opactwa S. Giermana w Paryżu, gdzie 
radzę je przejrzeć. 

Metodyusz Patryarcha Konstantynopolitański 
tak je wyjaśnia imieniem Grekow w swém o$wiad- 
czeniu dańćm posłowi Francuzkiemu P. Marki- 
zowi Nointel podpisaném 10 lipca 1671 r. „O- 
$wiadezamy się, że Chrześcijanie modlący się. do 
Najświętszćj Panny Maryi, Matki Bożćj i Swię- 
tych nie ubliżają czci Jezusowi Chrystusowi.” 

Jahób Patryarcha Ormian Eczmiadzińskich, 
którzy są Jakobitami, albo Eutychianami, wyra- 
ża w poświadczeniu daném temuż posłowi: ,,Po- 
tępiamy jako hezbożną zasadę stwierdzenie, że 
Najświętsza Panna Marya, Matka Boska i Swięci 
w niebie nie mogą być wzywanemi, bez zniewagi 
domierzanéj Jezusowi Chrystusowi naszemu po- 
srednikowi.? 

Józef Patrvarcha Nestoryański, który prze- 
mieszkiwa w mieście Dyarbekirze, podobnież 
twierdzi w swém oświadczeniu daném p. Piquet 
Konsaulowi Francuzkiemu: „Uważam tych za 
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nieszesliwych , którzy się nie modla i nie wzy- 
wają Najśw. Panny Maryi i Swietych.? Ztad się 
wykazuje, że wzywanie Świętych poprzedziło 
daleko wcześnićj odszczepieństwo tych Chrze- 
ścijan od Kościoła Rzymsko-Katolickiego; bo zwa- 
żając naich wstręt ku niemu, nie możesz wnio- 
skować, żeby naśładowali jego zwyczaje, jeśli- 
by one były nowotnemi, to jest oczewistym 
wnioskiem. "Tak więc ponieważ Nestoryanie od 
nas się usunęli około początku, a Jakobici, albo 
Eutychianie około połowy piątego wieku, ztąd 
oezewiscie wynika, że przed piątym wiekiem 
zwyczaj wzywania Świętych był powszechnym 
u wszystkich Chrześcijan. Po tak niezbitém u- 
dowodnieniu tego artykułu, zostaje tylko wie- 
dzieć, czyłi ten zwyczaj powszechny został w Ko- 
ściełe zaprowadzonym podług nehwaly jakiego 
Soboru. Nie znam nikogo, żeby się poważył lo 
twierdzić, powinienby on wymienić Sobor, któ- 
remu przyznaje tę nowość. Jeżeli więc uchwała 
S. Augustyna jest dobrą, albo raczej jeżeli świa- 
tło zdrowego rozsądku, na jakićm się zasadza nas 
nie uwodzi, nie możemy się wstrzymać od postą- 
pienia aż do czasow apostolskich , aby w nich 
znaleść prawdziwe źródło wzywania Świętych 
i uznać ich za najpierwszych ustanowicieli zwy- 
czajn tak starożytnego. 

Idzie tu o wiarę trzech piérwszych wie- 
kow, a zwłaszcza dwóch pierwiastkowych. Twier- 
dzisz, że Świętych wzywać poczęlo w pią- 
tym wieku, Ojcowie atoli Kościoła dowodzą, 
że ich zawsze wzywano i wskazują nam w naj- 
dawniejszych księgach obrzędowych zwyczaj 
wspominania świętych męczennikow dla wyje- 
dnania pomocy w skutek ich modłów (33). Wy- 
mieniają oni przesyłane do meezennikow mo- 
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dlitwy , w których wierni przypominają im mo- 
dły, jakie sami za życia swego przesyłali do in- 
nych świętych męczennikow (34). Jakaż tu róż- 
nica? Twoje zarzuty opierają się na domysłach 
i wnioskach, Ojcowie zaś Rościoła mieli żyjące 
podanie i obcowali codziennie z milionem osób 
obeznanych i zachowujących zwyczaje pier- 
wotnych czasow, czyż oni tn większćj nie ma- 
ja powagi, niżeli kacerze XV i XVI wieku? 

Wskazalismy takoż ustępy z Pisma Świętego 
upoważniające ten zwyczaj Kościoła, zdaje się, 
że sam Bóg go ustalił oznakami najdowodniej- 
szemi swojego potwierdzenia. Nie będę wyszu- 
kiwał cudow w księgach pobożnych ; lecz nien. 
poważnionych , ale odwołuję się tylko do dzie- 
jow kościelnych, do świadectwa Ojców Kościoła 
najgodniejszych wiary, oczewistych świadkow, 
albo przynajmniej przedsiębiorących najskutecz- 
niejsze środki dla zapewnienia się otym zwy- 
czaju. 

Wymieńny naprzód S. Augustyna. Ileż on 
cudownych uleczeń nam przywodzi w jednym 
tylko rozdziale óśmym 22 księgi o mieście Bo- 
żem? wspomnę tylko o przyznawaném  posre- 
dnietwie chwalebnego męczennika S. Szczepana, 
on nam je wskaznje, jako skutki poszanowania 
okazywanego jego relikwiom i ufności, z jaką 
polecano się jego modłom. Tam postrzeżemy 
niewiastę ślepą, wzrok nagle odzyskującą, iż 
nosiła na oczach kwiaty, które się dotykały re- 
likwii Swiętego, tam wymieniony poganin przed- 
tém nieprzyjaciel chrześcijańskiej wiary; łecz 
nagle przeistoczony na łożu śmiertelnćm za szcze- 
gólnicjszą łaską udzieloną pobożności i wierze 
jego zięcia Chrześcijanina, który się udawszy na 
modlitwę do grobu świętego męczennika przyniosł 
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z niego kwiaty i położył je w noey pod poduszkę 
chorego; Lucyl Biskup Synicki uleczony od 
choroby bolesnćj nosząc relikwie Swiętego pod- 
czas processyi, Eucheryusz Kapłan Hiszpański 
zamieszkały w Ralamie, chory na kamień, otrzy: 
mał zdrowie za ufność relikwiom i modłom te- 
goż Świętego okazaną. (35). Sześciu rozmaitych 
umarłych liczono wskrzeszonych; dzićcie, które 
przygniotlo koło wozowe, dwoje innych dzieci 
zmarłych przyrodzoną śmiercią i zaniesionych 
przed trumnę Świętego; zakonnica i córka nie- 
jakiegoś Bassyusza, pokryta w chwili skonania 
szatami, które się dotykały tejże trumny; niele- 
ini syn poborcy zwanego leeran nacierany 
świętą oliwą, wszyscy w liczbie 6 poleceni byli 
opiece Swietego Meczennika i wszyscy sze$ciu 
odzyskali życie i zdrowie. (36). 

Może z trudnością uwierzysz wypadkom tak 
nadzwyczajnym; lecz już wtenczas chyba poczy» 
fasz S. Augustyna za prostaka i łatwowiernego. 
dak można wierzyć, aby wielki Biskup, tak ma- 
ło dbał o wlasna sławę, że się ośmielał jawnie 
nawet klamliwe rozpostrzeniać powieści? On 
opowiada najszczegółowićj czyny przywodzone, 
o czém się latwo przekonasz, wymienia miejsce, 
gdzie się przytraliły, osoby w nich udział ma- 
jące i świadków obecnych. Czyżby nie nbliżał 
sobie, gdyby obwieszczając baśnie i załączając 
do nich rozmaite okoliczności, wyszukiwał pe- 
wnych i niezawodnych środków przekonania sie- 
bie e klamstwo? Może dasz wiarę snadnićj ja- 
wnemu wypadkowi zdarzonemu w obec licznego 
natłoku ladzi, którego sam Augustyn ś. był 
świadkiem? to jest cudownemu uleczenin mlo- 
dziepea Pawłem zwanego i jego siostry Palla- 
dyi, których od dawnego czasu drżały wszyst- 
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kie członki z powodu przekleństwa na nich od 
matki rzuconego. „Udawszy się oni na modlitw 

do światyni w Hipponie, relikwiom | S. Stefana 
sąsiednćj, wówezas gdy mnogi. lud , sie zgroma- 
dzil na kościelne nabożeńsiwó, oboje zdawali się 
zostawać w senném „marzeniu, po którém dosko- 

nale uzdrowionymi sie przebudzili. - Odgłos cu- 
du natychmiast. się rózszedł ipo całym kościele 
rozlegaly się. okrzyki radosne, słyszane tylko by- 
ły słowa: Niech będzie Bóg pochwalony, niech 
bedzie Bóg błogosławiony. 8. Augustyn spisał 
wszystkie okoliczności, aby zaś wszysty ` wier ni 
nieobeeni równie świadomymi byki, jako i ci, 
którzy na ten cud poglądali, kazał odczytać swój 
opis nazajutrz „przed ludem, zalaczywszy don 
budujące uwagi i dzięki „dobroci Boskiéj (87)- 

On takoż uręcza, ze gdyby chciał skreślać wszyst- 
kie cudowne uzdrowienia „dziejące i się w Kalą- 
mie i Hiponie Za przyczy ną S. „Szczepana, irze- 
baby napisać liczne księgi (38). Dwa lata nie- 
upłynely, przydaje S. Augustyn, jak ta relikwia 
przeby wa w Iliponie, chociaż nie są spisane oko- 
liczności wszystkich cudów zdarzonych od tego 
czasn, istnie ich atoli dotąd 70; lecz. w Kalamie, 
gdzie relikwie Męczennika s. „dawnićj zostają à 
gdzie staranniéj sie zbierają opowiadane cuda, 
poezet ich daleko jest większym, niż w Hipo- 
nie. (39). Tenże S. Angustyn inne liczne cuda 
przywodzi w 7-m rozdziale, 9-1éj księgi swoich 
Wyznań (40); w 16- tej księdze: 0 staraniu wzglę- 
dem umarłych (41) i w 137-m liście (42). Opu- 
szczam mnogie cuda wymienione od kościelnych 
dziejopisów zdolne wskazać, ile Bóg miał zawsze 
npodobania potwierdzać wiernych w mianćm od 
mich przekonaniu wzgledem mocy i powagi 
„Bwiętych. 


16 
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Ruffin wspomina, że Cesarz Teodozyusz .go- 
tując się do zaciętćj 1 morderczćj walki z przy- 
właścicielem tronu Eugeniuszem, począł nawie- 
dzać Kościoły Konstantynopolitańskie w towa- 
rzystwie Kapłanów i Indu, odziany włosiennicą 
upadł na twarz przed grobami Swiętych Aposlo- 
łów i Męczenników, błagając ża ich opieką po- 
mocy mu potrzebnéj dla skarcenia zamyslów swo- 
Jego nieprzyjaciela (43). daki był skutek jego 
usiłowań i modlitw w zjednaniu opieki Swietych? 
Teodoret nam to skreśla dokładnie: „Cesarz obo- 
zujae niedaleko wojsk nicprzyjaciełskich, dniem 
przed bitwa, zostawał noe całą w kaplicy na 
gorze wystawionéj, tam on widzial we śnie dwóch 
rycerzy zbr ojnych na o d mianujących się 
;oslańcami Boga, z tych jeden się zwał Ewange- 
listą S, Janem, drugi S Filipem Apostolem. dJe- 
den zolnierz, mając w nocy toż same widzenie, 
pośpieszył na świtaniu zawiadomić o niém Cesa- 
rza, który osadzil tę wieść przyjazna sobie i 
śmiało uderzył na niepr zyjacieła. Engeniusz wi- 
dząc, że Cesarz ma dalelio mniejsze wojsko, był 
pewnym zwycięztwa. Rozpaez, wyrzekł, on po: 
suwa Teodozyusza do szukania pomiędzy nami 
śmierci; lecz zabraniam go zabijać i rozkazuję 
żywcem go schwyłać. Zaledwo bitwa sie roz- 
soczęła, wiatr silny nagle powstal, zasypując 
ROSE oczy nieprzyjaciół, strzały zaś jakby 
cudownie się zwracały na wypuszczających je 
łuczników. W tenezas Kugeniusza stronnicy pierz- 
chneli, widząc ogólna porażkę. Wielu atoli do- 
wódzców biegło do Eugeniusza na pagórku cze- 
kającepo końca bitwy, wyobrażał on sobie, że 
don pospieszali dla udzielenia pemyslnéj wiadó 
mości i z daleka zapytywał wrzaskłliwie, czy 
pojmano Teodozyusza. Jakże się zdumiał wi- 
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dząc obciążone swoje rece i nogi kajdanami nd 
tych, co ku niemu biegli 1 tak śpiesznie; penie- 
waż oni przybyli, dia pojmania go i wydania 
w ręce zwyciezey.** (44). 

Sozomen udziela nam prawie podoln: eli wia- 
domości. (45. Lecz naje udowniejszćm jest lo, 
co mówi Ewagryusz o grobie S. Eufemii. Twier- 
dzi on, ze ta Święta ezesto ukazywala się we 
snie Bishupowi Ronstantynopolitanskiemu i po- 
bożniejszym osobom, z przestrogą, że już nastał 
czas zebrania krwi z jéj ran wyplynione, zale- 
cając, aby w tym celu cesarz, duchowieństwo; 
urzędnicy i wielki zbiór ludu do kościoła się 
ndali, w obliezu tego zgromadzenia, posuwano 
uczynionym otworem na boku trumny przy wia- 
zaną do pręta żelaznego gąbkę daleko w nia za- 
puszezona; z którćj tak wiele krwi spiekléj do- 
byto, ze wystarczyła nie tylko do nadzialu obe- 
euym wiernym; leez nawet do rozeslania na pro- 
wincye jéj żądającym. Najbardzićj wszystkich 
dziwiło, ze ta krew nie podlegala zepsuciu, acz 
najdłużej przechowywana, zawsze była kolorn 
żywego i rumianego. Ten sam autor dodaje, ze 
grob 1 tak przewyborną woń wydawał, iż żadna 
wonność kwiatów, olejków i przygotowanych 
cieczy nie mogly jéj wyrównać (46). Azali wnio- 
skujesz, że wszystkie te cuda od starożytnych 
autorów zebrane miały ma celu zachęcać Chrze- 
ścijan, aby się dopuszczali zabobonów u grobu 
Świętćj? bo to jest pewném, że wierni ze wszech 
stron tam się cisnęli i prócz modlitw przesyla- 
nych do Boga, oni jeszcze słali je do téj Panny 
blogoslawionéj. Ewagryusz wyraźnie wskazuje, 
„że lam było wzniosłe siedzenie, zkąd wygo- 
dnie się modlili pielgrzymy do Świętćj Męczen- 
nicy (47). Jeżeli te modlitwy były zabobonne- 
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EI EUM ait us Wu was S € mem è . 
mi, WIĘęĆ Bóg upoważnial zabobon wielkiemi 


cudami, alhó zawsze istniejacemi, Albo ćzęsto- 
kroć ponawianemi w obeć świata dalego. Ewa- 
gryusz pisząc w tym czasie, w jakiń osóbiscie 
każdy mógł się przekóńać o prawdzie, żaręcza, 
że one były tak javynemi, iż każdy Clirzéseija- 
nin 6 nich wiedział. (48). | xf 

S, Grzegórz wielki, w trzech księgach rozmów 
i S. Grzegorz Turoneński w traktatách 0 chwale 
aneczenmików ï wyznawców, wymiéniajá Wielki 
poczet łask: szczególnyćh przez modły świętych 
ofrzymanych; lecz abym cię nie znuzyl różwie- 
Kłym szeregiem opowiadań, prey dam tu jeszcze 
syyimek' z listu. adzielończć od Biskupa Dyeéezy 
Trewirskiéj Nicetyusza do Brólowćj Któtóżwin- 
dy żony Alboina Króla Lombardów, tem list 
umieścił X. Labbe w piątym tomie Soborow. (49). 

Królowa była Ratoliczką, Król zaś Aryaninési; 
S. Biskup: zamierzywszy ńawrócić Lombardow 
sądził, że przykład hróla nader bylby skutécznym 
dia ich nawrócenia, z tego więc wzgledu pisał 
do Rrólowćj zachęcające, aby üzyla ealéj powagi 
swojej dla skłonienia ka rawdzie umysłu kró- 
lewskiego, między pobudka przezeń nastrę- 
czanemi do sprawienia pódziwu na nim, Wyka- 
zuje szezególnie ćuda przy grobach Świętych 
w Bqściolach Katolickich doznane: „Niech Król, 
rzekl on, zeszle swoich duchowńych do Kościo- 
Ia S. Marcina, podczas jego wuroezystoSci, to 
jest 11 listopada, jezeli są dosé anal ymi, niech 
w nim okażą moc śwoję. Tam poślrzeganiy Śle- 
pych, głuchych í niemych odzysküjacyeh wzrok, 
sluch i mowę, cóż rzeknę o trędowatych i wielu ` 
innych chorych, którzy pomimo nadmiarń cier- 
pianćj niemocy, znajduja fam) rychle i doskona- 
le uleczenié? Może kto się odezwie, ze ci ślepi 
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uleczeni, są obludniey zmyślajacy ślepotę; lecz 
co wyrzekniemy o tych, kłórzy rzeczywiście od 
urodzenia byli slepymi, a przez miłosierdzie Bo- 
skie powrócili do swćj siedziby z doskonałym 
wzrokiem? Co powiemy jeszeze o grobach S. 
Germana, S. Hilarego, S. Lupusa, gdzie się daje 
widzieć tyle cudów, że niepodobna je wszyst- 
kie wymienić? Postrzegano tam opętanych, na 
powietrze podniesionych od czarlów. Czy co 
podobnego widziana w kościolach aryańskich? 
Co wynurzymy o mocy Świętych Remigiusza i 
Medarda, którćj sama Jéj Krółewska Mość by- 
łaś, jak sądzę, naoeznym Świadkiem? Kto zdo- 
ła opowiedzieć, ile Bóg tam działa cudów, za 
ich pośrednictwem? (50). 


Czy się ośmielisz pomyśleć, iżby fak znako- 
mity Biskup, jakim był Nicetyusz i dostojnością 
swojćj stolicy i zasługą osobistą, pisząc do Rró- 
lowćj śmiał przywodzić cuda jako najpewniej- 
sze i sprawdzone, jeśliby takiemi nie były rze- 
czywiście? Czy poważyłby się je przyfaczać, ja- 
ko najmniejszy dowod prawdy Keligii Ratolie- 
kićj, gdyby sądził, że podlegają wątpliwości? 
Czy śmialby wywoływać kapłanów aryańskich, 
aby n siebie okazali podobne cuda, jakie się 
dzieją w Katolickich Kościołach, gdyby się nie 
nadzwyczajnego nie okazywało, z czegoby Kato- 
licy mieć zdolali przewagę? Gdyby nie był do- 
statecznie pewnym czynów przezeń przytacza- 
nych, eózby go czekało, oprócz dotkliwych szy- 
derstw? 

Za naszych nawet czasów, co się trafia n gro- 
bów świętych, jeślibyś sam fo roztrząsał, nio- 
głoby zostać rekojnia wiary czynom tu przy- 
wiedzionym. llez ciał świętych istnieje bez skazy 
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ed wielu wieków prawie po wszystkich katolic- 
kich krajach? We Włoszech ciało S. Katarzyny 
Bononskiéj, S. Rlary Montfalkońskićj, S. Agnie- 
szki Montpesułańskićj, S. Róży Witer -hskićj, S. 
Mikołaja z Tolentynu, S. Karola Boromeusza. 
We Franeyi eialo S. Klaudyusza, S. Antelma, 
S. Edmunda, S. Remigiusza. W Hiszpanii zwloki 
S. Nareyssa, S. Ferdynanda, S. Izydora rolnika, 
S. Teressy. W Portugalii ciało S. E lzbiety. U 
was w Anglii S. Huberta. W Indyach zwloki S. 
Franciszka Xawerego. 

X. Teofil Rainaud, przywodzi liczne inne przy- 
kłady w swéj księdze: o nieskazitelności ciat, de 
incorruptione cadaverum, w niéj wykazuje do- 
wody tego, eo mówimy Cóż zdoła chronić te 
drogie szezątki przeciw działaniu skazitelnosci, 
prócz tylko mocy najwyższćj? Wiadomo, że 
istnieją kraje przepełnione saletryanami i solami, 
gdzie zwloki nietykalne spoczywają w grobach, 
lecz te kraje, jak sam wiész, bez różnicy postę- 
pują z ciałami sprawiedliwych i grzesznych lu- 
dzi, nawet one tak się zachownją walle, iż za 
dotknieniem w proch się rozsypują. W kościele 
Florentskieh Rarmelitanek postrzeżemy ciało S. 
Magdaleny de Pazis, mające świeżość, rumie- 
niee i jedność właściwą czlowiekowi żyeiem ob- 
darzonemu, uważając albowiem jéj skład i po- 
stawę, jakby na łożu wyżłobionćm wewnątrz 
ołtarza rozciągnionej, można poczytać ją za oso- 
bę spoczywającą skromnie, a mie za ciało bez 
duszy. QÜezewiscie sie wiee okazuje , iz gdyby 
cześć i wzywanie Swiętych Bogu się nie podo- 
bało, nie upoważniałby ich znakami eudownemi, 

Wiesz takoż, że język S. Jana Nepomucena 
Kanonika Pragskieg 9, ulrzymuje sie od trzech 
wieków świćżym à nienaruszonym w katedrze 
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Pragskićj, na moey przywileju ed Boga udzielo- 
nego lemu językowi, za wierne zachowanie taje- 
mniey spowiedzi, Wacław IV król Czeski, przed- 
sięwziął zmusić ś. męża, ahy grzechy królow éj, 
którćj byl spowiednikiem, jemu wyjawił; lecz 
nie nie dokazaly, ani złudne obietnice, ani najo- 
krutniejsze męki. Rezjątrzeny tym oporem roz- 
kazał utopić w Moldawie S. Jana, jeden tylko 
język jego uniknąl zepsucia. Na eóż ebszernićj 
rozprawiać o tym przedmiocie? Sam Later przy- 
znaje cudowne skutki poteznemu ich posrednic- 
twa następnemi slowy: „,Rtóż zdoła zaprzeczyć, 
że Bóg dziś jeszcze mie czyni przez Świętych 
swoich, przy ich grobach i w obec zwłok cudow 
jawnych calemu światu? (51), te zaś słowa je- 
mu się nie wymknęły przez nieuwagę; lecz pod- 
czas sprawozdania 4 wiary swojćj i usprawie- 
dliwienia siebie z niektórych artykułów mn przy- 
znawanych zlośliwie i nieprawnie, w zdarzeniu 
nader stanowezém on się uniewinniał temi wy- 
razy, po dwóch latach od stawgania związku 
z Rzymem, to jest w r. 1519. 

Wszystkim wiadomo, do jakich zdrożności 
niektórzy duchowni się posunęli pod pozorem 
religijnego przeistoczenia. Bueer śmiał nawet 
palić jawnie relikwie S. Aurelii dla zapobieze- 
nia, tak on się oświadezał, rozszerzeniu zabobe- 
nów; lecz Bóg nie zostawił bez kary jego bez- 
boznosei, wiadomo, że gdy Bucer nmarł w An. 
glii, z cialem jego tak postąpiono, jak on postą- 
pil z relikwiami S. Aurelii. Kości jego zostały 
odkopane na rozkaz Maryi królowéj i ręką kata 
spalone, tćj kary użyło niebo dła pomsty nad 
tym, który wściekle śmiał wyrządzić zniewagę 
dostojnéj męczenniczee. 

Wiész, że Bucer uczynił trzy śluby uroezy- 
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ste w 1507 r.; lecz je stargawszy, pojął trzy je- 
dną po drugićj żony, pićrwsza była żakonnicą, 
która zostawiwszy 13 dzieci umarła z powie- 
trza, owo jacy wojnę toczyli z relikwiami Swie- 
tych w niebie królujacych! 

Co się tyczy czei relikwij, odeń mianych za 
cześć balwechwaleza i pogańską, muszę ciebie 
przekonać, że tę cześć upoważnia Pismo ś., Oj- 
cowie Rościoła i zwyczaj powszechny. 

Wićsz, iż około piątego wieku Wigilancyusz 
ponowił bledy niezbozne Eumeniusza przeciw 
świętym relikwiom, a S, Hieronim gruntownie 
go zbijal. 

Ządasz-li dowodów z Pisma ś. wyjętych? 
wprąwnym nader jesteś i wiész, że w XIII roz- 
dziale czwartćj księgi krółewskićj czytamy dzie- 
je wskrzeszonego człowieka nad grobem przez 
dotknięcie kości Proroka Elizeusza (52), a w 19 
wierszu 43-go rozdziału drugićj księgi Mojżesza, 
ten prawodawca przed wejściem do Palestyny, 
przeniosł kości Józefa (53), w 23 rozdziale ezwar- 
tćj księgi królewskićj, Jozyasz król pobożnym 
mianowany w księgach świętych i najgorliwszym 
w zniweczeniu bałwochwalstwa pomiędzy swo- 
im narodem wkorzenionego, szanował atoli i 
poważał wysoce kości Proroków, w téj samćj 
świątyni złożone, gdzie kazał spalić kości innych 
umarłych. (54). Azali nie postrzegasz w tych 
ustępach nieprzeparty dowod, że ta cześć tak 
jest dawną, jak Mojżesz, czy można (wierdzić, 
że ona jest nowością? albo cześć okazywana 
kościom Józefa od Mojżesza i szezetom Proroków 
od króła Jozyasza jest zabobonną i bałwochwał- 
ską, albo nie jest taką, jeżeli nie jest zabobon- 
ną i bałwochwalczą, więc cześć relikwij nie 
może się mianować zabobonną i balwochwaleza. 
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Przeciwnie zaś, jeżeli jest zabobonńą i ba:wo- 
chwaiczą, więc rzece można, że Mojżesz i Jozy- 
asz, oba jęli się balwochwalstwa, óba więc na- 
czelnicy ludu Izraelskiego zamiast uchronienia i 
żasłony ludu od bałwochwalstwa i zabobonu, 
Sami zostali winnymi tych zbrodni. 

Nie tylko w dawnym, lecz nawet w nowym 
żakonie postrzeżesz tę zasadę gruntownie usta- 
łoną. Dopóki Jezus Chrystus był w Judei, jak 
Sądzisz, czy wypadało szanować Jego szaty? Co 
o tém, wnioskajesz? Czy się gódzilo strofować 
owe niewiastę lat 12 krwotok cierpiącą, u S. 
Mateusza wspomnianą w 9 rozdziale, która tak 
się ódzywała, ,abym się tylko dotknęła szaty 
jego, będę zdrowa.“ 53). Wiadome nam pochwa- 
ly od Chrystusa za ten uczynek jéj wynarzone: 
ufaj córko, wielbi jćj postępowanie wynikłe 
Ż wiary; wiara twoja ciebie uzdrowita, wyna- 
Tádza ją cudem jawnym; bo wnet uzdrawia. I 
uxdrowiona niewiasta od onćj godziny. (56). Czy 
Można bałwochwalstwem przezwać ćzyn, (ndzież 
uczucie póchwalone i wynagrodzóne tak hojnie 
od Chrystusa? 

W V.tym rozdziałe apostolskich dziejów uwa- 
żmy, że cień Piotra Św. leczył chorych. (57). 
w XIX tejże księgi postrzegamy, że bieliznę i 
chustki, jakich się dotykał S. Paweł, noszono do 
chórych, którzy wyzdrowieli i od ezartow się 
oswobodzali. Ztad zauwazmy, że ćokolwiek my- 
śleli i działali pićrwiastkowi Chrześcijanie, u- 
ćzniówie Apostołów jesf rzeczywiście tém samém, 
éo Kościół przyjmuje i wierzy za naszych cza- 
sós względem czci relikwij Świętych. Pismo &. 
twierdzi, że cień Piotra S. uzdrawiał chorych, 
akatoliey dowodzą, ze szezegolnyeh dobrodziejstw 
częstokroć za dotknięciem się ciał Swiętych do- 
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znają. Czy relikwie i kości będąc szezatkami 
zwłok święty ch, są mnićj cennemi od cienia ich 
osob? Romuz niewiadomo, że w początkach Chrze- 
ścijaństwa „przynaszano chorym bieliznę i chust- 
ki, które się dotykały ciała S. Pawła? (58. Co 
było we zwyczaju wtenczas i dziś Jeszcze za- 
chow ują Ratolicy, świadkiem byłem mnogich eu- 
dow nyeh. uzdrowień w Rzymie przez dotykanie 
relikwij i wzywanie pomocy Świętych. 

Wszyscey- Ojcowie hosciola obstaja za uczeze- 
niem świętych relikwij. 

s. Grzegorz Nazyanzeński, w piérwszéj roz- 
prawie wyrzuca Julianowi odstepcy wiary, „że 
się klaniajae posągom bożków urojonych, nie 
chciał czcić; lecz pogar 'dzał zwłokami Świętych 
Męczenników. (59). S. Grzegorz Niseński w ka- 
zaniu o S. Teodorze Męczenniku twierdzi: „że 
ciało tego Świętego było nieocenionym pomni- 
kiem, który cześć powszechna umieściła w świę- 
lém i wspanialém miejseu.* (60). S. Atanazy 
znany z gorliwości o wiarę i S. Hieronim nader 
biegły w znajomości zwyczajów i w Chrysty- 
anizmu, oba mówia o plaszezu S. Pawla pustel- 
nika. Piérwszy w księdze żywota S. Antoniego, 
daje mu nazwę „dziedzictwa najdroższego, któ- 
re przypomina nadzwyczajne cnoty pustelnika 
$. i pobudza do ich nasladowania.** (61). Drugi 
opowiada w życiu S. Pawła pustelnika: „że S. 
Antoni miał w najwiehszém poszanowaniu ten 
spadek święty, że go tylko używał w dniach ro- 
ku uroczysiszych, to jest na Zmartwychwstanie 
Pańskie i Zielone Świątki (62). S. Bazyli, naj- 
jaśniejsze światło Kościoła Greckiego, szacuje 
drogie szezęty męczenników, przezywa je fwier- 
dzą broniącą grody od'napadów nieprzyjaciel- 


skich. (63). s. Cyryl Biskap Jerozolimski w 17 
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rozdziaie swojego katechizmu, dowodzi z przy- 
klado umarłego na grobie Proroka Elizcusza 
wskrzeszonego, jakie są korzyści z relikwij (64). 
S. Ghryzostom w kazaniu na dzień Swietych Ju- 
Wencyusza i Maxyma, wychwala powodowanych 
nabożeństwem z narażeniem własnego życia do 
gierania szezatek ciał Swietych Męczenników, 
zńchcca wiernych unczęszezać do grobów dla 
wielbienia zwłok Świętych i wyjednania za ich 
pośrednietwem niebieskich błogosławieństw. 

Do Greckich Ojców Kościoła, zalaczmy zda- 
nia Ojeów łacińskich. S. Ambroży w 99 kaza- 
niu chwali SS. Nazaryusza i Celsa, wyjaśnia 
obszernie zasadę i przymioty czei okazywanćj 
szezetom Świętych; on uczy na ezém ta cześć 
zależy. Wićmy z jaką- mocą i gorliwością Sw. 
Hieronim popier ral ten artykul wiary naszéj 
przeciwko Wigilancynszowi. Już wyjaśniliśmy 
rozprawę S. Augustyna o zwłokach 8. Szczepa- 
na Męczennika w rozdziale VIII, 22 księgi o mie- 
ście Bozém położoną. 

Co się tyczy dawnych Soborów o tym przed- 
miocie, przywiodę tu “Sobor Gangryjski, zwoła- 
ny wit wieku, który klątwę rznca na zniewa- 
życieli miejsce, gdzie spoczywają zwłoki meezen- 
ników. Sobor hart aginski w Afryce odbyty 368 
ra zaleca zburzyć oliarze wystawione na wska- 
zanych od niego miejscach; "bo nie istniala pe- 
wność, że lam były ciała i szezety męczenni- 
ków, dla obawy zabobonności i zaleca, aby nie 
czczono grobu 'męczennika, który tam nigdy się 
nie znajdował. Sobor Brakareński w Hiszpanii 
odprawiony 675 r., Moguneki w Niemczech ze- 
brany $13 roku, tęż samą potwierdzają naukę. 
Mógłbym wskazać wiełe innych Soborów ; lecz 
przestaję na wymienieniu powszechnego Soboru 
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w Nicei z 350 Biskupów złożonego w 707 r., on 
zowie relikwie ,,Zródlami zbawiennemi, z Kip- 
rych wytryskają «dobrodziejstwa na wszys "BĘ, 
strony.“ (65). . 

Gdy żądasz jeszcze świadectw kościelią 
dziejopisów, wskażę naprzód Rufina, który mmi 


rozdziale jedćnastćj księgi, wzmiankuje 0 ta 


" 


kwiach S. Jana Chrzciciela w Alexandryi ( 
uchronionych gorliwą pobożnością wiernych 
wściekłego zapędu pogan, chcących je spalić ŁA 
czasów Juliana cesarza, , 

Euzebiusz w 14 rozdziale 7 księgi dziejow 
kościelnych przywodzi, że ciało S. Jakóba Apo- 
stola i Jerozolimskiego Biskupa, starannie było 
zachowane aż do ezasu, w którym on pisał 'hi- 
storya swoję. Kości S. Jakóba, żyjącego za eza- 
sów apostolskich z poszanowaniem przeniesionę- 
mi zostały z Rzymu do Antyochii, złożono je 
w trumnie, jako” skarb najdroższy. Wyjal on 


H 


ten opis z dziejów jego męczeństwa skreślonych 
od uczniów S. Jakóba. Euzebiusz przytacza la- 
koż list Kościoła Smyrneńskiego poświadczają- 
cy, że laż sama cześć okazywaną hyła szezetom 
S. Polikarpa, neznia S. Jana Ewangelisty. Oto 
są wyrazy lego listu: „Zebraliśmy i przechowa- 
liśmy kości s. Polikarpa cenniejsze, nizeli naj- 
drozsze perły, a w miejscu, gdzieśmy je zlozyli, 
zamierzamy „odbywać uroczyste nabożeństwo, 
zwłaszcza w dniu jego męczeństwa. 

S. Hieronim w księdze swojćj o dziejopisach 
kościelnych wzmiankuje, że Ronslantyn W. ka- 
zal przenieść do Konstantynopola relikwie S. 
Andrzeja, S. Łukasza iS. Tymoteusza. Sozomen 
w rozdziałe ostatnim pićrwszćj księgi dziejow 
swoich przydaje, że ten sam cesarz nakazał żbu- 
dowaé Kościoł, gdzie były relikwie Świętych 
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Apostołów, aby Cesarzom i Biskupom ich nie 
brakło, S. Chryzostom wspomina o przeniesie- 
niu szezelów S. Babylasa, a Sozomen w 5 i 6 
rozdziale 5-léj księgi swoich dziejów opowiada, 
<jJaką wystawą i przepychem ten obrzęd sie 
ję t Narody przez te przenosiny nietylko się 
:" dopnściły balwochwalstwa i zabobonów; lecz 
tępiały bałwochwalstwo jawnie i najdowodnićj, 
wyśpiewując słowa XCVI psalmu: ,,Niech będą 
zawstydzeni wszyscy, którzy służą rycinom i 
chlubią się w bałwanach swoich. (67). nni 
takoż pisarze: Nicefor, Marcellin i t. d. o tym 
rozprawiają przedmiocie. Do tych świadectw nie 
zawadzi przydać zeznania urzędowe najslawniej- 
szych duchownych protestantskich: Daillć mó- 
wi, że Sw. Grzegorz Nazyaneński ,„ naśladował 
zwyczaj swego wieku (IV-go), już w nim istniał 
uroczysty i jawny obrzęd całowania i wielbie- 
nia relikwij Świętych (68). Blondet opisuje „jak 
uroczyste było przeniesienie szezetów Proroka 
Samuela, sprowadzonych z Palestyny do Konstan- 
tynopola. Wszyscy. Biskupi (IV wieku), co po- 
twierdza S. Hieronim, niesli je pokryte jedwa- 
biem i w zlotém naczyniu it. d. Lud ze wszech 
kościołów zbiegał się na ich spotkanie, jakby 
widział Proroka Samuela obecnego i żywego, 
wielką ztąd radość okazywał. Tłumy ludu wzra- 
stające od Palestyuy aż do Chalcedonii jedno- 
głośnie opiewały chwalę Chrystusa. (69). 
Nakoniec, co ezeimy uwielbiając relikwie 
Świętych? Nie ja, lecz S. Ambroży odpowiada: 
„„Uwielbiamy, mówi on w kazaniu o Świętych 
Nazaryuszu i Celsie, w ciele męczennika blizny 
otrzymane dlaobrony Imienia Jezusowego. Uwiel- 
biamy wspomnienie Świętego, który żyć będzie 
wiecznie w pamięci wiernych ze względu na swo- 
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je cnoty. Wielbimy popioły uświccone wyzna- 
niem przez S. Męczennika Imienia Jezusa, uwiel- 
biamy w tych popiołach zadatek wieczności bło- 
goslawioné], uwielbiamy ciało, które nas sklo- 
nilo do miłości Boga i nauczyło nie lekać sie 
śmierci, gdy idzie o wyznanie wiary. Dla czegu 
wierni nie mieliby uwielbiać ciała, które sami 
nawet czarci muszą czcić i szanować w grobie, 
które poniosło ciężkie męki (70). Wielbię, mówi 
ten Swięty w tém samém kazaniu „ciało ozdo- 
bione od Chrystusa wieńcem męczennika, który 
wiecznie królować będzie w niebie z Boskim Od- 
kupieielem (71). Oto wiara Kościoła Katolickie- 
0, ona wielbi drogie relikwie ciał, które były 
przybytkiem Ducha Swiętego i narzędziem od 
Wszechmocnego nżytćm dła okazania cudow Je- 
go łaski i wszechmoeności podczas ich pobytu 
na ziemi, Zdaje się, żem dostatecznie wykazał 
zwyczaj Rosciola czezenia relikwij, uzasadniony 
na powadze Pisma świętego, Ojców świętych i 
Soborów. 
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ROZDZIAŁ XI. 
O CZCI OBRAZOW W KATOLICKIM KOŚCIELE. 


Cześć ta stwierdzona Pismem świętem, zwycza- 
jem zawsze istniejącym, upoważniona Ojcami 
Swietyini i Soborami. 


Przejdźmy do czci obrazów, którą poczytu- 
jesz za pogańską i zabebonny obrzęd. Chcesz 
wprawdzie o tém przekonać słuchaczow, nie 
przytoczywszy żadnego dowodu. Wiesz, że już 
nie raz piérwszy tę cześć sponiewierano , czyta- 
les bezwątpienia w kościelnych dziejach, że Ce- 
sarz Leon Izauryjski, zwany Kononem był naj- 
większym nieprzyjacielem ezci obrazów. 

Wstręt obudzają okrucieństwa, których się on 
dopuścił. Teofan, Cedrenus i Zonaras dowodzą, 
iż nieeni Żydzi udając siebie za proroków prze- 
powiedzieli mn, iż chociaż się urodził w nizkim 
stanie, wyniesionym atoli będzie na dostojność 
Cesarza , on zaś przyrzekł być śmiertelnym nie- 
przyjacielem obrazów. Nicefor w 27 rozdziale 
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16 ksiegi dziejów swoich opisuje, ze Pers Tena- 
jas niewolnik zbiegły, nieochrzezony nawet, wdarł 
się podstępami na Biskupstwo i pićrwszym był 
twórcą odszezepieństwa obrazobóreow. Tak on 
został wzgardzonym, że nie miał nawet naśla- 
dówców. Gdy się poradzisz dziejopisów, poznasz 
że w całćj starożytności innych znaleść nie mo- 
zna, którzy się ogłosili przeciwko ezci obrazów, 
ich atoli naukę przyswajasz i sądzisz, że tym 
sposobem Boga uwielbiasz. Rozważ, azali nie 
istnieje tu jakie złudzenie? Naprzód musisz przy- 
znać, że wyrazy baźwan i obraz nie są jedno- 
znaczne. Masz wizerunki ojea swego, matki 
i przodków, czyżby cię oskarżano, że posiadasz 
w swoim domu bałwany i jesteś balwochwalca? 
Wiesz nakoniec, iż wyraz bałwan mianuje się 
wyobrażeniem uwazaném i czczonćm za praw- 
dziwe bóstwo, albo przynajmniej utworzoném 
dla przedstawienia za Boga tego, który nie jest 
bogiem. "Tak więc posągi Wenery , Minerwy, 
Dyanny , Jowisza, Merkurego bałwanami były; 
ponieważ czczono te posągi, lub przynajmnićj 
fałszywe w nich bóstwa uznawano, które przed- 
stawiano za prawdziwych: bogow. Poganie uf- 
ność pokładali w tych posągach, albo też w boż- 
kach falszywych, których one były wizerunka- 
mi, jeślibys twierdził, że Katolicy oddają cześć 
Boską obrazom pokłonami i na twarz przed nie- 
mi upadaniem, odrzekłbym tobie słowy Trydent- 
skiego Soboru, z nich ułożyłbyś rys naszych 
mniemań o tym przedmiocie, ponieważ wyzna- 
nie wiary naszćj do nich zupełnie jest zasto- . 
sowaném. „Obrazy Jezusa Chrystusa, Najświęt- 
szćj Maryi Panny, Matki Boskićj i Swietych po- 
winny się mieścić w kościołach naszych. Trze- 
ba im okazywać cześć i poszanowanie należne, 
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nie żebyśmy sądzili, że istnieje w (ych obrazach 
jakie bóstwo, nie żeby należało modlić się do 
tych obrazow, lub w nich ufność pokładać , ja- 
ką pokładali dawnićj poganie w balwanach; lecz. 
że cześć im oddawana odnosi się de pierwotwo- 
ru, jaki wyobrażają, tak więc w obrazach, które 
całujemy, przed któremi się korzymy i na kolana 
upadamy,; Chrystnsa czcimy, one wyobrażają 
Świętych, których wielbimy , tak albowiem u- 
ehwaloném i postanowioném zostało wyrokami 
Soborów , zwłaszcza drugiego Soboru Nicejskie- 
go przeciw obrazobórcom: ,„, Jeżeli czasem dla 
„pożytku duchownego narodow nieokrzesanych 
zdarzy się przedstawi ić ich oczom na malowidle, 
lub na rycinie powieści Pisma Świętego, jakie u- 
silujemy wrazić umysłom tych narodow, nie 
przypnszczamy , żeby Bóstwo w nićm było w 
obrażone tak jawnie, iżbyśmy mogłi widzieć Bo- 
ga zmyslowemi oczyma, lub go wyrazić.” (1). 
Ten sam Sobor każe pilną mieć baczność , aby 
sie nie wcisnal jaki zabobon w świętćm użyciu 
obrazow, aby nie cierpiano nie światowego i 
żadućj nieskronmości; leez aby wszystko się dzia- 
lo jak przystoi świętości domu Bożego, a dla 
zapobieżenia nadużyciom wzbrania zawieszać 
w kościołach obrazy nowe i nadzwyczajne, aż 
nim bedą potwierdzone od miejscowego Bisku- 
pa. (2). 

Taka jest nauka Kościoła Świętego. Mniema 
on, że obrazy Swietych przedstawiając nam cno- 
ty, w jakich oni się éwiezyli , ich gorliwość o 
chwałę Bożą, ich czyny i cierpienia za wiarę, 
mogą wzbudzić chęć ich naśladowania i zwięk- 
szyć pobożność wiernych. Nie sądź, abym nie 
zdołał udowodnić czci obrazów powagą Pisma 
Świętego. Sam znając bez porów nania dokładniej 
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odemnie Pismo Swięte świadom jesteś, że Bóg 
dozwolił stawiać obrazy w miejscach świętych. 
On przykazał Mojżeszowi umieścić dwóch Ghe- 
rubinow na Arce przymierza, „,Uczynisz, rzekł 
Róg, dwa Cherubiny złote po obu stronach wy- 
rocznicy, tak przezwanćj; bo z nićj Bóg ogla- 
szał wolę swoję. (3). „Cherubin jeden niech be- 
dzie na jednym boku, a drugi na drugim. (4). 
„„Obadwa boki wyrocznicy niechaj zakrywają 
rozciagając skrzydła ,„, Salomon takoż umieścił 
w kościele przez siebie wystawionym z rozkazu 
Boskiego dwóch Chernbinów nad Arką przymie- 
rza (5). Azali to nie są obrazy; ponieważ one 
wskazują postać wybijaną, lub malowana, które 
sam Bóg kazał umieścić w kościele Salomono- 
wym? Hzeczesz podobno, ze lud nie czcił Arki; 
lecz samego Boga, którego ta Arka była obra- 
zem, owa zaś cześć była względną, czy nie toż 
samo twierdzimy o czci oddawanćj abrazo ? 
Ta cześć nie jest samoistną; lecz względna de 
tych przedmiotów należącą, które przedstawia- 
ją obrazy. 

W 21 rozdziale IV księgi Mojżesza Bóg przy- 
kazał prawodawcy Izraelskiemu zrobić węża 
miedzianego i postawić go, jakby godło na pusty- 
ni. Mojżesz wykonywa rozkaz Boga, a wszyscy 
od wężow ukaszeni za wzniesieniem nań oczu, 
wnet byli uzdrowionymi. Nie podpada wątpli- 
wości, że ten wąż miedziany był wyobrażeniem 
ukutém, podług zaś nauki S. Jana obrazem i fi- 
gurą Jezusa Chrystusa na Krzyżu podniesionego. 
(0). Nasi Teologowie zgodnie twierdzą , że nie 
wypada istotnie przeczyć , aby ci, eo patrzali 
na tego węża, dla uleczenia siebie, nie okazywali 
mu poszanowania, nie żeby uznawali jakie bó- 
stwo, albo moc Boską w miedzi, z której wąż 
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został ulanym, nie żeby doń przesyłali modły, 
lub w nim ufność pokładali, jako poganie w swo- 
ich posagach; lecz że on był wyobrażeniem Mes- 
syasza. Z tego więc przykładu tak dotykalne- 
go nie możesz wątpić, aby eześć obrazów nie 
była zgodna z duchem religii. 

Wiesz, jakim sposobem w Anglii na początku 
reformy Wwzniecono jawną nienawiść przeciw 
nauce Katolickiego Rosciola o lej czci obrzedo- 
wéj. Znajdujemy na to przykład w wychowa- 
niu Edwarda nieletniego, który pisał list po 
francuzku do swego stryja i opiekuna, przytacza 
o P. Burnct. Dla ukształeenia stylu tego kró- 
Eos nauczyciele jego skupili. wszystkie ustę- 
p w których Bóg mówi o bałwanach ,,Chcia- 
em, rzecze on, czytając Pismo S. przejrzeć 
liczne wyjątki, gdzie się wzbrania czeić i kle- 
cić obrazy, nie tylko bogow obcych; lecz nawet 
ukształcać jaki przedmiot, z przedsięwzięciem u- 
tworzenia go podobnym Boga Twórcy majesta- 
towi? Nie.dziw, że wtym wieku młodzieńczym 
po prostu wierzył, co mu powiedziano, iż Ka- 
tolicy malowali obrazy w zamiarze uczynienia 
ich podobnemi Boskiemu majestatowi, te zaś 
dziwaczne wyobrażenia sprawiały w nim wstręt i 
zdumienie: ,,Zdumiewam się mówi, że tyle lu- 
dzi śmiało wpada, w balwochwalstwo malując 
iczcząc obrazy.” Widać tu tęż samą nienawiść 
do artystów, jak do czcicieli obrazow. Bczwąt- 
pienia wzbronionćm jest utwarzać obrazy w za- 
myśle uklecenia czegokolwiek podobnego maje- 
statowi Twórcy. Ten albowiem niedorosły mło- 
dzieniec, przydaje: ,, Ze niemożna Boga widzieć 
w rzeczach materyalnych, lecz on być może 
widzianym w swoich tworach." Oto jak do złe- 
go kierowano Edwarda, mówi Bossuet, rozją- 
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trzano jego nienawiść przeciw pogańskim obra- 
zom, w których mniemano widzieć ukazujące 
się bóstwo , przekładano jemu, że Bóg wzbra- 
nia tworzyć tego rodzaju obrazy ; łecz zanie- 
chano wyświetlić , że. obrazy katolickie nie są 
tego rodzaju, ponieważ nie przedsięwzięto jeszcze 
wmówić, aby zabroniono takowe utwarzać i ma- 
lować Chrystusa i Jego Świętych. Dziecie dwó- 
nastoletnie nad tem ściśle się nie zastanowialo, 
dość, ze przed nim ogólnie i bez wyjaśnienia: o« 
czerniono obrazy. Kościelne obrazy acz innego 
rzędu i pomysłu, z pog gańnskieni zrów nano , odu- 
.rzonemu szezegółowóm rozumowaniem i powagą 
mistrzow , w szystko się wydało posągiem (7), a 
nienawiść jego "batwochwalstwu okazywana ła- 
two się obracała przeciw MRościołowi. Z tego 
więc powodu nie wypada podziwiać nagły po- 
step urojonego przeistoezenia: anglikańskićj wia- 

; ponieważ narod nie wiecéj oświeconym był 
od Edwarda VI, naain było go oburzyć po- 
dobnym podstępem. Jak można potém twierdzić, 
że nagły postęp reformy jest widocznyni eudem 
i świadectwem Boskićj ręki, co jednak Burnet 
śmiał twierdzić, acz sam nie wykrywa nam zwy- 
czajnych powodow tak nieszezęsnego powodze- 
nia ? 

Król, jak twierdzi niżćj Bossuet, uprzedzony 
ślepą miłością , wykłęty od Papieża, domierza 
ezynow szczególnych, zdzierstw obrzydłych i 
nadużyć od Kościoła potępionych. Wszy stkie ka- 
zalniee glosza salyry na haplaunow nieuków i 
gorszycieli, tworzą się ztad komedye + szyderstwa 
Jawne, sam Burnet tóm się obraża. Pod rządem 
dziecięcia i opiekuna nowóm kacerstwem zara- 
Zonego wzrastają uragania i satyry. (8). Lud 
przesycony nowym wstrętem ku swoim przewo- 
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duikom duchownym , jak twierdzi Burnet , słu- 
cha chciwie nowotnćj nauki (9). Usuniono nie- 
pojętość tajemnicy przenajświętszego Sakramen- 
tu i zamiast trzymania, zmysłow ujarzmionych, 
jak wyraża Bossuet, łudzą je pochlebstwy. Ka- 
pu zostali uwolnieni od powściągliwości , Za- 
onnicy od slubow , a wszysey od jarzma spo- 
wiedzi najprzydatniejszéj do skarcenia wystep- 
kow; lecz uciążliwej dla ludzi materyalnych. 
Opowiadano swobodniejszą mnauke, jak uważa 
Burnet: ,, skreślając drogę prostą i łatwą do 
nieba.” (10). . 

Poznajesz dokładnie. że ustawy tak dogodne 
łatwo się wykonywały, z 16,000 kapłanów skła- 
dających angielskie duchowieństwo 'podlug ra- 
chuby P. Burnet , trzy czwarte części wyrzekło 
się bezżeństwa za czasow Edwarda (11). W prze- 
ciągu lat sześciu , ukształcono dobrych przeisto- 
ezycieli z tych nikczemnych duchownych, slubow 
się odrzekających. Oto jak przeciągniono du- 
chowieństwo. Dla światowych zaś osob dobra 
kościelne były samołowką, srebro i złoto, ołta- 
rze i zakrystye zbogaciły skarb króla Henryka 
VIII. Jedna trumna S. Tomasza Rantuaryjskie- 
go z .nieoszacowanemi ofiarami, które zewsząd 
płynęły, przyczyniła królewskim zasobom bo- 
gactw niezmiernych. (12). Podług zdania Bos- 
sueta, dość ich było do znieważenia męczennika, 
skazany na spalenie, bogactwa grobowe były po- 
wodem tćj zbrodni. (13). 

Nakoniec nie możesz zarzucić piérwszym wie- 
kom Chrześcijaństwa, że wprowadziły obrzędy i 
zwyczaje zabobonne i bałwochwalskie. Justyn, 
Tertullian, Minucynsz Felix, Orygines, Euze- 
binsz. Damazy, Bazyli, Grzegorzowie Nazyańzen= 
ski i Nisseński, Ambroży , Prudencyusz , Paulin; 
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Chryzostom, Augustyn kwitneli w tych czasach 
błogich, w których podług twojego wniosku 
„Chrześcijaństwo kwitnelo w całćj swój jedrno- 
ści i zachowywało najezysisza naukę” Dodać mo- 
Żesz, że ci wielcy mężowie należa do tych licz- 
by, których Bóg użył dla zachowania skarbu wia- 
ry nietkniętym. Ci Ojcowie wykazują cześć o- 
brazow i dawność ich popierają świadectwy swe- 
mi. S. Justyn w rozmowie z Tryfonem przeciw 
Żydom, opisuje postać nadawaną krzyżom ów- 
ezesnym i świadczy, że je niedowiarkom okazy- 
wano dla ich skarcenia. (14). 

Tertullian w rozdziale VII księgi o wstydłi- 
wości, przywodzi zwyczaj wyobrażania Chrystu- 
sa w postaei dobrego Pasterza, niosącego na ra» 
mionach do owczarni zbłąkaną owcę. (15). Tenże 
Tertullian i Minueyusz Felix w obronie skreślo- 
nćj, zbijają zarzuty pogan czynione Chrzescija- 
nom, że się modlą przed krzyżami drewniane- 
mi, ztąd łatwo wnioskować, że ówcześnie i na- 
wet przed tymi dwóma Ojcami, to jest na po- 
ezalku drugiego wieku modlono się, jak dziś się 
modlimy , przed wizerunkiem Jezusa Chrystusa 
rozpiętego na Krzyżu dla zbawienia ludzi. Ory- 
gines w 6 homilii na księgę drugą mojżeszową 
mówi: ,2e wizerunek Krzyża posiada moe od- 
pędzania ezartow." (16). Papież Damazy w ży- 
ciu Papieża Sylwestra wzmiankuje, że honstan- 
tyn W. nmieścił w kościele, w którym ochrzczo- 
nym został liczne posągi złote i srebrne, a mię- 
dzy niemi jeden wyobrażający Chrystusa , drugi 
zaś S. Jana Chrzciciela. S. Bazyli winszuje ma- 
larzowi, że potrafił doskonalej wyrazić pędzlem 
męczeństwo Barlaama , niżeli on slowy (17). S. 
Grzegorz Nisseński opowiada, że się rozczulił aż 
do łez, patrząc na wizerunek Izaaka uchylające- 
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go czoło pod mieczem ojca swojego Abrabama. 
(18). W mszalnych obrzędach S. Chryzostoma 
istnieje wzmianka o wizerunku Chrystusa pomie- 
szezonym w kościele, przed którym Kapłani u- 
chylali glowe. 

Przystapmy do dziejopisów kościelnych. Po- 
cznijmy od Euzebiusza Uczarejskiego, on namic- 
nia w 14 rozdziale księgi 7 o posągu wystawio- 
nym ku ezei Chrystusa, kosztem niewiasty ewan- 
gelieznéj , dręczonćj przez lat 12 od krwotokn, 
która cudownie Zbawiciel uleezyl. Ten dziejo- 
pis rozprawia, że n stop tego posągn wyrastała 
trawa, która dosięgnawszy krawędzi sukni po- 
sągowćj leczyła wszelkie choroby, on twierdzi, 
że ją własnemi oczyma widział. Euzebinsz ta- 
koż przydaje , iż widział obrazy świętych Apo- 
stołów Piotra, Pawła i Jezusa Chry stnsa, które 
w największóm były poszanowaniu. (19). Teofi- 
lakt wyżćj namieniony cud przywodzi w wykła- 
dzie 17 rozdziału Ewangelii S. Mateusza. Ci dwaj 
wielcy mężowie bezwątpienia nie byli snowi- 
dzami i słabego umysłu ludźmi. Sozomen w 20 
rozdziale, 5-tej księgi swoich dziejow opisuje, że że 
ten wizerunek istniał jeszcze za panowania *Ju- 
liana eesarza. (20). Nicefor w 30 rozdziale swej 
historyi namienia o tém samćm zdarzeniu, przy- 
dając, Ze ten wizerunek miał szezególniejsze po- 
szanowanie, (21). Nakoniec ten sam Nicefor w 30 
rozdziale 10 księgi, a Sozomen w 20 rozdziale 5 
księgi i wielu innych dziejopisów zapewniają je- 
dnozgodnie , że Julian odstępca wiary skrnszył 
posąg Jezusa Chrystusa, a swój na tém miejscu 
postawił, ogień zaś niebieski roztopił posąg tego 
cesarza hezbożnego, t tak więe toż samo się zda- 
rzyło temu posągowi, co się przytraliło bałwano- 
wi Dagona obok Arki przymierza umieszczonemu, 
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głowa, jego spadła z tulobu. Arterynsz Biskup 
Amazyjski rozprawia o tém w swojćj homilii, wy- 
jaśniającćj Ewangelią o niewieście choréj na 
krwotok. Azali godzi się wątpić o wypadku od 
tylu poważnych autorów zaświadczonym? W tym 
samym autorze jeszcze wyczytujemy, że S. Pul- 
cherya przybrana do rządow państwa od Teodo- 
zyusza ojca swego, kazała wystawić Kościoł i 
w nim umieściła obraz Najświętszej Maryi Pan- 
ny, który podług świadeetwa tego autora, był 
malowany od Świętego Łukasza (22), widziałem 
go w Rzymskim Kościele Najświętszej Panny Ma- 
ryi większej, w kaplicy wspaniałćj Borghesow, 
zbudowanćj od Pawła V. Papieża. Liczni uczeni 
twierdzą, Ze Cesarzowa Eudoxya darowała go 
Pulcheryi, na oznakę ścisłćj przyjaźni między 
dwiema temi Xiezniczhami skojarzonej. 
Wnioskuje, że te wszystkie świadeciwa po- 
-słażą do udowodnienia, że cześć obrazow w pićrw* 
szych wiekach istniała, zauważ proszę, jeżeli o- 
na była czeią zabobonną i balwoehwaleza, jak 
dowodzisz w piątćj rozprawie swojćj, twierdząc, 
że się kłaniamy obrazom, gdyby to nie było do- 
brém i pożytecznćm, niepodobieństwo zachodzi- 
łoby wierzyć, iżby S. Łukasz od Boga natchnio- 
ny do pisania Ewangelii , miał wręczyć nowym 
wyznawcom tejże Ewangelii obraz Najświętszej 
Maryi Panny. Czy wierni pićrwiastkowi pragnę: 
liby mieć obrazy Jezusa Chrystusa, S. Piotra i 
S. Pawła? Gzy podobna wierzyć, iżby w tych cza- 
sach pićrwiastkowych, gdy jeszcze bałwochwal- 
stwo w caléj swćj mocy istniało, a następnie sil- 
niejsze było, niżeli za czasow naszych, Apostoło- 
wie i Ojcowie Kościoła nie uprzątnęli z rąk i o- 
czu swoich nowowierców obrazy, jeśliby one by- 
ły przedmiotem zgorszenia i powodem odpadku 
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w bałwochwalstwo ? Czy można wierzyć, iżby 
pismem i przykładem własnym zalecali ich uży- 
wanie ? Nakoniec chociaż nie okazujesz wielkich 
wzgledow na Sobory nasze, pozwolisz atoli przy- 
toczyć sobie owe, które jawnie się oświadezyły 
za czcią obrazow. Temi były dwa Sobory do Rzy- 
mu zwołane pod przewodnictwem najwyższych 
Pasterzy Grzegorza i Szczepana III. Podobnym 
hył jeszcze drugi Sobor Nieejski odprawiony 768 r. 
Ze te trzy Sobory zgromadzone przeciw obrazobó r- 
com, ani wątpliwości, ani sporom to nie podpa- 
da. Ostatni zwłaszcza roztrząśnę, on jest uważa- 
ny za powszechny, Biskupi ze wszech stron świa- 
ta nań przywołanemi zostali. Sobor, na któ- 
rym przewodniczył Adryan Papież nie osobiście 
wprawdzie; ale przez posłow, Sobor, na którym 
byli obecnymi Patryarchowie wielkich Kościołów 
Alexandryjskiego , Antyocheńskiego , Jerozolim- 
skiego i Ronstantynopolitańskiego z 350 Biskupa- 
mi, Sohor, na którym zarzut wzgledem obrazow 
był ściśle roztrzasanym za pośrednictwem Pisma 
S. i dowodnych świadectw Ojcow Kościoła, So- 
bor, na którym- przekładano i rozwiązywano 
wszystkie trudności przez obrazobóreow zarzuca- 
ne, Sobor, nakoniec uznany i poczytany powszech- 
nym od wielu poźniejszych Soborow. Wszystkie 
te wiadomości są stwierdzone nie tylko czynno- 
ściami Soborow; lecz nawet jeszcze od poważnych 
pisarzy. Czegoz więcćj żądać trzeba, lub wyma- 
gać do ustalenia powszechności i powagi Soboru? 
Nie odrzucasz piérwszych Soborow; lecz cóż znaj- 
dujesz ważniejszego w pićrwszych, niżeli w po- 
źniejszych ? Oto jak się objasniaja Ojcowie So- 
boru Nicejskiego,, Nie wymagamy, aby poczyty- 
wano obrazy za bogów , jak nam niewłaściwie 
przyznają , cześć im oddawana do Boga i Świę 
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tych się odnosi. Nie kolorami i rysami ogranicza- 
ją się hołdy nasze; lecz uwielbianiem chwały o- 
wych, których obrazy nam przypominają imie i 
pamiątkę „Adryan tak się objaśnia w liście do 
Ireny i Konstantyna (23), Oświadczamy sie ja- 
wnie i otwarcie, że tylko samemu Bogu odda- 
jemy cześć najwyższą, to jest, że do Niego tylko 
się odnoszą nasze hołdy i nasza ufność”? (24). Ta- 
razyusz Patryarcha Monstantynopolitański, tak 
przemawia na drugićm posiedzeniu tego Soboru, 
a Sobor natychmiast odpowiada: „Tak wierzy 
i naucza cały Sobor.” (25). Czy ztąd się wykazu- 
je, że obrazom tyle się przydaje chwały, ile 
Bogu na wieki żyjącemu? Na (rzecićm posiedze- 
niu tego Soboru Ojcowie zeznają, że czczą :0- 
brazy w tém rozumieniu, w jakiém je czcił Bazy- 
li W., cześć oddawana obrazowi odnosi się do 
samego oryginału (26). Na czwartćm posiedze- 
niu Sobor wskazawszy mnogie wyimki z Pisma 
S. i dzieł Ojcow Kościoła udowodniające cześć 
obrazow, przydaje: ,,Nie trzeba zdobić Kościo- 
low malowidłami czezemi i śmiesznemi; lecz 
przyzwoicićj na nich wyobrażać dzieje starego 
i nowego przymierza, aby nieumiejący czytać 
za pośrednictwem obrazow przypominali czyny 
Świętych, którzy uświetnili swoję gorliwość ku. 
czci prawdziwego Boga, usiłując tym sposobem 
naśladować ich przykłady (27). Oto cel, jaki 
zakładał Rościoł stawiąc w naszych kościołach 
obrazy Jeznsa Chrystusa i Świętych. Czy za- 
przeczysz, że w iém nie niema, coby tracilo 
balwochwalstwem i zabobonem ? Na tém 4-tem 
posiedzeniu odczytał w obec Soboru całego Le- 
oncynsz Biskup Cypryjski dowodami pokonane 
zaskarżenie id Zydow niegdyś podane przeciw 
Chrześcijanom , które dziś przeciwko nas po- 
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nawiasz, żeśmy bałwochwalcy i oddajemy obra- 
zom cześć równą Bogu. żyjącemu na wieki. Nie 
dowodniejszego nad ten odpor zarzutom. Oto 
wyrok tego Soboru: „,Uchwałamy z całą usil- 
nością i należytą dokładnością, że obrazy świę- 
tego i ożywczego Krzyża Chrystusa Jezusa Pa- 
na i Boga, naszego Zbawiciela, najczystszćj Matki 
Boskićj, Pani naszéj, Aniofow i Świętych mogą 
być wystawionemi w kościołach, na świętych na- 
czyniach, na szatach, na murach, w domach i 
na rynkach miejskich małowane kolorami, albo 
mozaiką wysadzane, lub z jakich innych mate- 
ryałow utworzone, aby na widok tych obrazow 
wszyscy Chrześcijanie ich oryginały przypomi- 
nali i naśladować Świętych przedsiębrali, aby 
im oddawali, pozdrowienie i pokłon z szacun- 
kiem, który podlug wiary naszćj nie jest czcią 
Boską, należną tylko jednej Boskićj istnosci; lecz 
czcią podobną owćj, jaką z! godnemu 
poszanowania Krzyżowi, świętym Ewangeliom 
i relikwiom  Ofiarujemy im kadzidło i stawia- 
my przed niemi swiece na oznakę uszanowania 
według pobożnego przodków naszych zwyczaju. 
Ta cześć się odnosi do oryginałow i wielbiciele 
obrazow, czczą tylko, co się na nich wyobraża, 
(28). Oto pisma, których możesz się poradzić 
dla przekonania siebie o rzeczywistych uczu- 
ciach Soborow i Katolickiego Kościoła. 
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ROZDZIAŁ XII. 


Użycie Łaciny w modtach Katolickiego Kosciota 
upoważnione Pismem Swietém, zwyczajem wszyst- 
kich wieków i zdaniem Ojców Kościota. 


W piatéj rozprawie swojćj ganisz nahożeń- 
stwo Kościoła Katolickiego odprawiane w języ- 
ku obcym. Ta przygana, równie jak poprze- 
dnie jest bezzasadną, ponieważ wićsz, co mówi 
S. Paweł: „Proszę was bracia, przez imie Pa- 
na naszego Jezusa Chrystusa, abyście toż mówili 
wszyscy (1). Indziéj zaś: „Tak albowiem wiele 
nas jedném ciałem jesteśmy w Chrystusie, a ka- 
żdy z osobna jeden drugiego członkami (2). Ztych 
wyrazów miarkuj, co radzi. Jeżeli wprawdzie 
uważać będziemy Religią Chrześcijańską, jak 
trzeba ją uważać, dla nadania Kościołowi po ca- 
łym świecie rozszerzonemu, temu ciału, té] ro- 
dzinie, mowy najwyrozumialszéj po wiekszéj eze- 
ści, wedlug zamiaru S. Pawła, nie wypadało 
użyć innego języka właściwszego ku temu przed- 
miotowi, nad język łaciński; ponieważ jako pań- 
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stwo rzymskie było najobszerniejszćm, gdy Chry- 
styanizm zaczął się rozpostrzeniać, tak język 
narodu rzymskiego był powszechnym w „calym 
świecie. Najstosownićj zatém wypadało, aby re- 
ligia mająca się rozpostrzenié po całym świecie, 
używała jezyka znanego wszystkim narodom i 
żeby Rosciol Powszechny przemawiał językiem 
powszechnym. Nakoniec chcićj zauważać, że nie 
nićma stosowniejszego ku zbudowaniu, nie przy- 
zwoitszego członkom jednćj rodziny, jak mówić 
jednym językiem w domu ich matki. Jak wiel- 
ka pociecha dla Chrześcijan Katolików zostawać 
pewnymi, że na jakikoiwiek świata kraniec 0- 
patrzność ich przeniesie, wszędzie znajdą w do- 
mie Bożym jednostajny język, do jakiego nawy- 
kli i przy jego pomocy usłyszą wszystko, co się 
przyda ich zbawieniu; ponieważ im to w dzie- 
ciństwie objaśniono, a tym sposobem nie zostaną 
obcymi wspól-braeíom i poznają ich z mowy 
rodzinnćj, co sprawia, że posiadają cechę pra- 
wdziwych synów Kościoła; bo chociażby Katolik 
do Indyi się udał, lub na ostatnie krańce świa- 
ta, w chwili wejścia ciałem do Rosciofa, wcho- 
dzi razem umysłem i sereem w ducha nrodlów 
publicznych. Tak więc prawdziwe owce Jezusa 
Chrystusa słuchają wszędzie głosu Jego i za nim 
idą. (3). 

Chcićj tylko się przypatrzyć nieprzęzwoito- 
ściom opuszczonego zwyczajn, to jest różności 
języka w swoim obrzędzie. Wystaw sobie wszyst- 
kich spól-wyzuawców zebranych do jednego ko- 
ścioła, o jakie ztąd wynika zamieszanie! Czy sie 
tam znajdzie ta jednostajność, ta. zgodność, ta 
jednobrzmienność, które podłag zdania S. Chry- 
zostoma (4), S. Bazylego (5), S. Ambrożego (t) 
i Tertuliana (7), nadają więećj wagi modłom 
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publicznym? Jedni przemawiają po francuzku, 
drudzy po angielsku, inni po flamandzku i ho- 
lendersku. Cóżby wyrzekli poganie wszedłszy do 
tego zgromadzenia? Czy nie zgorszyliby się z tej 
dziwotwornćj mieszaniny? Nie ja, bo nie nie po- 
pieram osobistą powagą; lecz Paweł święty czy- 
ni ten zarzut, ponieważ wyrzekłszy w tém ro- 
zumieniu: „że języki sa na znak nie dla wier- 
nych; ale dla niewiernych (8), następny ztąd 
wywodzi wniosek: »Jesliby się zeszło całe zgro- 
madzenie wiernych i wszyscy rozmaitemi jezyki 
mówili i jeśliby ich słuchali nieświadomi, albo 
niewierni, czyliby nie rzekli, że szalejecie?* (9). 
Chcićj takoż zastanowić się, że języki żyjące, 
jakichbyś chciał używać w Kościele Chrześcijań- 
skim, podlegają ustawicznym zmianom w różnych 
epokach i dla tego nie, są bynajmnićj przydatne 
do użycia w religii, któréj nauka jest zawsze 
jednostajna. Uważ jeszcze, iż gdyby używano 
tych języków, wielkie niebezpieczeństwo nasta- 
piłoby widzenia przemian; bo im przytraliłoby 
się nadwątlić w części nietykalność wiary, przez 
zmianę wyrazów używanych do jćj wyjaśnienia. 
Oto najważniejszy powod, który zniewolił Ko- 
ścioł $. do użycia języka łacińskiego, bo on był 
bo wszystkie czasy zaprowadzony w nabożeń- 
stwie publiezném. W piątćj rozprawie dodałeś, 
że sakrament ostatniego pomazania nie jest stwier- 
dzony Pismem świętćm, że Jezus Chrystus nie 
postanowił sakramentów dla chorych i umiera- 
jacych, nakoniec że on jest nowym zwyczajem. 
Potém przydajesz: ,„ċże jeżeli to namaszczenie 
istniało, ono było zachowanćm na przypadek cu- 
downych uzdrowien, sam zaś mniemasz, iż ie 
uzdrowienia endowne w trzecim wieku juz usta- 
ły. Tu pozwol powiedzieć sobie, że nie dość 
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jest coś twierdzić, ale na poparcie tego twier- 
dzenia trzeba wskazać niezaprzeczone dowody. 
Twierdzisz, że sakramentu ostatniego pomaza- 
nia nie upoważniło Pismo święte, a jednak jest 
on M niem uroczyście nakazany. 

S. Jakób Apostol mówi, że: „Kto między 
wami choruje, nicch wprowadzi Kapłanów ko- 
ścielnych, niech się modlą nad nim, pomazując 
go olejem w imie Pańskie. A modlitwa wiary 
uzdrowi niemocnego i ulzy mu Pan, a jeśliby 
w grzechach był, będą mu odpuszezone.* (t0). 
Oto z jednéj strony przykazanie jawnie wyka- 
zujące, że ostatnie pomazanie jest ustawą "Bo- 
ską, a z drugićj zwyczaj Ewangelią upoważnio- 
ny. S. Marek poświadcza, że Jezus Chrystus 
wezwawszy dwónastiu Apostolów, po dwóch ich 
posłał, „„A wyszedłszy przepowiadali, aby poku- 
tę czynili. Y wyrzucali wiele ezartów 1 wiele 
chorych olejem mazali i uzdrawiali.* (11). S. 
Augustyn wskazawszy przykazanie od S. Jakóba 
podane wszystkim Chrześcijanom chorym wzy- 
wać Kapłanów dla otrzymania ostatniego poma- 
zania, mówi: „Więc się domagacie, aby wam 
to uczyniono, co zalecił Apostoł Jakób święty, 
albo raczćj sam Zbawiciel przez usta swojego 
Apostela.* (12). „Ta święta oliwa, przydaje on 
w iym samym traktacie, przedstawia nam nama- 
szezenie cudowne Ducha świętego“ (13). Na in- 
ném takoż miejscu dzieł swoich mówi: „Gdy 
kto bedzie od jakićj choroby napastowauym, niech 
na to nie szemrza grzesznicy“ i niżéj „miech sie 
domaga od Roscioła poświęconćj oliwy, abr nia 
pomazanym został, a podług tego jak nas Apo- 
stoł nauczał, modlitwa z wiarą odprawiona, zba- 
wi go, i ulzy jemu, ona wyjedna nie tyłko zdro- 
wie ciała, Lecz też zdrowie duszy.* (14). W ka- 
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zaniu swojém wyrzekł: ,,Choruje ktokolwiek? 
niech wezwie Kapłanów, uważcie bracia moi, 
jak w niedołi swojćj udający się do Kościoła, 
zasłuży na wyjednanie zdrowia ciała i odpu- 
szczenie grzechów. (15). 

S. Chryzostom toż samo zatwierdza: ,,Ka- 
plani, mówi on, mają moc odpuszezania grze- 
chów, nietylko gdy nas ądradzają chrztem Świę- 
tym; lecz potém nawet. Jeśli kto miedzy wami 
choruje, niech wezwie kościelnych Kapłanów, 
(16). Rarol W. zauważał, iż zwyczaj namaszcze- 
nia chorych podług nakazu Ewangelii tak jest 
uprawnionym i potrzebnym, że go wciągnął do 
księgi francuzkich ustaw. Niech Kapłan, w niéj 
rzeczono, nosi we fłaszeczee oliwę dla namaszeze- 
nia chorych. (17). Oto są wyrazy Soboru odby- 
tego za jego czasów: „Podług nakazu S. Jakóba 
zgodnego z uczuciami Ojców świętych, Kapłani 
namaszczać chorych powinni oliwą święconą od 
Biskupów; ponieważ S. Jakób wyrzekł: „Jeżeli 
kto chornje pomiędzy wami it. d., potém zaś 
dodaje: ,,Nie trzeba lekce ważyć lekarstwa uzdra- 
wiającego słabości duszy i ciała. (180) Sobor 
Florentski toż samo potwierdza: „Skutek sakra- 
mentu ostatniego pomazania sprawia uzdrowie- 
nie duszy i eiała, o ile jest ono potrzebném. (19). 
Nakoniec wszyscy Ojeowie Kościoła, wszyscy 
nauczyciele, wszystkie Sobory nas pouczają, że 
ostatnie pomazanie było we zwyczaju po wszyst- 
kie czasy między Chrześcijanami, jak my go 
dziś zwykliśmy udzielać. Usważ więc, że wasza 
reforma zaniechala wyraznie nalazanego zwy- 
ezaju i ściśle w czasach wszystkich zachowywa- 
nego. Uwaz, iż przygana czyniona Katoliekie- 
mu Kościołowi spada na reformę. Lecz nie na 
jém koniec, przepełniwszy swój utwor niespra- 
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wiedliwemi skargami na Kościoł Ratolicki w szó- 
stćj i ostatnićj rozprawie swejćj, powodowany 
silną gorliwością oburzasz się na odszczepień- 
stwo, twierdząc, że jest wielką zbrodnia. 
Obaśmy w tém jednomyślni, wnoszę, iż z te- 
go, co się dotąd wyrzekło, bez kłopotu pozna- 
my, kto się odszczepił, czy sprawca urojonego 
przeistoczenia, lub też Kościeł Rzymsko-Kato- 
licki, Potém kończysz rozprawę twierdząc: „Ze 
nasz Kościoł wierny w zachowaniu nauki czy- 
stćj i apostolskićj, wspomniawszy na swój Boski 
oczątek, może spokojnie polegać na obietnicy 
Zbawiciela, iż z nim będzie zostawać aż do skon- 
czenia świata. On jest zbudowany na opoce mo- 
cnćj i gruntownéj, ani burza, ani nawałność go 
nie obala. Wnioskuję, że czytelnik bynajmnićj 
się nie zakłopota przystosowaniem tych zasad i 
my się nie zastanowimy nad ich rozbiorem; lecz 
nie zdołam się wstrzymać od wynurzenia, że trudno 
jest pojąć takową przemowę, rozprawiasz o swéj 
reformie, która jest, iż tak wyrażę wczorajszą, o 
reformie, którćj sprawca Henryk VIII skaził 
siebie największemi zdrożnościami; o reformie, 
którćj przewodniczyła niewiasta Elżbieta, oni 
zagarnęli wszelką zwierzchność nad władzą ziem- 
ską i duchowną. Wiesz, że ta władza była tak 
daleko posuniona, iż duchowieństwo uczuto skru- 
pul i wstręt widząc niewiastę naczelną głową 
Kościoła, posiadającą pasterską zwierzchność, 
do którćj nie była uzdolnioną z przyczyny płei 
żeńskićj i zdzialala to, że otworzono nakoniee 
oczy, jak mówi Bossuet, na przemiar występków, 
do których się posuniono. (20). Nizéj on dodaje, 
jeżeli odszczepieństwo angielskie, jeżeli angli- 
kanskie przeistoczenie wiary jest dziełem Bo- 
skióm, nic się nie okaże $wictszém nad zwierz- 
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chnictwo duchowne króla; ponieważ nie ztad 
zerwanie związku z Rzymem, czyli podług mnie- 
mania protestantów, uzasadnienie potrzebne wszel- 
kiéj dobréj reformy się poczęło, lecz to jeszcze 
jest zakresem jedynym, w jakim nigdy się nie 
odmieniano od naslania odszezepienstwa. (21). 
Gdy zaś Pan Burnet twierdził, Ze postęp prze- 
istoczenia wiary był przyznawany czytaniu ksiąg 
świętych ludowi pozwolonych, wypadało mu, a- 
by powiedział, że to czytanie poprzedziły prze- 
wrótne kazania, one napoiły gmin nowemi wy- 
kładami, tak o tóm rozprawia Bossuet, gmin 
nieoświecony i namiętny znajdował tylko w Pi- 
smie świętćm błędy, o jakich był nprzedzonym, 
a płochość mu wpojona sądzenia własnym rozu- 
mem o prawdziwćm znaczeniu Pisma świętego 
i kształceniu wiary przez siebie, dokonała jego 
zagube. Oto jakim sposobem narody nieoświe- 
cone i zarozumiałe, znajdowały przeistoczenie 
urojone w Pismie świętem; lecz rzeczywiście 
któż nie przyzna, że podobnemi środkami naro- 
dy w nićm znalazłyby aryanizm tak jawny, jak 
wyobrażały, iż wynalazły w Pismie świętćm kal- 
winizm, lub luteranizm. (22). 

Oto jak gmin ludzono! Pan Cobbet wasz 
autor, acz sam protestant, w tomie pićrwszym 
historyi reformy angielskićj mówi, że: ,; Pismo 
święte przeistoczone zostało, aby zręcznićj oczer- 
nić Katolików. W księgach rozmaitéj wielko- 
ści, z kazalnic nawet uczono wierzyć w dzieciń- 
stwie naszém, że wielka bestya, człowiek grze- 
szny, nierządnica odziana szkarłatem i purpu- 
TG, w księdze objawień wzmiankowane, były 
nazwy, jakie sam Bóg nadał Papieżowi.“ Oto 
jak się miotano przeciw głowie widomćj Ko- 
ścioła. 
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Hume daleko inaezéj rozprawia; ponieważ 
on miał na celu oczernienie Religii Katolickićj, 
jal się zatóm wszelkich okoliczności pochwala- 
nia jéj burzycieli; lecz nie zdołał uwielbié spra- 
wiedliwość 1 ludzkość Ilenryka VIII, acz w po- 
chwałach górował, rozprawial on o wzniosłości 
jego RA i szlachetności; lecz zamilczał o 
zdzierstwach króla nad poddanymi i duchowień- 
stwem domierzonych przez zabor dóbr kościo- 
łów, klasztorów i sprzętów kościelnych. 

Po namienieniu w krótkości, co historya wy- 
jasnia o urojorićm przeistoczeniu anglikańskiego 
kościoła, dozwoł sobie powiedzieć, czy tobie słu- 
ży prawo wymiatania Kościołowi Rzymskiemu 
najniesprawiedliwszych przygan bez wskazania 
dowodów na ich poparcie? Nie cheićj mnie za- 
wadzać, ponieważ to prawnóm uznasz, do wyka- 
zania po krótce niektórych uchybień waszćj re- 
formy, ndowodnię je wiarogodnemi $wiadectwy 
starożytności. 
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ROZDZIAŁ XIII. 


Gtówniejsze uchybienia Anglikańskiego Kosciota 
są: Zniesienie ofiary Mszy świętćj, Sakramentu 
Bierzmowania, żegnania się, noszenia krzyżow, 
używania chleba poświęconego i wody święconej, 
te zwyczaje za święte są uznane i oparte na 
powadze Pisma Sw., na podaniu niezmiennem 
Kościota i powszechném ich używaniu. 


Najsłabszą stroną waszćj reformy, jest fakt 
przez historyą udowodniony, że wasz hoseiol 
utworzony został wyrokiem Parlamentu Angiel- 
skiego, że jego zwyczaje, obrzędy, artykuły wia- 
ry parlament uchwalił. Roztrząśnienie postępo- 
wania i przymiotów angielskiego parlamentu, 
który swemi wyrokami ustalił ten Kościoł oka- 
zuje, że go Chrystus i Święci Apostołowie nie 
postanowili. Lecz jeżeli członkowie tego parla- 
mentu byli podobnymi Ojeom Kościoła, jeżeli sie 
odznaezali pobożnością bezstronna, uzacniliby 
siebie postępowaniem swojćm, historya jednak 
nas uczy, że oni rozpoczęli przeistoczenie Ko- 


rcin.org.pl 


205 


ścioła od Inpieztwa niesłychanego. Sprawey ko- 
ścielnych uchwał trzykroć byli odstepcami, jak 
dowodzi Cobbet. Uważ więc, że początek An- 
gielskiego Rościoła oznamionowanym został wy- 
rokami Parlamentu nakazującego użyć przymu- 
su, siły i kar na odmiatających jego naukę. 

Po tém wszystkićm azali trzeba się dziwić, 
że reforma usunęła z powierzchownego nabożeń- 
stwa wszystkie zwyczajne przepisy pićrwszych 
-wieków Chrześcijaństwa? bo naprzód widocznie 
się okazuje, że istniał ustalony zwyczaj Kościo-- 
ła Chrześcijańskiego od wieków apostolskich, aż 
do pojawienia się reformy przedstawiać każdo- 
dziennie oczom Chrześcijan, jak się to jeszcze 
dzieje dotąd, ten święty obrzęd, który wskazuje 
śmierć poniesioną od Chrystusa; ponieważ czy- 
tamy na wielu miejscach dziejow apostolskich, 
że Chrześcijanie codzień trwali w łamanin chle- 
ba (1), tego wyrazu rodzący się Kościoł nżywał 
dla wyrażenia tak $wieléj tajemnicy, w (ych 
dziejach czytamy takoż: „iż codziennie uczę- 
szczali do kościoła na modlitwę łamiąc chleb po 
domach.“ Pismo Swiete mówi: ,,że się modlili 
w miejscach poświęconych i łamali chleb w do- 
mach (2); ponieważ Chrześcijanie nie mając do- 
godnych jeszcze kościołow do sprawowania ofia- 
ry Boskiéj, codziennie się zbierali na miejsca 
poświęcone dla modlitwy i wracali się potćm 
odprawiać ofiary w domach wiernyeb, nie śmie- 
jąc jéj odprawiać w kościele. W opak jednak 
stałemu i ntrwalonemu zwyczajowi Kościoła we 
wszystkich wiekach, przeistoczyciele Chrześci- 
jaństwa pod pozorem oswobodzenia Kościoła od 
ezezych obrzędów, śmieli usunąć ten zwyczaj 
obchodzenia codziennie pamiątki śmierci Jeznsa 
Chrystusa; lecz gdy zauważamy, 1s S. Paweł 
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„nieroznmiał, aby miał co umieć, jedno Jezusa 
Chrystusa i tego ukrzyżowanego” (3), trudno po- 
jać , jakim sposobem ludzie wyznający religia 
Chrystusa śmieją czynić oper częstym obcho- 
dom tajemnicy, która jest zasadą naszego zba- 
wienia. S. Ambroży uzalal się na wiernych 
współczesnych, że nie często kommunikowali: 
„Jeżeli to jest chléb codzienny, dla czego raz 
na rok go przyjmujęcie? Pożywajcie więe to co- 
dziennie, co się wam przydać powinno codzien- 
nie i tak żyjcie, abyście godnymi byli codzien- 
nie go przyjmować. (4). : 

Rościoł Chrześcijański zawsze udzielał sa- 
kramentn bierzmowania; który nas czyni dosko- 
uałymi Chr "ze$cijanami i utwierdza w w yznawa- 
niu wiary po przyjęciu darów Ducha Świętego 
ipo namaszczeniu, oraz położeniu rąk, co za- 
twierdza takoż przeistoezyciel wiary Henr k VIII 
dia przekonania Lutra. Czyliż on nie dowiodł 
Pismem Swietém i $wiadectwy Ojeow Kościoła, 
Boskiego ustanowienia tego sakea menin? (5). Czy 
nie zarzuca mu pychy, pogardy i odszezepień- 
stwa? Czy nie zowie go wilkiem rozpraszajacym 
trzode Ghrystusowa ? (6). Oto jaką była jego 
przemowa ; "lecz potóm bezwzględnie na wynu- 
rzane poszanowanie dla Pisma Świętego zawy- 
rokowano odrzucić ten sakrament; pouieważ 
Burnet twierdzi, że bierzmowanie jest. tylko po- 
nowieniem obietnic chrztu świętego (7), Ratoli- 
cy jednak odpowiadają, że Ojcowie, od których- 
śmy otrzymali podanie oparte na dziejach Apo- 
stolskieh i tak dawne, jak Kościoł, nie mó- 
wią ani jednego słowa o tym pomyśle katechi- 
zmowym. Wyznać atoli potrzeba, Ze nie zanie- 
chano przeistaczać bierzmowania na ten kształt, 
gdyż ono trąciłoby papizmem usuwając od niego 
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swieta oliwę , którą SPARC Ojcowie prze- 
zwali narzędziem Ducha S. (8). Cheiéj porównaé 
co mówi S. Piotr w drugim rozdziale Dziejow 
Apostolskich ze slowami Pawła S. w 19 roz- 
dziale tejże księgi. S. Piotr i Święci Aposto- 
łowie otrzymali dary Ducha S. w dniu Świąt 
Zielonych imowę rozmaitemi językami, ten cud 
zadziwił Żydów, którym S. Piotr odpowiedział, 
że lo, co się zdarzyło, przepowiedzianćm zostało 
od Prorokow ,,W ostateczne dni, mówi Pan, wy- 
leje ducha mego na sługi i służebnice moje,,: Po- 
i S. Piotr im rzekł: „Tego Jezusa wzbudził 
Bóg, czego my wszyscy jesteśmy świadkami. Pra- 
wicą tedy Bożą podwyższony, a obielnicę Ducha 
S. wziąwszy od Qjca, wylał tego, którego wy 
widzicie i slyszycie.? Zydzi to posłyszawszy skru- 
szeni rzekli do Piotra i innych A postołow: Go 
mamy czynić mężowie bracia? A Piotr im po- 
wiedział : Poküte czyńcie , niech będzie «ochrz- 
czeny każdy z was w imie Jezusa Chrystusa na 
odpuszczenie grzechow waszych, a wezmiecie 
dar Ducha Świętego. „Olo, co wyrzekł S. Piotr, 
oto eo powiedział S. Paweł: „I stało Się, iż Pa- 
weł przeszedlszy górne strony przybył do Efczu 
i znalazł niektórych uczniow i rzekł do nich, 
azaliście wzięli Ducha. S., gdyście uwierzyli ? 
a oni odpowiedzili, aniśmy słyszeli, jeśli jest Duch 
Swięty, a on rzekł: w czómżeście ochrzczeni? 
którzy cdpowiedzieli: we chrzcie Janowym. I 
rzekł im Paweł: Jan chrzcił lud chrztem pokuty 
mówiąc: aby w tego, który miał przyjśdź po nim 
uwierzyli, to jest w Jezusa. To usłyszawszy 
ochrzczeni są w imie Pana Jezusa. A gdy na 
nich włożył ręce Paweł, Duch Święty na nie 
zstąpił, mówili rozmaitemi językami i proroko- 
wali.” (9). Postrzeżesz w slowach tych dwóch 
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Apostolow i S. Enkasza, który przywodzi te oko- 
łiczności, że naprzód powiedziano o chrzcie, -a 
potém o przyjęciu Ducha Świętego, czyli o tém, 
co zowiemy bierzmowaniem ; ponieważ głównym 
skntkiem tego sakramentn podług zdania Kościo- 
la, jest udzielenie nam daru Ducha Świętego, dla 
umocnienia nas w wyznawaniu wiary: „„Niech 
każdy z was będzie ochrzezonym, rzekł S. Piotr, 
a potém przydał; „jl otrzymacie Ducha S. Ochrz- 
czonymi zostali w imie Pana Jezusa.” rzekł S. 
Łukasz, a potém przydał:' „A gdy S. Paweł 
włożył ręce, Duch Święty zstąpił na nich, mó- 
wili rozmaitemi językami i prorokowali." On 
twierdzi, iż mówili rozmaitemi językami i pro- 
rokowali; ponieważ w pićrwiastkach Chrześci- 
jaństwa przyjęciu Ducha Swiętego, czyli sakramen- 
towi bierzmowania towarzyszyły dary eudowne, 
przydatne ustałeniu wiary, gdy zaś ona się u- 
gruntowala, te dary jawnie się nie okazywały. Wi- 
dzisz oczewiście ze słów S. Łnkasza, że przez. 
pośrednictwo zewnętrznego obrzędu otrzymywa- 
no dary Ducha Świętego, a wkładanie rąk było 
głównym ich znakiem: „Gdy Paweł włożył na 
nich ręce, Duch Święty zstąpił.” Jeżeli chcesz 
widzieć w Pismie Swiętćm ndzielenie tego sakra- 
mentu wskazane wyraźnemi słowy, odczytaj, co 
mówi księga Dziejów Apostolskich: „,S. Paweł 
opuściwszy Antyochyą, obchodził porządkiem 
całej Galicyi i Frygii miasta, utwierdzając wszyst- 
kich uczniow. (10). 

Czy nie postrzegasz w tém miejscu opowia- 
danie tego, eo czyni Biskup ohjeżdżający po- 
rządkiem swoją dyecezyą dla udzielenia sakra- 
mentu bierzmowania wszystkim, którzy przez 
chrzest święty zostali uczniami Jezusa Chrystu- 
sa? Ten święty obrzęd uzasadniony w pierwiast- 
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kach Chrześcijaństwa, najścisićj był zachowany 
od całego Kościoła, w jednostajném rozumieniu 
iz temi samemi oznakami zewneirznemi, jalie 
między nami dziś istnieją: „To namaszczenie 
wspomina 8. Ambroży mówiąc o sakramencie 
bierzmowania po wyłożenin nauki o chrzeie św ie- 
tym. Następuje potém, mówi dalej znak, jaki 
otrzymujecie od Ducha $., o którym wam dzis 
czytano; bo po obmycia wodą chrztu ś. trzeba, 
abyśmy zostali doskonałymi, gdy przez modli- 
twę Biskupa Duch Święty nam udzielonym zo- 
stanie. (11). A S. Dyonizy Arcopagita tak, mó- 
wi: „To namaszczenie, uzupełniając ezego nie- 
dostawało, czyni doskonałym; bo łącząc się z Du- 
chem CE wszelka doskonałość w Bogu sie 
rodzi. (12). S. Rlemens (13), mówi, że kto nie 
jest bierzmowany, ten doskonały m nie jest Chrze- 
ścijaninem, jeżeli przez niedbalstwo i samowol- 
nie bierzmowanym nie został i przydaje, że S. 
Piotr i drudzy Apostołowie tak go nauczali z roz- 
kazu Chrystusa. S. Cypryan wzmiankując o bierz- 
mowaniu mówi: „e ten obrzęd między nami 
się odprawia, iżby wierni w Kościele ochrzczeni, 
przed tymi się ukazali, którzy sa postanoywieni 
dla rządzenia niemi i żeby otrzymali Ducha Świę- 
tego przez m modlitwę naszę i rąk włożenie. (14). 
„„Jeżeli mie tu zapyfujesz, mówi S. Hieronim, 
dla czego w Roseiele ochrzczony otrzymuje Du- 
cha Świetego z rąk Biskupa; bo się otrzymuje 
ten sam Duch Swięty na chrzcie prawdziwym, 
wiedź, iz ten obrzęd ztąd bierze swoję poważe, 
że po Wniehowstapieniu Chrystusa, Duch Swie- 
ty na Apostołow zstąpił,” (15). Nie będę dalszych 
przywodził dowodow, bo nie możesz przeczyć 
bierzmowauiu, chyba odrzucisz świadectwa Da- 
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ktorow, Ojeow Kościoła i Soborow, które refor- 
ma odrzuciła. 

Nakoniec, Burnet mówi, to namaszczenie na- 
wet będzie odjęte ostatniemu pomazaniu (16), eóż- 
kołwiek wyrzekł S. Jakób i pomimo twierdzenia 
Innocentego Papieża, który rozprawiał o tém na- 
maszezeniu w czwartym wieku; to dowod ocze- 
wisty, że ostatnie pomazanie nie w dziesiątym wie- 
ku się poczyna. . 

Dozwolisz mnie wskazać drugie nchybienie 
w reformie, to jest odrzucenie używania Krzy: 
żow, i znaku świętego Krzyża, zwyczajów wpro- 
wadzonych od najpierwszych wiekow Kościoła, 
w których one istniały podług twego zeznania w ca- 
łej świetności swojéj. Wiesz dowodnie, że ten 
zwyczaj nastał między Chrześcijanami po ukrzy- 
żowaniu Chrystusa, i od lego czasu trwał zawsze. 
S. Piotr podłag świadectwa pisarzy jego życia, 
takie miał nabożeństwa do Krzyża, że wyjednał 
u Boga śmierć krzyżową. (17). Autorowie takoż 
życia S. Andrzeja przytaczają, że gdy był pro- 
wadzonym na miejsce kary, postrzeglszy z dale- 
ka Krzyż, na którym śmierć miał ponieść, zawo- 
łał: „Bądź pozdrowion Krzyża! o dobry Krzyża!” 
W dalszym ciągu hymnu kościelnego na uroczy- 
stość S. Andrzeja jest mowa oKrzyżu (18). 

Iwo, Gracyan, Anzelm, Teodoret, Burchard 
p wyrok Piusa Papieża, który żył w po- 
owie drugiego stolecia. (19). Z tego wyroku się 
okazuje, że ówcześnie istniał zwyczaj poświęce- 
nia Mrzyżow i że przed niemi sądowe przysię- 
gi wykonywano. Siódmy Sobor pochwała zda- 
nie $. Nila, który pisał do Prokonsula Olimpia- 
now, aby ozdobił Kościoł przezeń zbudowany 
Krzyżem na wschodnićj stronie postawionym, iż- 
by on zwiastowal po wszech stronach zbawie- 
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nie tym, którzy wszelką nadzieję stracili. S. 
Cyryl Jerozolimski pochwala rzemieślnikow ro- 
biących wizerunki Krzyżow. (20). W księgach 
Justyniana (Novellae) czytamy, że nikomu się nie 
godziło stawić zadnéj budowy świętćj, bez we- 
zwania Biskupa miejscowego dla poświęcenia 
Bogu przez modlitwy miejsca, na którćm się bu- 
dowa wznosiła, i dla umieszezenia Krzyża S. (21). 
Wićsz co Euzebiusz (22), Sozomen (23), Nicefor (24 , 
Rassijodor (25), Onufry (26) i liczni inni pisarze 
świeccy i duchowui wzmiankuja na wielu miej- 
scach dzieł swoich o Krzyżach ozdobionych zło- 
tem i drogiemi kamieniami, które Cesarz Kon- 
stanlyni W. nosić kazał przed wojskiem, zamiast 
chorągwi (labarum) rzymskich, po slawnén, ja- 
kie on i całe wojsko miało widzeniu cudownie"! 
zjawionego RrzyZa, podczas najzaciętszćj bitwy, 
za którego pomocą Cesarz sławne odniosł zwy- 
ciężtwo. Znasz bezwątpienia kościelne dzieje, 
w nich wyczytasz, że Ronstantyn po zwycięztwie 
nad Maxencyuszem wszedłszy do Rzymu, kazał 
postawić na wzniosłóm miejscu Krzyż z pięknym 
napisem. W dziejach Euzebiusza (27) i Nicelo- 
ra (28), czytamy szezegóły, że ten sam Cesarz 
rozkazał postawić trzy Krzyże w Ronstantynopo- 
lu i nie tylko je stawiał po wszystkich mieszka- 
niach chrześcijańskich; lecz podług świadectwa 
wymienionych autorow, nakazał wyryć Krzyż 
na pieniądzach. na broni żołnierskićj i chciał, 
aby on wszędzie się znajdował. To powodowalo 
S. Ilieronima do wyrażenia w liście do Lety: 
„Že chorągwie wojskowe są teraz chorągwiami 
Krzyża, to zuamie zbawienne ozdabia szaty ce- 
sarskie i błyszczy pomiędzy klejnotami ich ko- 
ron.” (29). Świadomy jesteś, że za panowania 
Konstantyna Kościoł Chrześcijański zaczął się 


rcin.org.pl 


212 


odznaezaé wspaniala i wystawna powierzchowno- 
ścią. Toż samo z Krzyżem się działo. Dotąd był 
w poniżeniu i ukryciu; lecz wówczas się stał 
chwałą wszystkich narodow i przedmiotem po- 
szanowania wszystkich ludzi. Nie zaprzeczysz 
czci irzyżom oddawanćj, gdy z tego, com wyrzekł, 
zauważysz, iż Cesarze Chrześcijańscy wyraźnie 
zakazali używać krzyżow za narzędzie kary nie 
tylko niewolników; ale zgoła nikogo. (30). Bo Je- 
zus Chrystus, jak twierdzi S. Angustyn mające dać 
Chrześcijanom tryumf przy końcu tego wieku, 
chciał aby w tymże wieku oddawano cześć Jego 
Krzyżowi, tak dalece; iż królowie ziemscy weń 
wierzący zabronili go używać na ukaranie zło- 
czyńcow (31). Na innćm miejscu w dzielach jego 
czytamy: ,,On przeszedł z miejsca kary na czoło 
cesarzow , ten co kazał oddawać tyle czci na- 
rzędzia cierpień swoich, jakże wielką chwałę 
dla wiernych przygotował!” (32). I na wielu in- 
nych miejscach toż Samo powtarza. 

© Znak S. Krzyża od reformy zaniechany jest 
wielkićm w nićj niedostatkiem; ponieważ zwyczaj 
czynienia znamienia Krzyża w wielu okoliczno- 
ściach zawsze między Chrześcijany istniał, co 
świadczą Ojcowie Rościola, zwłaszcza "Tertul. 
lian, którego nie odrzucisz świadectwa. Mówi 
on w księdze swojéj o wieńcu żołnierskim, w roz- 
dziale trzecim: „,Czynimy znamie Krzyża na 
czole, ilekroć wchodzimy do domu, lub z niego 
wychodzimy, ilekroć zdejmujemy, lub wkładamy 
szaty, gdy idziemy do łaźni-gdy zapalamy świecę, 
siadamy do stołu, kładniemy się do lózka, siada- 
my dla wypoczynku, lub dla rozmowy (33). In- 
dziéj ten sam "Tertullian mówi: „Jakiekolwiek 
ćwiezenie przedsiębierzemy, dotykamy ręką ezo- 
la dla uczynienia znaku Świętego Rrzyża.” Jeżeli 
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badasz w Pismie S. ustanowienia tego zwyezaju 
i innych zwyczajow między nami istniejących, 
nie znajdziesz ich w tej księdze, powaga zwy- 
czajow wynika z podania religijnego, sam u- 
znasz, iż rozum w tém podkrzepia zwyczaj i 
wiarę, albo się dowiesz o tém od tych, co ma- 
ja więcćj, niż my wiadomości. (34). MRozprawia 
on jeszcze otym przedmiocie w 22 rozdziale 
trzecićj księgi przeciw Marcyonowi. S. Cypryan 
mówj:. „Chlubimy się w Krzyżu Zbawiciela, ten 
Krzyż mocą swoją udoskonala wszystkie sakra- 
menta. Nic niema świętego bez znamienia Krzy- 
Za, żadne Święcenie bez niego się nie odbywa. 
Ztąd pochodzi wysokość, głębokość i pelnosé 
wszystkich rzeczy poświęconych.” (35). 

S. Ambroży powiada: „Powinniśmy wstająe 
z łóżka złożyć dzięki Chrystusowi, eo zaś czyni- 
my każdodziennie, powinniśmy to czynić łącznie 
ze znamieniem Zbawiciela. Póki byliście poga- 
nami, badaliście znakow i wyszukiwaliście tych, 
które były pomyślne. Wiedźcie, że pomyślność 
we wszystkićm nam jest obiecaną przez same 
tylko znamie Krzyża Chrystusowego. Ten, co 
sicje pod tém znamieniem, zbierze owoe żywota 
wiecznego, od niego powinniśmy rozpoczynać 
wszelkie czynności nasze. (36). Niech będzie 
znak Krzyża, mówi tenże Ojciec, kładzionym, 
na czole, na ustach, abyśmy go zawsze wyznawali, 
na sercu, abyśmy go zawsze miłowali.” (37). S. 
Bazyli wyrzekł takoż: „,Ze między poboznemi 
czynnościami i dogmatami Kościoła, jedne znaj- 
duja się w Pismie S., drugie pochodzą z podania, 
jedne i drugie strzedź równie i szanować po- 
boznie bez oporu potrzeba. Znamie iszyża, które 
wszyscy Chrześcijanie, co wierzą i nadzieję ma- 
ją w Chrystusie, czynią troskliwie i pobożnie, 
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jest jedném z najpiérwszych znamion (38). Na- 
koniec, gdybym się nie lękał cię znuzyé rozsze- 
rzeniem udowodnionego i niewątpliwego przed- 
miotu, wskazałbym tobie świadectwa Laktancyu- 
sza (39), Zonara (40), Euzebiusza |41), S. Hip- 
polita Biskupa i Męczennika (42), S. Cyrylla Je- 
rozolimskiego (43), S. Epifaniusza (44), S. Ata- 
nazego (49), S. Grzegorza Nisseńskiego (46), S. 
Grzegorza Nazyańskiego (47), S. Hieronima (48), 
S. Chryzostoma (49) iS. Augustyna (50). Lecz wy- 
mienię tylko treściwie to, co mówią o znamie- 
niu Krzyża, abyś sam odezylal zeznania tych 
świadkow poważnych. Liezni odszczepieńcy od 
Kościoła Katolickiego zatrzymali zwyczaj czy- 
nienie znakn lirzyza, czego nawet dowodem jest 
księga obrzędowa kościoła anglikańskiego. Ten 
albowiem zwyczaj i świadeetwo ealéj starozytno- 
ści potępia jawnie tych, eo posunęli płochą zu- 
chwałość aż do zniesienia tak świątobliwego 
zwyczaju piérwszych wiekow Uluwześcijaństwa. 

Jest jeszcze wiele uchybień w reformie wa- 
szej, widzieliśmy w jakich przedmiotach istotniej- 
szych, ona się różni od powszechnego zwyczaju 
Katolickiego Kościoła i od nanki pićrwszych wie- 
kow Chrześcijaństwa, którą on do dziś dnia za- 
chowuje. Nie będziemy atoli mówić, ani o nsu- 
nieniu licznych zwyczajow, a temi są: bezżeń- 
stwo Kapłanów, pacierze kanoniczne, uroczysto- 
ści i wiele innych tyczących się ezci zewnętrz- 
nćj, ustalonych niezmiennćm podaniem Kościoła, 
rozebrawszy szczegółowiej poprzednie artykuły, 
niżelim zamierzył z przyczyny wielkiej ich wagi, 
skończę na wskazaniu tyłko dwóch innych mniej- 
szego znaczenia, a temi są: uzycie odrzucone 
chleba poświęconego i wody święconej. 

Co się tyczy chleba święconego, wiadomo, że 
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ten zwyczaj począł sie od biesiad pićrwiastkowych 
Chrześcijan , które zwano agapes ; oni je odpra- 
wiali w Bościele , gdzie się schodzili na przyje- 
cie najświętszego Sakramentu i spożywali pokar- 
my naśladująe Chrystusa, który postanowił ten 
obrzęd swiety usiadłszy za stołem z Apostołami 
swemi. Chcieli cni jeszeze przez ten zwyczaj 
okazać , że wszyscy należeli do jednćj rodziny 
i byli członkami” jednej rodziny (51), podług wy- 
razen Pisma 8.; ponieważ wszysey jedli za je- 


dnym stolem i jednym się nasycali chlébem. O 
tych biesiadach (agapes) S. Paweł mówi do Ko- 
ryntyan (52), jak ci wiadomo. Ztąd się okazuje, 
że za czasow g Pawła Chrześcijanie oprócz naj- 
świętszego Sakramentu, mieli takoż zwyczaj wszy- 
scy spolem posilaé się w Kościołach. Tak więc 
uważ, iż Pismo S. ten zwyczaj wskazuje, wiesz 
o nim hezwalpienia. Nie mielibyśmy jednak te- 
go dowodu Pisma S., jeśliby Kory ntyanie na tych 
biesiadach nie okazali nieskromności, co zmusiło 
S. Pawla, że ich strofowal, a następnie uczynił 
wzmiankę o tym zwyczaju, wyznać bezstronnie 
musisz, ze autorowie duchowni usilowali szcze- 
gólnie zostawić skreślone tajemnice, zasady i prze- 
pisy religii; leez eo sie tyezylo zewnętrznćj służ- 
by, o nićj namieniali tylko przy okoliczności, 
tak postapil S. Pawel, a więc tylko podaniem prze- 
sylaném od wieku do wieku sprawdzić można, 
że pierwsi Chrześcijanie używali tych samych 
ćwiczeń, Jakie dziś my zachowujemy, nie będziesz 
wafpil i o tém, gdy zwrócisz uwagę na ostatnie 
słowa S. Pawła w miejscu wskazaném; bo napi- 
sawszy do horyntyan, jak sie sprawowaé powinni 
na świętych Bicsiadach, przydał: „Inne rzeczy, 
gdy przyjdę postanowię.” (53).  Uporządkował 
więc inne rzeczy uslnie przybywszy do Koryntu, 
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jak to obszerniej wyłożyłem w rozdziale o po- 
daniu. 

Względem zaś odrzucenia użycia wody świę- 
conćj, które podług twego zdania Rosciol Kato- 
licki od pogan u siebie zaprowadził i że w 0- 
widiuszu (54) i Wirgilim (55) istnie wzmianka 
o wodzie oczyszezalnćj, którą się skrapiali poga- 
nie obchodząc swoje tajemnice, ten zwyczaj, jak 
wiadomo tobie, istniał w religii prawdziwej 
przed zjawieniem się Owidiusza i Wirgilego, zwy- 
ezajny więc rozsądek nas wiedzie do przekona- 
nia, że poganie, naśladowali wtym przedmiocie 
zwyczaje prawdziwej religii; bo w czwartej księ- 
dze Mojzeszowéj (56) i w drugiéj (57) czytamy, 
że wierni starego zakonu nie inaczćj wchodzili 
do kościoła, aż po wzięciu naprzód wody po- 
$wieconéj dla oczyszczenia siebie, aby tym spo- 
sobem okazali, że „nie można do Boga się zbli- 
żyć, aż oczyściwszy duszę i ciało” tak o tćm 
wnioskują Teologowie. Ztąd więc zeznać mn- 
sisz, że użycie wody święcenćj jest ustawą Bo- 
ską; ponieważ sam Bóg wskazał wszystkie zwy- 
czaje dawnego przymierza. Co się tyczy staro- 
żytności tego zwyczaju w Kościele Chrześcijań- 
slim, nie wypada wątpić , że Apostołowie go za- 

rowadziłi, tak poświadczają święci Ojcowie, 
Kw anóelfja zniosła tylko cienie i postaci dawne- 
go przymierza, których zasada i rzeczywistość 
istniały w Chrystusie, Ewangelija zatrzymała 
wszystko, co było dobrém i zdolnem skłonić lu- 
dzi do świątobliwości. Mamy więc prawo wie- 
rzyć, że pićrwsi Chrześcijanie zatrzymali zwy- 
czaj oczyszczania siebie wodą święconą przed 
wejściem do kościołow, chybaby nam kto wyra- 
źnie dowiodł, że Jezus Chrystus, lub Apostoło- 
wie znieśli ten zwyczaj. lecz nie tylko w Pismie 
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S. nie znajdujemy, że ten zwyczaj odrzuconym 
został; ale owszem w nićm postrzeżesz, iż pier- 
wiastkowi Chrześcijanie i sami Apostołowie wcho- 
dzac do Jerozolimskiego Kościoła na wzór Zydow 
oczyszezali siebie: Paweł wziąwszy męże, tak 
wyrażają Dzieje Apostolskie , oczyszczony będąc 
z nimi wszedł do Kościoła (58). Ani Chrystus, ani 
Jego Apostołowie nie znieśli tego zwyczaju, ja- 
kie więc miała prawo reforma odrzucić go, acz 
on istniał od początku Chrześcijaństwa i dotąd się 
zachowuje w Kościele Katolickim ? 


20 
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ROZDZIAL XIV. 


DOKONCZENIE. 


Gdym wszystko najja£niéj usiłował wykazać, 
nie nie przydając z własnego pomysłu; osądź-że 
teraz, azali w tych ważnych przedmiotach, 
w tych ćwiczeniach i rozbieranych zwyczajach, 
trzeba polegać na zdaniu Ojcow Kościoła, luh na 
mistrzach reformy? Czy wierzyć większej licz- 
bie osob, czy mniejszćj? (1). Z jednćj strony sta- 
waja Ojcowie, Sobory, powszechny zwyczaj Chrze- 
ścijan wszystkich wiekow, z drugiej zaś szczupła 
garstka ludzi bez powagi, bez poslaniclwa; oso- 
by działające z pobudek ziemskich, przepełnione 
dumą, skalane występkami, zbijające samych 
siebie, Porównaj świadków z jednéj i drugiej 
strony i uczyń obior. Jakiemi środkami urojeni 
przeistoczyciele wiary pobudzili narody do ro- 
koszu przeciw Boga i Rościołowi? najdokladnićj 
je wykazaliśmy. Jeli się oni przykładn kace- 
rzy pierwszych wiekow, nadając rozmaitym wy- 
rażeniom Pisma S. znaczenie uboczne, wręcz 
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przeciwne zdaniu całego Kościoła powszechne- 
go i nauczycieli. jego. Wyznajmy szczćrze, iż 
duma, nienawiść, zazdrość, rozpus:a, Ralli lua: 
ści skażone wyrodziły tych przeistoczycieli, a Ia- 
twowierność i ciemnola narodow wszystko uzu- 
pełniły. Mistorya jak na dloni pokazuje, na ja- 
kie zapędy, samowolność i rozmaite zbrodnie byli 
rozpasani naczelnicy reformy i ich uczniowie. 
Nie Katolicy ułożyli tę historyą. Rozmaite sekly 
jakby dla pomsty za Kosciol Rzymski oskarżają 
siebie wzajemnie najobelzywiej ; leez razem naj- 
prawdziwiej. 

Powtórzmy wszystko tresciwie, z twéj strony 
zdania fak są niespójne jak piasek morski, one 
ledwo 300 lat dawności liczą, z naszćj zaś stro- 
ny, przedsiawiamy opokę Kościoła niewzruszoną 
od 19 wiekow. Oto przedmiot, chcićj go roz- 
Urzasnaé. 

To porównanie tak trafnie umysłowi nastrę- 
czone jest główną przyczyną świetnych codzien- 
nych nawróceń na lono Ratolicyzmu , które cie- 
szą macierzyńskie wnętrzności prawdziwego Ko- 
ściola Jezusa Chrystusa. Mężowie najuczeńsi 
i najznakomitsi opuszczają błędy. Dozwwol wska- 
zać ich kilku. W pićrwszym rzędzie nawróconych 
zaliczam nieboszezyka Obrechta dostojnego urze- 
dnika w Strazburgu , męża biegłego w naukach. 
Jaki był powod jego nawrócenia , sam wielo- 
krotnie zeznawał. Najpićrwsza jego watpliwo- 
ścią o religii, w którój został wychowanym, by- 
ła z jednćj strony Wr zdań Ojcow świę- 
tych ze zdaniami Rościoła Katolickiego, która dziź 
istnie, z drugiej zaś strony słaby związek mię- 
dzy nowotną wiarą i starożytnością. Te uwa- 
ge tak stanow cza mimowolnie uczynił i sam 
wyznał, że znajdując w dziełach świętych 
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nauczycieli tyle miejsc przeciwnych jego prze- 
sądom i zasadom protestantskiego kościoła czę- 
stokroć rzucał je z pogardy o ziemię. Lecz po- 
tém zastanowiwszy się jak wielką jest płochością 
i nieroztropnością obwiniać chrześcijańską staro- 
żytność o błędy i zabobony, nie mogąc sobie 
wmówić, iżby Pan Bóg opuścił swój Kościoł tak 
rychło i przez tak długi czas, silniej począł roz- 
trzasaé przygany i zarzuty przeistoczycieli czy- 
nione Kościołowi Rzymskiemu, a nie znalazłszy 
w nich nic gruntownego, poznał doskonale nie- 
sprawiedliwość odszezepienstwa , w jakiém nie- 
szczęśliwie się urodził. To było powodem na- 
wrócenia się tego męża. Cóż być może bardziej 
dotykalném, jak widzieć świętych nauczycieli, 
którzy oświecali Mościoł pierwiastkowy, dziś 
jeszcze go oświecających, po tylu wiekach ubie- 
głych i zwracających na jego łono dziatwę obłą- 
kaną.! : 

Te nawracanie sie powtarzaja sie po wszyst- 
kich prawie zakatach Europy. Anglija wskazu- 
je liczne ich przykłady. Filozofowie Niemieccy 
opuszczając ten rozbity okręt, ze wszech stron 
wodą przesiękły, ałbo przechodzą w prostocie 
serca na łono Kościoła, albo duma uniesieni chwy- 
taja się deizmu, a potém ateizma i tém nas prze- 
konywają, że umysł ludzki nie może żostawać 
obojętnym pomiędzy błędem i prawdą. Tak więc 
poczet obłąkanych , którzy przechodzą na łono 
tatolickiego Kościoła codziennie wzrasta, same 
ich nazwiska nie jeden tom księgi zajęłyby. Prawica 
Boska kołace do sere ludzkich. Żydzi nawet tak 
zatwardziali ida za powszechnym ruchem. Ko- 
muż nieznane nawrócenie Ratyzbony w Rzymie. 
Ten młody Izraelita przeznaczony do stanu zna- 
komitego, postanowił poświęcić swoje zdolności, 
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swoje dostatki i silowania; życie nawet podźwi- 
gnienin wiary żydowskićj. wW tym albowiem ce- 
lu zwiedzal spólbraci po wszystkich krajach. 
Przywędrował nakoniec do Rzymu. Jego niena- 
wiść i pogarda Religii Katolickiej, którą zako- 
rzenione przesądy, uznawały za wiarę zabobon- 
ną były nieograniczone ; lecz łaska Boska go do- 
tknęła; bo nawrócenie jego, uważając po ludzku, 
niepodobném się okazywało. Wszystko było dlań 
na zawadzie, przesądy młodości , związki przy- 
jacielskie, przywiązanie do rodziny, slawa, ma- 
jatek, duma ludzka; lecz on wszystko przezwy- 
ciezyl. Dwie wiadomosci Barona Bussier?a i sa~ 
mego Ratyzbona o tém nawróceniu dziwném zo- 
staly ogloszone , obie wiarogodne, cheiéj je od- 
czyłać , one sa zdolne wstrząśnąć umysl i zmick- 
czyć serce. Dla czego te pobudki nawrócenia 
działające tak silnie na tyłu mężow oświeconych, 
nie wpływają skutecznie na pospólstwo? Wićsz 
doskonale, jakie potwarze miotają po wszystkich 
krajach protestantskieh przeciw zasadom, zwy- 
czajom, ćwiczeniom i obrzędom Kościoła Rzym- 
skiego; bo nie można dać innćj nazwy ciągle po- 
wtarzanym zarzutom przyznawającym Rościoło- 
wi Rzymskiemu zabobon 1 balwochwalstwo. Gi, 
co je. głoszą na kaza!łnicach i w księgach, sami 
im nie wierzą, w przedmiotach atoli tak ważnych 
rozprawiają bez uwagi i roztrzaśnienia. Czego 
potrzeba dla zwrócenia na łono Kościoła naszych 
braci obląkanych i do jedności z członkami Chry- 
stusa? Jednćj tylko rzeczy. Trzeba, iżby wasi 
duchowni roztrząśnęli zasady wiary uważnie i bez- 
stronnie. Odszezepiestwo narodu wynika z błę- 
dów ich pasterzy. Niech się oświecą, a w szyst- 
ko się około nich oświeci. Narody wymagają tyl- 
ko, aby zostały postanowione na drodze prawdy, 
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dla poznania jak są niesprawiedliwe przygany 
czynione Rościołowi Katolickiemu, zwłaszcza ty- 
czące się zewnętrznego nabożeństwa, 'l'a cześć 
tak poniewierana pelna jest pociągn nadzwy- 
czajnego dla dusz prostych i niewinnych. Liez- 
ni duchowni wasi to jemn przyznają. Na niedo- 
le, największa ich część przesiękła damą po- 
wstaje bez miary na wspaniałe obrzędy nasze. 
Tym sposobem duchowni wasi chcą wmówić, że 
sprawiedliwie usunęli się od Kościoła i podtrzy- 
mują społem własne i narodowe przesądy. 
Powodowaui pychą, uważają obrzędy i ćwi- 
czenia, jakich używa Kościoł Rzymski dla skło- 
nienia ludzi ku pobożności, jako uwłaczające Bo- 
gu. Szaty Kapłańskie, domy Boże w słowach i 
pismach wyszydzają. Któż nie postrzega, że dla 
usprawiedliwienia, urojonćj reformy chcą wmó- 
wić narodom rozmaitemi sposobami, że oni od- 
nowili religią dawno skażona błędem, zabobonem 
i bałwochwalstwem? Zdaje się, że bojaźń ich 
przejmuje, żeby nie byli obwinieni o to, co jéj 
zarzucają i bezwątpienia strasznie byliby skłopo- 
tani, żeby to się im trafiło. Nie chcą więc, aby 
temu wierzyła, czemu istotnie wierzy, ani żeby to 
zachowywała, co rzeczywiście zachowuje; bo się 
lękają zostać zniewolonymi do wyznania, że wie- 
rzy, czemu trzeba wierzyć, i wyznawa, co pe-. 
trzeba wyznawać. Ztąd wynika, że obrzędów 
zewnętrznych Kościoła Katolickiego nie wszyscy 
odszezepni powszechnie potępiają i nie wszyscy 
w tém są jednomyślni. Lntrzy zatrzymałi większą 
część naszych obrzedow (2), a Ralwini je odrzu- 
cili, w tym względzie nie wszyscy oni są jedno- 
myślnymi. Oto dziwotworny wypadek mniemań 
ludzkich, które się ciągle zmieniają. Wielu Ral- 
winow zachowują nasze obrzędy, a wielu ich 
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wszystkiemi pomiataja. Ztad dostrzegamy jawnie, 
iż Bóg dopuścił, że wszyscy, którzy jedność wia- 
ry nar uszyli, nie zatrzymali , ani jedności zobo- 
pólnéj, ani wiary ; ani jednostajności obrzędow, 
odszczepiając się od Kosciola rozdrobnili się ua 
rozmaite sekty, gdy tymczasem Kościoł Rzymski 
zawsze ściśle zachował nietykalną jedność na 
wielu miejscach świętej Ewangelii wyraźnie nam 
zaleconą. (3). W ezémze nas " obwiniacie ? Oto, 
żeśmy oblekli religią przepychem światowymi 
Przepychem światowym, to jest, co ludzie uży- 
wają dla wzniesienia osobistej chwały i dla po- 
chlebstwa własnej dumie; czyliż ten jest cel 
wspaniałości, wielkości i majestatu, jakie widzi- 
my jasniejace w naszych kościołach, w ich ozdo- 
bach, i w tém wszystkićm, co należy &o slużby 
Bożćj: ? To wszystko do Boga się odnosi i nie mo- 
że się nazywać przepychem swiatow ym bezj jawnéj 
obrazy sprawiedliwości. Wspaniałość czci ze- 
wnelrznéj Kościoła Rzymskiego nie tylko nie 
wzbija nikogo w pychę; lecz raczej nam wska- 
zuje, że Boga tylko samego trzeba uwielbiaé i Je- 
mu poświęcać wszystkie bogactwa, które często- 
kroć bywają przedmiotem próżności ipy chy. „Nie 
nam Panie, nie nam, ale imienin Twojemu daj 
chwałę.” (4). Tak więc to uwazaja katolicy. 
Gdy roztrząśniemy wszystkie miejsca Pisma S., 
gdzie są wymienione prostota i pokora Chrześci- 
Jańska , postrzeżemy , iz w nich glównie się za- 
lecają prostota i pokora serca, mozna wywołać 
wszystkich przeistoczycieli, aby nam okazali 
w Pismie S. acz jeden ustęp, gdzie jest wyrażo- 
no, że tę prostotę i tę pokorę zachować trzeba 
w zewnętrznym obrzędzie po Kościołach Bogu po- 
święconych, i w sprzętach na Jego służbę prze- 
znaczonych. Dowod najoczewistszy; iz nigdy nie 
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mniemano, że prostota i pokora zalecone w S. 
Ewangelii powinne się zachować w zewnętrznych 
obrzędach Kościoła; ponieważ istniał zawsze zwy- 
ezaj pomiędzy Chrześcijanami w spokojnych i i bło- 
gich wiekach Kościoła ozdabiania świątyń, pię- 
kszenia ołtarzy, używania świętych naczyń z naj- 
droższych kruszców wyrobionych, słowem: uży- 
cia na Boską służbę najbogatszy ch ozdob. „, Ci, 
mówi S. Cyryl, którzy byli żołnierzami, zdradzili 
prawdę za pieniądze, lecz ci, którzy teraz są kró- 
lami, powodowani duchem pobożności, pokrywe ają 
złotem i srebrem ten świely 'Kościoł , gdzie do- 
piéro zostajemy, oni go zbudowali, oni jemu przy- 
sporzyli bogatych ozdob** (5). Przystoi i hapla- 
nowi upiękniać świątynię Boską przyzwoitą o- 
zdobą, ażcby miejsce, gdzie Boga wielbimy by- 
lo wspanialém 6). 

Swięty Grzegorz Nazyanzenski chwali Gor- 
gonią, że udziel lala bogatych darów dla ozdoby 
kościołow (7). S. Hieronim nie szeżedzi pochwał 
staraniom Nepocyana zdobiącego świątynie i oł- 
tarze kwialami, co się daje widzieć po naszych 
kościołach. 

W liście S. Szczepana Papieża i Męczennika, 
który żył w połowie trzeciego wieku, poslrzega- 
my stwierdzenie zwyczaju Rościoła względem 
wspaniałości zewnętrznego obrzedu (8). 

Przy schylku ósmego wieku Sygebert wzmian- 
kuje, że Rarol W. porozdawał naczynia drogie 
i bogate szaty wielu kościołom i nakazał, aby 
oddzwierni nawet nie nosili zwyczajnych sukien 
sprawując swoje obowiązki przy nabożeństwie 
kościelnem. Pr "zeistoezyeiele znieśli zwyczaj u- 
żywania $wiecznikow, lamp, zapalania świec ja- 
rzęcych, ten atoli zwyczaj zawsze istniał w Ro- 
ściele Katolickim, on był zatwierdzonym i na- 
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wet nakazanym w Pismie S., ponieważ w starym 
zakonie rzeczono, że Bóg kazał umieścić świecz- 
nik złoty w swoim kościele (9). Ewangelja nie 
zmieniła tego zwyczaju, a Chrześcijanie używali 
świec przy obchodzie tajemnie. Siedm albowiem 
Kośeiołow Azyatyckich wyobrażają w księdze ob- 
jawienia 7 świecznikow złotych, niema wapli- 
wości, że Duch Swięty nie użyłby tego wyraże- 
nia, jeśliby nie istniał zwyczaj używania świecz- 
nikow w Kościołach (10). S. Chryzostom (10), S. 
Augustyn (42) i wielu innych Ojcow piszą o ze- 
wnętrznych obrzędach Kościoła Rzymskiego. Go 
się tyczy zwyczaju Kościoła użycia kadzidła i ka- 
dzielnicy, Ewangełija nas uczy, że najpierwsi trzy 
królowie, czyli mędrcy ze Wschodu poświęcili 
je Chrystusowi, eo zauwazali S. Hieronim , S. 
Chryzostom i wielu innych Qjeow Swiętych, a 
mianowicie S. Ambroży (13). S. Ireneusz (14), 8. 
Cypryan (15) S. Hilary (16), S. Leon W. (17), 
oni twierdzą, ze ten zwyczaj ciągle sie zacho- 
wywał w kościele. 

W księdze objawienia czytamy:  ,, Przyszedł 
Anioł i stanął przed ołtarzem mająe kadzilnicę 
złolą i dano mu wiele kadzidła, aby oddał z mo- 
dlitew wszech Świętych na ołtarz złoty, ktory jest 
przed stoliea Bożą. I wstąpił dym kadzenia z mo- 
dlitew świętych z ręki Anioła przed Boga (18). 

Ztąd nabierz przekonania, że dokładnie oh- 
jaśniamy wszystkie zwyczaje nasze, gdyś bez- 
stronny , nie zarzucisz Kościołowi Rzymskiema 
zabobonności. Gdyby używanie kadzidla i ka- 
dzidlnicy nie było pozwoloném Kościołowi, jak- 
żeby autor od Boga natchniony uczynił zastoso- 
wanie wzięte z pogańskiego zwyczaju i jakżeby 
Dach S. skreślił tak szczytny jego opis? 

Jeślibym zamierzył wskazać la wszystko, ca 
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święci Ojcowie nam przekazali o wspaniałości 
ówezasowych świątyń, miałbym czém zapełnić 
sporą księge. Wątpliwości nie podpada, że wy- 
stawwność zewnętrznego kościołów obrzędu, zło: 
to przybytków, bogate szaty, muzyka, zwlaszcza 
piękny - śpiew hymnów, to wszystko, nietylko 
nie jest przeciwne | pokorze chrześcijańskićj, ale 
pem sie do umocnienia nas w tćj cnocie. 

maginacya i serce przeniknione tćm wszystkićm, 
co jest najważniejszego i najwznioślejszego w re- 
ligii, bardzićj nas podnoszą do rozmyślania 9 
Bogu, do pokory i odrywają od ziemi. 

Mówią atoli: »Swietnosé obrzędu  zewnetrz- 
nego byla zawsze cecha wiar skażonych.“ W tém 
więc przypuszczeniu, religia : żydowska nie była- 
by prawdziwą religią; ponieważ żadna inna re- 
ligia na całym świecie nie miała większćj świe- 
tności zewnętrznćj. Dzieje świadczą, że się nie 
znajdował żaden kościoł wspanialszy, któryby sie 
mógł porównać z Roseiolem Jerozolimskim, Sam 
Bóg urządził tę świątynię. Czy się godzi teraz 
powstawać na obrzęd zewnętrzny? Gdyby kto 
odrzekł, że ta świetność przyzwoita była dawne- 
mu przymierzu, lecz nie nowemu, na to można- 
by odpowiedzieć ze wszystkiemi Weologami, że 
nowe przymierze odrzuciło, co miale znaczenie 
figuryezne w zewnetrznym obrzędzie, co było 
twardém i surowém w prawie, fo jest waniechac 
ło wszystkiego, co się zwało figurą i cieniem, a 
czego sprawdzeniem był Jezus "Chrystus; ponie- 
waż czas przepowiedziany od Proroków rzeczy- 
wiście nadszedł, wypadało więc, aby to wszyst- 
ko, co Go wyobrażalo jako przyjść mającego, 
„zostało zniesione po przyjścin Jego. Lecz wy: 
tworna budowa świątyni Jerozolimskićj, jej o- 
zdoby, w ogólności cala świelność zewnętrzna 
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slużby zydowskiéj nie nie miały, coby obiecane- 
go Messyasza wyobrażało, zwłaszcza, że ta świe- 
iność mogła sklonić Żydów do oblakania wzgle- 
dem Jego przyjścia i najwłaściwsza się okazy- 
wała do wmówienia, czemu rzeczywiście uwie- 
rzyli, że Zbawiciel oczekiwany w tak wspania- 
łym domie, przyodzieje się wielkością ziemską. 

Jeżeli ta świetność powierzchowna, nie za- 
wierała nic postaciowego i godłowego, jeżeli ją 
Bóg nakazal, jako świętą i sprawiedliwą, przy- 
rodzoną i, prawną, jak można roić, że co Bóg 
nakazał Zydom, wzbronil tego Chrześcianom 1 
że ta świelność została zniesieną? Jeżeli wska- 
zując przyklad kościoła pićrwiastkowego rzecze 
nam ktokolwiek, że za czasow Jezusa Chrystusa 
i Jego Apostołów, wierni nie mieli ani kościo- 
łów wspaniałych, ani świetności zewnętrznćj 
w swoich obrzędach, odpowiemy z Ilieronimem 
Sw.: „że Rosciol Chrześcijański stosując się do 
przymiotu Oblubienicy Jezusa Chrystusa, musiał 
zostawać w rozmaitych stanach na świecie, o 
tych rozmaitych stanach, ten nauczyciel tak mówi: 
„Widzieliśmy spełnionemi te wszystkie rzeczy 
podczas prześladowania Kościoła Jezusa Chry- 
stusa, gdy wściekłość i zaped jego prześladow: 
ców, tak się rozpłomieniły, iż burzono kościoły 
nasze. MKtóżby dał wiarę, że te kościoły zosta- 
ną odbudowane przez tych samych, którzy je 
zniesli? Nie ci sami wprawdzie byli ludzie; lecz 
potęga królewska, która przedtém czyniła na 
nas ciągle zasadzki i wszystkie wytężała siły, 
aby zniweczyć imie Jezusa Chrystusa, wznosi 
dziś kościoły i święte gmachy kosztem rzeczy- 
pospolitéj i nie tylko każe złocić dachy; lecz 
nawet przyozdabiać ściany kościelne drogiemi 
warmurami. (19). 
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Pismo święte o Boskiéj oblubienicy, to jest 
Rosciele, mówi, że ona powinna wyrażać dwie 
cechy w swoim stanie powierzchownym, tak jak 
Chrystus je wyrażał, czasem w pomyślności, 
czasem w cierpieniach, czasem się błąkająca na 
pustyni i przeznaczona do strzeżenia winnic (20), 
a czasem jak mówi Prorok Dawid, „na prawi- 
cy oblubieńca swego, przyozdobiona złotem naj- 
droższym. (21). 

Wiesz, że kościoł żydowski równie, jak chrze- 
ścijański w pićrwiastkach swoich długo jęezał 
w niewoli rozmaitych narodów: Assyryjezyków, 
Moabitów, Arabów, Filistynów, Kgipcyan, a be- 
dąc czas długi nieznanym na ziemi, pod pano- 
waniem Salomona ujrzał się w stanie kwitną- 
cym. „Oto urodzi się syn tobie, rzekł Bóg kró- 
łowi i prorokowi Dawidowi, on będzie panował 
spokojnie, i dam pokoj i wypoczynek Izraelowi 
w swoim czasie. (22), Odtąd zamiast ołtarzy 
z darni, lnb kamieni nieociosanych ten kościoł 
widział poświęcony Bogu przybytek najwspa- 
nialszy, jaki tylko mógł istnieć kiedykolwiek na 

ziemi. On się okazał z największą świetnością i 
" z największym przepychem. Kościoł takoż Chrze- 
ścijański zostając długi czas ubogim i cierpią- 
cym, ujrzał siebie obdarzonym pomyślnością i 
pokojem pod panowaniem Konstantyna W., któ- 
ry jak wyraża Rardynal Baroniusz: „wydobył 
Rościoł z poziomćj kolebki i postawił go w sta- 
nie chwalebnym i trwałym. Chociaż w swoich 
początkach nie składał się, ani z wielu szlache- 
tnych, ani z wieln dostatnich, jak mówi Ewan- 
gelia, postrzegł wtenczas u nóg swoich berla i 
korony, wszelka prawie potęga ziemska jemu 
dziś podlega. Czy nie przeciw sprawiedliwości 
wskazujecie nam przykład kościoła pićrwiastke- 
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wego dla przygniecenia, co tylko istnieje wiel- 
kiego i wspaniałego w zewnetrznéj czci i $wie- 
tych obrzędach Ratolickiego Kościoła? 

Nakoniec ponieważ Religia Chrześcijańska nie 
różni się w sb nt) istocie swojéj od żydowskićj, 
obie maja tęż samą zasadę, którą jest Jezus 
Chrystus, nadto pierwiastkowi Chrześcijanie zgro- 
madzali się do Synagog; bo pod cesarzami po- 
gańskiemi odbywanie publiczne obrzędów religii 
chrześcijańskiej było zakazane, a żydowskićj cier- 
piane, nie podziwiajmy więc, że w powierzcho- 
wności obu tych wiar wielkie zachodzi podo- 
bieństwo. Toż samo rzec można o karności i 
stanie duchownym. Jako Mojżesz wręczył swo- 
ję władzę Joznemn i starszyznie, tak też Jezus 
Chrystus poruczył S. Piotrowi i Apostołom wi- 
domy ster Kościoła. Nasze Sobory są podobne 
Saihódnynawi, nasi Kapłani starszym żydow- 
skim zwanym po hebrajsku, zekonim, presbyteri, 
nakoniec nasi dyakonowie i mniejszych święceń 
duchowni podobni lewitom żydowskim przezwa- 
nym hazan. 3 

Można takoż twierdzić z pewnością, iz za- 
skarżenie uklecone od duchownych angłkańskich 
na Katolików, że wielkie mają nabożeństwo da 
swoich świątyń, uzasadnia się na falszywém 'tłó- 
maczeniu słów czwartego rozdziału Ewangelii 
podług S. Jana, gdzie Jezus Chrystus rzekł Sa- 
marytance: „,Niewiasto! wierz mnie, iż przyj- 
dzie godzina, gdy ani na téj górze, ani w Jeru- 
zalem będziecie chwałić Ojca i nizéj: „Przy- 
chodzi godzina i teraz jest. gdy prawdziwi chwal- 
cy bedą chwalić Ojca w duchu i prawdzie, bo 
i Ojeiee takowych szuka, którzyby go chwalili. 
(23). Ta niewiasta samarytańska sądząc, że Je- 
zus Chrystus był Prorokiem, chciała od Niego 
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się dowiedzieć, czy w kościele, czy na górze je- 


rozólimskićj, jak twierdzili Zydzi trzeba odpra- 
wiać służbę Boską? „Panie! widzę, żes Ty jest 
Prorok. Ojcowie nasi chwalili Boga na téj gó- 
rze, a wy powiadacie, że w Jeruzalem jest miej- 
sce, kędy potrzeba go chwalić.“ Nato Jezus Chry- 
stus dal jéj odpowiedź, którąśmy wyzéj przytoezyli. 

Święci Ojcowie mówią, że wyrazy Jezusa 
Chrystusa chwalić w duchu i prawdzie nie ozna- 
czają, iż Chrześcijanie kościołów posiadać nie 
mogą, aich nabożeństwo będzie tylko w duchu; 
leez -te słowa znaczą, że nabożeństwo Chrześci- 
jan powinno się różnić od nabożeństwa żydow- 
skiego w tém, iż nabożeństwo żydowskie było 
w ogólności powierzchowne, do pewnego miejsca 
przywiązane à cale zasadzalo się na obrzędach, 
gdy nabożeństwo Chrześcijan powinno być głó- 
wnie duchownem i rozważnóm. (24), co potwier- 
dza S. Paweł; ponieważ prawdziwe nabożeństwo, 
które się odnosi do istności duchownéj i niewi- 
domćj jaką jest Bóg, powinno się odbywać wzru- 
szeniem niewidomóm naszćj duszy, wzbudzonćj 
łaską Ducha Świętego „Bog jest duchem, trze- 
ba, iżby ci, którzy Go chwalą, chwalili Go 
w duchu“ Sam Chrystus to. wyrzekł. 

Reforma anglikańska przygania takoż Rato- 
liekiemu Kościołowi. że poświęca kościoły Naj- 
świetszćj Maryi Pannie i Świętym, że naucza 
Chrześcijan, iż Bóg jak mówi Bellarmin, prze- 
bywa chetniéj w kościele, niżeli na inném miej- 
scu i ze rychićj wysłucha w nim modłów. Na 
piérwsza przyganę pełną niesumienności i bez- 
zasadną odpowiadam, iż trzeba przejrzeć obrzęd 
poświęcania kościołów w rytuale rzymskim dla 
przekonania się, że ani Najświętszćj Pannie, ani 
Świętym; lecz samemn Bogu się poświęcają, 
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chociaż noszą tytuł Najswietszéj Panny i Swię- 
tych. Ci przeisioczyciele, którzy mają 'choć tros 
chę światła, powinni zeznać , że im fałszywie 
tłómaczą Pismo święte, nauczając potępiać po- 
bożność Katolików ku swoim kościołem pod po- 
zorem, że Jezus Chrystus usunął nabożeństwo 
przywiązane do jednego miejsca. Trzeba wy- 
znać istotnie, iż namiętność przeczenia wszyst- 
kim artykułom Kościoła, w którym reforma znaj- 
duje swój skład wiary i dziesięć przykazań Bo- 
skich, ten zapęd obalenia zewnętrznych religii 
obrzędów i ozdob, kamieni nawet, powiumyby 
przekonać sumiennych i światłych stronników re- 
formy, ze ich nauczycieli ożywia duch nader 
różny od ducha Sw. Pawła, który zachęca 
w listach swoich, abyśmy znosili jedni drugich 
litościwie i nie rozdzielali się na stronnictwa, 
które szarpią Rościoł i znieważają wiarę chrze- 
ścijańską. 

Te ostatnie uwagi zawierają w sobie trochę 
nieprzyjemności dla waszego wyznania religijne- 
go. Mnsiałem jednak wypowiedzieć to, chociaż 
z boleścią serca. Zadne uczucie nieprzyjazne nie 
kierowało mojém piórem, żadna przymówka ko- 
mukolwiek osobiście przez myśl mi nie przeszła. 
Jedyne zamiłowanie prawdy mną kierowało, a 
w końcu najdzielniejsza obrona moja. przeciw 
temu zaskarżeniu, jest ta, że się opieram na 
prawdzie i że nic nie wyrzeklem z własnego po- 
mysłu. Wskazałem Pismo święte, Sobory, świę- 
tych Ojców, przełożyłem świadectwa całćj sta- 
rożytności chrześcijańskićj , a jeżelim do nich 
załączył niektóre uwagi, one służyły nie dla po- 
twierdzenia; lecz na spojenie ich z sobą, aby 
czytelnik zdołał ogarnąć dokładnićj ich zwia- 
zek. Z pelném zaufaniem powtarzam, zem ni- 
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kogo nie chciał dotknąć, a jeśli przeciw mojćj 
woli cokolwiek się wymknęło, co twoję osobę 
obraża, przepraszam najuroczyścićj; ponieważ 
mój utwor nie jest z liczby owych walk pole- 
micznych dawnmiejszćj epoki, obelgami nacecho- 
wanych, miannję go rozprawą prostą i spokojną 
między dwiema osobami, które nie ubliżając 
sobie, wzajemnie się oświecić usiłują. 

Dokonałem pracy mojćj, oby ona przy łasce 
Bożćj do twego przekonania trafiła! Oby przy- 
kład Pana Obrechta cię pobudził do pilnego prze- 
ezylania dzieł Ojców Kościoła, które oświeci- 
ły go i skłoniły do wyprzysiężenia się błędów. 
W dziełach Ojców Kościoła daleko jaśnićj po- 
strzeżesz, com niedoskonałym sposobem wylo- 
żył. Tam zauważysz, że te wzniosłe umysły uni- 
żają się przed tajemnicami, które na niedolę 
swoję odrzucasz i wierzą w lo powodowani świa- 
tłem nadprzyrodzonćm, co jest wyższe nad ro- 
zum ludzki. : 

Badanie Ojców SS. zwraca niechybnie do 
wiary Ratolickićj ludzi rozsądnych. X. Genonde 
najznakomitszy medrzec dokladnie to pozual, o 
tym mężu dostojnym sprawiedliwie mówią we 
Francyi, że gdy Chateaubriand uznaje się ge- 
niuszem Chrystyanizmn, X. Genonde jest narzę- 
dziem jego. On wydaje na świat dokładny prze- 
kład w językn francuzkim wszystkich Ojców Ko- 
ścioła. Głównym celem ich jest, uczynić dostę- 
pnemi te pisma uczone, gdzie dzieje wiary, taje- 
mnice, zasady i moralność są wyłuszczone z wiel- 
ką mocą iwymową. Ten przekład wzorowy zosta- 
nie najswietniejszém świadectwem nauki pićr- 
wiastkowego Kościoła, od któréj Kościoł Rzym- 
ski w żadnćj epoce nie zboczył. 

KONIEC. 
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PRZYPISY DO ROZDZIALOW 


w tem dziele zawartych. 


Przypisy do Rozdziału I. 


(1) 1. Cor. X. 16. 

(2) Sie ergo definiemus tempus, vel actionem sacramenta- 
lem, ut incipiat ab initio orationis Dominicae, et duret 
donec omnes communicaverint, ealicem cbiberint, popu- 
lus dimissus et ab altari discessum sit. Ep. 2. Luther. 
ad Wolferinum, t. IV. ed. lat. Jen. p. 997. 

(3) Diaconi atque ministri distribuunt unicuique praesen- 
tium et ad absentes perferant; porro alimentum lioe 
apud nos vocatur eucharistia. Tom. Il. Bibl. Patr. apad 
Anissonios parte 2. p 32. 

(^) Verum illi ipsi, qui te praeeesserunt Presbyteri, quam- 
vis id minime obsorvarent, ecclesiarum presbyteris qui 
id observabant eucharistiam transmiserunt. Hist. lib. 4. 
cap. 24. Valesii p. 193. 

(5) Non sciat maritus, quil ante omnem cibum gestes, et 
si seiverit panem, non illam eredit esse qui dicitur lib. tl. 
ad uxorem ed. Froben. p. 532. 

21* 
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(6) Exiguam Eucharistiae partem puero tradidit jubens ut 
in aqua intinctam seni in .os distillaret. Euseb. hist. 
lib. 1. cap. 44. ed. Vales. p. 246. 

(7) Qui per eremos vitam monasticam instituunt, ubi copia 
non suppetit Sacerdotis; cum habeant domi eommunio- 
nem, de suis manibus illam percipiunt. In Ep. ad Cae- 
sariam t. III. ed. Paris p. 289. 

(8) Intempesta nocte eaptata eum morbus non nihil remisis- 
set, ad altare eum fide procumbit. Ed. Billii p. 411. 

(9) Sacramentum ligari fecit in orario et orarium involvit collo, 
atque ita se dejecit in mare. De excessu Satyr. t. IL. ed. 
Paris p. 1143. 

(10) Quid est altare, nisi sedes et Corporis et Sanguinis Chri- 
sti? Lib. 18. ed. Paris apud Ant. Dezailier p. 111. Fre- 
gistis ealices Cliristi Sanguinis portatores. p. 113. 

(11) Tu vero non in praesepe, sed in altari vides. Hom. 24. 
in I. ad Cor. apud Hug. p. 117. 

(12) Quod est in calice, id est quod e latere fluxit, et illius 
sumus partieipes. p. 116. 

(13) Panis, ut ait Apostolus, per verbum Dei et orationem 
sanetificatur; non quia comeditur, eo progrediens ut verbi 
corpus evadat, sed statim per verbum, in corpus mutatur, 
ut dictum est a verbo, quoniam hoe est corpus meum. 
In orat. Cath. ex versione centuriatorum. Cent. 4. eap. 
4. ed. Operoni pag. 295. 

(14) Audio esse alios qui dicunt mystieam benedietionem ni- 
hil juvare ad satisfactionem, si quid ex ea fiat, reliqui 
in aliam diem, insaniunt vero, qui haee asserunt. In 
Ep. ad.Elosyrium t. VI. ed. Paris p. 363. 

(15) Cum Igitur Christus ipse sie affirmet atque dicat de 
pane: „Hoc est Corpus meum'* quis deinceps audeat du- 
bitare? ac eodem quoque confirmante et dicente: „Hie 
est Sangvis meus'* quis inquam dubitet, et dicat non 
esse ilius Sanguinem ? aquam aliquando mutavit in vi- 
num, quod est sanguini propinquum in Cana Galileae 
sola voluntate, et non erit dignus cui credamus, quod 
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vinum in sanguinem transmutasset? Si cnim ad nuptias 
torporcas invitatus stupendum miraculum operatus est, 
an non multo magis corpus et sanguinem suum filiis 
sponsi dedisse illum confitebimur ? Quare omni cum 
certitudine corpus et sanguineni Christi sumamus; nam 
sub specie panis datur tibi corpus, et sub specie vini 
datur sanguis, ut sumpto corpore et sanguine Christi 
efficiaris ci comparticeps corporis et sanguinis. Hoe 
sciens et pro certissimo habens panem hune, qui vide- 
tur a nobis non esse panem, etiamsi gustus panem esse 
sentiat, sed esse Corpus Christi, et vinum quod a no- 
bis conspicitur, tametsi sensui gustus vinum esse vide- 
atur, non tamen vinum, sed sanguinem esse Christi. 
In Cathechesi Mystag. 4. edit Paris p. 237 et 283. 
Recte ergo nunc quoque Dei verbo sanetificatum panem 
in Dei verbi corpus credo transmutari. In orat. Cath. 
cap. 37. t. III. ed. Paris p. 104. * 


Quantis igitur utimur exemplis ut probemus non hoe 
esse,' quod natura formavit, sed quod benedietio conse- 
eravit, majoremque vim esse benedictionis, quam natu- 
rae, quia benedictione etiam natura ipsa mutatur. Di- 
xit et faeta sunt. Sermo ergo Christi, qui potuit ex 
nihilo facere, quod non erat, non Potest ea quae sunt 
in id mutare, quod non erant? Et hoc quod conficimus 
eorpus ex vifgine est. Quid hie quaeris naturae ordinem 
in Christi corpore, cum praeter naturam sit ipse Domi- 
nus Jesus partus ex virgine ? S. Amb. lib. de Initiandis 
c. 9. t. IL ed. Paris p. 338. 


Non suut humanae virtutis haee opera: qui tunc in illa 
caena haee confecit, ipse nune quoque eadem operatur; 
ministrorum nos ordinem tenemus, qui vero haee saneti- 
ficat et transmutat ipse est. S. Chrys. hom. 83. in Math. 
e. 26. t. lI. apud Hug. p. 146. 


Ipse igitur naturarum Creator et Dominus, qui produ- 
vit de terra panem, de paue rursus, (quia et potest et 
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promisit) efficit proprium corpus. Gaud. Tract. 2. de 
ratione sacram. t. 8. Bibl. Patr, apud Anisson. p. 943. 

(20) Quomodo naturaliter per eomestionem panis et vinum 
transmutantur, sie et panis et vinum per invocationem 
et adventum Spiritus S. supernaturaliter transmutantur 
in Corpus et Sanguinem Christi. S. Joan. Dam. de fide 
ort lib. 18. cap. 14. ed. Basil. p. 315. 

21) Legantur modo Pontificiorum seripta adversus Luthera- 
nos et Calvinistas, si praeter saeras litteras illorum au- 
thoritate sit standum nobis omnibus causae cedendum 
est. Faus. Socin. in Ep. ad Racedium t. 1. ed. 1656. 
p. 381. 

(22) Quando sanctum cibum illudque ineorruptum accipis 
epulum, tunc Dominus sub tectum tuum ingreditur, et 
tu ergo humilians temetipsum imitare hune centurionem, 
et dicito: Domine ett. In hom. 5. in diversos novi testa- 
menti locos. t. Jl. Froben. p. 518. 

(23) Se per illud quidem tempus derepente Angelorum mul- 
titudinem conspexisse fulgentibus vestibus indutorum al- 
tare ipsum cireumdantium. Denique sie capite inclina- 
torum, ut si quis milites praesente rege stantes vido- 
at, id quod mihi facile persvadeo. Lib. 18. de Sacerd. 
t. V. apud Hugop. p. 553. 

(24) Ad altare cum fide procumbit, eum, qui super ipso ho- 
noratur, eum ingenti clunore inyocans. ln or, 2. ed. 
Billii p. 411. 

(25) Sinistram velut sedem quandam subjicias dextrae, quae 
tantum regem susceptura est et coueava manu suscipe 
Corpus Christi dicens: Amen. Sanctificatis ergo diligen- 
ter oculis tam saneti corporis contactu communica. 
Cave autem ne quid inde excedat tibi; quod enim emit- 
tas, hoe tanquam ex proprio membro amiseris. Accede 
pronus adorationis in modum et venerationis dicens: 
Amen. ln Catech. Myst. 5. ed. Paris apud H. Douard. 
p. 244. 

(26) Psal. 98, 5. 
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(27) Suscepit enim de terra terram, quia caro de terra est, 
ct de carne Mariae carnem accepit, et quia in ipsa 
carne hie ambulavit, et ipsam carnem nobis manducan- 
dum ad salutem dedit: Nemo autem carnem mandueat; 
nisi prius adoraverit; inventum est quemadmodum ado- 
retur tale scabellum pedum Domini et non solum non 
peccemus adorando, sed peccemus non adorando. In. Ps. 
98. t. VIII. ed. Froben. p. 1104. 

(28) Itaque per scabellum terra intelligatur, per terram 
caro Christi, quam hodie quoque iu mysteriis adora- 
mus. Lib. 3. de Spir. S. e. 12. ed. Froben. p. 205. 

(29) Cum doeeant summam impietatem et idolatriam esse 
adorare Eucharistiam, quod faetum est ante aetatem 
Augustini et Cypriani, et ut est credendum ab ipsis 
traditum Apostolis, nonne damnant totam Ecclesiam. 
Erasm. ep. ad fratres infer. germ. t. IX. ed. Petri 
Vander p. 1595. 

(30) Ten list znajduje się w I. tomie o nieustanności wiary 
str. 468. 

(31) Tamże str. 468, 238, 23. 

(32) Rozdz. X. str. 86. 

(33) N. 3. p. 240. 

(34) Cramoysy te artykuły drukował w 1648 r. Allatius przy- 
tacza takoż w dziele de perp. consensu p. 1082. 

(35) Nieustanność wiary t. 3. p. 631 i 632. 

(36) Quippe pronuntiatis hisce verbis confestim transubstan- 
tiatio peragitur, mutaturque panis in verum corpus Chri- 
sti, vinum in verum ejusdem sanguinem manentibus 
tamtummodo per divinam dispositionem specicbus, quae 
vim percipiunt. Leipeie apud Thomam Friseb. 1793. 
p. 161. Porro honor quem tremendis hisce mysteriis 
exhibere convenit, par illi similisque esse debet, qui 
Christo ipsi habetur. ett. p. 169. 

(37) Duo się znajduje w 1. tomie o nieustanności wiary, str. 550. 

(38) Burnet. p. 158. 

(39) Cone. Rom. sub Nicolio II. t. IX. ed. Labb. p. 1011. 
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Con. Rom. sub Gregorio VII. t. X p. 378. Con. Rom. 

sub Innocentio III. t. XI. p. 143. Conc. Constantiense 

t. XII. p. 45. Con. Florent. t. XIII. p. 572. Cone. Trident. 

sess. 13. ean. 2: ` 

(40) Non consisteret verborum siniplicitas, nisi panis confle- 
tur in eorpus Christi. Defens 2 pia et orthod. de Sacram. 
fidei t. VII. col. I. ed. Genev. 1617. p. 7. 

(41) Hoe quidem saepe diximus, quod nune quoque repetam, 
retineri reipsa non posse in his verbis (hoe est corpus 
meum) qui transubstantiatio papistica statuatur. Beza 
de Caena Domini p. 2106. 


Przypisy do Rozdziału II. 


(1) Non putemus in verbis seripturarum esse evangelium, 
sed in sefisuum interpretatione perversa de Evangelio 
Christi fit hominis evangelium, aut quod pejus est dia- 
boli. S. Ilier. in c. I. Ep. ad Galat. t. IV. edit. Mar- 
tianay p. 291. 

(2) Non aliunde natae sunt haereses, nisi dum seripturae 
bonae intelliguntur non bene. Ś. Aug. Tract. 18. in Joan. 
t. IX. ed. Froben. p. 155. 


(3) Scripturam sacram pro ipsa sua altitudine non uno eo- 
demque sensu universi accipiunt, sed ejusdem eloqui 
alius atque alius interpretatur, utpote quot homines 
sunt, tot illinc sententiae erui posse videantur. Aliter 
namque Novatianus, aliter Sabellius, aliter Donatus ex- 
pouit; aliter Arius, Eunomius, Macedonius, aliter Photi- 
nus, Apollinaris, Priscillianus, aliter postremo Nestorius. 
Atqne idcirco multum necesse est propter tantos tam 
varii erroris anfractus, ut propheticae et apostolicae in- 
terpretationis linea secundum eeclesiastici et catholici 
sensus normam dirigatur. Vincent. Lirinensis in Commo- 
nit. c. 1. 

(4) Joan. V. 36. 
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(5) Szezególv tych odmian znajdują się. w księdze obrzędo- 
wćj zborow protestantskich drukowanćj w Strazburgu. 

(6) Histoire des variations t. VIII. p. 464. 

(7) 8. Mare. XVI. 16. 

(8) Uezone dzieło: Przywrócenie polityki, w 5-m jego tomie 
rozprawa o Państwie Papiezkiém, zawiera zdania pra- 
wowlerne. . 

(9) Od polowy 18-go wieku przyjęli Religią Katolicką, zna- 
komitsi ludzie następni: Michał Giarve Patryarcha Jako- 
Litow 1775 roku. Jan Hormes Patryarcha Nestoryański, 
z którego rodziny członkowie rządzili Kościołem Nesto- 
ryanskim przez lat 319, umarł on 1839 mając lat 102. 
Winckelman autor bistoryi Sztuk, Zoega Duńczyk Arche- 
log, Miller przyjaciel Goéthego, Hamann sławny pocta 
nawrócony 1787 r.; Pani Schmettan: Jan August Starck, 
nauczyciel wschodnich języków w Petersburgu 1766 r., 
autor dzieła biesiada Teodula, umarł 1816 r. Natanael 
Thayer duchowny w Bostonie nawrócony w Rzymie, tam 
wyświęcony został na Kapłana; Alegre duchowny prezby- 
teryański, Xiąże Ulryk Brunświcki autor dzieła: 5 przy- 
czyn na powrót do religii ojców moich. Dwaj bracia Ber- 
nouilli nawróceni 1798 r. Jerzy Chambertagne nauczy- 
ciel w Kambrydzie, wyświęcony na Kapłana po nawróce- 
niu się swojém; Hrabia Stolberg Fryderyk tłómacz Home- 
ra, Platona, Eschyla, rymopis i historyk sławny, nawró- 
cony od Biskupa X. Asselin'a w v. 1800, poświęcił on lat 
15 na układ znakomitego dzieła: Historya religii J. C. 
(15 tomów), jéj czytanie nawróciło Adolfa Xięcia Me- 
klenbursko-Szweryńskiego w 1818 r. 

Z 19-tu Stołberga synów, 14 przeszło na łono Katolic- 
kiego Kościoła, umarł on 1819 r. mając lat 70. Fryderyk 
Schlegel, autor dzieł: o Grekach i Rzymianach, 1803 r. 
zostal Katolikiem z żoną w Kolonii, ogłosił potém dru- 
kiem: Dzieje dawnćj i terazniejszéj literatury, filozofią 
życia, umaft w Dreznie 1828 r. Fryderyk Werner ry- 
mopis, mówca i dyplomatyk, w Rzymie 1809 r. nawróco- 
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ny, 1814 wyświęcony na Kapłana, opowiadał słowo Boże 
w Austryi, Węgrzech, Styryi i Wenecyi. Wstąpił do za- 
konu S. Alfonsa Liguriusza i w nim $wiatobliwie umarł. 
Baron Eckstein wyprzysiągł się błędów 1812 r. i pisał 
dziennik Katolika. Brentano nauczyciel w Berlinie, He- 
nighaus pracował po swém nawróceniu nad dziennikiem: 
Feuilles du Palmier, Chrystyan Śchlósser nauczyciel 
w Bonn. 1813 r. przeszedł na łono katolicyzmu w Rzy- 
mie z bratem swoim Fryderykiem, Faget z synem-1817, 
został Katolikiem; nauczycieł Woltz kaznodzieja na dwo- 
rze w Karlsruhe, przyjąt Religią Katolicką 1817 r., zo- 
stał Kapłanem i nauczycielem Szkoły Fryburgskićj, Over- 
beck sławny sztukmistrz poszedł za przykładem Voltz'a. 
Adam Muller radżca dworu Wejmarskiego 1817, a Bie- 
ster uczony autor 1818, przeszli na łono Katolicyzmu. 
Xiążęta: Fryderyk Sax-Gótha, Fryderyk-August Hessen- 
Darmsztadzki 1817, Fryderyk-Ferdynand Anhalt-Kethen- 
ski z żoną, córką Wilhelma II Króla Pruskiego 1825 
w Paryżu przyjęli Religią Kątolicką. Dwaj bracia Xia- 
żęta Sohns-Laubach i Henryk-Edward Szenburg-Walden- 
burgski, zostali Katolikami 1822 r. Haldenberg z bra- 
tem swoim, zięciem Stolberga 1818, a Irabia Tenfst-Pil- 
sach Poseł Saxoński, z ona i córką przeszli na łono Kato- 
lickiego Koświola, 1819 r. Albert Haza sekretarz posel- 
stwa Xięcia Anhalt-Keteńskiego, tłómacz na język nie- 
miecki dzieł P. Le Maistr'a, Baron Grovestein radzea 
w Hadze, przyjęli Katolicyzm w roku 1825, Michcel syn 
rządzcy Zurychskićj twierdzy, Huber z Bazylei zostawszy 
Katolikami 1820 r., wstąpili: piérwszy do Zakonu Urba- 
nistów, drugi do Jezuitów. Jan Probst nauczyciel Aka- 
demii Bazylejskićj, wyprzysiągł się błędów 1827 roku. 
W 1820 r. Pius VII, wyświęcił na Biskupa posiadłości 
francuzkich w St.-Domingo, nawróconego z protestanty- 
amu P. Glory. P. Freudenfekl nauczyciel Akademii w Bonn 
po swóm nawróceniu, za wykład dziejow reformy, zwla- 
szcza wyrazów z listu Lutra do Melanchtona: Pace ob- 
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tenta, dolos, mendacia et lapsus facile emendabimus, 
usuniony, w Rzymie zostawszy Jezuitą, wysłanym został 
do Fryburga, gdzie wykładał naukę historji; w 1822, 
Hartnej uczony mąż w Kentucky po swém nawróceniu, 
wstąpił do Zakonu Dominikańskiego; w tym samym roku 
radźcy nrzedowi, Dunton i Rebej Amerykanie, przyjeli 
Religią Katolicka; Wright Leopold w Londynie nawróco- 
ny 1822 r., Sarazin duchowny w Genewie, Laval ducho- 
wny w Kalvados 1821. Tilt duchowny w Londynie 1824. 
Latour duchowny w Desbordes 1821, Hrabia Baltazar 
KRastelberg 1825, z synem Walentym kaznodzieją i z całą 
rodziną zostali wyznawcami Katolickiego Kościoła. De 
Joux z córką Józefiną 1825, przyjęli Katolicyzm, on wy- 
dał traktat o rozszerzeniu Chrześcljaństwa, listy o Wło- 
chach i Słownik Łaciński. Mosheim synowiec sławnego dzie- 
jopisa nawrócił się 1829 r. Jerzy Spencer syn Lora, 
zostawszy Katolikiem 1930, wyświęcony na Kapłana 1833 
w Rzymie, powrócił dla opowiadania wiary do Anglii. To- 
masz Stewart Szkot 1830 nawrócony, Benedyktynem zo- 
stał. West metodysta, missyonarz z żoną i dziećmi, przy- 
jai Religią Katolieka 1834 r. Hrabia Limburg w Paryżu 
1827. r. Ludwik Constant brat sławnego Benjamina Kon- 
stanta 1828. Nauczyciełe Akademii Berlińskićj Philips, 
Jarke i Samuel Sabo w Erlau 1830 przeszli na łono Ka- 
tolickiego Kościoła; De Por nauczyciel Akademii Drezdeń- 
skiej i Wilhelm Bunger duchowny w Baucen, uczynili 
wyznanie Katolicyzmu w Wiedniu przed Postem Papiez- 
kim X. Ostin'm; Jan i Stefan Grotkowscy w Amiens 
1837, przed Biskapem błędów kalwińskich się wyprzy- 
sięgli; Hrabia Fryderyk Gàertz 1839 r. 20 września od Bi- 
skupa Moguncyi X. Kaiser'a nawrócony, nabył on wiel- 
ką miłość u swoich poddanych za swe cnoty i miłosierdzie, 
a po nim 22 września Mistrz filozofii Maurycy Muglich, 
będąc duchownym lat 17 w Saxonii, przyjął Religią Ka- 
tolicką i uczynił wyznanie téj wiary przed X. Hubey'em 
Opatem Benedyktyńskim w AMORE 2870 Gustaw 
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Ryntel, obrońca Biskupów Koloüskiego Wiszeringa 1 Po- 
znańskiego Dunina, za co na rok cały do więzienia ska- 
zany, przed osadzeniem siebie w twierdzy przyjął wiarę 
Katolicka. 

FFyjątek z rozmow potocznych it d. dzieła X. Es- 
slinger'a b. duchownego protestaniskiego, a potém Ka- 
plana Katolickiego. Czytaj także w tym przedmiocie 
księgę: Tableau general des convefsions, Paris 1827. 

(10) Qua igitur audacia fit, ut post tanti coneilii auctoritatem, 
disputationes et quaestiones instituant. S. Athan. Ep. 
ad Epiet. ed. Froben p. 74. 

(11) Mecum stas, ait Dominus, si stes in ecclesia. 

(12) Ego vero Evangelio non crederem, nisi me Ecclesiae Ca- 
tholicae commoveret auctoritas, quibus ego obtemperavi 
dicentibus: Credite Evangelio, cur eis non obtemperem 
dicentibus mihi, noli credere Manichaeo? elige quod vis; 
si dicis: Crede catholicis, ipsi me monent, ut nullam 

` vobis fidem aeeomodem, quapropter non possum illis 
er&dens nisi tibi non credere. Si dixeris: Noli Catholicis 
eredere, non reete facies per Evangelium me cogere ad 
Manichaei fidem, qui ipsi Evangelio, Catholicis praedi- 
cantibus credidi. Si autem dixeris: Recte credidisti Ca- 
tholicis , laudantibus Evangelium, non recte illis credis 
vitúperantibus Manichaeum, usque adeo me stultum pu- 
tas, ut, nulla redita ratione, quod vis credam, quod 
non xis non credam. S. Aug. Ep. fund. cap. 5. t. VI. 
ed, Froben. p. 118. 

(13) Nullae majores divitiae, nulli thesauri, nulli honores, 
nulla mundi hujus major substantia, quam est fides ca- 
tholica. S. Aug. ser. in 1, de verbis Ap. t. X. ed. Frob. p. 250. 

(14) Tom H. ed. Paris 1675. p. 361. 

(15) Pag. 379. 

(16) Pag. 334. 

(17) Pag. 454. 

(18) Ep. 14. lib. 1. p, 377. 

(19) Ep. 44. tib. 1. p. 406. 
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(20) Ep. 76. lib. 1. p. 435. 

(21) Ep. 81. lib. 1. p. 489, 

(22) Ep. 7. lib. V. p. 652. 

(23) Ep. 40. lib. IX. p. 869. 

24) Opportunum esse perspeximus secundum antiquam con- 
suetudinem fratri nostro Virgilio, Arelatensis civitatis 
episcopo vices nostras tribuere, ut si inter fratres con- 
sacerdotesque nostros aliqua evenerit contentio, autho- 
ritatis suae vigore, vicibus nempe sedis apostolieae fun- 
ctus discreta moderatione compescat. Si quam vero con- 
tentionem de fidei causa evenire contigerit, aut nego- 
tium emerserit, quod pro sui magnitudine judicio sedis 
apostolicae indigerit, examinata diligentius veritate, re- 
lationem suam ad nostram studeat perducere notionem, 
quatenus valeat congrua sine dubio sententia terminari. 
Hoc ctiam pariter vos pracvidimus admonendos ut nul- 
lus vestrum ad longuinqua loca sine praefati fratris et 
coepiscopi vestri Virgilii authoritate tentet aliquo modo 
proficisci, scientes quod praedecessorum nostrorum, qui 
vices suas ejus praedecessoribus commiserunt, sie pro- 
cul dubio definiunt. Epist. 52. lib. 4. . II. p. 619. 

(25) Ep. 31. lib. 10. t. II. p. 1023. 

(26) Nam de Constantinopolitana Ecclesia quis eam dubitet 
sedi apostolicae esse subjectam, quod et piissimus Do- 
minus Imperator et frater noster ejusdem civitatis Epi- 
scopus assidue profitentur. Ep. 64. 1.7. t. II. p. 830. 

(27) Lib. 5. Ep. 15. t. JI. p. 658. 

(28) Sedes Apostolica eeclesiarum caput est. Ep. 56. lib. 11. 
p. 1805. 

(29) Apostolieae sedis reverentia nulla praesumptione turbe- 
tur. Tune enin membrorum status integer perseverat, 
si caput fidei nulla pulset injuria. cap. 44. lib. 11. p. 1073. 


Przypisy do Rozdziału III. 
(1) Universos igitur qui per nomen istius sacrificia offerunt, 


quae Jesus Christus fieri tradidit, hoc est in Euchari- 
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stia panis et calicis, quae in loco omni a Christianis 
fiunt, pervertens Deus gratos sibi esse testificatur. Bibl. 
Patrum t. IT. p. 2. apud Abis. p. 99. 

(2) Malach eap. 1. 

(3) Cum qui ex natura panis est, aecepit et gratias egit 
dicens: ,, Hoc est corpus meum.'* "Et novi testamenti 
novam docuit oblationem, quam Ecclesia ab Apostolis 
aecipiens in universo mundo offert Deo... Malachias sic 
praesignifieavit: „Non est mihi voluntas in vobis dicit 
Dominus Omnipotens, et sacrificium non accipiam de 
manibus vestris, quoniam ab ortu solis usque ad occas 
sum nomen meum glorificatur inter gentes, et in omni 
loco incensum offertur nomini meo et sacrificium pu- 
rum'... Prior quidem populus cessavit offerre Deo, 
omni autem loco sacrificium offertur Deo et Loc pu- 
rum. Lib. 4. cap. 32. Col. p. 355. 

(4) Itaque et sacrificamus pro salute Imperatoris, sed. Deo 
nostro et ipsius, lib. 2. ad Scapulam. cap. 11. ed. Fro- 
ben p. 553. 

(5) Non permittimus mulieri in Ecclesia, nec docere, nec 
tangere, nec offerre. Lib. de velandis virg. eap. 11. ed. 
Froben p. 496. 

(6) Mulieribus nulla procedendi causa, non tetrica, aut im- 
becillis aliquis ex fratribus visitandus, aut sacrificium 
offertur, aut verbum Dei administratur. Lib. de cultu 
Foeminar. c. 7. ed. Froben p. 517. 

(7) Accepto Corpore Christi et reservato utrumque salvum 
est et participatio sacrificii et executio officii. Lib. de 
orat. eap. XIV. p. 793. 

(8) Quod Jesus Christus Dominus noster sacrificii hujus 
auetor et doctor fuit et docuit Lib. 2. Ep. 3. ed. Fro- 
ben. p. 51. 


(9) Nam quis magis sacerdos Dei summi, quam Dominus 
noster Jesus Christus, qui sacrificium Deo obtulit, hoc 
idem quod Melchisedech obtulerat, id est panem et vi- 
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num, suum seilieet corpus et sanguinem. Lib. 3. Ep. 3. 
ed. Froben. p. 449. 

(10) Quod Episcopi antecessores nostri religiose considerantes 
et salubriter providentes censuerunt, ne quis frater ex- 
cedens ad tutelam, vel curam clericum nominaret, ae si 
quis hoc fecisset non offeretur pro eo, nec sacrificium 
pro ejus dormitione celabraretur. Lib. 1. Ep. 9. ed. Fro- 
ben. p. 449. 

(11) Oblationes pro defunctis annua die facimus. Lib. de co- 
rona militis. ed. Froben. p. 35. 

(12) Pro anima ejus oret, et offeret annuis diebus dormi- 

- tionis ejus, nam haec nisi fecerit, vere repudiavit, quan- 
tum in ipsh est. Lib. de Meneg. ed. Froben. p. 578. 

(13) Catech S. Cyril. ed. Paris. p. 241. 

(14) Catech. S. Cyril, ed. Paris. p. 241. 

(15) Tantummodo memoriam sui ad altare fieri desideravit. 
Lib. 9. cap. XII. ed. Froben. t. I p. 160. 

(16) In eis precibus quas tibi fundimus, cum offerretur pro 
ea sacrificium pretii nostri jam juxta sepulchrum posito 
cadavere priusquam deponeretur non flevi. Lib.9. Conf. 
c. XI. ed. Froben. t. I. p. 159.. 

(17) Dicens orare, vel offere pro mortuis oblationem non op- 
portere. Lib. de haeres. haeres. 53. t. 6. ed. Froben. p. 25. 

(18) Epiph. in Anaceleosi *t. II. ed. Petavii. p. 148. 

(19) Postremo transferunt missam ad mortuos.... neque Ec- 
clesiae veteris, neque Patrum testimonia habent. Art. 12. 
Apol. de sacrificio sub finem: ed. Scholvini. p. 266. 

(20) Id enim sacrificium successit omnibus illis sacrificiis 
veteris testamenti, quae immolabantur in umbra futuri... 
Pro ilis omnibus sacrificiis et oblationibus corpus ejus 
offertur et participantibus ministratur. Lib. 17. de Civi- 
tate Dei cap. 20. t. V. ed. Froben. p. 983. 

(21) Hie autem multo admirabilius et magnificentius sacrifi- 
cium praeparavit, et eum sacrificium ipsum commutaret 
et pro brutarum caede Seipsum offerendum praeciperet. 
Nom. 24. in E ad Cor. t. 18. apud E 3 p. 853. 
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(22) Offerimus pro populo sacrificium, et si infirmi merito, 
tamen honorabiles Sacerdotio, quia etsi Christus non vi- 
detur offerre, tamen ipse offertur in terris, quando Chri- 
sti Corpus offertur in Psalm. 38. t. I. ed. Paris. p. 853. 

(23) Henrici VIII. assertio septem saeramentorum adversus 
Mart. Luth. p. 12. ed. Paris. anno 1562. 

(24) Arcano sacrificii genere se ipsum pro nobis hostiam of- 
fert, et victimam immolat sacerdos simul existens et 
agnus. Quando id praestitit? Cum corpus suum disei- 
pulis eongregatis edendum praebuit. Orat. in resur. Chri- 
sti t. III. ed. Paris. p. 389. 

(25) Filius sponte immolatur non quidem hodie a Dei hor- 
tibus, sed a se ipso. Hom. in mysticam eaenam t. V. 
part. 2. ed. Paris. an. 1638. p. 316. 

(26) Qui vero ad haec aspirare non poterunt incruentis sa- 
cerificiis et mysteriis oblationibus Deum placabant pro 
pace communi, pro Ecclesia Dei, pro Imperatore, ejusque 
piissimis liberis. Lib. 4. de vita Const. cap. 49. ed. Va- 
lerii. p. 549. 

27) Cum multitudo convenerit, quam recipere basilica simul 
non possit, sacrificii oblatio indubitanter reiteretur. Cap. 
11. de vita Const. cap. 46. ed. Quesnel. p. 224. 

(28) Dicis te interrogatum fuisse de sacrifieiis Corporis et 
Sanguinis Christi, quod plerique soli Patri existimant 
immolari... Catholici fideles scire debent, omne cujusli- 
bet honorificentiae et sacrificii salutaris obsequium et 
Patri, ct Filio, et Spiritui Sancto; hoc est Trinitati ab 
Ecclesia Catholiea pariter exhibere. Lib. 2. ad Monimum. 
cap. 2-—4. t. IX. Bibl. PP. ad Aniss. p. 26. 

(39) Nec regula nec consuetudo tradidit, ut ab his qui po- 
testatem non habent offerendi, illi qui offerunt Corpus 
Christi aćcipiant. Can. 18. t. 4. Conc. Labb. p, 43. 

` (30) Perrexit unus ex presbyteris, obtulit ibi sacrificium cor- 
poris Christi orans, quantum potuit ut cessaret ista 
vexatio, Deo protinus miserante cessavit. Lib. 22. de 
Civ, Dei c. VIII. t. 8. ed. Froben. p, 1344. 
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(31) Uxor pro marito velut mortuo hostias hebdomadibus 
singulis curabat offerre, cujus toties vincula solvebantur 
in captivitate, quoties ab ejus conjuge oblatae fuissent 
hostiae pro animae ejus absolutione. Hom. 38. in Evang. 
t. I. ed. Paris. p. 1499. 

(32) Luc. XIX. 40. 

(33) Sess. 22. cap. 11. 

(34) Luc. XXII.— 19. 

(35) Lue. XXII. 20. 

(36) Mat. XXVI. 28. 

(37) Non est mibi voluntas in vobis dicit Dominus exercitu- 
um, et munus non suscipiam de manu vestra; ab ortu 
enim solis usque ad occasum magnum est nomen meum 
in gentibus, et in omni loco sacrificatur et offertur no- 
mini meo oblatio munda, quia magnum est nomen meum 
in gentibus, dieit Dominus exercituum. Malach. 1. 10—11. 

(38) Justin. in Dialog. cum Triph. part. 2. t. 1I. Bibl. Patr. 
apud Anis: p. 77. 

(39) Iren. Lib. IV. cap. 32. ed. Col. p. 355. 

(40) S. Cypr. Lib. 1. adversus Judaeos cap. 16. ed. Froben, 
p. 264. 

(41) Euseb. Lib. 1. Demonstr. Evan. cap. 6. Col. apud Georg. 
Weidman. p. 20. 

(42) S. Chrysos. in Ps. 95. t. I. apud Hogonem. p. 1095. 

(43) S. Aug. Lib. XVIII. de Civ. Dei cap. 35. t. V. ed. Froben. 
p. 159. 

(44) Theod. in Malach. t. II. ed. Paris. p. 935. 

(43) S. Damascen. Lib. IV, de fide. cap. 14. ed. Basil. p. 318. 

(46) Clemens Alex. Lib. IV. ed. Col. p. 639. 

(47) S. Cypr. Lib. 11. ed. Froben. p. 52. ` 

(48) Euseb. Lib. 3. Demont. Evang. cap. 19. ed. Col. Georg. 
Wiedmanni. p. 223. 

(49) Ambr. aut saltem is, cui haetenus inscripti sunt libri de 
Sacramentis ct de initiandis cap. 8. t. 11. ed. Paris. p. 337. 

(50) S. Hieron. ad Evang. t. IT. ed. Martiany. p. 571. 

(51) S. Aug. Epist. 95. ad Innoc. t. Il. ed, Froben. p. 430. Item 
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Lib. IV. de doctrina Christi t. III. p.85. Item Lib. XVII. 
de Civit. Dei cap. 17. Item contra adversarium legis. 
t. VI. p. 606. 

(92) S. Damasc. Lib. IV. de fide cap. 14. ed. Dasil. p. 318. 

(53) Thophilac. in cap. 5. ad Ilaebr. ed. Lond. p. 915. 

(54) Omnis enim Pontifex ad offerendum munera et hostias 
constituitur. Haebr. HI. 3. 

(55) Videte Israel secundum carnem, nonne qui edant ho- 
stias partieipes sunt altaris? 1. Cor. X. 18. Nolo autem 
vos socios fieri daemoniorum; non potestis calicem Do- 
mini bibere, et calicem daemoniorum, non potestis men- 
sae Domini participes esse ct mensae daemoniorum. 
Cor. X. 20. 21. 

(56) Habemus altare de quo edere non habent potestatem, 
qui tabernaculo deserviunt. aebr. XIII. 10. 

(57) Si quis non dicam rapere sed attentare jungendi causa 
matrimonii saeratissimas Virgines ausus fuerit capitali 
paena feriatur. Leg. 5. de Episc. et cler. 

(58) Septem habent saeramenta, et panem in corpus Domini, 
et vinum in sanguinem transmutari putant. Hace in li- 
turgiis Deo Patri offerunt pro pecatis Sacerdotum et 
ignorantiis populi.— Germano graeca 1. 5. p. 226. 

(59) Missa est tanquam sacrificium propitiatorium instituta 
ad peeatorum veniam impetrandam tum vivis, ium de- 
funetis, et ad iram divinam placandam, nec non ad aver- 
tenda flagella nobis impendentia, qua ratione dicitur et 
est propitiatorium, etsi enim sacrificium missac non sit 
instrumentum immediatum producens gratiam , sicut sa- 
cramenta sunt, est tamen instrumentum movens Deum 
ut jam placatus pecatori donum paenitentiae concedat, 
cujus interventu justificatur. 

(60) Credimus oblationem mysterii esse verissimum ae pro- 
prium sacrificium novi Testamenti, quo propitiatur Deus 
vivis et mortuis. 

(61) To pismo skreślone 1-go maja 1673 r., ułożył go Patryarcha 
Neofit, a 6 Biskupów i wielki poczet duchownych je pod- 
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pisali. Ono sie znajlowalo przed rewolucyą 1789 roku 
wszczętą w księgozbiorze Opactwa S. Germana. 

(62) Si quid tota per orhem terrarum frequentat Ecclesia, 
quia ita sit faciendum, disputare insolentissimae insa- 
niae est. Ep. 118. t. II. ed Froben., p. 558. | 


Przypisy do Rozdziału IV. 


(1) Omnis spiritus qui solvit Jesum ex Deo non est,.et 
hie est antichristus. Ep. 1. Joan. IV. 3. 

(2) I. Cor. X. 27. 

(3) Vero simillimum est corpus Domini in saneta Euchari- 
stia uti animatum, ita quoque sanguine suo praeditum 
adesse et manducari. In disput. contra, comm. sub una. 
specie. Typis Jacobi Muleri. p. 173. 

(4) Notum fuit antiquitati Christum ubicumque adest, to- 
tum et integrum adesse, corpus ejus non esse cxangue, 
nec sanguinem extra corpus. Exam. Cone. Trid. part. 2. 
t. 1. ed. Franef. p. 244. n. 30. 

(5) Non negamus quin totus Christus tun pane quam vino 
in Eucharistia dispensetur. Tamen docemus usum utrius- 
que partis debere Ecclesiae universum esse. Vide Syn- 
tagma eonfessionum editum Genevae sumptibus Petri 
Chevet. p. 116. 

(6) S. Chrysost. in Joan. hom. 44. t. III. apud Hug. p. 46. 

(7) S. Aug. in Joan. t. IX. ed. Froben. p. 230. 

(8) S Cyryl. Alex. in Joan. t. IV. ed. Paris. p. 364. 

(9) Teoph. in Joan. ed. Col. p. 170. . 

(10) Euthym. iu Joan. t. XIX. Bibl. Patr. apud Aniss. p. 686. 
(11) Orig. Hom. 5. in Num. t. I. ed. Froben. p. 213. 

(12) S. Cypr. de Orat. Dom. ed. Froben. p. 236. 

(13) S. Hil. Lib. VIII. de Trinit. ed. Paris. p. 955. 

(14) S. Basili in Regul. mor. eap. 21. cd. Paris. 1638. p. 531. 
(15) S. Cyryl. Iieros. in 4. Myst. ed. Paris. 1631. p. 237. 
(16) S. Epiph. Haer. 55. t. II. ed. Petavii. p. 472. 

(17) S. Ambr. deiis qui myst. c. 8. t. II. ed. Paris. p. 337. 
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(18) S.' Hieron. ad Hedibiam. t. IV. ed. Martianay. p, 171. 

(19) S. Leo serm. 6. de jejun. 7. mensis. ed. Quesnel. p. 173. 

(20) Sedul. in cap. 10. Cor. Bibl Patr. t. VIII. apud Aniss. 
p. 944. 

(21) Primas in eap. 11. Bibl. Patr. t. XI. p. 189. 

(22) Hesych. Lib. VI. in vita 22. Bihl. Patr. p. 147. 

(23) S. Greg. Lib. VII. moral. c. 4. t. I. ed. Paris. p. 195. 

(24) S. Bernard. ser. 1. de Paschi. t. I. ed. Mabil. p. 898. 

(25) Act. 11. 42. 46. 

(26) 1. Cor. X. 16. 

(27) Joan 202. 

(28) Math. 26. 27. 

(29) Marc. 14. 23. 

(30) Tom. 13. 8. 

(31) Luc. 24. 30. 

(32) Licet Christus post caenam instituerit, et suis discipu- 
lis administraverit sub utraque specie panis et vini hoc 
venerabile sacramentum, tamen hoc non obstante sacro- 
rum canonum auctoritas laudabilis et approbata consve- 
tudo Ecclesiae servavit et servat, quod hujusmodi sa- 
eramentum non debet confici post caenam, neque a fi- 
delilus recipi non jejunis, nisi in causa infirmitatis, aut 
alterius necessitatis. Sess. 13. t. XII. Cone. Labb. p. 100. 

(33) Non sciet maritus quid ante omnem cibum gustes, et 
si sciverit panem, non illum credit esse qui dicitur. Lib. II. 
ad uxorem. ed. Froben. p. 532. 

(34) Cum quaedam arcam suam in qua Domini sanctum fuit, 
manibus indignis tentasset aperire, igne inde surgente 
deterrita est, nec auderet attingere. Ser. de lapsis. ed. 
Froben. p., 225. 

(35) Illi omnes qui per eremos vitam monasticam instituunt, 
ubi copia non suppetit Sacerdotum, eum habeant domi 
communionem de suis manibus illam percipiunt. Alce- 
xandriae autem et per Aegyptum unusquisque etiam 
de plebe ut plurimum domi suae communieat... Nam 
cum semel Sacerdos sacrificium peragat et distribuat, 
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qui suscipit illud integrum simul et quotidie de illa 
parte sumpserit, quam a dante acceperat, sacerdoti 
eredere debet. ett. in Ep. ad Caesar. t. III. ed. Paris. 
1638. p. 279. 

(36) Seio Romae hane esse consuetudinem, ut fideles sem- 
per corpus Christi accipiant, quod non probo, sed ipso- 
rum conscientiam convenio, qui eodem die post coitum 
communicant, quare ad martyres ire non audent? qua- 
re non ingrediuntur in Ecclesias? An alius in. publico, 
alius in domo Christus est? Quod in Ecclesia non licet, 
domi lieet? In Apol. contra Jovinianum. t. IV. ed. Mar- 
tianay part. 2. p. 239. 

(37) Ne vacuus mysterii exiret e vita, quos initiatos esse 
cognoverat, ab his divinum illud fidelium sacramentum 
poposcit, ut fidei suae consequeretnr auxilium, etenim 
ligari fuit in ovario, ét ovarium involvit eollo, atque ita 
se dejecit in mare non requirens de navis compage re- 
soluta tabulam eui supernatans juvaretur, quoniam fidei 
solius arma quaesierat. de obitu Satyri t. II. ed. Paris. 
p. 143. 

(38) Exiguam Eucharistiae partem puero tradidit, jubens uż 
in aqua intinctam seni os instillaret, redit igitur puer 
buccellam afferens... Buccellam intinxit et in os senis 
infudit, qui ea paulatim absorpta, continuo animam ex- 
halavit. Euseb. Lib. VI. cap. 44. ex versione Valesii. ed. 
Paris. Ant. Vitré. p. 246. 

(39) Ut corpus Domini in altari non imaginario ordine sed 
sub crucis titulo componatur. Can. 3. t. V. Cone. Labb. 
p. 853. . 

(40) Accepta turre Diaconus in qua mysterium Dominici cor- 
poris habebatur ete. De gloria martyrum. Lib. 1. cap. 86. 
ed. Paris apud Franeiseuni Muguet. p. 818. 

(41) Similiter et Amalario presbytero columbam argenteam 
ad repositorium. T. 5. specilegii D. Luc. D. Acheri. 
p. 106. 

(42) Cum panem divisisset in tres partes, tertiam in colum- 
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ba aurea depositam, desuper saerum altare suspendit. 
Bolland. t. II. junii 945. n. 31. 

(43) Tertiam vero partem; imponens columbae aureae pe 
pendit super altare. Aenaeas adversus Graecos. spicil. 
Lucae D. Acheri. t. VII. p. 81. 

(44)' Actione 5. in libello supplici elericorum ét monachorum 
Antioch. contra Severum. t. V. Cone. Labb. p. 159. 
(45) Tune Pontifex rumpit oblatam ex latere dextero et par- 
ticulam, quam ruperit, super altare relinquit. Ed. Colon. 

cap. 3 et 4. p. 14. item p. 1—18. 

(46) Tertiam partieulam in altari servatam viaticum morien- 
tium appellare solemus. cap. 17. in compilatione libro- 
rum de divinis officiis. ed. Col. p. 443. 

(^7)'Super altare nihil ponatur nisi capsae cum reliquiis san- 
ctorum, aut forte quatuor sancta Dei Evangelia aut py- 
xis cum eorpore Domini ad viatieum pro infirmis. in hom. 
ad Parochos t. VIII. Conc. Labb. p. 35. 

(48) Si habeat pyxidem ubi congrue possit recondi sacra obla- 
tio reservanda ad viatieum infirmis. In capitulis quibus 
de rebus Decani per singulas Ecclesias inquirere debent. 
Concil. gall. Jul. Sirmundi. t. III. p. 623. 

(49) F. 5. spicileg. D. Lucae Dacheri. p. 621. 

(50) In hoe die sacramenta penitus non celebrantur. Raban, 
Maur. S. 11. inst. eler. apud Vitterpium. ed. Col. p. 345. 
item Amalarius Lib. 1. de off. eccl. e. 15. apud eun- 
dem. p. 129. 

(51) Omnes communicant cum silentio. Raban et Amalar. lo- 
co eitato. Item ordo rem. in die Parase. p. 67. Alcuinus 
Iib. de divinis off. apud Hittosp. p. 59. 

(52) Ibidem. 

(93) Quaeritur quare hoc die non sumatur Sanguis Christi 
sicut et Caro Christi? ad quod dies, quod utrumque sub 
utraque specie sumitur sed quia species vini labilis non 
potest tuto reservari, sine ea Corpus Christi reservari 
constitutum est. Tom. 3. erudit, Theol S. III. eap. 20. 
Moguntiae apud Hier. p. 282. 
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(54) Perstitit tamen Diaconus et reluctanti licet de sacramen- 
to calicis infudit; tunc sequitur singultus et vomitus, in 
corpore atque ore violato Eucharistia permanere non 
potuit, sanctificatus in sanguine Domini potus de pollutis 
visceribus erupit, tanta est potestas Domini, tanta ma- 
jestas! Sermo de lapsis: ed. Froben. p. 225. 

(55) Vetus consuetudo Constantinopoli est, ut ubi multae 
admodum particulae immaculati Corporis Christi Dei no- 
stri superfuerint, pueri impuberes ex iis, qui scholas 
frequentant, accersantur, iisque absumendae dantur. 
L. IV. cap. 36. ed. Froben. p. 785. 


Przypisy do Rozdziatu V. 


(1) Joan. 1. 

(2) Act. 17. 18. 

(3) Plerosque publicationem sui aut suffugere, aut de die 
in diem differre praesumo, pudoris magis memores, quam 
salutis; velut illi, qui in partibus verecundioribus cor- 
poris contraeta vexatione conscientiam medentium vi- 
tant, et ita cum erubescentia sua pereunt... Grande 
plane emolumentum verecundiae oceultatio delicti polli- 
cetur, vile licet si quid humanae notitiae subduxerimus 
proinde et Deum celabimus ? Tract. de Paenit. ed. Froe 
ben. p. 484. 

(4) Dum accusat semetipsum et confitetur, simul evomit 
et delictum, atque omnem morbi digerit eausam. hom. 2. 
in Psal 37. t. I. ed. Froben. p. 529. 

(3) Si quid in occulto gerimus, vel etiam intra cogitationem 
secreta commisimus, cuncta necesse est publicari ab 
eo, qui accusator est peccati et incentor, si ergo in vi- 
ta praeveniamus eum et nosiri accusatores simus, ne- 
quitiam diaboli effugiemus. Hom. 3. In Levit. t. L ed. 
Froben. p. 124. 

(6) Si revelavcrimus peecata nostra non solum Deo, sed et 
iis qui possunt mederi vulneribus nostris, delebuntur 
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peccata nostra ab eo qui ait: Ecce deleo ut nubem 
iniquitates tuas. Mom. 17. in Lucam t. I. ed. Froben. 
p. 2602. 

(7) Confiteantur singuli delictum suum, dum adhue qui de- 
liquit in saeculo est, dum admitti cjus confessio potest, 
dum satisfactio apud Dominum grata est. Serm. delap. 
ed. Frob. p. 226. 

(8) Quae fefellerat hominem, Deum sensit ultorem. ed. 
Froben, p. 225. - i 

(9) Quam multi quotidie paenitentiam non agentes, ncc de- 
lieti sui conscientiam confitentes, immundis spiritibus 
adimplentur. Serm. de lapsis ed. Rigaltii. p. 202. 

(10) Paenitentiam nobis in illa circumcisione proposuit, ut 
si cor nudaverimus, id est, si peccata nostra confessi 
Satis Deo fecerimus, veniam consequamur, quae contu- 
macibus et admissa sua celantibus denegatur. Lib. 4. 
dic. Inst. t. III. Bibl. patr. ed. Col. p. 580. 

(11) Necessarium est confiteri iis, quibus credita est dispen- 
satio mysteriorum Dei. Regula 288. t. I1. ed. Paris. p. 728. 

(12) Audacter ostende illi quae sunt recondita animi arcana, 
tanquam occulta vulnera medico relege in orat. in mu- 
lierem peccatricem Lib. 11. ed. Paris apud Argid; Morel. 
p. 137. 

(13) Ergo evidentissime Domini praedicatione mandatum est, 
etiam gravissimi criminis reis, si ex toto corde et ma- 
nifesta confessione peceati paenitentiam gerant, Sacra- 
menti caelestis gratiam refundendam. Lib. 11. de pae- 
nit. cap. 3. t. If. ed. nov. Paris. p. 420. 

(14) Ita flebat ut et illos flere compelleret.. Causas autem 
criminum, quas illi confitebantur, nulli nisi Domino soli 
apud quem intercedebat, loquebatur, in vita S. Ambr. 
ed. Froben. p. 10. 

(15) Desinite vulneratam tegere conscientiam. In Paraenesi ad 
paenit. Bibl. patr. t. IV. p. 3106. 

(16) Quid facies, qui decipis sacerdotem, qui autem igno- 
rantem fallis, aut non plane scientem ? Ibidem. 
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(17) Nunc ad eos sermo sit, qui bene ac sapienter vulnera 
sua confitentes, quae vulnerum medicina sit, non nove- 
runt. Ibidem. 

(18) Nemo sibi dicat: oeculte ago, apud Deum ago: novit 
Deus, qui mibi ignoscit, quia in corde ago: ergo sine 
causa dictum est: quae solveritis in terra soluta erunt 
in coelo? ergo sine causa sunt claves datae Ecclesiae 
Dei? frustramus Evangelium Dei? frustramus verba 
Christi? promittimus vobis, quod ille negat? Hom. 49. 
t. X. ed. Frob. p. 549. 

(19) Implieatus tam mortiferis peccatorum vinculis detractct 
eonfugere ad elaves Ecelesiae et audet sibi salutem ali- 
quam polliceri? Hom. 50. t. X. ed. Froben. p. 559. 

(20) Sufficit illa confessio, quae primum Deo offertur, tum 
etiam Sacerdoti. Ep. 136. ed. Quesnel. p. 356. 

(21) Omnis peccator dum culpam suam intra conscientiam 
abscondit, introrsum latet, in suis penetralibus occulta- 
tur, sed mortuus venit foras, cum peccator nequitias 
suas sponte confitetur. Lazaro ergó dieitur, veni foras, 
ae si aperte cuilibet mortuo in culpa dicéretur, cur re- 
atum tuum intra conscientiam abscondis? Foras jam 
per confessionem egredere, veniat itaque' foras mortuus, 
id est culpam confiteatur peccator, venientem vero fo- 
ras solvant discipuli. Hom. 26. in Joan. t. I. ed. Paris. 
p. 1441. 

(22) Confitere Christo per Sacerdotem peccata tua de sacra 
in actuario P. Gomberis t. I. ed. Paris apud Ant. Bertier. 
p. 890. 

(23) Confiteor tibi Domine Pater coeli et terrae, in Sacr. S. 
Greg. ed. Menard. Paris. p. 228. 

(24) Institutum a Domino exomologesin sciens. Lib. de Poen. 
ed. Froben. p. 485. 

(25) Quanto magis hoc in gravissimis delictis secundum di- 
sciplinam Domini observari oportet. Lib. IIT. Ep. 16. ed. 
Froben. p. 96. 

(26) Praepositis Ecclesiae hane tradidit potestatem, ut con- 
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fitentibus actionem paenitentiae darent. etc. Ep. 83. ad 
Theod. ed. Quesnel. p. 302. 

(27) Quia simpliciter confiteri peccata tenemur ex necessitate 
Divini mandati. In grad. 4. t. X. Bibl. Patr. Lugd. apud 
Anissonios. p. 511. L 

(28) Exomologesis extinguit gehennam. Lib. de Poem. ed. 
Froben. p. 485. 

(29) Si revelaverimus peccata, delabuntur. Hom. 17. in Lucam. 
Ed. Froben. t. II. p. 262. 

(30) Confessio praeteritorum est abolitio delictorum. Hom. 
20. in genesim t. I. apud Hugonem. p. 20. 

(31) Plurimum suffragatur reo verecunda confessio et poe- 
nam, quam sine confessione non possumus, pudore su- 
blevamus, in Psalm. 37. t. I. ed. Paris. p. 821. 

(32) Tristis es, antequam confitearis, confessus exulta jam 
sanaberis. In Ps. 66. t. VIII. ed. Froben. p. 690. 

(33) Quod autem erat judicii sui dedit Apostolis. In Psal. 38. 
t. I. ed. nov. p. 858. n. 37. 

(34) Qui claves regni coelorum habentes quodammodo ante 
diem judicii judicant, Ep. ad Iłeliod. 37. de vita solit. 
t. IV. ed. Martianay, parte. cap. 10. 

(85) S. Athan. in serm. in illa verba: Profecti in pagum qui 
ab Holstenio pro genuino agnoscitur. Tom. IV. ed. nov. 
Paris. p. 438. 

(36) S. Hil. in 18. Math. ed. nov. Paris. p. 700. 

(37) S. Chrysost. L. II., de sacerd. t. V. ed. Froben. p. 508. 

(38) S. Aug. hom. 40. t. X. ed. Froben. p. 549. 

(39) Orig. hom. 2. in Levit. t. III. ed. veter. f. 56. 

(40) Beda in commen. ad cap. 3. S. Jacobi t. V. apud Joan. 
Wilk. Triessen. p. 693. 

(41) Alcuin in Ep. 71. ed. Duch. 36. Canisii apud Weston. 
p. 416. 

(42) S. Bernar. in lib. Med. cap. 9. t. I. ed. Mab. p. 330. 

(43). Hug. lib. 11. de Sacram. part. 14. c. t. II. in codem apud 
Ant. Hierat. p. 493. 
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(44) Henrico VIII. assertio. sacramentorum adversus Mart. 
Luth. p. 32. 

(45) Tom. II. Labb. 

(46) Tractatus de confessione sacramentali t. XXIV. Biblioth. 
Patr. Lugd. apud Anissonios. p. 1173. 

(47) Tractatus de potestate lig. Rothomagi apud Joan. Bertelin. 
p. 330. 

(48) Quid prodest partem peceatorum dieere, et partem ec- 
lare, ex parte mundari et ex parte immunditiae deser- 
vire? Omnia nuda et aperta oculis Dei, aliquid illi ab- 
scondis, qui Dei loeum in tanto obtinet saeramento? ed.. 
Mabillon. t. 1. p. 1168. 

(49) Quid est confitemini, ut salvemini, hoe est non salvami- 
ni, nisi confiteamini. Lib. 11. de saer.. fidei. ed. Mog. 
apud Ant. Hier. p. 495. 

(50) Serm. 15. in.eap. jejun. apud Laur. Cottereau. part. 5.. 
p. 291. 

(81) In cap. 17. Evang. Lucae ed. Col. apud Maternum Cho- 
linum. p. 176. 

(52) Sermo 58. qui est 2. de S. Andr. ed. Paris apud Aegi- 
dium Tempere. p. 139. Ut enim confiteamur ratio sol. 
licitat, Deus qui videt eogit. p. 140: 

(53) Lib. 1. de deseiplina Ecel. cap. 286. Paris ap. F. Muguet. 
p. 134. 

(54) Jonas lib. IJI. de inst. laieal cap. 14. t. I. spicil. D: Lucae, 
Acheri Paris. p. 181. 

(55) Lib. VII. Eecl. cap. 7. t. IIT. p. 472. 

(56) Hoc Emendatione indigere perspeximus, quod quidam: 
dum confitentur peccata Sacerdotibus, non plene id fa- 
ciunt, solerti indagatione debent inquiri peccata, ut plena 
sit confessio. Can. 32. t. VII. Couc. Labb. p. 1278.. 

(57) Qui occulte: delinquuut, iis confiteantur quos Episcopi 
idoneos ad secretiora vulnera mentium medicos elegerint, 
qui si forsan dubitaverint episcoporum suorum non dis- 
simulent implorare sententiam. Cone. Tieinense can.. Gi. 
t. VIIL Labb. p. 6% 

23* 


rcin.org.pl 


258 

(58) In cap. 9. S. Jacobi t. V. Bedae. p. 693. Coloniae apud 
Joan. Wilhelmum Friesen. 

(59) Cap. 31. t. VII. Cone. Labb. p. 1144. 

(60) Grad. 4. t. X. Bibl. patr. p. 401. 

(61) 2. Saecul. bened. p. 1055. 

(62) Bolland. Maii. t. II. p. 313. 

(63) Bolland. 31. Jan. t. II. p. 118. 

(64) I. part. 3. saecul. bened. p. 462. 

(65) I. part. 3. saecul. bened. p. 511. 

(66) Spelman t. I. Conc. 

(67) Boluze. Miscel. t. IIT. p. 5. 

(68) Ughel Italia sacra t. IIT. p. 273. 

(69) Ditmar L. IT. Chron. auth. Brunsw. p. 333. 

(70) Bolland 14. Martii. t. II. p. 369. 

(71): Vepez. in Chron. ord. S. Bened. t. IV. p. 450. 

(72) Tom. II. Spicil. Acheri. p. 676. 

(73) Hist. d'Anglet. par André Duchcne, ed. Duverdier t. I. 
1. 11. p. 449. 

(74) Quisque praefectus unum presbyterum secum habeat,. 
qui hominibus peccata confitentibus judicare et indicare 
poenitentiam possit. Tom. VI. Labb. p. 1533. 

(75) Tom. VII. Labb. p. 1163. 

(76) Tota nocte confessioni peccatorum vacantes. Lib. III. de 
gestis Anglorum cap, 15. 

(77) Negotii taedio frequentaque multitudini et turbulentia 
fatigati, id operae ad monachos transmisere de potestate 
ligandi ct absolvendi. Bibl. patr. ed. Col. t. XIJ. p. 547. 


Przypisy do Rozdziatu VI. 


(+) Saneta ergo et salubris est cogitatio pro defuncíf& exo- 
rare, ut a peccato solvantur. Lib. M. cap. XII. 46. 

(2) In quibus sunt et Machabaeorum libri, quos non Judaei, 
sed Eeclesta Catholica pro canonicis habent. Lib. XVIII. 
de Civ. Dei cap. 36. t. V. Ed. Froben. p. 1096. 

(3) Conc. cart. 8. cap. 47, t. II. Conc. Labb. p. 1177. 
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(4) Innoc. I. ad Excep. cap. 7. t. II. Cone. Labb. p. 1256. 

(5) Heb. 2. Mach. XH. 43. 

(6) Wszyscy oni mieszkają na przedmieściu Ghetto. 

(7) Non frustra ab Apostolis sancitum est, ut in celebratio- 
ne mysteriorum memoria fiat eorum, qui hinc decesse- 
runt. Noverunt iliis multum hinc emolumenti fieri, mul- 
tum utilitatis. In cap. 1. Ep. ad Philip. Hom. 3. t. 4. ed. 
apud Hug. p. 266. 

(8) Ipse autem salvus erit, sic tamen quasi per ignem. L 
Cor. 3. 15. 

(9) Cor. III. 13. 14. 15. 

(10) Quia dieitur salvus erit, contemnitur ille ignis, gravior 
tamen erit, cum quidquid homo potest pati in hac vita. 
In Psal. 37. t. VIII. ed. Froben. p. 313. 

,(14) In hae vita purges me, et talem me reddas cui jam 
emendatorio igne non sit opus. ibid. 

(12) S. Ambr. in Psal. 118. t. I. ed. Paris an. 1638. p. 1225. 

(13) S. Hieron. in ultimis verbis super Isaiam t. ILI. ed. Mar- 
tian. p. 215. 

(14) S. Greg. Lib. IV. Dialog. eap. 39. t. II. ed. Paris an. 1638. 
p. 1225. i 

(15) Orig. Hom. 14. in Levit. ed. vet. f. 79. B. item. Hom. 12. 
in Jeremiam. 138. B. | 

(16) Qui dixerit verbum contra Spiritum Sanctum, non re- 
mittetur ei, neque in hoe saeculo, neque in futuro. 
Math. XH. 32. 

(17) Ne exaetor te mittat in carcerem, díco tibi non exies 
inde, donee etiam novissimum minutum reddas. Lucae 
XIT. 59. l 

(18) Amen, amen, dico tibi non exies inde, donee reddas 
novissimum quadrantem. Math. 8. 26. 

(19) Aliud est ad veniam stare, aliud ad gloriam pervenire; 
aliud missum in carcerem non exire inde, donec solvat 
novissimum quadranten, aliud statim fidei et virtutis 
accipere mercedem; aliud pro peccatis longo tempore 
crutiatum emendari et purgari diu igne, aliud peccata 
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omnia passione purgasse. Lib. IV. Ep. 2. ed. Froben. 
p- 115. 

(20) Careerem ilum, quem Evangelium demonstrat, inferos 
intelligimus, et novissimum quadrantem modicum quo- 
que delictum mora resurrectionis illic luendum interpre- 
tamur. Tertul lib. de anima, ed. Froben. p. 689. 

(21) Quadrantem in balneis dari solere reminiscimur, eujus 
oblatione ut illic unus quisque lavandi accipit faculta- 
tem, ita hie accipit eluendi, qui unius cujusque peccatum 
eluitur, eum tam diu exercetur noxiis poenis, ut com- 
misst supplieia erroris expendat. S. Ambr. in cap. XII. 
Luvae t. II. ed. Paris. 

(22) Non intrabit in eam aliquod coinquinatum. Apoe. XXI. 27. 

(23) Quem Deus suscitavit solutis doloribus inferni. Actor.- 

11. 24. 

) S. Aug. Ep- 99. ad Evodium t. II. ed. Froben. p. 702. 

d s Polyc. Cottelier t. II. ed. Antver. p. 184. 

) Epiph. de Tat. haeresi t. I. ed. Pet. p^ 294. 

7) In nomine Jesu omne genu flectatur coelestium, terre- 

strium et infernorum. Philip. II. 10. 

28) Dogmata quae in Ecclesia servantur ac praedicantur, 
partim ex conscripta doctrina habemus, partim ex Apo- 
stolorum traditione ad nos delata recepimus, quae utra- 
que eandem ad pietatem vim habent, et nemo bis con- 
tradicit, qui vel mediocrem saltem ecclesiasticorum ju- 
rium experientiam habet. S. Basil. de Spiritu S. Cap. 27. 
ed. Froben. p. 398. 

(29) Traditione quoque opus est, neque enim ex scriptura 
peti possunt omnia, idcirco alia seripto, traditione alia 
sanctissimi Apostoli reliquerunt. Haer.61. quae est apo- 
stolicorum. ed. Petav. p. 911. 

(30) Quod universa tenet Eeclesia, nec conciliis institutum, 
sed. semper retentum, non nisi auctoritate apostolica 
traditum rectissime creditur. Lib. IV. de Bapt. contra 
Donat. c. 24. t VIE. ed. Frob. p. 433. 
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(31) Oblationes pro defunetis annua die facimus. Lib. de co- 
rona militis. ed. Froben. p. 449. 

(32) Necessario facere illud Ecclesiam dico, quae traditam 
sibi vitam illam a majoribus aeceperit. Potest vero quis- 
quai maternam sanctionem, aut legem Patris everte- 
re? quemadmodum a Salomone scriptum: audi fili, ser- 
mones patris tui, et ne repellas legem matris tuae. 
(Prov. 1. 8. Quibus patrem, hoc est unigentum Deum 
cum Spiritu Sancto declaret partim scripto, partim sine 
scripto, docuisse. Matrem vero nostram Ecclesiam de- 
creta quaedam habere penes se quae dissolvi evertique 
nequeunt. Quae quidem cum in Ecclesia constituta sint 
praeclara quidem ac penitus admiranda, ex hoc ipso ve- 
terator ille convincitur. Sed nos eo relicto velut scara- 
baeo'quodam, aut cantharide vel bupreste, quod est 
insecti quoddam genus, ac solido Ecclessiae dogmate, 
Deique virtute confracto. ad insequentes haereses tran- 
seamus. Adversus Aerium Haer. 56 vel 76, t. I. ed. 
Petav. p. 912. 

(33) Quippe ipse sibi hune locum post mortem designaverat, 
quo scilicet precationem, quae in honorem Apostolorum 
celebrandae erant etiam mortuus particeps fieret. Lib. IV. 
de vita Const. cap. 60. Ed. Vales. p. 556. 

(34) Tantummodo memoriam sui ad altare tuum fieri desi- 
deravit. Lib. IIl. Conf. cap. 13. t. I. ed. Froben. p. 160. 

(35) Caeteri mariti super tumulos conjugum spargunt rósas, 
violas, lilia, floresque purpureas. Pammachius noster 
sanctam favillam ossaque veneranda elemosynae balsamis 
rigat. Ep. 54. ad Pammach. t. IV. ed. Martian. p. 583. 

(36) Itaque non tam deplorandam, quam prosequendam ora- 
tionibus reor, nec moestificandam lacrymis tuis, sed ma- 
gis oblationibus animam ejus commendandam arbitror. 
Ep. 49. ad Faustinum Tom. II. ed. Paris. p. 944. 

(37) Hoc enim a patribus traditum universa observat Eecle- 
sia, ut pro eis, qui in corporis et sanguinis communione 
defuncti sunt, eum ad ipsum sacrificium loeo suo com- 
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memorantur, oretur, ac pro illis quoque offerri commemo- 
retur. Serm. 32. de verbis apost. t. X. ed. Froben. p. 405. 

(38) Non sunt praetermittendae supplicationes pro spiritibus 
mortuorum, quas faciendas pro omnibus in Christiana et, 
Catholica societate defunctis etiam, tacitis nominibus 
quorumeunque sub generali. commemoratione suscepit 
Ecclesia, ut quibus ad istud desunt pareftes aut filii, 
aut quicunque cognati vel amici, ab una eis exhibeantur 
pia matre communi. Lib. de cura pro mortuis cap. 4. 
t. IV. ed. Froben. p. 883. 

(39) Pro anima ejus oret et refrigerium interim adpostulet 
ei, et in prima resurrectione consortium et offerat an- 
nuis diebus dormitionis ejus. Nam haec ni fecerit, ve- 
re repudiavit, quantum in ipsa est. Lib de Monogamia 
ed. Froben. p. 978. 

(40) Pag. 572. 

(41).Cum Victor contra formam nuper in concilio a Sacerdo- 

'tibus datam Geminium Faustinum presbyterum ausus 
sit actorem constituere, non est quod pro dormitione 
ejus apud vos fiat oblatio aut depraecatio aliqua nomi- 
ne ejus Ecclesia frequentetur. Ed. Froben. p. 35. 

(42) Denique pro omnibus oramus, qui inter nos vita functi 
sunt, maximum esse credentes animarum juvamen pro 
quibus offertur praecatio sancti illius, et tremendi quod 
in altari positum est sacrificii. Cath. myst. typis Hier. 
Drouart. p. 241. 

(43) S. Epiph. haeres. 55. t. IV. ed. Patav. p. 907. Aug. 53. 
t. VI. ed. Froben. p. 25. Damasc. ed. Dasil. p. 331. 

(44) Dilexi et ideo prosequor eum usque ad regionem vivo- 
rum, nec deseram donec fletu et precibus inducam vi- 
rum, quo sua merita vocant in montem sanctum, ubi 
perennis vita etc. Tom. II. ed. Paris. p. 1208. 

(45) Ut orationibus tuis condenetur tibi, ut et illius animam 
vel de minimo, sanctitatis tuac digito distillans refri- 
gerii gutta respergat. Ep. 5. ad Delphinum t. VI. Bibl. 
Patr. ed. Lugd. apud Anissonios. p. 200. 
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(46) Nune pro peecatis matris meae depraecor te, exaudi mo 
per medicam vulnerum nostrorum quae pependit in li- 
gno, et sedens ad dexteram tuam interpellat pro nobis. 
Scio misericorditer operatam et ex corde dimisisse de- 
bita debitoribus suis: Dimitte illi et tu debita sua, di- 
mitte Domine obsecro, ne intres cum ea in judicium. 
Lib. I. F. Conf. c. 13. t. I. ed. Frob. p. 160. 

(47) Quotquot haee legerint, meminerint ad altare tuum Mo- 
nieae famulae tuae... ut quod illa "poposcit extremum 
uberius ei praestetur in multorum orationibus. Ibidem. 
p. 161. 

(48) Neque negandum est defunctorum animas pietate suo- 
rum relevari, cum pro illis sacrificium mediatoris offer- 
tur, vel eleemosinae in Ecclesia fiunt, sed eis haec pro- 
sunt, qui cum viverent, ut haec sibi postea prodesse 
possent, meruerunt. Est enim quidam vivendi modus 
nee tam bonus, ut non requirat ista post mortem, nec 
tanı malus, ut ci non prosint ista post mortem. Cum er- 
Eo sacrificia sive altaris, sive eleemosynarum pro bapti- 
satis defunctis omnibus offeruntur, pro valde bonis gra- 
tiarum actiones sunt, pro non valde malis propitiationes ` 
sunt, pro valde malis, etsi nulla sunt adjumenta nostro- 
rum, qualescunque consolationes vivorum sunt. In En- 
chirid. ad Laurent. cap. 110. t. III. ed. Froben. p. 191. 

(49) Ante mille et trecentos annos usum receptum fuit ut 

^ precationes fierent pro defunctis. Lib. III. cap. V. $ 10. 
ed. Amstelod. p. 177. 

(90) Ipsi veteres omnes in errorem abrepti sunt. p. 178. 

(51) Miseri papistae hoc uno argumento hodie nos urgent, 
quod dicunt: Num putas patres omnes errasse? Durum 
quidem est hoc dicere, praesertim de melioribus, Augu- 
stino, Ambrosio, Bernardo, et tota ila eohorte optimo- 
rum virorum, qui nomine illo augusto Ecclesiae ornati 
sunt, quorum labores et osculamus et admiramur. In Ge- 
nesim t. VI. ed. Wirtemberg. typ. Laurent, Schwenk. 
p. 100. 
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(52) In actu unionis eum Graecis. t. XIII. Cone. Labb. p. 1167. 

(83) Sess. 25. in decreto de Purgatorio. 

(54) Si vere poenitentes in charitate decesserint, antequam di- 
gnis poenitentiae fructibus de commissis satisfecerint 
et de omissis eorum animas poenis purgatoriis post mor- 
tem purgari. T. XIII. Conc. Labb. p. 1167. 


Przypisy do Rozdziału PII. 


(1) Quamvis hujus rei certe de scripturis canonicis non prae- 
feratur exemplum eorundem tamen scripturarum etiam 
in hae re a nobis tenetur veritas cum hoc facimus quod 
universae jam placuit Ecclesiae, quam ipsarum scriptu- 
rarum commendat auctoritas. S. Aug. libr. contra Co- 
nium. cap. 33. 

(2) Quod universa tenet Ecclesia, nec conciliis institutum, 
sed semper retentum est, non nisi autoritate apostolica 
traditum rectissime creditur. S. Aug. Lib. IV. cont. Donat. 
cap. 24. 

(3) Non videbunt terram pro qua juravi patribus eorum. 
Num. 14. 

(4) Quia non credistis mihi ut sanctificaretis me coram fi- 
liis Israel introductis hos populos in terram, quam dabo 
eis. Num. 20. 

(5) Dixitque Nathan ad David: Dominus quoque transtulit 
peccatum tuum. 2.. Reg. XII. 13. 

(6) Verum tamen quoniam blasphemare fecisti inimicos Do- 
mini propter verbum hoc, filius qui natus est tibi morte 
morietur. 2. Reg. XIV. 12. 

(7) Peccavi valle in hoe facto. Ibid: 24. 10. 

(8) Dabo tibi claves regni caelorum. Et quodcunque ligave- 
ris super terram, erit ligatum et in coelis: et quodeun- 
que solveris super terram, erit solutum et in coelis. 
Mat. XVI. 19. f 

(9) Henrici VIJI. assertio septem sacramentorum adversus 
Mart. Luth. p. 7. ed. Paris. 1562. 
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(10) Amen dico vobis, quaecunque alligaveritis super ter- 
ram, erit ligata et in caelo, et quaecunque solveritis su- 
per terram, erunt soluta et in caelo. Math. XVIII. 18. 

(11) Indicavi.... tradere hujusmodi satanae in interitum car- 

* nis. 1. Cor. eap. V. 5. 

(12) Sufficit illi qui hujusmodi est, objurgatio haee, quae fit 
a pluribus, ita ut e contrario magis donetis et console- 
mini, ne forte abundantiori tristitia absorbeatur. 2. Cor. 
11. 6. 

(13) Non enim quod id promereatur, nec quod eam quam 
par sit paenitentiam praestiterit, sed quia infirmus est 
idcirco hoe peto. Unde ctiam subjunxit, ne forte abun- 
dantiori tristitia absorbeatur. S. Chrys. hom. 4. in Ep. 11. 

, ad Cor. 

(14) Pulehre autem dixit donare, ut ille non existimet sibi 
remissam esse noxam, quia satis confessus sit et suffi- 
eienter paenitentia ductus, attendit quod non tantum 
ex paenitentia sua, sed ex illorum gratia et donatione 
dimissionem aceipiat. Idem. 

(15) Ex ea re docemur, quod non solum ad pecatorum naty- 
.ram, verum etiam ad mentem habitumque pecantium 
oporteat moderari paenitentiam. S. Chrysostomus. 

(16) Viles Apostoli indulgentiam proprias ctiam sententias 
temperantem, vides mitissimam lenitatem. Longe ve- 
stro supereilio superatam, longe a Novatiani fronte dis- 
similem eomuni vero vitae et saluti omnium consulens 
tem. S. Patian. Lib. III. contra Novat. 

(17) Quam paeem in Eeclesia quidam non habentes a mar- 
tyribus in carcere exorare debetis... si forte et aliis 
praestare possitis. Tert. L. 1. ad martyres. 

(18) Oro vos, quibus possum precibus et Evangelii memores 
et considerantes quae et qualia in potestatem antecos- 
sores nostri martyres concesserunt, quam solliciti in 
onmibus fuerint. Vos quoque solliciti et eauti petentium 
desideria ponderitis utpote amiei Domini, et cum illo 
postmoduni judicaturi inspieiatis, et actum et opera ot 
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merita singulorum ipsorum quoque delietorum genera et 
qualitates cogitetis, ne si quid abrepte et indigne, vel a 
vobis promissum, vel a nobis faetum fuerit, apud. gen- 
tiles quoque ipsos Ecclesia nostra erubescere incipiat. 
S. Cypr. Ep. ad Mart. et Conf. 

(19) Occurrendum puto fratribus nostris ut qui libellos a mar- 
tyribus acceperint, si incomodo aliquo et infirmitatis 
periculo occupati fuerint, non expectant praesentiam 
nostram, quin apud presbyterum quemeumque praesen- 
tem, vel si presbyter repertus non fuerit, et urgere 
exitus caeperit apud diaconum quoque exomolesim fa- 
cere delicti sui possint, ut manus eis in paenitentiam, 
imposita, veniant ad Dominum cum pace, quam dari 
martyres, litteris ad nos factis desideraverunt. Id. Cypr. 
Ep. ad Presbyt. et Diaconos Patr. 

(20) Modus autem hujus paenitentiae in Episcoporum sit ar- 
bitrio, ut secundum conversationem paenitentiam possint 
extendere tardantibus et minuere studiose paenitenti- 
bus. Cone. Ancyr. can. 22, 

(21) Ut negligentes paenitentes tardius reconcilientur. Conc. 
Carth. can. 75. 

(22) Si continmo creditur moriturus is qui paenitentiam 
petit, reconcilictur per manus impositionem et infunda- ` 
tur ori ejus Eucharistia. Si supervixerit admoncatur a 
supra dietis testibus -petitioni suae satisfactum, vt sub- 
datur statutis paenitentiae legibus, quamdiu sacerdos 
qui paenitentiam dedit, probaverit. Conc. Carth. can. 76. 

(23) Postmodum vero licebit Episcopo de his aliquid huma- 
nius cogitare. Con. Nic. 


Przypisy do Rozdziału PIII. 


(1) In vanum colunt me, docentes mandata et doctrinas ho- 
minum. Math. 15. 

(3) Irritum fecistis mandatum Dei propter traditionem ve- 
stram. 
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(3) Traditiones seniorum. 

(4) Propter traditionem vestram. 

(5) Quare discipuli tui transgrediuntur traditiones seniorum? 
Non enim lavant manus suas, cum panem manducant. 
(6) Deus dixit. Honora patrem et matrem, et qui maledi- 
xerit patri, vel matri, morte moriatur. Vos autem dicitis: 
munus quodcumque est ex me tibi proderit, et non ho- 
norificabit patrem suum, et irritum fecistis mandatum 

Dei propter traditionem vestram. Math. 15. 

(7) Hypocritae bene prophetavit de vobis Isaias dicens: Po- 
pulus hie labiis me honorat, cor autem eorum longe 
est a Me. Sine causa autem colunt me, docentes doctri- 
nas et mandata hominum. Math. 15. 

(8) Omnes libros tam veteris, quam novi testamenti cum 
utriusque unus Deus sit auctor, nec non traditiones ip 
sas, tum ad fidem, tum ad mores pertinentes tanquam 
vel oretenus a Christo, vel a Spiritu Sancto dictatas, 
et continua successione in Ecclesia Catholica conservatas, 
pari pietatis affectu ac reverentia suscipit et veneratur. 
Cone. Trid. Sess. 4. 

(9) Laudo vos fratres, quod per omnia memores estis, et 
sicat tradidi vobis, praecepta mea tenetis. 1. Cor. II. 

(10) Dixit (Paulus) Per omnia mei memores estis et sicut tra- 
didi vobis traditiones, ita tenetis: ergo et sine scripto 
multa tunc illis tradebat; quod etiam multis alis in lo- 
cis indicat. S. Chrysost. hom. 26 in cap. XI. Ep. I. ad 
Corinth. . 

(11) Apostolicum arbitror esse etiam in non scriptis tradi- 
tionibus perseverare. Laudo cnim inquit vos, quod omnia 
mca meministis et quemadmodum tradidi vobis, tradi- 
liones tenetis, et obtinetis traditiones, quas aecepistis, 
si'e per sermonem, sive per epistolam. S. Basil lib. de 
Spiritu sancto. eap. 29. 

(12) Oportet autem ettraditione uti, non enim omnia a Divi- 
na scriptura aecipi possunt. Quapropter aliqua in serip- 
turis, aliqua in traditione sancti Apostoli tradiderunt, 
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quemadmodum dicit Sanctus Apostolus: sieut tradidi vo- 
bis,et alibi sie doceo et sic tradidi in Ecclesiis. S. Epiph. 55. 

(14) Noli dare sanctum canibus, et ne mittatis margaritas an- 
te porcos, ne forte conculcent eas pedibus suis et con- 
versi dirumpant vas. Math. cap. VII. 

(15) Non potestis portare. modo Joan. XVI. 

(16) Non omnes vident alta mysteriorum, quae operiuntur a 
levitis, ne videant, qui videre non debent. S. Ambr. lib. 1. 
off. cap. 50. B 

(17) Ipsum autem Eucharistiae mysterinm quanta misericor- 
dia plenum sit, initiati solummodo noverunt. S. Chrys. 
hom. 72. in Mach. 

(18) S. Basil. lib. 1. de Spiritu S. cap. 27. 

(19) Fratres state et tenete traditiones, quas didicistis sive 
per sermonem, sive per epistolam nostram. 2. Thess. 
cap. 2. v. 15. 

(20) Hine est perspicuum, quod non ommia tradiderunt (Apo- 
stoli per epistolam; sed multa etiam sine scriptis, et 
ea quoque sunt fide digna, quamobrem Eeclesiae quoque 
traditionem censeamus esse fide dignam. Est traditio: 
nihil quaeras amplius. S. Chrys. hom. 5. in cap. 2. ad 
Thess. 

(21) Non ait. Plus quam accepistis, sed praeter quod accepi- 
stis. Nam si illud diceret, sibi ipse praejudicaret, qui 
cupiebat venire ad Thessalonicenses ut suppleret, quae 
illorum fidei defuerunt. Sed qui supplet, quod minns 
erat addit, non quod inerat tollit; quia autem praeter- 
gredietur fidei regulam non accedit in via, sed recedit 
de via. S. Aug. Tract. 98. in Joan. 

(22) Haec eo tempore quo Dei misericordiam, quam ergo me 
ostendebat, studiose et attente audiebam, atque non 
chartae et literis; sed interioris mentis cogitationi man- 
dabam. : 

(23) Hortatus est (Ecclesias) ut apostolorum traditioni mor- 
dicus adhaerescerent, quam quidem asseveranter testifi- 
catus, quo totius posteritati reservaretur, necessario 
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scriptis mandandam existimavit. Euseb. hist. Eeel. lib. 5. 
cap. 19. i 

(24) Die autem solis omnes publice convenimus, quod is pri- 
mus est dies, in quo Deus tenebras et materiam cum 
mutasset, mundum efficit, et quod eodem die Jesus 
Christus, conservator noster, a mortuis exeitatus est. 
S. Just. Apol. 2. . 

(26) Est dies in quo Dens... mundum effecit, et quod eodem 
die Christus conservator noster a mortuis excitatus est. 

(26) Dogmata quae in Ecclesia servantur ac praedicantur, 
partim ex conscripta doctrina habemus, partim ex Apo- 
stolorum traditione in mysterio ad nos delata recipimus. 
S. Basil. de Spiritu S. 

(27) Apostoli quidem nihil ex inde praeceperant, sed consve- 
tudo illa, quae opponebatur Cypriano ab eorum tradi- 
tione exordium sumpsisse credenda est, sicut multa, quae 
universa tenet Ecclesia et ob hoc ab Apostolis praecepta 
bene creduntur, quamquam scripta non reperiuntur. S. 
Aug. lib. 5. contra Donatistas. eap. 23. 

(28) Harum et aliarum hujusmodi disciplinarum si legem ex- 
postules scripturarum, nullam invenies. "Traditio tibi 
praetenditur auctrix, consuetudo confirmatrix, fides obser- 
vatrix. Tertull. lib. de corona militis. 

(29) Admonitos nos scias, ut in calice offerendo dominica tra- 
ditio servetur, neque aliud fiat a nobis, quam quod pro 
nobis Dominus prior fecit, ut ealix qui in commemora- 
tionem ejus offertur, mixtus vino offeratur. S. Cypr. Ep. 
ad Caecilium. 

(30) Nos unam quadragesimam ex apostolica traditione tem- 
pore nobis congruo jejunamus. S. Hier. Ep. ad Mar- 
cellam. 

(31) Omnis homo mendax. 

(32) Elntes docete omnes gentes. Math. 28. 

(33) Quod autem obstrepunt has voces in scripturis non re- 
periri, frustra sane ac temere obstrepunt. Nam illi ipsi 
ex vocibus non scriptis in impićtatem delapsi, voces 
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quoque non scriptas, nimirum Filium ex nihilo creatum, 
et tempus fuisse quando non erat,:ad suum errorem 
confirmandum offerunt. Quapropter ex non scriptis vo- 
cibus pie tamen excogitatis condemnati sunt. Ipsi enim 
voces sui erroris ex stercore eruentes, uti vere terre- 
nos decebat locuti sunt. Episcopi autem non suapte in- 
genio verba excogitantes, sed a patribus testimonia pe- 
tentes sic scripserunt. Nam erant Episcopi veteres ante 
annos fere centum et triginta, tum Romae tum in nostra 
civitate, qui eriminabantur eos, a quibus Filius factus di- 
cebatur, et non consubstantialis Patri. Quod quidem in- 
tellexerat Eusebius Episcopus Caesariensis, qui quam- 
quan ante deflexerat ad haeresin arianam, postea ta- 
men Concilio Nicaeno subscripsit, atque adeo suae Eccle- 
siae per litteras confirmavit, sc animadvertisse hoc ver- 
bum consubstantiale a veteribus Episcopis et scriptori- 
bus iisque disertis et illustribus in divinitate Patris et 
Filii explicanda usurpatum esse. Theod. Lib. 1. hist. Ecl. 
cap. 8. 

Omnes Episcopi acclamaverunt, haec omnium voces sunt, 
haec omnes dicimus, hoe omnium votum est. Quae tan- 
dem omnium voces, atque omnium vota, nisi ut quod 
erat antiquitus traditum teneretur, quod inventum nu- 
per exploderetur. Vincentius Lirinensis in Commonit. 


(35) Confitemur fidem tenere et praedicare ab initio dona- 


tam a magno Deo.et Salvatore nostro Jesu Christo sane- 
tis Apostolis et-ab illis in universo mundo praedicatam, 
quam et sancti patres confessi sunt, et explanaverunt, 
et sanctis Ecclesiis tradiderunt, ct maxime qui in qua- 
tuor synodis eonvenerunt, quos per omnia et in omnibus 
sequimur, et suscipimus cum aliis sanctis patribus.... 
Semper hos sequimur per omnia et cunctos patres .et 
Doctores Ecclesiae, Athanasium, Hilarium, Basilium, Gre- 
goriam Theologum, et Gregorium Nissenum, Ambrosium, 
Augustinum, Theophilum, Joannem Constantinopolitànum, 
Cyrillum, Leonem et Proclum. Suscipimus et alios san- 
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etos et orthodoxos Patres, qui in sancta Dei Ecclesia 
rectam fidem irreprehensibiliter usque ad finem vitae 
suae praedicavérunt. Conc. Constantinop. 2, collat. 3. 
Nos et Petri et aliorum Apostolorum doctrinam recipi- 
mus, sicut et Christi, sed libros quosdam eorum nomini- 
bus falso inscriptos, utpote ejus rei satis experti omni- 
no repudiamus, idque pro certo cognoscentes nos ejus- 
modi non aliquando ab illis aecepisse. Euseb. Lib. IV. 
Hist. Eecl. eap. 10. 
In primo librum Commentariorum quos scripsit in Evan- 
gelium seeundum Mathaeum, canonem ecclesiasticum ob- 
servans, quatuor solum Evangelia esse testatur. Et quod 
per traditionem de quatuor Evangeliis, quae sola sunt 
in universa Ecclesia Dei, quae sub coeli complexa con- 
tinetur recta, stabilia et quibus a nemine contradieitur 
certior factus sit. Eus. Lib. VI. hist. Eccl. cap. 19. 
S. Basil. 
Lib. eontra Epist. fundamenti eap. 5. 


(40) Hoc etiam fratri et eonsacerdoti nostro Bonifacio et aliis 


(1) 


(2) 
(3) 
(4) 


earum partium Episcopis pro confirmando isto canone 
innotescat, quia a Patribus ista accepimus in Ecclesia 
legenda. Conc. Carthag. 3. 


Przypisy do Rozdziału IX. 


Aeriani ab'Aerio quodam sunt nominati, qui cum esset 
presbyter doluisse fertur, quod Episeopus non potuit 
ordinari et in Arianorum haeresim lapsus, propria quo- 
que addidisse dogmata nonnulla, dicens orare, vel offerre 
pro mortuis oblationem non oportere, nee statuta solem- 
niter esse celebranda jejunia, sed cum quisque voluerit, 
esse jejunandum, ne videatur esse sub lege, etc. Tom. VJ. 
ed. Froben. p. 25. 

Tom. I. ed. Patav. p. 997. 

Ed. Basil. p. 381. 

Eccl. IX. 4. 
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(5) Dicis in libello tuo, quod dum vivimus, mutuo pro nobis 
orare possumus; postquam antcm mortui fuerimus, nul- 
lius sit pro alio exaudienda oratio. Si Apostoli et Mar- 
tyres adhuc in corpore constituti possunt orare pro cae- 
teris, quando pro se debent adhuc esse solliciti, quanto 
magis post coronas, victorias et triumphos... Paulus Apo- 
stolus 276. sibi dicit in navi animas condonatas et post- 
quam resolutus caeperit esse cum Christo, tunc ora elau- 
surus est et pro his qui in toto orbe ad suum Evange- 
lium crediderunt, mutire non poterit, meliorque erit Vi- 
gilantius eanis vivens, quam ille leo mortuus, Tom IV. 
ed. Martian. part. 2. p. 283. 

(6) Scripturas obtendunt et hae sua audacia statim quos- 
dam movent in ipso vero congressu firmos quidam fati- 
gant, infirmos capiunt, medios cum scrupulo dimittunt. 
Lib. praeserip. ed. Froben.*p. 101. 

(T) Quid promovebis .exercitatissime scripturarum cum si 
quid defenderis, negetur ex adverso, si quil negaveris 
defendatur? Et tu quidem nihil perdes, nisi vocem in 
contentione; nihil eonsequeris, nisi bilem de inflammatio- 
ne. Ibidem. 

(8) De intelligentia est haeresis, non de scriptura; sensus, 
non sermo fit crimen. S. Hil. de Trinit. Lib. III. ed. Pa- 
ris. 1693. p. 789. 

(9) Neque enim natae sunt haereses, nisi dum scripturae 
bonae intelliguntur non bene, et quod in eis non intelli- 
gitur, etiam temere et audacter asseritur. Tract. 18. in 
Joan. t. IX. ed. Froben. p. 155. 

(10) Tom. II. ed. Germ. Jen. opera Luth. p. 96. 

(11) Merito ad illos dicendum est: quid estis? quando et 
unde venistis? quid in meo agitis, non mei! Qua po- 
testate limites meos commovetis? Qnid hie ad vestram 
voluntatem seminatis? mea est possessio, olim possideo; 
habeo origines fi?mas ab ipsis auctoribus quorum fuit 
res; ego sum haeres Apostolorum. Lib. de praescr. ed. 
Froben. p. 109. 
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(12) Oeuvres de Bossuet t. XXVII. p. 4. 

(13) Oeuvres de Bossuet t. XXVII. p. 4. 

(14) An ipse tantum auctoritatis accepit? Linguis locutus 
est? prophetavit? suscitare mortuos potuit? Horam enim 
aliquid habere debuerat ut evangelium novi juris indu- 
ceret, Etsi contra clamet Apostolus, licet nos aut an- 
gelus de coelo evangelizet vobis, praeterquam quod evan- 
gelizavimus vobis, anathema sit. Novatianus sie intelle- 
xit; sed Christus sic docuit. Ergo a Christo usque ad 
Decii tempora nullus intelligens. Ep. 3. ad Symproniam. 
t. IV. Bibl. Patr. apud Aniss. p. 304. 

(15) Si quis interroget, unde probas, quod Ecclesiae Catho-. 
licae universalem’ et antiquam fidem dimittere debeam, 
statim ille: Seriptum est enim et continuo mille testimo- 
nia, mille exempla, mille auctoritates parat do lege, de 
psalmis, de Apostolis, de Prophetis. Tom. VII. Bibl, Patr. 
p. 260. IIomil. 

(16) Sivo apud suos sunt, sive alienos, sive privatim, sive 
publice, sive in sermonibus, sive in libris, sive in convi- 
viis, sive in plateis, nihil unquam pene de suo proferunt, 
quod non etiam scripturae verbis adumbrare conentur. 
Ibidem. l 

(17) Quid facient Catholici homines? quomodo in scripturis 
veritatem a falsitate discernent? hoe scilicet facere cu- 
rabunt, ut divinum canonem secundum universalis Eecle- 
siae traditionem, et juxta Catholici dogmatis regulas in- 
terpraetentur; in quo item catholicae apostolicaeque Ec- 
clesiae sequantur, necesse est universitatem, antiquita- 
tem, consensionem. Tom. VII. Bibl. Patr. p. 261. D. 

(18) Bossuet hist. des Variat. Lib. VII. p. 162. 

(19) Burnet I. Praef. Lib. III. p. 403. 

(20) Bossuet hist. des Variat. Lib. VII. p. 478. 

(21) Bossuet. Ibidem. 

(22) In omnibus linguis futurum Evangelium illud tunc mira- 
eulum portendebat, quod et in psalmo ante praedictum 
est; non suut loquaelae neque sermones, quorum non 
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audiantur voces eorum. Lib. III. contra Petil. cap. 32. 
t. VII. ed. Froben. p. 108. 

(23) Seu quia in omnibus gentibus et linguis futurum Evan- 
gelium et Corpus Christi per totum orbem terrarum lin- 
guis omnibus personaturmm significabat, secutus ait: in 
omnem terram exivit sonus eorum, et in fines orbis ter- 
rae verba eorum. Ibidem. 

(24) Ecclesia nota est omnibus gentibus, pars autem Donati 
ignota est pluribus gentibus, non ergo ipsa. Lib. II. con- 
tra Litt. Petiliani eap. 104. ed. Froben. p. 150. 


Przypisy do Rozdziału X. 


(1) Defense de la reforme chap. 3. p. 2 et 3. 

(2) Genes. 45. 16. 

(3) Dixit autem illi: Orationes tuae et cleemosinae tuae 
ascenderunt in memoriam in conspectu Dei Aet. X. 4. 

(4) Ego obtuli orationem tuam Domino. Tob. XII. 12. 

(5) Lucae XV. 7. 

(6) Math. XXV. 30. 

(T) Habentes singuli eitharas et phialas aureas plenas odo- 
ramentorum, quae sunt orationes sanctorum. Apoc. V. 8. 

(8) Atque ita nos demum ossa illius gemmis praetiossimis 
eariora, et quovis auro potiora eolligentes, ubi decebat 
condidimus, quo etiam in loco nobis si fieri poterit con- 
venientibus concedet Deus natalem ejus maityrii diem 
eum hilaritate et gaudio celebrare. Lib. IV. hist. Eccl. 
e. 15. ed. Mog. ex versione Valesii. p. 135. 

(9) Si quis nostrum prior divinae dignationis celeritate prae- 
cesserit, perseveret apud Deum dilectio nostra ete. 
Lib. L Ep. 1. ed. Froben. p. 3. 

(10) Tantum mementote tune nostri cum incipiet in vohis 
virginitas honorari. Lib. II. de habitu Virginum. ed. Fro- 
ben. p. 261. 

(11) Virginem Mariam supplex obsecrans, ut perielitanti 
virginitati suppetias ferret. Orat. 18. t. I. ed. Col. p. 279. 
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(12) Secundum immaculatam fidem Christianorum, quam dli- 
vinitus sumus sortiti, confiteor etc. suscipio autem san- 
etos Apostolos, et Prophetos et Martyres, et ad supplica- 
tionem quae est ad Deum hos invoco, ut per eos, id est 
per interventionem eorum, propitius sit mihi misericors 
Deus. Ep. 205. t. HI. ed. Paris. p. 224. 

(13) Qui aliqua praemitur angustia ad hos confugit qui rur- 
sus laetatur ad hos recurrit, hic ut a malis liberctur, 
ille ut duret in rebus lactis. Hic mulier orans pro filiis 
depraehenditur; peregrinanti viro reditum incolumem, 
aegrotanti vero salutem implorat. Hom. 20. in 4. maity- 
res. t. I. ed, Paris. p. 459. 

(14) Multorum beneficiorum indigemus, intercede ac depre- 
care pro patria apud communem regem ac Dominum. 
Timemus afflictiones, expectamus pericula, non longe 
absunt scelesti Scythae bellum adversum parturientes. 
Ut miles propugna (pro nobis) ut martyr pro conservis 
utere libertate loquendi. Peté pacem ut hi publici con- 
ventus non desinant. Nos etiam quod incolumes et in- 
tegri conservati sumus, tibi beneficium acceptum refer- 
rimus. Petimus autem etiam futuri temporis praesi- 
dium atque securitatem. Quod si major etiam opus 
fuerit advocatione ac deprecatione fratrum tuorum mar- 
tyrum coge chorum, et cum omnibus una deprecare. 
Admone Petrum, excita Paulum, Joannem item discipu- 
lum dilectum, ut pro Eeclesiis, quas constituerunt sint 
solliciti, etc. in orat. de S. Theodoro. t. III. ed. Paris. 
p. 585. 

(15) Cun hoc sacrificium offerimus faeimus mentionem etiam 
eorum, qui ante nos obdormierunt, primum Patriarcha- 
rum, Prophetarum, Apostolorum, Martyrum, ut Deus 
orationibus illorum suscipiat preces nostras etc. Cath.5. 
Mystag. ed. Paris apud Hier. Drouart. p. 241. 

(16) Obseerandi sunt Angeli, qui nobis ad praesidium dati 
sunt; Martyres obseerandi, quorum videmus nobis quod- 
dam corporis pignore patrocinium vindicari... Non eru- 
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bescemus eos intercessores nostrae infirmitatis adhihe- 
re, qui ct ipsi infirmitatem eorporis etiam, eum vince- 
rent cognoverunt. 

(17) Romae, quae urbium est regalissima relictis omnibus 
ad sepulchra piscatoris et tabernaculorum opificis cur- 
runt et reges et praesides et duces et Constantinopoli- 
tani reges nostri magnam gratiam putant, non si prope 
Apostoli , sed si vel extra eorum vestibulum corpora 
sua sepeliantur, fiantque piscatorum ostiarii reges. In 
demonst. quod Christus sit Deus circa medium. Forn. ed. 
5. Front. Ducaci. p. 839. 

(48) Neque die tantum hujus festivitatis, sed aliis etiam 
diebus iis assideamus, eas obsecremus, obtestemur, ut 
patronae sint nostrae. Multam etiam fiduciam obtinent, 
non viventes modo, sed et mortuae. Jam enim ferunt 
stigmata Christi Cum. autem stigmata haec ostenderint, 
omnia regi possunt persuadere. Tom. I. ed. Front. Du- 
caei. p. 570. 

(19) Tom. V. ed. Froben. p. 1345. 

(20) Ad mensam Domini non sie Martyres commemoramus, 
quemadmodum alios qui in pace requiescunt ut etiam 
pro eis oremus, sed magis ut orent pro nobis. Trac. 86. 
in Joan. t. IX. ed. Frob. p. 451. 

(21) Tom. IV. ed. Martianay par. 2. p. 285. 

(22) Victorum martyrum templa clara et conspicua cernuntur, 
magnitudine, praestantia et omni ornatus genere illustria 
et pulehritudinis splendorem late fundentia. Neque ad 
hace nos semel, bisve aut quinqnies quotannis accedi- 
mus, sed frequentes eonventus celebramus, saepe etiam 
diebus singulis horum Domino laudes decantamus, ot 
qui integra sunt valetudine, hane sibi conservari, qui 
autem morbo quopiam conflictantur, hane depelli petunt. 
Petnnt et liberos, qui his carent et quae steriles sunt, 
rogant ut matres fiant; qui donuh adepti sunt, salvum 
id sibi servari postulant. Qui peregrinationem aliquam 
auspicantur, ab his petunt; ut viae sibi comites sint, 
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ducesque itineris; qui sospites redierunt, gratias defe- 
runt non illos adeuntes ut deos: sed tanquam divinos 
homines orantes, intercessoresque sibi ut esse velint 
postulantes. Quod vero votorum compotes fiant qui fi- 
deliter petunt palam testantur illorum donaria euratio- 
nem indicantia. Alii enim oculorum, alii pedum, alii ma- 
nuum simulacra suspendunt ex auro, argentoque confe- 
eta. Serm. 8. de Martyr. tom. IV. ed. Cramoisy. p. 604. 
Mane salutatum concurritur, omnis adorat, 
Pubis: eunt, redeunt, solis ad usque obitum, 
Conglohat in cuneos latios simul ac peregrinos, 
Permixtim populos religionis amor. 
Oscula perspicuo figunt impressa metallo, 
Balsama defundunt: fletibus ora rigant. 
Jam cum se renovat decursis mensibus annus, 
Natalemque diem passio festa refert, 
Quanta putas studiis certantibus agmina cogi, 
Quaeque celebranda vota servire Deo! 
Urbs augusta suos vomit effunditque Quirites 
Una et Patricios ambitione pari; 
Confundit plebeia phalanx umbonibus aequis, 
Discrimen procerum praecipitante fide. 
Nec minus albanis aeies sc candida portis 
Explicat, et longis ducitur ordinibus. 
Exultant fremitus variarum hine inde viarum 
Indigena et Picensa plebs et Etrusca venit. 
Cucurit Samnitis atrox habitator et altae 
Campanus Capuae jamque Nolanus adest. 
Quisque sua laetus eum conjuge dulcibus et cum 
Pignoribus rapidum carpere gestit iter. 
Vix capiunt patuli populorum gaudia campi, 
Haeret et in magnis densa cohors spatiis, 
Angustum tantis illud specus esse catervis 
Haud dubium est, ampla fauce licet pateat, 
Stat sed juxta aliud quod tanta frequentia templum 


Tunc adeat cultu nobile regifico. Lib. de Co: ed. Par. p. 289. 
5 
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(24) Mira loci pietas et prompta precantibus ora, 
Spes hominum placida prosperitate juvat: 
Hie corruptelis animique et eorporis aeger, 
Oravi quoties stratus, opem merui. Pag. 228. V. 175. 

25) Expos: art. 4. p. 19. ed. Paris. S 

(26) Cath. Rom. part. 3. tit. de cultu et invoc. Sanct. 

(27) Part. 4. tit. Quis orandus sit. ed. Colon. p. 561. 

(28) Quamquam ista quaestio vires intelligentiae meae vin- 
cat, quemadmodum opitulantur martyres, iis quos per eos, 
certum est adjuvari, utrum ipsi per se ipsos adsint, in 
ipsis generaliter orantibus pro indigentia supplicantium 
Deus exaudiens martyrum preces per angelica ministeria 
usquequaque diffusa praebeat hominibus ista solatio, qui- 
bus in hujus vitae miseriae judicat esse praebenda, et 
suorum merita martyrum, ubi vult, quando vult, mirabili 
atque ineffabili bonitate eonnnendet. Lib. de curta pro 
mortuis eap. 26. t. 4. ed. Froben. p. 892. 

(29) Lib. I. de saneta Beat. cap. 20. t. I. ed. Paris. p. 735. 

(30) Nihil interest, sive audiant, sive non audiant. Hug. p. 
228 in Ep. ad Itom. ed. Mogunt. p. 293. 

(31) De la eonnoissanee des saints. chap. 2. p. 2. tom. III. 
imprimé a Paris. p. 47. 

(32) Multa non inveniuntur in litteris eorum (apostolorum), 
neque in conciliis posteriorum, et tamen quia per uni, 
versam custodiuntur Ecclesiam, non nisi ab Apostolis 
tradita et eommendat creduntur. Lib. IT. de Bapt. con- 
tra Donat. e. 7. t. VIL ed. Froben. p. 396. Quod uni- 
versale tenet Ecclesia, nec conciliis institutum; sed sem- 
per retentum est, non nisi auctoritate apostolica tradi- 
tum rectissime creditur. Lib. IV. de Bapt. contra Donat. 
cap. 24. tom. VII. ed. Froben. p. 433. Multa sunt quae 
universa tenet Ecclesia, et ob hoc ab Apostolis prae- 
cepta bene creduntur, quamquam seripta non reperiun- 
tur Lib. V. de Bapt. Donat. cap. 23. t. VII. Ed. Froben. 
p. 449. . 

(33) Cyril Hier, Cath. 5. Myst. apud Hier. Drouart pag. 
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241. Item Aug. Tract. S6. in Joan. t. IX. ed. Froben. 
fag. 451. . 

(34) Asterius item in SS. Martyres: tu quoque. quondam mar- 
tyres obsecrasti, priusquam ipse martyr existeres. Ex 
aucterio R. P. Comberis typis Ant. Bertier pag. 167. 

(35) Lib. H. de Civ. Dei cap. 8. tom. V. ed. Froben. 
p. 1346. 

(36) Tom. V. ed. Froben. p. 1347. 

(37) Tom. V. ed. Froben. p. 1349 et 1350. 

(38) Si enim miracula sanitatum, ut alia taceam, modo ve- 
lim referre, quae per hune martyrem, id est gloriosis- 
simum Stephanum, facta suut in colonia Calamensi et 
nostra, plurimi conficiemli sunt libri. Lib. XXH. de Civ. 
Dei cap. 8. tom. V. ed. Froben. p. 1347. 

(39) Nondum est biennium in quo apud Hipponem caepit es- 

| se ista memoria ct multis quod nobis certissimum est 

non datis libellis de iis, quae mirabiliter faeta sant, illi 

ipsi, qui dati sunt ad septuaginta ferme numerum per- 

venerunt, quando ista eonscripsi. Calamae vero ubi et 

ipsa memoria prius esse caepit et crcbrius dantur in- 
comparabili multitudine superant. Ibid. 

(40) Tonk I. ed. Froben. p. 153. 

(41) Tom. IV. ed. Froben. p. 891. 

(42) Tom. IX. ed. Froben. p. 657. 

(43) Cireuibat Theodosius cum sacerdotibus et populo omnia 
orationum loca ante martyrum et apostolorum thecas ja- 
cebat cilicio prostratus et auxilia sibi fida sanctorum 
intercessione poscebat. Rufin. tom 2. cap. 33. apud Auth. 
Eccl ed. Froben. p. 262. 

(44) Theodoret. Lib. S. cap. 24. apud Auth. Eccl. ed. Froben. 
p. 511. 

(45) Lib. II. cap. 3. apud Auth. Eccl ed. Froben. p. 563. 

(46) Evagr. Lib. IT. cap. 3. 

(47) Super his est coenaeulum sublime ex quo licet iis qui 
voluerint martyri supplicare et sacris interesse myste- 
riis, Evag. Lib. IJl. cap. 3. ed. Val. p. 287. 
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(48) Miracula quidem, quae subinde patrantur a sanctissima 
martyre nota sunt omnibus Christianis. Ibidem. 

(49) Pag. 834. 

(50) Hic ad divum Martinum per festivitatem, quam undeci- 
ma die faeit november, ipsos mittat, et ibi si audent, 
aliquid praesumant, ubi caecos hodie illuminare conspi- 
cimus, ubi surdos auditum et mutos sanitatem recipere. 
Nam quid dicam de leprosis, aut de aliis, quam pluri- 
mis, qui quantacunque debilitate percussi ibidem per 
singulos annos alii et alii sanantur. Fortasse dicunt, 
confingunt vel caecos; qui caeci a nativitate videntur, 
quid dicam cum inde illuminatos conspicimus, et ad 
propria Deo miserante sanos reverti videmus? Nam quid 
dicam adhuc de divo Germano, Hilario vel Lupo Episco- 
pis? Ubi tanta hodie miracula apparent, quantum, nec 
verbis diecre valeo? Ibi daemonia habentes in aere su- 
spensi torquentur et dominos quos dixi confitentur ? 
Nunquid in Ecclesiis eorum sie faciunt? Quid de divo 
Remigio et divo Metardo Episcopis quos tu credo vidi- 
sti? Non possumus tanta exponere, quanta mirabilia per 
illos Deum videmus facere. Ex Ep. Nicetii tom V. Conc. 
Labb. p. 835. 

(51) Tom. I. ed. Jen. Germ. per Donat. Ritzenhain. p. 165. 

(52) Projecerunt cadaver in sepulchro Elisaei, quod cum teti- 
gisset ossa Elisaei revixit homo, et stetit super pedes 
suos. 4. Reg. 13. 

(53) Tulit quoque ossa Joseph secum, eos quod adjurasse 
filios Israel dicens, visitavit vos Deus; efferte ossa mea 
hinc vobiseum. Exod. XIII. 19. 

(54) Dimittite cum nemo commoveat ossa ejus et intacta 
manserunt ossa illius cum ossibus prophetae qui vene- 
rat de Samaria. 4. Lib. Reg. c. 23. 18. 

(55) Math. 9. 


(56) Ibid. 
(57) Ka ut veniente umbra saltem Petri illico obumbraret quem- 


quam illorum et liberarentur ab infirmitatibus suis. Actor. V. 
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(58) Ita ut etiam. super languidos defferentur a corpore ejus 
sudaria et remicinctia, et recedebant ab iis languores 
et Spiritus nequam egrediebantur. Act. IX. 

(59) Haee sanctorum corpora non colis sed contemnis et as- 
pernaris, qui lIerenlis rogum ex calamitate injuriisque 
mulieribus illatis excitatum admiraris. S. Greg. Nazian. 
Orat. 1. in Julianum. 

(60) Corpus venerandum (Theodori) et immaculatum ipsius 
(animae) iustrumentum cum multo honore et cum cultu 
eompositum atque ornatum in augusto sacroque loco si- 
tum est. S. Greg. Nyss. in Theodorum. i 

(61) Legatarius Antonii benedictí, qui tritum pallium cum 
melote imperio ejus meruerat aecipere Antonium in An- 
tonii muneribus amplectitur, et tanquam magna haeredi- 
tate ditatus laetanter per vestimentum recordatur ima- 
ginem sanctitas. S. Ath. in.vita B. Antonii. 

(62) Diebus solemnibus Paschae et Pentecostes semper Pauli 
tunica vestitus est. S. Hier. ín vita B. Pauli Eremit. 

(03) Hi snnt qui nostram regionem administrant et veluti 
turres quaedam eohaerentes securitatem ab hostium in- 
cursu cohibent, non uno loco se includentes, sed multis 
jam locis hospites faeti et multas patrias exornantes. S. 
Basil. orat. in 4to. Martyres. 

(64) Ut autem non solum anima sanctorum honoretur credas 
turque, quod etiam in corporibus mortuorum inest vir- 
tus, seu potentia jacens in sepulchro Elisaei mortuus, 
mortuumque Prophetae corpus attingens, vivificatus est. 
S. Cyril. Jeros. Cath. 17. 

(65) Salvator noster Christus fontes salutares, sanctorum re 
liquias nobis reliquit, multis modis beneficia fundentes. 
Conc. Nicae. 2. 

(66) One się zachowują dopiero w kościele Laterańskim S. 
Jana w Rzymie. 

(67) Confundantur omnes, qui adorant sculptilia, et qui glo- 
riantur in simulacris suis. Psal. 96. j 


(68) Objet. du culte religieux liv. 1. ch. 8. 
25* 
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(69) De Sybill Lib. IT. cap. 36. p. 304. 

(70) Honoro in carne martyris exceptas pro Christi nomine 
cicatrices. llonoro per confessionem Domini sacratos ci- 
neres. Honoro in cineribus semina aeternitatis. llonoro 
corpus, quod mibi Dominum meum ostendit diligere, 
mortem docuit non timere et dacmones, quod et affli- 
xerunt in supplicio, sed glorificant in sepulchro. S. Ambr. 
in SS. Nasar. et Cels. 

(71) Honoro itaque éorpus quod Christus honoratus in gladio, 
quod eum Christo regnabit in caelo. Ibidem. 


Przypisy do Rozdziatu XI. 


[() Imagines porro Christi, Deiparae Virginis et aliorum 
sanctorum in templis praesertim habendas et retinendas, 
eisque debitum honorem et veneratiouem impertiendam, 
non quod eredatur inesse aliqua in iis divinitas, vel 
virtus, quam sit fizenda veluti olim fiebat a gentibus, 
quae in idolis spem suam collocabant; sed quoniam 
honor qui iis exhibetur, refertur ad prototypa, quac 
illae repraesentant, ita ut per imagines quas oscu- 
lamur et coram quibus eaput aperimus et procumbimus, 
Christum. adoremus et sanctos, quorum illae similitudi- 
nem gerunt, veneremur. Id quod conciliorum praeser- 
tim vero secundae Nicaenae, Synodi decreti contra ima- 
ginum oppugnatores est sancitum. Conc. Trident. Sess. 
25. in invocatione, veneratione et reliquiis sanctorum ét 
saeris imaginibus. i 

(2) Omnis porro superstitio in imaginum sacro usu tollatur, 
ete. Haec ut observentur fidelius, statuit sancta Synodus 
nemini licere ullo in loco, vel Eeclesia ullam insolitam 
ponere, vel ponendam curare imaginem, nisi ab Episco- 
po approbata fuerit. lbidem. 

(3) Duos quoque Cherubim aureos et productiles facies ex 
utraque parte oraculi. Exod. 25. 18. 

(^) Cherubim unus sit in latere et alter in altero. Ibidem. 
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(5) Et fecit in oraculo duos Cherubim de lignis olivarum, 
decem cubitorum altitudinis, posuitque Cherubim in me- 
dio templi interioris... Texit quoque Cherubim auro. 3. 
Reg. 6, 23, 27 et 28. 

(6) Sicut Moises exaltavit serpentem in deserto, ita exal- 
tari oportet filium hominis. Joan. 

(7) Hist. des Variat. Liv. VII. 

(8) Ilist. des Variat. Livr. VII. 

(9) Part. I. Liv. I. p. 49. 

(10) Burnet. Part. I. liv. I. p. 49. 

(11) Ibidem. Liv. II. p. 415. 

(12) Part. I. 

(13) Hist. des Variat. Liv. VII. 

(14) Ineredulis autem eadem figura ad interitum, condem- 
nationemque praefertur. 

(19) Ubi est ovis perdita, a Domino requisita et humeris 
ejus revecta. Procedant ipsae picturae calicum vestro- 
rum si vel illis perlucebit interpretatio pecudis illius. 

(16) Timor et tremor cadunt super eos (daemones) cum si- 
gnum in vobis viderint crucis fideliter fixum. 

(17) Video manus ad ignem..... Video luctatorem vestra ima- 
gine illustrius depictum. S. Basil. Oratione in S. Barla- 
am martyrium. 

(18) Saepenumero miserabilis hujus rei imaginem in pictura 
vidi, nee absque lacrymis praeterii spectaeulum adeo 
perspicue atque evidenter ars pingendi oculis rem ge- 
Stam subjecit. S. Greg. Nyss. Orat. de Filii et Spir. S. 
divin. 

' 19) Petri et Pauli Apostolorum et Christi etiam ipsius ima- 
gines in picturis eolorum varietate expressas, conserva- 
tasque aspexerimus. Lib. VIT. Hist. Eccl. cap. 14. 

20) Cum certior factus esset (Julianus) Caesareae Philippi 
(est ea quidem urbs Phaeniciae) quam Pancadem vocant, 
praeclaram esse Christi statuam, quam mulier; quae 
sanguinis profluvio laborabat, cum esset morbo liberata, 


rcin.org.pl 


(21) 


(22) 
(23) 


( 24) 
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jbi collocaverat, eam deturbavit, suamque in ejus loco 
posuit. 'Sosom. Lib. 5. eap. 20. 

Mulier illa quae sanguinis laboraverat, praeclaram ex 
aere Christo erexit statuam..... Ad hujus pedes herba 
nata est, quae praesentissimum aegritudinum omnium 
potissimum vero tabidi morbi remedium... Statuam au- 
tem Christi, christiani tum in Diaconicum transtulerunt. 
et honoratiore loco positam cultu convenienti proseeuti 
sunt. Niceph. Historiae suae Lib. X. cap. 30. 

Niceph. Lib. XIV. Hist. Eccl. cap. &. 

Nequaquam autem sie statuimus quemadmodum qui- 
dam nugantur ut imagines tanquam deos conficiamus. 
Labor enim et fatigatio nostra, quam exhibemus in de- 
siderium Dei sanctorumgque ejus perficitur... Non in- 
quam, in coloribus et tabulis honorem constituentes, sed 
eorum praedieantes, quorum appellationem imagines re- 
ferunt. Epist. Adrian. ad Iren. 

Apertis verbis testamur nos duntaxat in unum Deum 
verum latriam, hoc est cultum et fidem nostram refer- 
re et reponere. Cone. Nic. 2. act. 2. 


(25) Universa sancta Synodus sic credit et docet. Ibidem. 
(26) Eo sensu, quo dixit Basilias magnus, quod imagini ho- 


(27) 


(28) 


nor exhibitus ad ipsum prototypüm refereatur. ldem. 
act. 3. 

Templa nugacibus et vanis picturis ornanda non sunt, 
sed historiis veteris et novi Testamenti parietes templi 
replere convenit, ut hi qui litteras non norunt, nec sa- 
cram scripturam legere queunt, conteplatione picturae 
in memoriam reducant, quinam gerinane vero illi Deo 
pro fortia facinora servierunt, atque ad imitationem ex- 
citentur laudatorum facinorum per quae cum Caelo 
terram commutaverunt. ldem. artic. 4. 

Definimus eum omni diligentia et cura venerandas esse 
sanctas imagines ad modum et formam venerandae et 
vivificantis crucis e coloribus, e tesseris, aut alia quavis 
materia commode paratas dedicandas et in templis Dei 
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eollocandas, habendasque, tum in sacris vasls et vesti- 
bus, tum in parietibus et tabulis, in aedibus privatis, 
in viis publicis; maxime autem imaginem Domini et Dei 
Salvatoris nostri Jesu Christi, deinde intemeratae Do- 
minae nostrae Deiparae, venerandorum Angelorum et 
omnium deinde Sanctorum vivorum, quo scilicet per hane 
imaginum pietarum inspectionem, omnes qui contem- 
plantur ad prototyporum memoriam et honorariam ado- 
rationem exhibeant, non secundum fidem nostram ve- 
ram latriam, quae solum divinae naturae competit, sed 
quemadmodum typo venerandae et vivificantis crucis et 
sanctis Evangeliis et reliquiis et sacris oblationibus 'suf- 
fitorum et luminarium reverenter accedimus, quemad- 
modum veteribus pie in consvetudinem hoc adductum 
est. Magnus enim honor in prototypum resultat, et qui 
adorat imaginem, in ea adorat quoque descriptum ar- 
gumentum. Conc. Nic. 2. 


Przypisy do Rozdziału XII. 


(1) T. Cor. 1. 10. 
(2) Rom. 12. 5. 

(3) Joan. 10. 3. 4. 

(4) S. Chrysost. Hom. 7. ad populum Antioch. 

(5) 8. Basil. Ep. 68. 

(6) S. Ambr. Lib. de paenitentia. 

(7) Tert. in apolog. cap. 39. 

(8) I. Cor. 14. 22. 
(9) Ibidem. 23. 

(10) S. Jacob. 5. 14. 15. 

(11) S. Marc. cap. 6. 12. 13. 

(12) Ergo sic roges de te et prote fieri, sicut dixit Apostolus 
Jacobus, imo per apostolum suum Dominus. S. Aug. 
Lib. IL de visitat. inlirm. cap. 4. © 

(13) Ipsa videlicet olei saerati delibatio intelligatur Spiritus 

' Saneti typicalis unctio. Ibidem. 
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(14) Quoties aliqua infirmitas occurrerit alicui, non quaeran- 
tur peccatores, oleumque benedictum fideliter ab Eccle- 
sia petat, unde corpus suum ungatur, ct seeundum Apo- 
stolum, oratio fidei salvabit infirmum, et alleviabit eum 
Dominus, non solum eorporis, sed animae sanitatem ac- 
cipiet. Idem de rectitudine Catholicae conversationis. 

(15) Infirmatur aliquis? inducat presbyteros etc. Videte Fra- 
tres, quia qui in infirmitate ad Ecclesiam cucurerit, et 
corporis sanitatem recipere, ct peccatorum indulgentiam 
merebitur obtinere. S. Aug. sermo 115. de Templ. 

(16). Sacerdotes non solum cun nos regenerant, sed etiam 

` postea eondonandorum nobis peceatorum facultatem ob- 
tinent. Infirmatur inter vos aliquis, accersat presbytercs 
Ecclesiae ete. S. Chrys. Lib. 3. de Sacerd. 

(17) Ut presbyter in ampulla ferat oleum ad unguendum in- 
firmos. Carol. Mag. Lib. I. cap. 56. de lege fran. 

(18) Secundum S. Jacobi monumentum, cui etiam decreta 
Patrum consonant infirmi oleo quod ab Episcopis bene- 
dicitur, a presbyteris ungi debent. Sic enim ait: lnfir- 
matur quis in vobis ete. Et paulo post. Non est itaque 
parvipendenda hujusmodi medicina, quae animae et cor- 
poris medetur lauguoribus. Synod Cabylon. terńp. Carol. 
Magn. cap. 48. . 

(19) Effectus Sacramenti extremae unctionis est mentis san- 
ctio, in quantum autem expedit ipsius quoque corporis. 
Synod. flor. cap. Saer. 

(20) Bossuet Hist. des Variat. Livre VIII. p. 449. 

(21) Ibidem. p. 451. 

(22) Hist. des Variat. 


Przypisy do Rozdziatu XIII. 
(1) Aet. 2. 46. 
(2) Ibidem. 


(3) I Cor. 2. 2. 
(4) S. Ambr. Lib. 5. de Sacram. 


rcin.org.pl 


287 


(5) Henrici VIIT. assertio 7. Sacramentorum adversus Mart. 
Luth. p. 12. ed. Paris. 1562. 

(6) Ibidem. Quae pestis tam pernitiosa invasit gregem Chri- 
sti? Quis serpens unquam tam venenatus irrepsit, quam 
is, qui de Dabylonica Ećclesia scripsit, qui scripturam 
sacram ex suo sensu contra Christi sacramenta detor- 
quet, traditos ab antiquis patribus ecclesiasticos ritus 
eludit, sanctissimos viros vetustissimos sacrarum littera- 
rum interpretes, nisi quatenus ipsius sensui conveniunt 
-et consentiunt nihil pendit, sacrosanctam sedem roma- 
nam Babylonem appcllat , summum Pontificem vocat ty- 
rannidem totius Ecclesiae, decreta saluberrima captivi- 
tatem censet, sanctissimi Pontificis nomen in Antichri- 
stum convertit? O detestabilis arrogantiac, contumeliae, 
ac &chismatis buecinator! Quantus inferorum lupus est 
iste, qui Christi gregem dispergere quaerit? Quantum 
diaboli membrum qui christianos Christi membra quae- 
rit a capite suo decerpere? Praef. pag. 7. 

(7) Burn. pag. 106. 107. 235. 

(8) Ibidem. p. 116. 

(9) Actor. 19. 1—6. 

(10) Actor. 18. 23. 

(11) S. Ambr, Lib. III. de Sacram. cap. 2. 

(12) S. Dyonis. Areopag. de Eccl. Hieros. 

(13) S. Clemens epist. 40. 

(14) S. Cypr. epist. 72. ad Jubajen. 

(15) S. ieron. adver. Lucifer. 

(16) Burnet. pag. 216. 253. 

(17) Abdias Lib. I. Hist. de S. Petro Egesip. Lib. IIT. excidii 
Hierosolym. cap. 2. S. Chrysost. in Encomio Apostol. Pe- 
tri et Pauli. 

'(18) S. Hieron. de viris illust. 

(19) Theodoret in Paenit. Burchard Lib. I. eap. b. parte 12. 
eap. 62. Gratian. can. qui pejerat. Quaest. S. Anselm. 
Lib. XT. cap. 64. 

(30) S. Cyryl. Herosol. Lib. VI. adversus Julianum. 
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(21) Justin. Novella de Monachis $ 1. Figens in eo salutis 
nostrae signum. 

(22) Euseb. de vita Const. Lib. I. cap. 20. 21. 22 et 23. 

(23) Sosom. Lib. I. Hist. Eccl. cap. 40. 

(24) Niceph. Lib. VIII. cap. 57. 

(25) Cassiod. Lib. IHI. Tripart c. 4. 

(26) Onuphr. Lib. II. Fasto Prud. contra Symmachum et alii. 
Cass. Lib. VE. Tripart. cap. 30. Eutrop. Lib. XI. S. Greg. 
Nazian. Orat. 3. 

(27) S. Euseb. Lib. IL. cap. 8. 

(28) Niceph. Lib. II. cap. 30. 

29) Vexilla militum crucis insignia sunt, regum purpuras et 
ardentes diadematum gemmas patibuli salutaris pictura 
condecorat. S. Hieron. ep. 7. ad Laetam. 

(30) Plaut. in Milit. glor. Horat. satyr. 1. Cycer. Lib. ITI. 
t. V. in Ver. Sen. Lib. I. de elem. Val. Max. Lib. II. 
cap. 1. et Lib. VIII. c. 4. 

(31) S. Aug. de Verb. serm. 13. 

(32) S. Aug. Hom. 4. in Joan. 

(33) Ad omnem progressum atque promotum, ad omnem adi- 
tum ct exitum, ad vestitum et caleeatum, ad lavacra, ad 
mensas, ad lumina, ad cubicula, ad sedilia, quandocunque 
nos conversatio exercet, frontem crucis signaculo terc- 
mus. Tert. Lib. de coron. milit. cap. 3. 

(34) Tertul. de corona militis. 

(35) S. Cypr. de Bapt. Christi. 

(36) S. Ambr. serm. 43. 

(37) S. Ambr. Lib. de anima cap. 8. 

(38) S. Basil. Lib. de Spiritu S. cap. 22. 

(39) Lact. Firm. Lib. 4. Inst. div. cap. 26 et 27. 

(40) Zonar. Lib. III. Annal. 

(41) Euscb. in vita Const. Lib. I. 

(42) Hyppol. 

(43) S. Cyryl. Hieros. Cath. 4. 

(^4) S. Epiph. in Haeres. Ebionit. 

(45) S. Athanasius Lib. de incarn. Verbi. 
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(46) S. Greg. Nyss. Lib. de vita D. Greg. Thaum. 

(47) S. Greg. Naz. orat. 19. 

(48) S. Hier. Epist. 8. ad Domas et Epist. 22. ad Eust. et Ep. 
27. ad Eundem. 

(49) S. Chryzost. w homiliach mawianych na obchod uczczenia 
Krzyża świętego, wyraża, iż Chrześcijanie za stół siada- 
jąc i spać idąc czynili znak krzyża świętego na czole, 
to samo powtarza na wielu miejscach dzieł swoich. 

(50) S. August. t. IV. de cathechisandis rudibus cap. 20. et 
tom V. Lib. XXII. cap. 8. de Civit. Dei et tom VI. Lib. 
de Eccl. et Synag. et tom. VIII. in Psalm. 36. serm. 2. 
vers. 17. et in Psalm 141. et tom. IX. Lib. II. in Joan. 
ct 153. vers. ultim. et tom. X. serm. 15. in haec verba. 
Absit gloriari, nisi in cruce, i w tymże tomie na rozma- 
itych miejscach. 

(51) Rom. 11. 5. 

(52) I. Cor. 11. 17. 34. 

(53) I. Cor. 11. 17. 34. 

(54) Ovid. Lib. IX. Metam. de Alemaeone. 

(55) Virgil. Lib. VI. Aeneid. 

(56) Num. 19. 

(57) Exod. 30. 

(58) Act. 21. 26. 


Przypisy do Rozdziału XIV. 


(i) Oeuvres de Bossuet vol. XXIX. pag. 563. 

(2) Obrzędy Kościoła Anglikańskiego drukowane w Londy- 
nie, za pozwoleniem i przywilejem. 

(3) Joan. 17. Actor. 4. Philip. 2. Ephes. 4. 

©) Psalm. 113. 9. 

(3) S. Cyryl Catech. 24. 

(6), S. Ambr. Lib. I. offi. 2. cap. 21. 

(7) S. Gregor. Nazian. orat. 41. in laudem Gorgon. 

£9) S. Stephanus Papa et martyr Epist. ad Hilarium. 

(9) Exod. XXIII. Lev. XIV. Numer. VIII, ra Iv. 

26 
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(10) Apecalyp. 1. 20. 

(10 S. Chrysost. de oecursu Domini et Simeon. 
(12) S. August. serm. 13. in Dedic. Feel. ad finem tomi X. 
(13) S. Ambr. Lib. II. ad cap. 2. Luc. 

(14) S. Iren. Lib. ITI. cap. 28. 

(15) S. Cypr. serm. de stella Magor. 

(16) S. Hilarius cant. 1. in Math. 

(17) S. Leo Papa serm. de Epiph. 

(18) Apocalyp. VIII. 3. 4. 

(19) S. Hieron. in cap. VIH. Zachar. 

(20) Cant. 1. 5. 

(21) Psahn. 44.— A0. 

(22) Psalm. 22.— 9. 

(23) Joan. 4. 21.— 2. 3. 

(24) Rom. XII.—1. 
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